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PRZEDMOWA
D O  U C Z N IÓ W .

Mci Panowie, zamyił moy 
przy tych moralnych lek- 

cyach, które Wc. Panom tego lata, 
ieźeli mi Bog uzyczy zdrowia, 
przedfię biorę dawać, nie zmierza 
tam, abym Wc. Panom o oby- 
czaiach naukę z teyftrony, gdzie 

rozum, iakby iakiey umieię- 
tności naucza, obiaśnia, y prze-

2, świa-
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świadcza, nie iak pracę ktorey iię 
wielu dowcipnych IWęzow podey- 
mowało, zadawał; lecz a bym Wc. 
Panom Naukę o obyczaiach oib- 
bliwie z tey ftrony, która ferce 
porufza, krztałtuie, y poprawia, 
pokazał.

Mądrość, która nas przez grun­
towne propozycye rozumu, pobo­
żnymi y fpokoynymi; która nas 
irzyiaciołmi iamych fiebie, inizych 
udzi, przyiaciołmi y czcicielami 

Boildemi czynić powinna, ta iię 
po wychowaniu, ktorego w na- 
fzey zażywamy młodości, znay- 
duie, nie ieft trudna do poięcia. 
O iak wiele znayduie iię Kfiązek, 
które o niey wyraźnie y ściśle 
nauczaią! Wieluby ftudentow z 
fzlachetnym fercem, y poprawio­
nymi obyczaiami fzkoły y  Aka 
demie porzucić mufiało, gdyby

cno-
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cnota iedynie na znaiomości mo­
ralnego nauk budynku fpolegałaj 
gdyby tylko rozumu, a nie Reli­
gii, tylko wychowania, a nie 
Boil<.iey odmiany nafzego ferca, 
dziełem była. Lecz podobno fa­
ma nieprzyiemność, którą, mo­
rał podaiemy, nas iego przyro­
dzony nie rufzaiąc fzacunek, ieft 
iedna z infzych przyczyną. Po­
dobno także y ta ieft naywa- 
źnieylza przyczyna, źe tylko pa­
mięcią., y naybardziey rozumem 
Morału poymuiemy prawdy. Po­
chlebiamy fobie, nauczywfzy fię 
go, że czyniąc nas w niektórych 
rzeczach pełnych roziądku, lep- 
fzymi y cnotliwfzymi czyni. Po­
chlebiamy fobie, żeśmy o pię-> 
kności cnoty, a w y tylko czę- 
ilo o dobru nafzego fyftemu, 
przeświadczeni iefteśmy. Ufi- 
łuiemy fię o poznanie obycza-

* 3 iow
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iow nauki, a to nfiłowanie iedy- 
nie od cnoty pochodzi, bo go na 
doftiipienie y wykonanie praw 
cnoty zażywamy. lednak Terce 
przy wiżelkiey nafzey mądro­
ści próżnym, y w naymnieylzym 
dania odporu, izby fię według 
niey fprawować miało, nie nakło­
nionym zoftaie, y częfto w  na- 
ilępuiącey godzinie przeciwko 
tey jx)winności, ktorąśmy nie­
dawno przedtym pewnym demon- 
ftracyi Ipoibbem dowiedli, wy* 
kraczamy.

Sprobuię więc, czyli Wc. Pa­
nom nayzacnieyizych części o 
obyczajach nauki, przyiemniey, 
nie tylko przez dowody rozu­
mu , lecz oraz przez wyroki ier- 
ca, przez wewnętrzne poczuwa­
nia y  wołanie iinunienia, przez 
przykłady y obrazy nie będę mciii

podać
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podać y  obiaśnić. O iakźe fię 
za fzczęśliwego poczytam, ie­
źeli tego zamyiłu dopnę y dla 
Wc. Panów o cnotę, to ieft o 
naywięklz% poftaram fię fzczę- 
śiiwość. O któżby mi to dał, 
abym ta żarliwość, ile razy do 
Wc. Panów na lekcye przyidę, 
żywię poczuwał, y żeby mnie 
w odkryśleniu moralnych powin­
ności, iak kochania naygodniey- 
Izych y nayświętfzych praw na- 
fzey fzczęśliwości wymownym 
uczyniła!

Zaczym kwitnąca Młodzi, bądź 
z wyfokiey lub też z niikiey fa­
milii pochodząca, nie zapominay, 
dla czego na tym świecie żyielz, 
y  uczeniem iię zabawiafz. Nauka 
ieft twoim do i\kademii powo­
łaniem. Ważne powołanie! Ale 
też powinieneś wiedzieć, że

* 4 nauka
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-Vltr # R z E D M o VÍ A.

nauka bez cnoty , rozum bez po­
prawionego ferca, umieiętność y 
guil bez niew'innosci y pobo­
żności, dla ciebie y dla świa­
ta nie ieft fzczęściem, nie ieft 
honorem, lecz wielki}_ dla twe­
go nieśmiertelnego ieft fromotą. 
ducha. leżeli prawdziwey fzu- 
kafz umieiętności, tedy iey za­
raz z młodości w poznaniu y 
codziennym ćwiczeniu fię w Re­
ligii, w powi^echnych y ofobli- 
Wych. człowieka 1'zukay powin­
nościach. Spokoyność fumnienia 
bardzo nas fzczęśliwymi czyni, a 

fzczęśliwość lami fobie ziednać 
możemy.

Jednak, kochani Uczniowie, 
na naylepfzy fię Wc. Panowie 
przy iwoiey cnocie nie fpufzczaj' 
cie morał. Ieft dobry, lecz d > 
odmienienia y inaczey wykrztai-

towa-
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łowania zepfutego ferca nie ieft 
wyftarczaiący. To tylko fa­
ma Bpika moc Religii uczynić 
jotrafi. Dla tego na przyfzłych 
ekcyach od czafu do czafu ro- 

aność y granice cnocie rozumu 
y cnocie Religii wyznaczę y 
Wc. Panów przez to w ufzano- 
waniu Religii zmocnić ufiłować 
iię będę. Potrzebna przezorność, 
zacni Społtowarzyfze! Bo po- 
święcaiąc fię Umieiętnościom, czę- 
ilo ią z niepomiarkowaney mi­
łości ku wiżyftkiemu, co iię 
światłem rozumu nazywa, y z 
Filozoficzney dumy na nafze 
właiiie iiły, zaczynamy: światło 
zaś Obiawienia y wyżfzą moc 
łaiki za bardzo niepotrzebne 
trzymamy; y w ikrytości fobie 
lochlebiamy, ze fię przez po- 

‘ oc rozumu, przez .iego do- 
V. ody, y porufzai%ce fundamenta

cno-
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cnotliwymi ftac możemy. Nie, 
oko rozumu, które Religii znieść 
nie może światła, ieft zapewnie 
chorowitym okiem.

Przy podaniu propozycyi ża­
dnego ofobliwego nauk naślado­
wać nie będę Syftemu, lecz 
moralnych pifra Moscheima, 
Baumgartena , Kruzyufza , nie­
jakiego Huthefona , Fordyce y 
inizych gornomyślnych, dowci­
pnych y wymownych Mężów 
dla Wc. Panów zażyię pożyt­
ku. Ofnowa moich lekcyi nay- 
wygodniey w  trzech pomieści 
fię podziałach. W pierwfzym, 
w  niektórych o przyrodzeniu 
y  zamyśle Morału; o iego dwoi- 
ftym znaiomości gruncie, mia­
nowicie rozumu y poczuwa- 
niach ferca y  fumnienia; o po­
winności, cnocie y fzczęśliwo­

ści ;

X P R Z E D M O W A .

http://rcin.org.pl



śc i; o prymie dzifieyrzego 
Morału, od Morału ftarych Filo- 
zofow; y o rożności między 
obyczaiow nauk% rozumu, y 
obyczaiow nauką. Religii mówić 
będę. W drugim podziale, pow- 
fzechne śrzodki do doiląpienia 
cnoty, w kilku krótkich regu­
łach, one obiaśniaiąc y do ży­
cia aplikuiąc, podam. W trze­
cim zaś o nayzacnieyfzych po­
winnościach ku nam famym, ku 
światu y  Bogu także prak­
tycznym będę traktował fpo- 
iobem.

Te moie więc lekcye z fer- 
decznym zaczynam życzeniem, 
aby Wc. Panom pożyteczne, na 
całe ich życie pożyteczne, y 

ięcey niż na iedno życie zba- 
r ienne były. Tego wizelkiey 
ialżey mądrości, cnoty y fzczę-

śii-
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śHwości Naywyifzy niech uży­
czy Sprawca, y w nafzych du- 
feach miłość do dobrego, wftręt 
od 2dego codzienny y ku wychwa­
leniu iego imienia y ku nafze- 
mu uiławicznemu ufzczęśliwia- 
niu ożyźwi y zmocni!

XH P R Z E D M O W A .
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MORALNE PISMA.
R O Z D Z I A Ł  1.

Obiaśnienie fundamentów y przy­
miotów Morału w  fobie oguJnie 

zawieraigcy.

....

L E K C Y A  I.
Przyftapienie do M oraîii, albo iego przymio­

tu, obwodu y pożytku abrys.

Jorał, czyli znaiomość powinno­
ści czio‘x^ieka, nafz rozum do 
umieiętności, nafze ferce do 

cnoty krztaitować, a przez nie do fzczę- 
ścia nas prowadzić powinien. Nikt fzczę- 
ścia, ktorego niezna, Iz.ukaó nie będzie, 
ani śrzodkow do fzukania go , gdy ich 
tak/.e niezna, nie będęc przekonanym źe 
nayJepfze y  iedyne lij, nie zażyie. Mo- 

G d L  M o r J i f ^ T . L  A  rar
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raí powinien nas uczyć, co nafzym 
prawdziwym fzczęiciem albo nafzym nay- 
wyźfzym  ieft fzczgściem; to ieft, co to 
za ilworzenie, które z nieśmiertelnego 
ducha y  znikomego ildada fię ciafa, nay- 
przyzwoiciey, fpokoyności dufzy ieft 
nayzdatnieyfzym, y  iakę droga naybe- 
śpieczniey do tego przyisć. możemy celu.

M y iefteśmy, ieźeli na fiebic Himych 
Ipoyrzem y, rozmaitemi filami, ^^ofo- 
bnościami y  przyrodzonemi ikłonnoicia- 
mi obdarzeni; my iefteśmy fztucznymi y  
cudownymi zbudowani inftrumentami; 
my okazuiemy tyfi^czne potrzeby, bez 
których zyc nie możemy, a o te fię fta- 
rac mufiemy. W lzyfcy ^̂ r̂odzon.̂  do ży­
cia y  ukontentowania mamy chęci; wiel^ 
złego, przed którym fię naturalnie wzdry- 
-gamy, otoczeni iefteśmy; tyfiac nas do 
liebie wabiących widziemy obieftot, 
które nas z poczgtku kontentuia, a potym 
zaraz .ftrofui^ y  karzg. W idziemy, że 
nie wfzyftkie ukontentowania y  ucieclnr  ̂
za ktoremi fię udaiemy, iednakowey 
godności; że iedne prędko przemiiaii^ce, 
drugie długotrwałe, że iedne bardziey 
nafzemu ciału, drugie nafzey zdatne

d.ufy;y;
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dufzy; ie  iediie, zaźywfzy ich, potaie- 
mnie cliwaJemy, na drugie iię zaś prze- 
ci\i^nym żatuiemy ipofobem, y  ze \vfty- 
dem y  niechęcią na nie fię oglgdamy ; zc 
nafzych fił to na ten to na ow  fpofob, 
to ku naizemu pożytkowi, to ku nafzey 
fzkodzie, zażyć możemy.

Widziemy iię zewfzgd otoczonymi 
ludźm i, bez których pomocy y  ipo- 
łeczeniłwa, iako też y  oni bez nafzego, 
obeyść fię nie możemy, którzy nafze ukon­
tentowanie, iako też y  m y ich, w  punk­
cie iprawić, w  punkcie rozerwać może­
my. Poczuwamy ildonności ku nim, 
które wewnętrzna znaiomoić, raz za do­
bre y  fzlachetne, drugi raz za niegodzi­
we y  odrzucone trzyma, a ten rozf^dek 
rozumu w  punkcie ie IprawiedJiw^e czyni, 
a potym ich zaraz zakazuie. Widziemy 
fpraw y, które według wyroku wewnę­
trznego fędziego, w  iednym dobre, w  
drugim momencie zfe i a , y  poki fie na­
miętnościami nie uniefiemy, nalze ie fer- 
ce beż wielkich dowodow rozumu, bez 
długiego roztrzgfania, ty m , czym f^, 
chAxralebnemilub fromotnemi, pokazuiCi

A 3  Wi-

R O Z D Z I A L I .  L E K C Y A  r. 3

http://rcin.org.pl



Widziemy takzc, ieźeli fię famycH, 
infzych, przyrodzenie z iego fcenami, 
świat z iego cudami y  porządkiem, roz- 
maitość, piękność, ozdobę, doikonałośc 
po części lub w  całości, w  wielkości lub 
w  małości, z ich zamyfłami y  śrzodka- 
m i, ze flrony po/.ytku y ukontentowania 
rozważemy, widziemy tak wiele śladów 
modrego, dobrotliwego y  wfzechmocne- 
go Stwórcy, ze od nafzey w oli, czyli 
go znać; y  w  niego wierzyć m amy, nic 
zależ.y  ̂ leżeli nas fiw orzył, nam wfzyfl- 
kich fił y Ikłonności, które pofiadamy, 
użyczył, tedy też m^dry muilał mieć 
zamyii, do ktorego ich zażywać powin­
niśmy. Człowiek, będgc naywiękfzym 
dziełem ftworzenia, iego także zgodnym 
nie miałby bydź dziełem?

Na ten święty zamyit morał rozumu 
uiłepuie, a w  przyrodzeniu go człowie­
ka czy]i iego deiłynacyi w  fiłach y  fkłon- 
nościach f/uka. T a  deilynacya, czyli 
zam yił, częścią przez przyrodzony iakość 
nafzycli włafności, które nam rozum od­
krywa , częścią przez ikryte czucie ferca, 
albo inftynkt fumnienia obiawionym bywa, 
a ten nie tylko, nafz rozum do poznania

w  o^ul-
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r o z d z i a ł  i . l e k c y a  L 5

w  ogulności prawa boil^iego przymufza^ 
ale nam też dotkliwie, czyli iię co we­
dług iego przyrodzenia, prawego lub nie­
prawego, godziwego lub kary godnego, 
chwalebnego lub fromotnego znayduie, 
zważać rozkazuie. W ięc tego zamyflu, 
do ktoregośmy od Boga iłworzeni, do 
bjdania y  zważania, y  tych śrzodkow, 
których do doilgpienia go y  wyprowa­
dzenia zażywać powinniśmy, filozoficz­
ny uczy morai. Ten naywyżfzy za- 
myfl iiiczym inftym być nie może, iak 
trwałe y  powfzechne ukontentowanie y  
fzczęsliwosć człowieka, przez dobrowol­
ne Panu y  Stwórcy nafzemu poflufzen- 
flwó. T e y  od niego naznaczoney fzczę- 
sliwości, z poddaniem fię, z wiernością 
y  żarliwoscig fzukanie y  pomnożenie ieil: 
powinnością, mędrościg y  cnot§; a iako 
powinności, których nas przyrodzenie 
uczy, f§ do nafzey prawdziwey fzczęsli- 
wosci śrzodkami, tak też nieodmiennie 
w  wieczney w oli boikiey y  w  iego {ą 
ugruntowane świijtobliwości. Bo iedne- 
go Boga że ieft dobrym y  wfzechmo- 
cnym wyznawać, a świątobliwości mu y  
iprawiedliwości nie przyznawać, który 

A 3 niedba.
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niedba, czyli iego w oli, ktorę nam V  
fumnieniu y  w  rozumie obiaw ił, po- 
flufznemi iefteśmy albo nie, ieil: ty le , iak 
Boga fromocic y  iego znoilć. iftotę. M o­
rał świętych y  dla nas zbawiennych uczy 
nas powinności. Nas rozeznania co iell 
dobrego y  złego, fzlachetnego y  niefzla- 
chetnego , chwalebnego y  fromotnego, 
abyśmy iię tym łatwiey o dobre iłarali a 
złe odrzucali, poznawać naucza. O iak- 
iebyśm y chętnie iego rozkazow, nie- 
uflami2 w  nas poczuw^gc zadanie być 
fzczęśliwymi, fluchać y  one wykonywać 
powinni!

lednak fkłonności y  afekta, których 
nam za inilynktu nafzego fzczęścia do do- 
ilępienia go y  oddalenia złego, użyczył 
Iprężyny, f§ fiłami, które dobrowolne­
go y ich obieilotom zdatnego wyciggai^ 
zażywania. Bardzo mocne, albo bardzo 
flabe zadanie y  brzydzenie lię , od nafze­
go nas oddalai^ fzczęścia. Dobrego żą­
danie , przed złym fię wzdryganie , a 
przecię śrzodkow do utrzymania pierwfze- 
go y  do chronienia fię drugiego niefzu- 
kanic y niezażywanie, ieil dziecinnym,

fprze-
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fprzeciwiaiycym fię y  rebelizuigcym fzczę- 
śliwosci żćjdaniem.

D aley; nafze ikłonności y  potrzeby 
fą rozmaite. Skłonność, która do nafze­
go należy przyrodzenia, tak, infze bez 
poczuwania opufzczaigc y  one obrażar^c  ̂
ufpokoić, ieft przeciwko zgodzie dufzy 
y  przeciwko fyftemowi nafzego fzczęścia. 
Do wieJu także uciech, które polpoła 
według fzacunku roiporzgdzone fg, y  któ­
rych m y wfzyftkich na raz zażyć nie 
możemy; do wielu boleści, które takżei 
rożney f§ wielkości, y  wizyftkich od fiê » 
bie oddalić nie potrafiemy, zdolni iefte­
śmy. Tutay nam na obraniu zbywa, nie 
obieramyż więkfzego dobra, gdy razem 
mnieyfzego doftgpić nie możemy; nie 
obieramyż mnieyfzego złego, abyśmy 
ufzli więkfzego; ieżeli wiofnę y  lato, 
fiew y  żniwo razem w  dufzy nafzey 
mieć pragniemy, y  bardziey fię przed 
gorzkim lekarftwem, niż przed choroba 
\i^zdrygamy, tedy fię przeciw przyrodze­
niu , przeciw nafzemu, ktorego iftota na- 
fzg W0I5 być odmieniona nie może, fpra-r 
wuiemy fzczęściu.

A 4 T o
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T o  wfzyilko przewodcę, fo ieft ro­
zum y  uważanie iego giofu y  wyroki 
wewnętrznego poczuwania tego, co ieft 
dobrym albo zfym wprzód wyftawia. 
Lecz do przyzwoitego fię rozumu pyta­
nia y  flucliania, do. iego w yrokow  z na- 
fzym fumnieniem pogodzenia, fzczeroścf, 
nauki chciwość, y  pewna mocnych afe­
któw należy cichośi. leftże tedy dziw, 
ieżeli giofu ferca wcale nie, albo częfto cie­
mno y  błędnie rozumiemy ? T ym  częfto 
rozkazom rozumu poflufznymi być mufie- 
m y, że im miłe fWonnoici albo wcale ofia- 
ruiemy, albo nieporzgdng famego fiebie 
miłość powściggamy. T o  ieft wfzyftko 
pracg y  gwałtem, który fobie zadać mu- 
fiemy. Niebędzicżże to rzetelnę praw^dg, 
¿e cnoty, że nafzego fzczęścia, bez pracy 
a bez uftawiczney pracy doftgpic y  otrzy­
mać nie można, y  że morał nafzego całego 
¿ycia, młodego, męikiego y  podefzłego 
wieku ieft dziełem, że żadnę prożng fzkol- 
ną mgdrościę, żadnym bezfilnym pa­
mięci pokarmem, żadng chełpięcg, aby­
śmy fię z nim w  kompaniach albo kfi..ż- 
kach pokazali, nie ieft umieiętnoscig, oic 
ieft inftrukcyg, za ktorg w  fercu y  e

wfzyft-
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wfzyftkich hafzycH fprawach’, w  cichości 
y  w  fzeleście, w  pracy y  w  wypoczyn­
ku, w  f/,częściu y  w  niefzcześciu, w  
zdrowiu y  chorobie, bliikimi śmierci y  
dalekimi będgc grobu, we wfzyftkich re- 
lacyach życia,, b§dź dziecię, będź Oy- 
ciec, brat, małżonek, lub przyiaćiel, nau­
czyciel lubRzgdca, poddany lub obywa- 
tel oyczyzny, y  obywatel świata y  wie­
czności, iść powinniśmy?" Bo możnaż o 
takiey umyflu okoliczności, o takim cza- 
ile y ftanie pomyśleć, któryby przyzwoi­
tego moralnego y  wolnego nafzych iił 
nic wymagał zażywania ̂ M ożnaż t̂ aki flan 
znaleść, ktorymby, przeciwko święte­
mu, nieodmienrieiHu,’ wfzyftko wiedz^- 
cey dobrotiiwey, • fprawiedliwey, y  wfzew 
chmocney liłoty , w  ktorey fię wfzyft- 
ko na nafzę fzczęśliwość lub zgubę złęcza, 
lepiey było .traktować roiporzędzeniu? 
M orał ieft równym ftoiicu światłem, któ­
re nafzego oświeca ducha; nad obyczay- 
nymi obieftotami fwoie rozpościera pro- 
.n enie, y  ludzkiemu oku rozmaite po- 
': ;nności y  zamyiły iego iefteftwa z fpo- 
‘obności y  z rożnych iego deftynacyi 
przekłada y  obiaśnia. Nie tylko ieft 

A  5 świat-
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lO M O R A L N E  PISMA,

światiem, które oświeca, lecz także y  
ferce ożyźwić mufi. Dobrych ikłonno- 
5ci nafienie, aby dla nas y  infzych cno­
ty y  fzczfsliwosci przynofiło owoce, 
przyrodzonym rozgrzewać powinien fpo- 
fobem. Nafz guil w  dobrym fię pomna- 
7.a, im bardziey piękność y  świętość cno­
ty y  iey dobroczynne influencye we 
wfzyftkich relacyach życia poznawamy. 
T o  co ieft chwalebnego uczściwego y  
m yśli, ikłonności, y  fpraw prawom zdat­
nego , we wfzyftkich iego ftopniach 
zyźwo y  prędko poczuwać zaczynamy. 
A to poczuwanie, ieżeli go piaftuiemy y  
3ielegnuiemy, za nami we wf/elkich oko- 

. icznościach życia chodzi, we wfzelkich 
pokrzepia nas powinnościach, y  nas pei- 
nomyślnymi y  żarliwymi y  na nie bacz­
nymi naylepf/ym czyni Ipofobem. T o  
uftawiczne baczenie do nafzey wpływa 
fliłonności y  ong znowu nowemi zma- 
cnia fiłami. Łatwiey nam przychodzi 
być dobrymi, ponieważeśmy iuż nimi 
czefto byli. Taiemne ukontentowanie z 
uczynienia dobrego w nafzym fię rozkrze- 
wia fercu, y  nas z famych fiebie konten- 
tym i, infzym miłymi y  w  Bogu wefo-

łymi
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łymi czyni, bo cnotliwy, według mo­
drego króla powieści, iak młody lew ieft 
uciefzonym *"•'). T o  taiemne ukontento­
wanie, ieft pierwfzym błogolławieiiftwem 
cnoty, iako cichy ftrumieii oblewa fercc 
Y iego fzlachetne napawa ikłonności; 
te z fiebie wydaia korzenie y  rofna. T a ­
kim tez fpofobem ku niecnocie rośnie 
obrzydzenie. Iey fzpetność, iey fro- 
motne influencye, iey z rozumem y pra­
wem boikim fpor poznaiemy; w  nafzych 
włafnych głupftwach y  przeftępftwach 
naganny ciężar złego czuiemy, y  mieć 
go w  nienawiści uczemy fię. T a  niena­
wiść w  pokufzeniach nas nie opufzcza, 
lecz nam do zwycięftwa ich dopomaga. 
W  przykładach y  w  konwerfacyach upo­
dobanie znayduiemy^ ferce ich nafze z 
żarliwością naśladuie, a przez to fzlache- 
tnieyfzym fię ftaie. Przykłady niecnotli- 
wych z nieupodobaniem zważamy; nafze 
fię ferce przed ich zamyka konwerfacyg, 
y  tym w yżey , co ieft dobrego, fzacuie 
y  poważa. T a k , kunfztowny Abrys 
r)odk* niekrztałtnego poftawiony, nafz

gurt
) przysio. Salom. 2g, i.
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I i  M O R A L N E  PISMA.

guft ^  piękności iyź>srieyfzym czyni, a 
nieiipodobanie w  podiey fztuce miłość do 
piękności powiękfza. —  A takim fpo- 
fobem Morał kfztałtuie y  poprawia ferce.

Morał nam także zwięzek z wiecznym 
duchów y  wfzeikiey doskonałości Oycem 
ofobJiwie pokaźnie. Znanie go nay- 
więkfzg do nalzego ferca mieć powinno 
influencyę. Znanie y  oraz go kochanie, 
cześć, adorowanie g o , z niego fię cie- 
fzenie , rozkazom y  dopufzczeniom fię 
iego bez ekscepcyi poddawanie, iako tez 
zdumiewanie nad iego dziełem y  miłość 
ku iego doikonatości znaczy. leżeli M o­
rał ta znaiomość y  Monność utwierdza, 
tedy ieft każdemu iawno, ze nafze ferce 
na na>"^^yżfzey ftopieri godności y  fzczę- 
śliwości, do czego my z przyrodzenia 
zdolnymi iefteśmy, wywyżfza. T e  
■uznania y  ikłonności przez zawady ftaię 
fię wielkiemi, a dJa tego ferce podnofzy. 
T e  nas ze zrzodłem doikonałości iednaiy, 
a dla tego nafze ferce fpokoynym y  kon­
tentem czynie .̂ Nafzym prywatnym 
ikłonnpściom y  nayzbawiennieylzym po­
winnościom porządku y  życia użyczaiy, 
a nayświętfze y  naymocnieyfze porufze-

nia
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nia fundamenta bez świadków, bez do- 
czefnych nadgrod pochwały y  włafnego 
pożytku , lecz iedynie z czcigodnego 
poflufzeiiiłwa ku Bogu, ilaig fię fprawie- 
dliwemi. Zmacniaia nas w  zapoziinieniu 
włafnego pożytku , y  w  przyniefieniu 
cięż.kiey ofiary cnocie. Nas, fpokoyność, 
w ygodę, dobra, zdrowie, co więkf¿a 
famo życie, ieżeli Bog wfpaniafomyślne- 
go wyrzeczenia fię go żgda, iako też w  
przyimowaniu z ręki iego nędzy z dzię- 
kę, boleści z cierpliwością y  naywyż- 
fzey nadziei przyfzłego żywota, utwier­
dzały. Ten ieil naywiękfzy pożytek mo- 
ralnego charakteru, zwłafzcza pewność 
wieczney trwałości, ktorey fobie nafze 
zyczy ferce, Iporz^dzenie fił nafzey przy­
rzeka dufzy, a dobroci, m ocy, modro­
ści y  świętobliwości Boikiey podpiera 
znaiomość. M orał, który nafzego da 
cnoty krztaftuie ducha, ieil umieiętno- 
ściy dla więcey niż dla iednego życia, 
ledyna tylko nafza morahia fzczęśliwośJ 
z nafzym fercem aż do nieimiertclnoici 
Doilępuie. Cnota w  tym życiu kieł 
w>’ /uf/cza, wieczność ia do dozrzało- 
ci ipofobi y prowadzi, y  żniwem na-

izego
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fzego flaie fię ducha. Lecz ktoreź f§ pra­
wa Morału ?

Praw modrości y  Morału nie wie­
le ieil;-, obiaśnienia, dowodow, tych 
praw zażywania ieil wiele. Czyri, tak 
opiewa główne morału prawo, czyn z 
poflufzenftwa y  z fzczerościg ferca wfzyft­
ko, co twemu wfzechmocnemu Stwórcy 
y  Panu, co dofkonałościom Boikim, co 
twemu włafnemu prawdziwemu fzczę- 
ściu, y  tsK̂ Tgo bliźniego ieft zdatnym 
ocaleniu, a co fię temu fprzeciwia opufz- 
czay. T e  prawa, y  obowigzck im być 
pollufznemi, przez obiawienie obiasnio- 
nemu rozumowi, nie fg trudne do pozna­
nia. Bez tego światła Religii, nauki o 
Bogu y  o cnocie, iasniey byśmy nad iła- 
rożytnych Filozofow nie widzieli , któ­
rych iednak za naymędrfzych miano; /a 
nafzych zas' czafow naypodleyf/a wioil^a 
więcey o iednym Bogu y  o powinno- 
tóach człowieka w ie, a niżeli miafta, w  
których naywybornieyfze kunfzta y umie- 
iętności kw itneły, iako to Atheny y  
Rzym , wiedziały. Więc praw Morału 
poznanie y  pokazanie, dla nas nie bardzo 
trudng ieft mgdrościg, lecz ich we wfzel-

kich
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kich okolicznościach, kaidego czafu, y  we 
wfzyftkich nale/.gcościach z ufzanowania 
ku Bogu wypehiienie y  zachowanie, to ieft 
naytrudnieyfzg y  naywiękfza mydrościę. 
Serce ma tylko iedna cnotę, a nia ieft 
¿yw e , mocne od iumnienia y  rozumu 
Ipłodzone poftanowienie , na każdym 
mieyfcu dobrze y  według boil^iey defty- 
nacyi bez ekscepcyi zdatnie iię fprawo- 
w ać, ponieważ nic zbawiennieyfzego 
uczynić nie możemy. 'Z tey cnoty ferca, 
zaraz iak z obfitego źrzodła wiele poic- 
dynczych cnot y  powinności wyp{j^wa.

Nayprzednieyfze tey cnoty, iako ofta- 
tnie y  naywyżfze dobra człowieka, w  
których on fiedliiku fpokoynos'c y  ukon­
tentowanie y  prawdziwa zacność ducha 
znayduie, ieft ufzanowanie y  miłość ku 
Bogu, flcromnoić, y  fwoich opananowa- 
nie żgdzy, fprawiedliwość y  miłość ku 
ludziom, nafzym braci, pilność y  ufiło- 
wanie fię w  fwoim powołaniu, fpokoy- 
łiość y  cierpliwość w  niefzczęiciu; poko­
ra , ufność w  Boikiey Opatrzności y  na iey

oddanie wyroki. T e  dobra fa fumnie- 
■ v> y  dobrze zażytego rozumu urodza-

iern.
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iein. W yraźniey mowigc, do dobrego 
poczuwamy ildomiosci do ktorycli fu- 
miiienie natchnienie daie, a rozum ie 
uiprawiedliwia; czuiemy lerca ikłonności 
do złego, którym fumnienie, fromotg 
wypowiada, a rozum ie gruntownie do'- 
wodzi. W  niedoiłatku tych niegodziwych 
ikłonności, a w  więkfzcy bytności do­
brych, w  rządzeniu przyrodzonych po­
budek y  źgdz woli po uznaniu praw y  
zamyflow boildch, w  podbiciu nafzych 
zmyflow y  przytłumieniu namietnoici, 
w  '^iadomości tego, ze tym ieilcsmy, 
czy nieśmy według rozporządzenia boikie- 
go być powinni, albo co więkfza że fię 
jŁczerze y żarliwie tak, iak fię nam przy­
należy, być dobrymi ufiłuiemy. —  Na 
tym nafza naywiękfza powinność, y  
naywyżfza dufzy zawifla fzczęśliwość.

Za zaś opanowanie fwoich żydzy y  
afektów, do ktorego czułość y  ofirożność 
należę, że miłość dobra, że Iprawie- 
dliwość , dobroć y  miłość bliźniego, 
które zawfze z nafzym y  infzych fzczę- 
ściem w  powinowactwie zofiaię, y  nas 
bofiwu naypodobnieyfzymi crynig; żc 
nielękliwość, ij^okoyność y cierpliwość ^

rozmai-
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rozmaitych niebeipiec?eniłwach y  nieu­
chronnych życia przypadkach, że poko­
ra, bez ktorey człowiek uftawicznym ieft 
kłamftwem, źe miłość, ufzanowanie y  
ufność w  Bogu, y  zawfze bez fzemra- 
nia na iego mędre oddawanie lię dopufz- 
czenia, naywiękfzey ceny dufzy dobra­
m i, y  nafzemi nayzacnieyfzemi fg po­
winnościami, to ieft, że bez nich ani 
prawdziwey zailugi, ani uftawicznego nie 
pofiadamy fzczęścia, a to poczuć y  ła­
two pokazać można.

W  zbrodniach zatopiony tych dobr 
niepofiadaigcy człowiek, przez fwoie nie- 
fpokoyności y  pełne ftrachu poczuwania 
one za naywiękfze opowiada. Czemuż 
fię lęka y  drży, ieżeli mu na fzczęściu nie 
zbywa? Cnotliwy przez fwoie ukonten­
towanie y  taiemng wiadomość za nay- 
^acnieyfze ie trzyma. Czemuż ieft, 
choćby iefzeze więcey dobr w  iego fercu 
przytomnych było, fpokoynym? Nafza 
fumnienie z nieodporny wymowg te nam 
przymioty za fzlachetne y  kochania go­
dne, a tym przeciwne, za ftrafzne y ka­
rygodne, opowiada. M yśJm y, iakoby- 
śmy wfzelkg wfpaniafościg powierzchow- 

Geil.Mor. F if .T .l  B nych
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nych dobr, flawy, bogaćHc^a, godności y 
wfzelkiem wyobrażenia ukontentowaniem 
otoczeni, wfzelka znaiomościg kunfztow 
y  umieiętności ubogaceni, y  naywyśmie- 
nitfzym rozumem udarowani byli, a na- 
fzemuby fercu w zw yi wfpomnionycli 
dobr, powściygnienia famego fiebie, uczci­
wości yBoikiey zbywało miłości; ogłofi- 
ze nas nafze fumnienie za fzczęśliwych? 
W yftawm y fobie w  myśli, iakoby wyzfzy 
duch na nafze całe przeznaczenie patrzył y  
ferce w  nas otwarte widział, y  o nafzey 
cenie fędzić miaf, mogłzeby nas fwoiemi 
udarować pochwałami ? Gdyby w  nafzey 
dufzy to mieyfce, w  którym miłość, do  ̂
broć y  dobre chcenie panować miało, 
czołgaigcy fię włafny pożytek, zamiafi 
ufzanowania y  ufności w  Bogu, włafng 
dziecinny miłość, y  fiebie lamych uboil- 
wienie zobaczył; przy wfzyfikim tym 
powierzchownym fzczęściu, przy wfzyft­
kich darach rozumu , przy wfzyftkiey 
doczefney okazałości, nie trzymałżeby 
nas, ktoiym porzgdku y  zgodności nie- 
doftaie, za nayoiłatnieyfzych z rozumu 
obranych ? Będzieze ten uczciwy czUj 
w iek, nafz charakter, ic ie lig o z n a , po­

ważał
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w aiai y  kochaf? A iakini-?.e Nay«'y7. fzy 
z niebios na nafze ferce bedzie patr/al 
okiem? Nie ieftże Bog, nad naycnotiiw- 
fzego człowieka y  naygodnieyfzego 
Aniofa, fprawiedliwfzym fedzig? Można- 
że bez blużnierilwa pomyśleć, iżby źrzo- 
dła wfzelkiego dobra uczciwości ferca tak 
bardzo iak człowiek y  Anioł nie fzacowat 
y  nie ż§dał? iżby złego ferca przymiotu, 
który mu zawfze ieil iawny, y iego fię 
świętey lilocie y  zamyflom fprzeciwia, 
nienawiedzić y  ukarać nie miał? Więc 
moralne ferca muii fie znaydować dobro, 
które nafzemu duchowi nayzacnieyfza go* 
dność, naywiękłze ukontentowanie y  
pochwałę w upominku daie. A iako czło­
wiek bez zdrowia zdrowym , tak też bez 
dobr ferca fpokoynym y  fzczęśliwym 
być nie może; cnota ieil zdrowiem du­
fzy. A iako to dobro ieil głównym 
w  życiu nafzego fzczęścia y  przeznacze­
nia zbiorem, tak też na wieczng trwałość 
owocem mufi być fzczęśliwości, gdyż 
go dufza, nie gubigc fwoiey iiloty, 
utracić nie może.

O te przymioty y  dobra ferca wfzyf- 
cy fig ludzie ilarać, y  przez uilawiczne

' fię
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i i f  iiiiłowanie w  pewney mierze 
pić ich mogg; oczywifty dowod, ze te 
{ą nayzacnieyfze. Infza zaś fzcześliwość 
rzadko kiedy ieft w  nafzey mocy. Do 
ofięgnienia iey ofobliwych okoliczności 
y  czafu potrzeba. Wyfokiego rozfędku 
y  umieietności, zdrowia, iławy y wła­
dzy doftępienie, od famey nafzey woli 
nie od ufiłowania fię y oftrozności po- 
chodzi, częfto od przyrodzenia y oko­
liczności których ani do fiebie wołać, 
ani widzieć nie możemy, zawifly. Nie 
fg całe nafze. Dobra zaś ferca do 
w^fzyftkich fię wprafzaię śmiertelnycli. 
Każdy człowiek może prawdziwego du­
fzy dobra, które na zażywaniu praw 
rozumu y  fumnienia zależy, doftgpić. 
Może w  cichości, mgdrze fwoiemi 
ikłonnościami rzgdzgc, zoftać Panem. 
Może fwoim żgdzom okazane granice 
w yznaczyć, fwoie namiętności, aby 
kroleftwa porzędku y  pomyślności nie 
obaliły, przytłumić. Może fię złego 
zażywania przyrodzonych chuci które do 
utrzymania życia y  ftałego rozkrzewienia 
ludzkiego zmierzali narodu, uchronić, 
y  niemi fizez  ich zdatne 2amyfly,

do
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do ktorego ie w  nas Opatrzność wfzczc- 
piła, rządzić, to ieft, może być Ikro- 
mnym , wftrzemięźliwym y  czyftym. 
Może mnieyfze złe, dla otrzymania 
więkfzego dobra, śmiało na fiebie wziyć, 
fwoiy niefpokoyność nad niedoftatkiem 
dobr życia ułagodzić, ciężar naywięk- 
fzych y  mocnych boleści, które od 
ludzkiego nie mogę być oddalone przy­
rodzenia, przez mędre uwagi oflabić; a 
za tym wipaniałomyślnym, Ipokoynym 
y  cierpliwym być może.

Człowiek fwoie ukontentowania w  
fzczęściu fwoich bliźnich odnowić, czyn­
nościami go zmocnić, ich boleść poli­
towaniem zmnieyfzyć, pomocę y  rad^ 
znieść, y  że ieft dobroczynnym y  fpra- 
wiedliwym , że kocha y  kochanym bywa, 
re przyiacielem y  ludzkiey pomyślności 
ieft podnoficielem, wiedzieć y  poczuwać 
może. O wielka ferca rozkofzy! Swemu 
dobremu fercu fzlachetność pokory y  
rozporządzenie, dać m oże, iż fię za 
godnieyfzego, infzych za podleyfzych 
frzymać nie będzie, przymioty y  talenta 
infzych fzaeować, o fwoieh ikromnie 

B 3 fgdzić
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fgdzic będzie. Na koniec fwoig niego- 
dnośc przed tym , który iego y  infzych 
iall^awym wfzyilkicli przymiotow y  da­
rów ducha, ciała y  fzczęśliwości ieil; 
dawcg, wyzna. T a cnota pokory, 
która go uniża, nie z^atli go , lecz mu 
Iżlaclietney do ftania fię lepfzym y  
godnieyfzym doda odwagi, y  od fał- 
fzyw ego inflynktu pychy, która wfzel- 
kg ferca znofi prawdę, zachowa. Ona 
go od pogardzania infzymi, od niena- 
\Lńści , od niegodziwych namiętności 
cbroni, łagodnym, powolnym *y łaika- 
w ym  go ku infzyni zrobi, a przez to 
do uflug w  fpołeczeiifiwie y  przyiaźni 
fpofobnieyfzym uczyni. Człowiek ufza- 
nowanie, ufność, miłość y  wdzięczność 
przeciwko Oycu y  żywicielu wfzelkie- 
go ftworzenia w  dufzy fwoiey fpło- 
dzić y  utrzymać, a fobie przez to nay- 
więkfzg radość fprawić może, ktorg fer- 
ce poczuć mufi, a to cały świat, za 
wielkg familig, ktorg naymędrza, nay- 
mocnieyfza y  nayłaikawfza rzgdzi lilo- 
ta, która nad wfzyfikim pilnie czuie, 
y  iey miłość ieil: nieikoriczong, zważa. 
Każdy śmiertelny, mo‘wig, te dobra iak

fwoig
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fwoici włafnośc pofiadać m oże, y  w  
każdym wieku życia do ich dofłgpienia^ 
bronienia y  pomnożenia, przyrodzenie 
nam dortateczne śrzodki y  okazye po- 
daie. W  dziecinnym lub w  młodzieii- 
ikim, w  podefzłym lub w  fędziwym 
wieku ludzie, o ofięgnienie tych przy. 
miotow y  dobr ferca, chociaż nierow^ 
nemi fifami, ftarać lię moga; a te nas 
w  żadney fcenie, w  żadney okoliczno­
ści życia nie tracgc nafzego ukontento­
wania, chybić nie mogg. T e  powierz­
chowny fzczęśliwość ozdobnieyfzy czy- 
niy, y  iey iefzcze więcey dla nas do- 
daig powabow. Sg w  czafie fmutku 
uipokoieniem a w  przypadkach pocie­
chy y  obrony. M ądry, ieft bez nich 
nieżyiycym kompafem, który promienie 
iłoneczne chwyta, y  one na fobie, iie- 
bie fcjmego bez pożytku cudzym oczom 
zważać pozwala. Nayflabfzy na rozu-* 
mie pożytecznym y  fzczęśliwym przer 
te fię ftaie cnoty. Wyfokiego y  ni- 
iii iego ftanu człowiek, któremu na nich 
brakuie, w  fwoiey sferze fobie y  in- 
fzym y  famemu ftworcy obrzydliwym 
ftaie ilę wyrodkiem. Oftatnia życia na- 

B 4 fzego
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tĄ M O R A L N E  P I S MA,

fzego fcena, gdy wfzyftkie znikome do­
bra opuścić mufiemy, dobra ferca za 
nayzacnieyfze opowiada. T e  boiaźri cu- 
kruię śmierci, a oftatni moment, przed 
którym fami drżę Bohatyrowie, nam 
pełny pociechy y  fpokoyności fprawuię* 
Tak Morał y  wykonanie iego powin­
ności , ka:^dego śmiertelnego , chociar 
naypodleyfzego, fzczęśliwym uczynić 
mo7,e. O iakźe daleko bardziey fpolność, 
Kfiężęta, Monarchow y  Rzędcow całego 
kraiu ufzczęśliwia! A zatym może y  po­
winien naypodobnieyfzym być boftwu.

Ze fię tym iJawnym ftworzeniem zo  ̂
ilać ftaramy, że fię o ofięgnienie tych 
dobr ufiłować powinniśmy y  możemy; 
to fię według rozumu ftaie. Lecz, ze na- 
fza przyrodzona cnota niedolkonałę zo- 
ila ie , że częfio tyfięcznego iłarania do na- 
izey bez pożytku przykładamy poprą- 
w y , że ilUonność do złego, ktorę tak uro­
dzenie, iako też edukacya y przykłady 
płodzę, w  fobie pielęgnęiemy, że iey nay- 
lepfzey nie może zawoiować człowiek, żc 
wielkę gnufiiość, a częfio do dobrego'czu* 
iemy niemożność, tego nas doświadcze­
nie uczy.

A
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A 7.e tego zepfucia y  niemożności 
przyrodzonemi liłami, Jecz naywyżfzg 
Boikg pomocg, zwyciężyć nie może­
m y, tego nas uczy Religia; a weyrze- 
nie w  nalze ferce y  życie tg naukę po­
twierdza. Jeżeli człowiek żadney nie ma 
Religii iak tylko przyrodzony, temu to 
ułożenie, o ktorymem teraz m ów ił, ieil 
prawdziwe y  dobre, y  powinien go 
naśladować. leżeli zaś iakie bliżfze obia­
wienia o Bogu y  o fwoich powinnościach, 
tak iakChrześcianin ma, do oświecenia fwe­
go rozumu y poprawienia ferca zacniey- 
fze niż przyrodzone, znayduie śrzodki; 
tedy mu przyrodzona Religia do obiawio- 
ney być powinna przewodnikiem, ho 
inaczey, złe y  fromotnie fwegoby zaży- 
wat rozumu, y  przeciwko mgdrości y  
dobroci Boikiey flałby fię buntownikiem, 
Powfzechne zaś pomocy śrzodki, ktorycli 
nam przyrodzenie do nabycia cnoty y  
niey fię pomnożenia dodaie , te łatw^o ba- 
daigcy fię rozum odkryć potrafi. „N a- 
„bgdź, tak uczy rozum y doświadczenie, 
„nabgdź wyraźney, przeświadczaigcey y 
„zupełney o fwoich powinnościach zna- 
„iom ości, ich konieczności y  wyśmieni- 

B 5 „to-
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„tości; ty znaiomość częfto odnawiay y  
„um acniay, od błędów zachoway y  do 
„ fyc ia  wykonywania aplikuy, y  ucz fię 
„poczuwać, 7.e twoia powinność, clio- 
„ciaz: naycięźfza, iefl dla ciebie fzczę- 
„ściem. —  Bydź czuyny nad twoiemi 
„zmyflami y  namiętnościami, gdyz f j  
„zw o d liw e, famemu fobie nie ufay, lecz 
„  fię codziennie twego ferca y  poftępkow 
„fzczerze doświadczay, bo każdy naiłę- 
„puiycy dzień, ieil nowym dla ciebie ży- 
,, ciem. —  W  ipoczynku po pracach z 
„ ufzanowaniem o Bogu myśl, iego do- 
„llconałości y  dzieła rozważay, w  śla- 
,, dach iego ofobliwey Opatrzności y  w  
„m iłości ku tobie, nayświętfzego inilynk- 

„ t u ,  abyś fię wfzędzie poczciwie fprawo- 
„ w a t ,  fzukay; ponieważ cię na każdym 
„zważa mieyfcu. T e  uwagi niech cię 
„  do pokornego dziękczynienia y  do chęt- 
„  ney modlitwy y  prożby o iego pomoc 
„ y ła ik ę ,  prowadzy; bo cożbyś był bez 
„nich? Samego fiebie, ludzi, którymi 
„  otoczony^ iefieś, świat na ktorymeś oby 
„w atelem , z iego dobrami y  prawdzi. 
„w em i godnościami z więkfzym zawf/.e 
„ilaraiiiem naucz, fig poznawać. —  Na

„wielki
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„ ielki ziimyfl, dla 'czego na świecie 
,, 7-yiefz, częiło na krotkość życia, na za- 
„cność y  nieśmiertelność dufźy, na nad- 
„ grody cnoty, y  Karania niecnoty, nic 
„tylko  na teraźnieyizy, ale też na wiecz- 
„n ie  trwaięcy żywot pilnie pamiętay. —  
„Pobudek fumnienia y >jî e\Y/nętrznego 
5, w iły d zen i a fię z f ego, bo te fę iłrożami 
„aniołami dobrego, nie przytfumiay. —  
„U fiłu y  fię wcześnie a to zaraz od mio- 
„  dości fwoiey, poki ferce do dobrego nie- 
„fiwardzieie, fummienne prowadzić ży- 
„cie. Potrzebne fobie zadaway zatrüdnie- 
„n ia , y  przywyknii do pracy, bo bez 
„  pracy nicmafz fzczęścia ani zaflugi, ani 
„cnoty. —  Także fię częfto od famych 
„  godziwych odryway uciech, abyś pano- 
-„wanie nad twemi otrzymał il^ ł̂onnościa- 
„m i. —  Niecnotliwych ludzi unikay 
„  konwerlacyi, z dobrymi y  cnotliwymi 
„fzukay fpołeczenflwa, z ich przykła. 
„  dow ucz fię rofiropności, a z inflrukcyi 
„rozumnych ludzi, y z czytania pożytecz- 
„nych dla rozumu y ferca kfiężek naby- 
„w a y  mgdrości. T o  czyii, y  tego czynić 
„  nie zaniedby way, tedy w  cnocie y  fzczę- 
„  śliwości rość będziefz.̂ ** A  te fg nayza­
cnieyfze rady rozumu. Pra^'da,
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Prawda, ¿e całey ludzkiey fzczęśliwo­
ści na dobrym tylko ferca rozrzedzeniu za­
kładać nie możemy. Człowiek, który nie 
tylko ieft dufzg, ale y  ciałem, y  przeż 
fwoie zm yffy, tak wiele miłego poczu­
wania zażywać może, potrz^buie tak­
że powierzchownych obieftot fzczęścia. 
Wygoda, zdrowie, trwałość y moc ciała, 
dobre imię, wolność y  befpieczeriftwo, 
powaga y bogaćlwo, f§ godnymi życze­
nia dobrami, lecz tylko mnieyfzemi. 
Choroba, podłość, uboftwo, wzgarda, 
niedoftatek w ygód, ułomność ciała f§ 
złemi dobrami, przeciwko którym wcale 
oboiętnymi być nie możemy; lecz iednak 
fg tylko podleyfzemi. Nayw^iękfi bez­
bożnicy władzę y  bogadwa pofiadali, a 
iednakowoż, za niefzczęśliw^ych fię po­
czytali. Naylepfzym y  naypobożniey- 
fzym z ludzi częfto na powierzchownym 
fchodziło fzczęściu; a przecię przez fwoie 
ukontentowanie pokazywali, że niefzczę- 
śliwymi nie byli, y  że ich cnota od fzko- 
dy zachowała. Spytaymy lię fzczerze 
fwego ferca, ktorego fzczęśliwfzym, cza

ii fpokoynie umieraigcego Sokratefa, czyj- 
nieiprawiedliwego Sędziego, który go nu
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linierć ikazuie; czyli niewinnego w  wię- 
^zieniu Jozefa, albo niecnotę, która go w  

kaydany kuie; czyli pełnego radości Pa­
w ła, alboFelikfa, który przed iego drży 
w ym ow y, byćlydzi? Umnieyfzyże go­
dności y  bogadwa zgryzot ocucaiacego 
fię fumnienia, y boiaźni śmierci? Ugania­
my iię za niemi, a doilawfzy ich, iłaie- 
my Jiię w  nabyciu ich iefzcze chciwfzemi. 
T e  nafzego wcale nie usmierzaig życzenia, 
gdyż fy nienafyconymi; a chociaż ie y  po- 
ikramiamy, pochodziże tych poikromio- 
nych żydości tylko od nas, a nie od po­
myślnych naiłępności, które od nas nie 
zawifly, ufpokoienie?

Jeżeli tych powierzchownych dobr, 
o które fię iłaramy, nie doiłepuiemy, te­
dy fię obtykana nadzieia w  niefpokoynoić 
przemienia. Moralne zaś dobro, (o co 
za żba^rienny przymiot!) nas iuż w  tym 
czafie, gdy fię o nie fiaramy, a chociaż 
nie zaraz, albo y  w  naywiękfzey dofię- 
puiemy mierze, iednak wewnętrznym 
ufpokoieniem y  taiemny napełnia pochwa- 
ły. Panowanie nad moim gniewem, któ­
re w  tym punkcie okazać fię ufiłuie, n-ie-

wcale
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wcale fzczęśliwie albo tylko 7a pozno mi 
fię udaie. Jednakowoż o moich dobrych 
iellem uwiadomiony zamyflach, a to mnie 
mocno cieizy. Dhigom fię o cierpliwość 
iłarał, a przecię to dobro nie ieft wcale 
moim. Jsdnak mię myśl fpokoynym czy- 
n i; niedaremnieś fię o nig ftarał, twoię 
wykonałeś powinność. Temu zbawien­
nemu na pomoc pośpiefzę roiporzędzeniu. 
Ten śrzodek, który obieram, ieft dobry; 
lecz moie ufiłowanie fię ypraca pożądane­
go mi nie przynofzę ikutku. Jednak utra­
cone nie fę. Wipomnienie fobie na do­
bry zamyfl y  rzetelny pilność, to mi za­
wdzięcza,' chociaż doftępionego nie w i­
dzę pożytku. Jednak fię lepfzym ftałem, 
ponie\^aż ferce moie ochotę do dobrego 
m iało; a tego m i, ani czas, ani fędzenie 
ludzkie, ani żaden przypadek, wydrzeć 
nie może pożytku. O iak daleko zacniey- 
fze y  wedtug ich rofporzędzenia więkfze, 
nad inne, fę moralne dobra? Co za pofi- 
laięca nadgroda, gdy fię kto z niikiego 
mgdrości y  dobr ftopnia na wyżfzy po- 
mykaięcym, od tego y owego wyftępku 
wolnym , iakiey niegodziwey żędzy od 
por daigcym, nad gwałtowny namiętno

ści^
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fcig zwycięzcy tryumfuigcym, oftroiniey- 
fzym , czuJczym, powsciagliwfzym y  
czyiłfzym, ikromnieyfzym y  fpokoyniey- 
fzym, w  niebespieczeiiilwach odważniey- 
fzym y  rezolwowarifzym, pociechy pei- 
nieyfzym, y wielky pomocy Opatrzności 
y  iey >5i/iec7ny łafl<:y ciefzycym fię zoba­
czy ! Cnotliwe y  mydre ferce iefi: na- 
fzym naywiękfzym ikarbem. Nafze po- 
więkfza ukontentowanie, a niefzczęście 
zmnieyfza. Nie miałożeby dla tego być 
nafzym naywiękf/ym fzczęściem? Jeżeli 
\i^fzyfiko utraciemy, to fzczęście zawfze 
fię przy nas zoflanie. Tak ieft wielkie, 
że go za naywiękfze całego s'>iî iata fkarby 
zakupić nie można. O iakże nas fpokoy­
nym i czyni, wiedzyc y  poczuwaiyc, że 
fzlachetne pofiadamy ferce! Wfzyftkie 
inne ukontentow^ania, ieżeli ich, takiego 
niemaiac ferca: zażywam y, nikny.
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L E K C Y A  I I .

o  przyrodzonym dobrego y ztcgo, chwalebne- 
go y nagannego, poczuwaniu.

Mci Panowie, oprocz tey nauki, któ­
ry nam rozum o nafzych podaio 

powinnościach, ieft infza nauka, ktorey 
nam ferce przez wrodzone poczuwanie o 
tym , co ieil dobrego y  złego, udziela. 
T o  poczuwanie ferca rozum w  rozfydza- 
niach powinności podpiera y  częfto go 
poprzedza; albo to inaczey wyrażę: w  
nafzym przyrodzeniu nie tylko rozumu 
i^wiatło, które nas do poznania praw cnoty 
przymufza^ mamy; ale tez w  fercu na­
fzym taky możność, która co ieft fzlachet­
nego albo niefzlachetnego,godziwego albo 
kary godnego , chwalebnego albo nagan- 
ncgo poznać możemy, pofiadamy. 
możność, to poczuwanie ferca ieft grun­
tem fumnienia, które fię tylko przez w y­
rok, czyli nafze fprawy fy dobre, albo 
zie, obiawia. O tym przyrodzonym 
obyczaiow poczuwaniu teraz mówić bę­
dziemy. Więc rozmaite fktonności, do­
bre myśli człowieka, y iak fię ku fobie
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famemu, hu infzym ludz.iom, y  ku Bogu 
fprawuie, rozważmy. Pytaycie fię Wc. 
Panowie fwego ferca, co w  nim cliwali -̂ 
cie lub ganicie, co kochacie lub nienawie- 
(Izicie, co wyfoko poważacie, albo w  
obrzydliwoici macie, co prawnego albo 
nieprawego fędzicie; y  czemu to czyni- 
cie; a potym fprobuycie Wc. Panowie, 
czyli tę drogę do poznania moralnego do­
brego y  złego przyiić nie możemy. Da- 
mon o nic fię nie (lara, tylko iakby fwoie 
życzenia y  afekta ufpokpif y ukontcnto- 
wat. Nic nie lubi, iak to, co iego po­
chlebia zm yfiowi, iego praca na tym ie­
dynie zawiiła, aby, poki ief/cze żyie, y  
iak naycześciey może, dobrych potraw 
y  napoiow zażywał, y  nowe fmakowł 
wynaydował pow^aby. RofKofz ciała ieft 
iego codziennę towarzyfzkę. Spi, aby 
tego zmyflowego ukontentowania odno- 
\Y it zażywanie, y odnawia go, aby znowu  ̂
tym lepiey zafypiaf. Zezwalaże W. Pa­
n ó w  ferce na takie fprawy y fivtonnOaci? 
Patrzacież Wc. Panowie z taicmnę po­
chwałę na tego człowieka? —  lYzy- 

^  rownaycie fię Wc. Panowie do niegp. 
Użyczyże Wc. Panom ta m yil nad iego 

J  'LMor.Pif.T.l. C fĵ ra-
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fpra^^ âmi iakiego pewnego w  famych fo  ̂
bie ukontento^^ania ?

Tenże Damon w  fwoim zmyśle tak 
daleko pofiępuie, ze zepfowawfzy zdro­
w ie , nieznośne fobie Iprawiiie boleści. 
Nie będziecieź nim Wc. Panowie tym bar- 
dziey pogardzać? Tak fię bardzo w  
fwoich zm>’̂ liu zatapia uciechacli, źe ducha 
oflabia y  zadulza fiły. Domowi iak tez 
y  przyiaciele iego potrżebuig pomocy y  
rady: Lecz on do myślenia gnuśny, na 
naymnieyfzg fię wzdryga fatygę, y  źad- 
ney do ufzczęśliwienia ich nie pokaźnie 
ikłonności. W  dobrym guście, w  le- 
niflw’ie y wniepomiarkowaniu cate fwoie 
prow^adzi życie. Sam tylko dla fiebie 
zyć chce. Nie przybyw^aże nieiklonność 
przeciwko temu czlowiekow^i w  Wc. lia­
nach? Chcieliżebyście Wc. Panowie na 
iego być mieyfcu ?

Tenże Damon bez gwałtownych 
^śrzodkow fw^oich zgdzy więcey ufpokaiac 

y  ukontentować nie mogąc, fwoim przŷ - 
iaciołom nie dotfzymuie iłow^a, chytrg 
ich podchodzi fztukg, powierzonego 
mu zapiera fię dobra, i\vego dobro-•  
czyricę ^obraza, y  wiaihg fwoig zdra­

dza
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dza oyczyznę. Możecieź Wc. Panowie 
bez wiłrętu y  obrzydzenia o tym pomy­
śleć człowieku? A coż Wc. Panowie ^  
nim wzgardzacie y  nienawiedzicie?. T o , 
7c bez reguł, bez porzydku, y  dla fiimego 
iiebie żyie; źe f̂ iî oich zmyflu żgdzy nie- 
hamuie; aby fwoie życzenia napełnił, 
infzym nie dopomaga, lecz co wigkfza, 
ich niefzczęśliwymi czyni.

A coż tego za przyczyna, że Wc. 
Panowie tegoż Damona fprawami, zwa- 
żaiyc go według itopni pożycia, pogar­
dzacie y  niemi fig brzydzicie? Jeilże ie­
go życie tylko wtafney miłości y  pożyt­
kowi Wc. Panów przeciwne? Lecz oa 
podobno w  odległym kraiu, albo w  in- 
fzey świata żyie części; albo że iuż dawno, 
niżeliście fig W. Panowie porodzili, umarł. 
Rozumu Wc. Panów rozfędek, że tego 
fprawy ganicie człowieka, iefi iedyn^ 
tego przyczyny. Same iednak rozumu 
rozfydki wewnętrznego iakiey rzeczy fza- 
cunku lub niefzacunku nie daiy. Rozum 
iefl: tylko światłem, które ten fzacunek 
albo iego przeciwny w  iego wolnych fpra- 
wach, zamyflach y  namyflach odkrywa 
fironę. Tego Damona wyilawuiyc fo- 

C 2 bie
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bic przed oczy, długiego lię nafzego ro­
zumu nie potrzebuigc pytania, pewny 
wewnętrzny przeciwko iego fprawom y  
myślom wftręt, który na nafzey nic zale­
ży w o li, czuiemy, a ten nas do pogardy 
takim charakterem, tak właśnie, iako iię 
przymufzonymi byvf widziemy na taka fię 
zapatrywać twarz, ktorey nayf/lachet- 
nieyfzych, oczu y  warg, niedoiłaie czę­
ści, przymufza.

Pofigpcie Wc. Pano^x'ie iednym daley 
krokiem. Od wielu powiadaięcych o 
tym Dämonie ulłyfzycie, że ani ufzano­
wania, ani miłości y  wdzięczności, ani ża­
dnego ku naywyżf/ey y  naydoikonallzey 
Iftocie, to ieft ku Bogu okazuie poflufzen- 
ftwa, ale co więkfza tym przeciwne po- 
C7uwania w  fobie pielęgnuie, y  one 
fwoiemi fprawami nie wzdrygaięc fię, 
widzieć y  poznawać daie. Nie będ7ieże 
ten charakter ief/cze ftrafznieyfrym dla 
Wc. Panów? Wyftawcie fobie Wc. Pa­
nowie myśli iakbyście go fami na fie­
bie wzięli. Mofecież Wc. Panowie o 
tym z pokoynościę pomyśleć ? A coz 
to fprawuie, że fię Wc. Panow îe , tg 
mysig brzydzicie? Nie ieftże ubliżeniem

po-
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po7.\^kuBoikicgo? Bog przez nafze wfzcl- 
kie ufzanowania y  wilręty nie zyfliuie 
y  nie traci, Bog ieft y  będzie Bogiem!

Teraz fobie Wc. Panowie w  myśli z 
przeciwnym charakterem wyftawcie czło­
wieka. Senmon  ̂aby był zdrowym , zmy- 
iiu uciech z pewnym zażywa pohamo­
waniem. Chwalemy go bardziey, ni­
żeli Damona, iednak fię nam iefzeze nie 
zupełnie podoba. Przedtym, zamkngw- 
fzy fię fam obiadował, y  dobrego wina 
pełne wytrzgfał kielifzki. Teraz dla 
fwoich przyiacioł otwarte trzyma ftoły, 
a iuż oczom ducha znośnieyfzym fię ftaie. 
Swoie bogacT:wo na ftroy, wygodę łoży, 
ponieważ iego przyiaciele z tego fię cie- 
fzę, kontentuig, y  za to mu dziękuig —  
Seninon iuż fię lepiey podoba. Semnon 
w  kunfztownościach y  umieiętności ma 
ukontentowanie, y  część czafu, który ma 
zbywa na tym pędzi ukontentowaniu. 
Bardziey go w  myśli dziełami fię przyro­
dzenia, malarftwcm. Architekturę y  M u ­
zykę, niż przepyfznym dla ufpokoienia 

# fwego fmaku ięzyka obiadem, zabawiaig- 
cego fie widziemy.

C 3 Guft
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Gurt fw oy y  rozfydek tak bardzo 
poprawia, że infzych niemi, iako y  iego 
zamylł ten ieft, uciefzyć może. Poczu­
w am y, że nam iig iefzcze bardziey 
podoba.

Tak daleko w  tym poilepuie, ze ro­
zum fw oy na potrzebne dla pofpolitego 
dobra obraca ftaranie. Nafze przeciwko 
niemu tym bardziey rośnie ufzanowanie. 
Przez uAawiczny pilność dobrego rozfęd- 
ku, prgdkiey pamięci y  fubtelnego nabył 
dowcipu; doiłapił wiele fpofobności, a 
te, fprawuiyc go dla świata pożyteczniey- 
fzym , doikonalizym go czynię. Zmyflu 
uciechy ielzcze bardziey poikramia, w  
pracach, z których iego nacya profituie, 
chociaż fię na nafz włafny nie rofciygaiy 
pożytek, niezmordowanym zofiawa. Nie- 
poczuwamyż czegoś infzego więcey ku 
niemu, niż ku Damonowi, który fię ani 
o rozum, ani o gurt, ani o pracę 
nie Aara?

Semnon ubogich widzi ludzi. Nie 
ieft mu mito że fy ubogiemi. Zyczy z 
pragnieniem, aby niemi nie byli. Ieft 
lepfzy, niż Damon; to poczuwamy. —

Ieft
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lefl: kontent, ze fię iego domowym y  
przyiaciefom dobrze powodzi. Według 
nafzego poczuwania ieil lepfzy niż obo- 
iętny Damon. —  Stara fig o fzczgśli- 
wośc fwoich, ponieważ mu to wrodzo­
na rozkazuie miłość. T o  aprobuiemy. —  
Lecz fię iedynie o fwoich flara nfzczęśli- 
wienie. Ma fiły y  okazye do flużenia 
infzym, a tego nie czyni. A to ganiemy. 
Zaczyna także y  infzym pomagać. lużci 
go wfzyfcy poważamy. lednego znaio- 
mego wyratował od śmierci. Nad tym 
iię zdumiewamy uczynkiem. Ale go nie­
wiele pracy, niewiele niebefpieczen- 
fiwa kofztował. lużci fię nie tak bardzo 
nad nim dziwuiemy podobno to tylko 
dla tego uczynił, poniew^aż mógł wie­
dzieć, że mu to fowicie infzy nadgrodzi 
y  to mu dobre wyiedna imię. T u  na­
fze w  cale ku niemu upada ufzanowanie. 
Włafnego pożytku podeyrzenie, iego 
fpraw cenę y  fzacunek zmnieyfza.

Pewney ofobie, wiele zażywfzy fa­
tygi, nie fzukaigc włafnego pożytku, do 
fzczęścia dopomogł. Takiemu uczynko­
wi przypifuiemy pochwałę. Ten uczy­
nek , włafnego pożytku niefzukania przy* 

C 4 , miot
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miot y dobroczymię \rprzod wyflawia 
>ŝ oJę. Z daleko iefzcze \yMękfzg fatygę 
'̂ îeki familii, co więkfza caieynacyi, z 
ofiaro>i:^aniem na to fit y  życia fwego, 
flarat jfię promowo>x*ać fzczęśliwość, a 
to dla tego uczynił, ponieważ ten uczy* 
nek za powinność od Boga, aby fię o 
bliźnich ilarał pomyślność, trzymał, y  
ponieważ to życzenie y  ten, aby Boilcę 
wypełnił wolę, był zamyił. —  'Tutay 
w  naywyżf/ym ftopniu w  Semnonie, ie­
go ku fwoim bliźnim zwaźaięc relacyę- 
mamy upodobanie.

O.emur. więc temu iego uczynkowi 
nafzey odmowie niemożemy pochwały? 
Ponieważ wcale włalnego pożytku niefzu- 
kaięce zam yfły, dobrego chcenia y  pew­
nego dobra wprzód wyilawia pobudki, 
w  fwoim zamyśle fzlachetnym, według 
obwodu , gdyż fie do wielu rozcięga, 
w^ielkim ieft. Teraz do tych wielu na­
leżeć nie będziemy. Ten więc uczynek, 
im fię mu naypilniey przypatruiemy, nie 
7 ftrony nafzey włafney korzyści, ale 
% ftrony iego wewnętrzney dobroci ieft 
fzacownym y  pięknym, nie z ftrony po­
żytku, który Semnonowi przynioli, po­

nieważ
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niewiar, fw ego włafnego za grunt niemiał 
zyiku, lecz mu, co więkf>',a, był prze- 
cK^rnym. lakożby fig nam mógł podo­
bać, gdyby w  fobie y  na fobie żadney 
niemiał godności? lakżebyśmy go wfzy- 
Icy aprobować m ogli, gdyby poczuwa­
nia fiły w  nafzych fercach, do poczucia 
pewnych ikłonności y  Ipraw, chwaleb- 
jiych lub nagannych dobrych lub złych, 
zamkniętego niebyło, y  toby przy tym 
poczuwaniu na naf/ey woli y  nafzym nic- 
zależało rozfydku? Iefzcze ieden główny 
przymiot do Semnona przydaymy chara­
kteru. O mocy mędrości y  świętobliw/o- 
ści nawyżfzey liło ty , która ieil począt­
kiem przyrodzenia y źrzodłem, co ieft 
pięknego y  dobrego zupełnie przekona­
ny. Naywyżfzey miłości y  wdzięczno­
ści; dziecinney ufności y niezatamowa- 
nego poddania fię czuie' przeciwko wfze- 
chmocnemu Oycu, poczuwania. O tey 
naywyźf/ey dobroci y  mędrości ufiłuie 
fię pochwałę. W  fzczęściu y  niefzczę- 
5ciu, na iey fię utrzymuiyccj y  broniycy 
moc fpufzcza, a przy śmierci fzczęśliwy 

^aeczny fwoiey dufzy trwałością y  nie- 
przeftanny Boga ciefzy fię łaikę. Nie- 

C  5 chwa-
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chwalicie^ W c. Panowie tego iimyflu roz- 
porzgdzenia? Nie zdaieże fię Wc. Panom 
Semnona ferce byc czcigodnym ? Nie 
trzymacie^ go Wc. Panowie w  fwoim 
poczuwaniu za to dobre, iakim człowiek 
być może? Nie źyczylibyscież fobie Wc. 
Panowie na iego zoftawać mieyfcu? A 
ktoż Wc. Panów, abyście tego człowie­
ka dobre fprawy y  zamyiły wyfoko po­
ważali, przymufza? Wewnętrzne czucie, 
ktorego Wc. Panom dobroć iego chara­
kteru do poczuwania udziela. T o  oby- 
czayne poczuwanie dobrego y  fzlachetne- 
go ieft rozum, przy iego o powinno­
ściach y  cnocie roftrzgfaniu, .do pomo­
cy dany. Lecz wiedzieć potrzeba, żc 
ten moralny guft, iako też wfzyftkie Ipo- 
fobności y  fiły dufzy, fwego wykrztał- 
towania^y zażywania wycięgaig; prawda, 
że żadnemu na nim niezbywa fercu, ie­
dnak przez zmyfl, bezftaranność y  fa- 
mochcgce go przytłumiania zepfutym y  
zatrzymanym być może. lako w ięc , ie­
żeli, co ieft roftropnego y  przyzwoite­
go , wiedzieć chcemy, nie naygłupfzego^ 
lecz nayumieiętnieyfzego pytać fię będzie­
m y ; tak też czucia nayuczciwfzego czło­

wieka.
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^^ieka, ktorego nam fq znaiome fprawy, 
w  pytaniu o tym , co ieft w  moralności 
pięknego y  dobrego, nielkoiiczenie bar» 
dziey, nir. poczuwania takowego człowie- 
ka, który fię od miodości na impreifye 
zmylłow y  rozpufty żędzy podał, flu- 
chać muficmy. Guft do moralności tak, 
iak przyrodzony guft do piękności w  dzie­
łach przyrodzenia powiękfzam y, krztał- 
tować y  poprawiać możemy. Im wię- 
cey fię z dziełami piękności poznawamy, 
ich imprelfyi w  nas Ikutkować dopufz- 
czamy, ich części y  zdatność zważamy.^ 
iedne z drugiemi równamy y  nad niemi 
rozmyślamy; tedy tym bardxiey rośnie. 
Tak fię tez guft do moralnego dobrn, 
ieźeli o fzlachetnych flawnych ikłonno' 
ściach y  fprawach myślemy, one częfto, 
w  ich influencyi, do fzczęścia ludzkiego, 
w  ich wyśmienitości y ich zgadzaniu fię 
z nafzym przyrodzeniem, iako dziełem 
Eoikim, poczuwać zamyślamy, a przez 
to wfzyftko obrzydliwość ku złemu zmo­
cnić fię ftaramy, rozkrzewia.

^ Poznanie cnoty y  niecnoty, albo te­
go , co ieft prawdziwym fzacunkiem y

praw-
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prawdziwy fromoty człowieka, wprzód 
iię na wyrokach y  fundamentach rozumu, 
tak/e przytym na moralnym poczuwaniu, 
albo pewney ferca y  fumnienia wfpiera 
pobudce, która nas uczy y  czuć rozka- 
zuie, czyli ikłonności, przedfiewzięcia y  
dobrowolne fprawy, wewnętrzny zwiy- 
zek y  wyśmienitość m aiy, albo nie. 
Niech fię każdy fzczerze famego fiebie 
fpyta, czyli w  fwoim fercu wyrażoney 
dobrego y  złego niema rożności, ktore- 
by go , bez długich dowodow rozumu, 
do poczuwania tey albo owey fprawy^ 
tego zamyiłu, tey zydzy, dobrey y  fzla- 
chetney, albo fromotney y  kary godney, 
nie przymufzała. T oz famo w^edług Ana­
logii nafzych infzych poczuwania fił wiel- 
ky y  oczywifi:y iefi prawdy, że takie mo­
ralne y  fędziowikie przemożenie poczu- 
w^ać, przez poczuwanie rozeznawać y  po- 
fiadać mufiemy. Mamy poczuwanie zda­
tnego y  niezdatnego, a to nam, wzglę­
dem powierzchowney przyftoyności, in- 
iłrukcyy daie. Pofiadamy czucie praw­
dziwego y  fałfzywego, a to nafzemu 
duchowi przy aplikowaniu fiły do my-' 
ślenia za przewodnika Iłuży. Mamy czu­

cie
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cie pięknego y .pod łego , które geniufz, 
przy fwoich nailadowaniach przyrodze­
nia, niewiedzgc .0 tym dobrze, iak ma 
według reguł przyrodzenia pracować, na 
dobra prowadzi drogę. Nie mielizeby-t 
śmy także dJa fił y  fpraw iefzeze wię- 
kfzey będgcych wagi iakiego rozezna- 
waigcego czucia, y  upodobania w  takich 
fkłonnościach y  fprawach w  nafzym fer­
cu wytłoczonych, które rozum wpraw­
dzie uiprawiedliwia, flufziiemi y  dobremi 
ie być dowodzi, lecz iednak, gdyby 
niczym niebył podparty, w  tyfigcznych- 
by fpadkacli bardzo za pozno y  dla bar­
dzo wielu ludzi niepoiętnie dowodziły 
doilępić? leżeli zaś to , co nas wewnę­
trzne poczuwanie nafzego przyrodzenia 
za dobre y  prawe trzymać y  poznanie 
dobrego rozmyślać, przymufza, portrze- 
¿em y; tedy przez to do naywyżfzych 
przyidziemy obowięzkow: „C z y ii to, 
„co  fię z dofl^onałościgBoikg, z pomyśi- 
„nos'cię twego włafnego przyrodzenia y  
„infzych ludzi zgadza, ponieważ lię do 

^,tego obowiążanym być czuiefz; wfzyił- 
„  kie twoie ikłonności^ zamyiły y  fprawy 
„fumnieuiu, a przez nie poflufzenilwu

„przc^
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„przeciwko Bogu podday, przeciwney 
„ftrony, ponieważ przeciwko obowięz- 
„  kow i, który fumnienie na cię w łożyło, 
„w a lc z y , zaniechyway. —  T o  wfzyil- 
„ k o , co temu poiłufzeii/lwu przefzka- 
„d z a , odrzucay. T o  zaś wfzyiłko czyn, 
„co  go oświecić, zmocnić y  utwierdzić 
„może/^

lako o iefteftwie y  doikonałościach 
naywyżfzey Iftoty mocno przeświadczeni 
iefteśmy, tak też zapewnie w iem y, że 
moralny nafzego przyrodzeni« przymiot, 
iey dziefem ieft. Możemyż co infzego 
z tqd wnieść, iak to , ie  iey wola ieft, 
abyśmy fobie to rozporządzenie umyfl« 
poftanowili, y  tenże fpofob chcenia y  
czynienia, który obiawionym zamyflom 
y  deftynacyom nafzego przyrodzenia, 
iako iey dzieła, nayzdatnieyfzym ieft, 
obrali; iże także w  nim nafza powin­
ność , a w  tey powinności ofobliwa fzczę­
śliwość y  dolkonałość zależeć mufi ? Przez 
ten wewnętrzny obowiązek, infze obo- 
witjzki względem woli Boikiey ikutkow 
iego łafki, iego kary na tym albo na in- 
f/ym świecie, nie ftaig fię obfitemi. 
N ie, w fzyftko, co nam znaiomość cno­
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ty y  iey wykonanie oświecić y  zmocnić 
może, od ktorey tak łatwo odilępuiemy, 
y  która w  wielu fercach przez fwoirj 
wewnętrzny wyśmienitosć mało impreiTyi 
fprawuie, to wfzyftko należy do obo­
wiązku , a także y  wfzyftkie fundamenta 
rozumu. A ieżeli poznaię, żc nadprzy­
rodzonym prawem iefzcze fię iedno od 
Boga obiawionc znayduie, tedy funda­
menta tego obiawienia y  w  prawdzie w  
pierwfzym mieyfcu do niego należę, 
leżeli Bog za niecnotę >y cnotę oprocz 
przyrodzonych kar y  nadgrod w  tym, 
infze iefzcze kary y  nadgrody w  przyfz- 
łym naznaczył życiu, tedy także temu 
w ierzyć, a tę wiarę do naywyżfzey po­
budki cnoty aplikować obowiązanym bę­
dę. Bo prawo bez kar y  nadgrod ni­
gdzie nie znayduie mieyfca, ponieważby 
bez nich daremne było. lednak te kary 
y  nadgrody, ani przyrodzenia prawa, ani 
moralnego nie ikładaię obowięzku, lecz 
potrzebnym ię prawa naśladowaniem.

leżeli więc deftynacya człowieka y  
iego prawdziwa godność na miłych fkłon- 
iościach y  iprawach przeciwko bliźnim, 
y  na naywyżfzym ufzaiiowaaiu y  mi­

łości
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loéci przeciwko Bogu zależy; ieżeli na 
tym 7ależy, abyśmy przyrocironę ku fo­
bie iam' m miłość, z iey zycy.eniami y 
zgdzami tak rzg<̂ zili ,y miarkowali, iżby 
nam w  oddawaniu czci Bogu, w  ikton- 
nościach y  fprawach dla powfzechnego 
dobra, y  dla nafzey naywyżfzey pomy- 
śliiości nie przefzkadzała: tedy rzecz pew­
na, że to ieil cnotg y  że przyrodzony 
do niey w  nafzych fercach czuiemy obo** 
więzek, onę przez rozum poznaiemy, 
y  powinności nabywamy, abyśmy ilg 
cnotliwymi, to ieft doikonafymi y  fzczę- 
śliwemi, iak człowiek według rofporzg- 
dzenia Bofl^iego być może, ftali Nie

inaczey,

* )  Mianowicie w tym porządku przyrodze­
nia ftanie człowiek fwego Stwórcę nad 
wfzyftko czcić y kochać, przeciwko fwe- 
mu bliź.niemu ludzkim , fprawicdliwyni y 
fzczerym być, lił y do b r, których nui 
Opatrzność uzyczyta, mądrze y pomicr- 
nie zażywać powinien. Tak im  fpofobem 
człowiek według zamysłów fwc^o nay- 
wyzfzego Dobroczyńcy zdatnie by fię za­
chow ał, fiebieby doskonaifzym uczynił, 
y powfzcchncyby na pomoc przybyt peí 
niyślności. Ten  ieil zbiór prawa przy­
rodzen ia, ktorego nas fumnienie y ro-

zutii,
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inaczey, cnota w^afnoclicacym rozumu 
nie ieft wynalazkiem, żadnym od Filo- 
zofow nie ieft prawem, lecz bardziey 
niebieikim cifnęcym ilę do ferc ieft glo-

fcm ;

zum , iczclifie ich pytamy, wyraźnie naiu 
czaia. lednak ftare y n ow eH iftory e , y 
codzienne doświadczenie wcale w in- 
fzey poftaci ludzkie nam pokazuia poko* 
lenie. Zamiaft coby w nim dobre, cho­
ciaż nieuftawicznie panowacf y przynay- 
niniey gore mie<f m iało , tedy złosV pa­
nnie; a zam iaft, coby iie tylko pewny 
ztoici miał znaydowacf ftopień y nieudol­
nym byc przyrodzenia płodem , tedy iego 
moc we wfzyftkich narodach y w wielu- 
fctnych wiekach rofpcscierai.^Cą iie znay- 
duiemy. T o  ieft tak wyraźnym dowo- 
dem , iak to prawdy, czego nas Obiawie- 
nie o upadku ludzkiego uczy przyrodze­
nia , y* iak bardzo przy wfzyftkim tym, 
co nam rozum y fumnienie o potrzebie 
y piękności cnoty opowiada» wyżfzey po^ 
mocy R eligii, abyśmy prawdziwie do tey 
przyśli cnoty , potrzebuiemy. Zatym 
obow iązek do cnoty takzc y w ftanic 
przyrodzonego zepfucia potrzebnym zo- 
ftaie, poniew ai na nieodmienne y woli 

^  Boga y na pierwfzym Boskim ludzkiego 
przyrodzenia , ieft ugruntowany rozpo­
rządzeniu.

GelLMor.Pif.Th D

R O Z D Z I A Ł  I. L E K C Y A  I L  49

http://rcin.org.pl



fem; ich wewnętrzne poczuwanie y  kaz- 
dg rozfgdza fpraw f, upomina, przeftrze- 
ga, approbuic, brom’ , a dufzy dobr§ 
daie radę. Kto fig za iego udaie ikinie- 
nicm, ten ieft na zawfze fzczęśliwym.

leżeli f ig ' Wc. Panowie krotko o 
tym , co ieft prawdziwa zacność dufzy, 
y  co ieft cnota, przeświadczyć chcecie: 
tedy fobie w  myśli takiego wyftawcie 
człowieka, który żadnego ufzanowania 
y  miłości ku Bogu, zadney fldonności 
ku bliźnim niema, który wfzyftko co czy- 
ni, iedynie z włafnego pożytku, z ofig- 
gnienia Iław y, z zmylłowego, co wig- 
kfza z bydlgcego czyni inilynktu; takie­
go mowig człowieka, który fig ani ro­
zumnemu powścięgnieniu fwoich pozadli- 
w^ości, ani Boikiey wyżfzey deftynacyi, 
przy fwoich zdohiościach y  fił zażywa­
niu poddać niechce; mozecieź go Wc. Pa­
nowie za dobrego trzymać? Nie czyniże 
w^afne Wc. Panów czucie wftrgtu ? Day- 
cie Wc, Panowie temu człowiekowi nay- 
w yifze rozumu dary , nayfubtelnieyfze 
we w^fzeikich ludzkich kunfztach y  umie- 
igtnośćiach rozigdki, nayfzczgsiiwfzę pa­

mięć,
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mięć, nayźywfzt2 imaginacyę, naywię- 
kfze bogadw a, naymocnieyfze zdrowie 
y  fiły , naypięknieyfzę płeć, odwagę^ 
męftwo, y  na wfzyftkie rezoiwowanie 
fię niebefpicczenftwa. Lecz przy tym 
zwa/aycie go W c. Panowie , iak tych 
wfzyftkich przymiotow y  darów tylko 
iam zażywa, gdy mu tyJko naymnieyfza 
zadaie fatygę, żadnemu człowiekowi nie« 
dopomaga, nikogo, nawet fwego przy­
jaciela nie ufzczęśliwia, nieporjjf/onym 
przeciwko Boikiemu zoftaie Maieftato^Ka, 
za fwoie mu nie dziękuie iefteftwo, y  
przed nim upokorzyć fię niechce. Zwa- 
zaycie go Wc. Iwanowie, że zamiaft co 
ma nienawiści y  zazdroici, iakomftwa, 
pom fty, rozkofzy przytłumiać zburzenia, 
on im tym więcey ieft poiłuf/ny, ŷ  ich 
iak niewolnik flucha. leftże to można 
abyście go Wc. Panowie za dobrego trzy­
mali? Zważcie go Wc, Panowie nako- 
niec, że tych wfzyftkich przyrodzenia 
przymiotow, na to tylko zażywa, aby 
infzych z fzczęścia, ze zdrowia, z ilawy 
y^z życia tak częfto, iak włafny iego po 
nim wyciąga pożytek, złupił, —  nie 
trzyjnacieź go Wc. Panowie za obrzydli- 

D 2 we
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ftrafzydło? Cnota tedy, nie na przy­
miotach rozumu, nie na cielefnych do- 
fkonałościach, lecz na ikłonnościach w o­
l i ,  na fzczodrobliwych y  łaikawych ikłon- 
nościach przeciwko infzym, na woJnym 
y  pokornym poddaniu fię woli naywyz- 
Izey Ifloty, na dobrowolney nafzego ro­
zumu aplikacyi, do tego, co nam dobre­
go fumnienie zaleca, y  po uznaniu re­
guł Boikich, na wfzelkich nafzych iądzy 
podbiciu, zależeć mufi. Cnota na tym 
zależeć mufi, ponieważ to wfzyiłko nay- 
wyżfzg w  fobie zamyka dolkonałość, 
ktorey doftgpienia każdy rozumny, we­
dług fwego włafnego poczuwania życzyć 
fobie może. Uiławiczney czułości y 
przezwyciężenia wymagać będzie, bo 
gdyby nam tak łatwa y  wrodzona, iak 
fpanie y  łaknienie, była, tedyby wolno­
ści y  duchs dziełem bydź nie mogła. Na 
tym ufiawicznie zależyć będzie, abyśmy 
lię nić przedfięwzięć nie odważali , o 
czym poczuwamy y  rozumiemy, że fig 
to rozporządzeniu przyrodzenia, to ieft, 
Boikim zamyflom Iprzeciwia; a także v  
na tym zależyć bgdzie abyśmy fig tycli 
Boikich zamyflow ufilnie badali, one iak

świgte
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święte znaiomości, bez których fię na- 
fza pomyślność obeyść nie może, w  ro­
zumie zachowali, y  przeświadczenie a  
oney uiławicznie odnawiać mufiemy^ 
bo inaczey, gaśnie; daley, abyśmy t§ 
znaiomość w  nafzey ikutkować dopufz- 
czali w oli, a tych fię przefzkod, które 
ię nieurodzayng czynię, chronili. Ufia- 
w îcznie na tym zaleźyć będzie, abyśmy 
wfzyfikie nafze ikfonności, zdolności y  
fiiy, tak, iak po nas rozumne wymaga 
zędanie, poprawiali y  ich zażywali. A  
któryż człowiek w  iednego Boga wie- 
rzęcy, y  fzczerze fię go poznać ufiłuię- 
cy , któryż nie tylko iego dobroć ale 
też y  iego świątobliwość znaiacy; kto-̂  
ryż człowiek bez ufzanowania y po- 
flufzeiiflwa przeciwko Bogu, iako także 
bez miłości bliźniego, dobrym y  fzczę­
śliwym dufa fobie zoilać? któryż czło­
wiek czuięc udręczenia od namiętności, 
dufa fobie infzym fpofobem, iak ieżeli 
ie powścięga, to ieft, ieżeli rozumu y  
fumnienia wyrokom u fiebie ^'ięcey, 

^niż zm yliowi, imaginacyom y  wyuz­
danym pożędliwościom, popłacać do- 
pufzcza, ipokoynym y  fzczęśliwym 7.0- 

D 3 ftać?
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tac? lak tylko iednego Boga, który 
ieft initoscig y  sVigtobliwo5cit|, pozna** 
m y’, tedy o żadnym przypadku, o ża­
dney pobudce ferca, o żadnym przyie- 
mnym dufzy albo zmylłu poczuwaniu, 
o żadnym doczcfnym pożytku, iżby le­
piey było, być niecnotliwym, to ieft 
przeciwko fig uznaney woli Boga, któ­
ry  iamym tylko naywyżfzym ieft do­
brem, ktorego tylko pochwała famym 
y  prawdziwym ieft f/częsciem, a nafze 
mu fię nieupodobanie naywiękfzę ieft 
mizeryg y  nędzg, fprawować, a za tym 
rcbelizantem przeciw Bogu zoftać, y  
przez to fię ufzczęsliwić, ani pomyśleć 
nie można.

Szacowni Wfpołtowarzyfze! tą grun- 
towng obyczaiow nauki propozycig, 
głęboko fobie Wc. Panowie w  lerca 
fwoie wbiicie. Wfzyftko go dowodzi; 
mysi o Bogu y  czucie fpokoynego fer- 
ca. Zakochaycie fię Wc. Panowie w  
tey prawdzie, y  ta niech będzie nay* 
więkfzym Wc. Panów rozumem: o ża­
dnym nie można pomyśleć przypadku, 
iżby lepiey było być niecnotliwym, o

iadnym
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iadnym przypadku bez ekfccpcyi; a to 
tak pewna, iak ze nadgradzaigca y  
mfzczgca fie iefl: Opatrzność, y  tak pewna 
ze nafza dufza ieft nieśmiertelna. Iefzcze 
fię ieden wieczny świat znayduie, a 
dla tego żadnego niemafz przypadku w  
teraźnieyfzym, izby lepiey było , być 
niecnotliwym. Coz ieft kochania nay- 
godnieyfzym y  naświętfzym dla czło­
wieka? coż ieft? Poiłufzenftwo y  cnota! 
Do czegóż dane nam ieft życie? Do 
uftawicznego nafzych powinności w ŷ- 
konywania. T e y  zbawienney Wc. Pa- 
nowie nie odrzucaycie nauki, lecz ia 
fobie bardziey, maięc do tego fwoiey 
młodości nayfpofobnieyfze lata w  pa­
mięć wbiiaycie. Naymnieyfzey unikay-  ̂
cie niecnoty, a nayw^ękfzg do ufzano­
wania cnoty okazuycie żarliwość. Ona 
nas godnymi nieba czyni, a naymo^ 
cnieyfzy bez niey Monarcha , zawfze 
nędznym zoftaie niewolnikiem. Wdzięk 
życia pięknieyfzym fprawuie, y  od nie- 
fzczęśliwych nas broni y  zachowuie przy­

padków. W  niebieikę fię przybrawfży 
poftać, gdy nas konaigcych wfzyfcy od- 
ftapig y  opufzczg, gua nam fwoiey 

D 4 porno-
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pomocy y  ratunku dodawać będzie. Na- 
izą dufzę do owey fzczęsliwey popro­
wadzi chw aty, gdzie fię nafzę iedynę, 
w  oczach niebieikich obywateiow, któ­
rzy fię iuż z nafzego Ipołeczeiiftwa y  
z nieuiłanney raduię fzczęśliwości, fta- 
nie ozdobę. Tak wielkę zwaźaięc fzczę- 
śliwość, któżby dla fiania fię cnotliwym 
furowo y  ściile fam z fobę pofiępować 
niechciaf!

56 M O R A L N E  PISMA.

L E K C Y A  III.
O prymie dzifieyfzego M oraiii od M oraiu 

ftarych Filozofow  , y o ftrafznym Liber­
tynów M orale.

■VJaf/ dzifieyfzy M orał, (przezeri oraz 
JL 1 prawdy przyrodzoney Teologii y  
przyrodzonego prawa rozumieć potrze­
ba) ma od fiarych Greków y  Rzymia- 

now  ̂ nie mafy prym , taki prym, któ­
ry , ieżeli fię kto poważaniem y  izacun- 
kiem ilarożytnoici nie omamia y  ocie- 
mia, łatwo w  oczy wpada.

Wiadomości o Bofiwie u bardzo wie-^ 
lu fiarych Filozofow, tutay fę niedoiko-
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patc y  ciemne, tam przypadkowe y  iłra- 
fzne. Dopiero wielu Bogami zaludniai§ 
Olimp, iuźci pozwalaig, aby w  nim iaki 
włuczęga Bog miefzkał. Dopiero nieu- 
chybne na tron wfadzaig fatum, y  całe 
mu daig boflwa przyrodzenie, iużci zad- , 
nego nie mai§ Boga, y  trefunek iego za- 
fiada mieyfce. Sam Sokrates który fię 
zdaic nayczyfifze mieć o boilwie wiado­
mości, chce, aby wprowadzonym iego 
oyczyzny Bogom oddawano ofiary. A 
coż to iefi za boftwo ftarozytności ? 
Chociaż nayflawnieyfzy w  dowcipie Ho­
mer wierfzami przymioty fwego opiewa 
Jowifza; tedybym iednak tak \i'(paniale 
opifanego bożka, ani przyiacielem, ani 
nim niechciałbym bydź iamym.

Z fałfzywych o Bogu wiadomości, 
fałfzywe w  Morał fundamenta wpływać 
mufzg. A chociaż w  naylepfzey bywa 
formie, iednak z chorowity dufzę ieil 
ciałem. Prawie każdy z flarych Filozo­
fow  włafnego fobie, według fwoiey fan- 
tazyi y  przyrodzonego charakteru, fiwa- 

^rzał Boga, y  te mu przymioty y  fkłon- 
ności, które iego temperament y  eduka- 
cya naybardziey aprobowały, przydawał.

D 5 Rożka-
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Rozkazywał mu furow o, powolnie, 
zmyślnie, heroicznie, bgdgc takim, albo 
niebedgc, poiłępować.

Ich nauka o przyrodzeniu dufzy, ieft 
wielu mniemania y  fnow labiryntem. 
Ktoż byftrego dowcipu obiainienia, y  
uftawiczne Greckich Mędrców o iftocie 
dufzy, chociażby ie fam wymowny Cy- 
cero opowiadał, bez żalu y  niechęci mo­
że czytać iprzeczki?

Sami nayroftropnieyfi miedzy niemi 
mniemali y  życzyli fobie nieśmiertelno­
ści ducha^ zamiaft iżby to pewnością w  
fwoich Syftemach mocno uftanowić y  
ugruntować mieli; mogliże czego pewne­
go o okoliczności przyfzłych nadgrod y  
kar, albo o ich rozporztjdzeniu y  trwałości, 
a przytym o pobudce do cnoty nauczać? 
Uczony Angielczyk Warburton w  fwoiey 
edycyi o Bolkim zeflaniu Moyżefza po­
kazał, że wfzyfcy Greccy Mędrcowie o 
nieśmiertelności dufzy y  o karach w  
przyfzłym ży>s.^ocie, chociaż o tym , iak 
o iakiey .inftrukcyi, która ludzkiemu ieft  ̂
znośna fpołeczeriftwu, m ówili, nic nie- 
wierzyli. Zadney infzey nieśmiertelności

dufzy
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dufzy, iak tg, która z Atheiffami grani- 
czgcycli propozycyi w ypływ ała, źe Bog 
światowa dufzg, dufza zaś ludzka ieA iey 
inlluencyg, nieznali.

Ich wiadomości o cnocie ig niedoila- 
tcczne y  nieprzyrodzone; nie mufiałyż 
być takiemi, z ich wiadomości o Bogu 
y  przyrodzenia dufzy wypływaigc ? 
Czymże ieft cnota, ieżeli iey iftota na 
y.gadzaniu fię nafzych ijmiw z wołg Stwór­
c y , Pana, y  Prawodawcy nafzego nie za­
leży? Z w ołg, ktorę my z iego dofliona- 
łości, z rozporzgdzenia przyrodzenia y  
ong przez w  zwyż okryślone cele pozna­
wać mamy, y  pierwfzg iego poznania 
nafzego rozumu ieft powinnościg ? A kie- 
dyżPlato, Aryftoteles, Zeno, iftotg cno­
ty , na tey wieJkiey, źe Bog nafzym ieft 
Prawodawcg y  Sgdzig, gruntowali praw­
dzie? Niebyłże Stoik przy fwoiey ima- 
ginowaney cnocie fwoim włafnym bo­
giem? Powiedział, że do ftania fig cnotli­
w ym , Boga, ani iego, nie potrzebowaf 
nomocy. A chociaż iftotng rożność do­
brego y  złego poznawali, tedy iednak 
tego niewiedzieli y  n ie p o z n aw a liab y

ta
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ta roinosć na woli Bofliiey, na iego fię 
nad ludźmi gruntowała panowaniu ; y  
nie z poiłufzeriftwa ku Bogu, lecz iedy­
nie z przyrodzoney piękności dobrego, y  
z przyrodzoney obrzydliwości wyilępku 
fwoig prowadzili cnotę. Plato ciafo ofla- 
bia, a przez umorzenie zmyflow z dufzg 
do Oyca duchów wftępuie; a to ieft iego 
cnotg. O pięknie brzmigce Iłowa! Zeno 
w  fwoich naukach o cnocie, uczy nas, 
abyśmy przyrodzone pobudki y  ikłonno­
ści przytłumiali, ukontentowania zmyflu 
za ukontentowanie, bolu za boi nie trzy­
mali. Więc przeftawfzy być ludźmi, fta- 
niemyż fię cnotliwymi? Wyśmienite flo- 
wa. Kto fię wfzyftkiego, co dufzy nie- 
fpokoyność y  ciału boleść fprawuie, 
uftrzeźe, ten ieft według Epikura cnotli­
wym . Kto za zdaniem naymędrfzych 
idzie, y  według praw kraiu we wfzel- 
kich fię obyczaiach fprawuie, ten ieft 
cnotliwym. A zatym zobaczyć można, 
źe wielu z nich zmyślonym wierzęc 
rzeczom, inni rozumieigc, że wiele maig 
rozumu, w głupftwa wpadali. ^

Ten ich cnot y powinności katalog, 
ieft niezupełny y  niedoftateczny. A cho­

ciaż
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c h i mędry Poganin względem powinno­
ści ku drugim tak daleko poilapił, ze za- 
kazaigce reguły za flufzne uznał: Czego 
niechcefz, aby ci ludzie czynili, tego im 
także nic czyn! tedy aż do przykazanego 
proilofznuru Religii nie przyfzedł. Co 
chcefz, aby ci ludzie czynili, to im tak­
ie  czyii: Czegobyś fobie według reguł 
fprawiedliwości, miłości y  rozumnego 
dopufzczenia życzył, aby ci infzy, gdy­
by fię w  twoich znaydował okoliczno­
ściach, a ty w  iego zoftawałeś, czynił, 
to mu teraz uczyii! W  tym przykazaniu 
ieil pierwfze: lecz iię to w  pierwfzym 
nie zawiera. Mogę fię od obrazy bli­
źniego wflrzymać, chociaż mu nie dopo­
magam, chociaż fię o wyprowadzenie go 
z nędzy nie ilaram, y  żadnego do utrzy­
mania go przy fzczęściu nie przykładam 
ufiłowania. T a  naywyżfza reguła po­
winności, nie była famę ufpokaiaięcego 
fię rozumu regułę. Starożytni Mędrco­
wie na niewfirzęmięźliwość y  męil^ę nie- 
czyftość pozwalali. Surowy Kato chwa- 

^ lił nierzęd, iakoby był uchronienia fię 
cudzołoilwa śrzodkiem. —  Welu fię ta­
kowych znaydowało, którzy piiaiiilwa

za
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za bardzo wlelkę nie trzymali niecnotę. 
Nienawiść y  prześiadowoiiie iakiey fa­
milii nieprzyiacioł^ w  Pwzymie za cnotę 
miano; y  fam Cycero fprzyiał pomście. Sa- 
moboyflwo było pozwolono y  dopiifzczo* 
ne, y  z wielkiemi go pochwałami za he- 
roicziię uznawano cnotę. —  T a tak 
jffawna ftarożytności cnota, miłość oy­
czyzny, nie ieftże fanatyczną iławy y  
wiecznego Ich Nacyi do znifzczenia w ol­
ności y  f/xzęścia infzych narodow, żar­
liwością? A gdzież ieil: powfzechna mi­
łość bliźniego ? Gdzież fię u flarożytnych 
w  nauczaniu o cnocie znayduie izczodro- 
bliwość? Miłoilerdzie, naucza Seneka, 
ieil: chorobą umyflfu, politowanie podłe­
go ieił wyilępkiem ducha, który przy 
rzuceniu okiem na mękę y  boi cierpią­
cych, odwagi zmnieyfza, y  nayproflfzych 
ieft włainośeią fentymentow. Aryftote- 
Ics łagodność za iłabość umyffu, a cier­
pliwość przy’'poniefieniu obelgi za niewol­
niczą trzyma grzeczność. Gdzież ięft w  
Iłarożytnym Morale pokora? Nie ieft-żc 
pycha, Stoikow o obyczaiach nauki frzo-  ̂
dek, małym chcieć zoftać Bogiem?

O oby.
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O obyczaiach ilarozytnych nauka, 
żadnego beśpiecznego do ufpokoienia fię 
w  rozmaitych przypadkach  ̂ boleściach y  
niefzczęściu tego życia ufpokoienia, ani 
zadney pociechy, która iedynie na pokor­
nym oddaniu y  poruczeniu fię w  ręce 
Wfzechmocnego y  na upewnieniu zależy, 
ze tym, którzy mu fg poflufznemi y  w  
nim ufność pokładaig, wfzyftko do po­
myślności liużyć, y  że on nafze fzcżęście 
dobrocią y  mgdrościę rofporzadzii, y  co­
dziennie rządzi, nie pokazuie.

Nafz dzifieyfzy Moraf wcale tych nie- 
doftatkow niezna, ma godne, wfpaniafe, 
o Bogu, rzetelne y  fzlachetne o miłości 
bliźniego, o zatamowaniu y  powściggnie- 
iiiu nafzych zgdzy, wiadomości; ma 
także o nieśmiertelności dufzy, iako też 
o złgczonych z nig karacli za niecnotę, y  
o nadgrodach za cnotę więcey pewności. 
A zkgdże nam to światło ? Nie byliże 
ftarzy Filozofow^ie dofyć dowcipnymi? 
Nie fg-że nafzymi w  kunfzcie myślenia y  
krafomowftwa nauczycielami ? A cze­
muż rzetelniey y  prawdziwiey nie w >^ie- 
i l i  Morału? Nie przykładaliże naywię- 
kfzey pilności? Czcmuz my Sokratefa,

Pla-
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Platona, Xenophonta, Epikteta^ Aryftotc- 
lela, Cycerona, Senekę w  nauce o oby- 
czaiach przechodzieiny ? leiłesmyż nad 
nich dowcipnieyfzymi? Czemuż pogaii- 
fcy Filozofowie y  Poetowie w  naukach 
o czci oddawaniu iednemu Rogu, o po- 
winnoiciach powfzechney miłości, y  mi­
łości ku nieprzyiaciołom , o poc/gtku 
dobrego y  złego, o nieśmiertelności du­
fz y , tey pćwności, ktorę my teraz w  
tych wfzyftkich nauk peryodach mamy, 
nie mieli ?

Ieil tedy rzecz iawna, że za ten prym 
w  Morale, światłu, które nam Chrześciaii- 
ika wznieciła Religia, dziękować powin­
niśmy; chociaż fobie wielu także pochle- 
bia Filozofow, że za ten prędki obrot 
fw oiey obowiazani f§ byftromyślności. 
Przez inftrukcyę, ktorey w  młodości na­
fzey w  Religii doftępuiemy prawdach, 
ani o tym niewiedzęc, rozum ie fobie 
przywłafzcza. Zaczynaięc fami myśleć, 
w  nafzey ie znayduiemy pamięci, y ro­
zumiemy, że za nie tak według ich ob­
wodu, iako też według ftopnia pewno­
ści iamemu tylko światłu rozumu dzięko­
wać powinniśmy. W  famey rzeczy oby­

czaiow
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cżaiow nauki Religii fę także obyczaiow 
prawem, które rozum aprobuie y  po 
więkfzey go części za fw oy włafny głos 
uznaie. Lecz czemuż w  flarożymoici te 
rozumu y fumnienia prawa, w  mądrych 
Filozofow dowcipie bardzo wielką pow­
leczone były ciemnością, albo czemu im 
na wielu w  ich Syflemach zbywało? 
Iak tylko Chrzebciaiiilciey Religii Obiawie­
nie Sprawiedliwość rozumowi przywró­
c iło , y  utraconego mu światła, które fig 
z iego pozoitałemi promieniami zgadza  ̂
udzieliło: tak fobie zaraz nafza wynio. 
fłość podchlebiać zaczęła, że to popra­
wienie Morału, to zwycigllwo zabobon­
nych y  niewiernych zdaii, nafzey głębo- 
komyślności, y  nafzych gruntowniey- 
fzych wynalezienia ieil owocem fpofo- 
bow , y  żc prym dzifieyfzego Morału 
oczyfzczoney należy Filozofii. Lecz to 
nieufianne trwa y  trwać będzie pytanie; 
Coż takiego Filozofia oczyściła ? lefiże 
przynaymniey ieden ze fiarych Filozo­
fo w , któryby fig był wcale od zabobo- 
now fwoiey uwolnił nacyi ? Czemuż im 

Rzeczą niepodobną było, aby fig przy 
fwoich Syflemach z impreflyi o wycho- 

GeUM^r.Fif.T.l. E  waniu
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wdaniu, y  z kaydan z tego pocliod^gcydi 
zdaii wyłamali? Nie ieilże to iawno, że­
byśmy y  my bez Chrześciariikiey Religii 
światła w  obyczaiach mędrfzymi nic .̂o- 
flali byli, zwłafzcza, żc fię cały s\viat 
przez tak wiele fet lat, przed przyiściem 
Zbawiciela od zabobonow y  batwochwal- 
ftwa ofwobodzić nie mógł? chlubię fię 
za nafzych czafow Obiawioiiey Religii 
nieprzyiaciele, że przyrodzoney Religii 
powinności wyraźnie obiaśniać, włafiio- 
ści Boikie z rozumu y  z relacyi, w  kto­
rey my z nim iak fiworzenia zofiaiemy, 
dowodzić, powinności, które mu y  
członkom iego wielkiey familii świadczyć 
obowięzani iefleśmy, wyprowadzać 
umieię. Chlubię fię fprawiedliwie; lecz 
czemuż byfiromyśhie Atheny y  Rzym, 
y  wielkę umieietnościę zafzczyconc świata 
części tego nic umiały? Z kędże więc 
rzetelna filozoficznego Morału znaiomość? 
Ze źrzj^dla Religii, ktorey fię wfiydzę y  
z niey fię niewdzięcznie natrzęfaię. A 
tym źrzodłem ieft Pifmo święte, które 
wielu krnąbrnych y  uporczyw^ych pro- 
ftym pofpolitego ludu nazywaię dowci-^ 
pcm. A chociażby naywigcey o Bogu

y  cno-
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y  cnocie pifato Sokratefow; tedy iednak 
iednego o tey inateryi mowicjcego nic 
przepifzę Apoftoła.

Nauki Sokratefa, naylepfzego w  iła- 
rożytności obyczaiow ProfeiTbra, od nay. 
więkfi^ycli Filozofow y  Krafomowcow 
kontynuowane y  fzczepione były. A 
czemuż zaraz poprawienia przyrodzoney 
Religii, y  obyczaiow nauki, w  przeciągu 
czterech fet lat, które od ich czafu, ai 
do narodzenia Zbawiciela upłynęły, nie 
ulliutkowali ? Nie były że to te Jata, w  
których poganie umieiętności y  kunfzta 
iak naywyżey promowowali ? Rzym 
nauczył fię Filozofii od Greków; fl:ałżc 
fię przez to cnotliwfzym ? Przefiałże 
fzkaradney fwoiey pychy obcym okazy­
wać Krolom? Zaniechałże brania ludzi 

niewolę, y  ich życia za nic fobie mie>- 
nia, poimanych W odzow, a nawet 
mych zawoiowanych Krolow zabiiania, 
y  dla uciechy krwie ludzkiey na okro­
pnych teatrach rozlewania? Nie zofiawa- 
|aże zafeczycona Grecya, włafne fwoie 
odrzucaięc dzieci, przy fw'oiey okrucreri- 
ftwa nieludzkości ? Niewykonywanoże, 

E  2 iak
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iak części Religii, fromotnych y  nierzą­
dnych uczynków w  bałwochwalniacli 
bożkow? Znielłyie bałwochwalnie w  
famych Athenach y  Rzymie te niecnoty ? 
Nie ieftze prawda, żc nafza obyczaiow 
Nauka, za którą Chrześciaiiil^iey Religii 
inftrukcyom dziękować powinniśmy, ieił 
lepfza y  gruntownieyfza ? Filozof fw oy 
rozum Religii krztaituie prawdami, które 
rozeznanie, uznawfzy ie za takie, apro­
buie, a iednak ich bez Obiawienia albo nie 
wyraźnie, albo wcale niewidzi. T e  fun- 
damentow propozycye do fwoich bierze 
Syflem ow , a dowodow, iako też obo­
wiązku powinności z przyrodzenia Bo- 
ikiego y  ludzkiego wyfzukiwa, co w y- 
doikonalonemu rozeznaniu nie trudno 
przychodzi, ponieważ ieft nieikoriczenie 
łatwiey odkrytycli prawd znaleść dowod, 
niż famą odkryć prawdę. Nakoniec 
Chrześcianika obyczaiow nauka ma praw­
d y , o którychby rozum bez ofobliwego 
nie mógł wiedzieć obiawienia. T e  Filo­
zo f na ftronę odkłada. A w  ten czas 
portret fwego Morału, morałowi Reli­
g ii, y  iey obyczaiow nauce , nie we' 
wizyftkim podobny widzi, a iednak nay-

lepfzc
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lepfze ryfy  wiadomie lub niewiadomie 
z niey fg zacięgnione. Tak fobie pewni 
poiłgpili Malarze, którzy maluigcSzwedz- 
kiey Krolowy pokoie, przekopiiowaw- 
fzy twarz z obrazu Rafaela,^ fztucznie ig 
na obiciach m alowali, a potym refztę 
części ciała według proporcyi twarzy 
kończyli.

Tak rozumiem, ze te uwagi zdolne 
fg , do utwierdzenia nas w  pofzanowa- 
niu Religii, do przeświadczenia fię o iey 
wyśmienitości y  świętości, y  do naucze­
nia nas, iako niedoikonały, y  mdły iefi:, 
naylepfzy przyrodzony rozum, y  iako 
niewdzięczny ieft ten Chrześcianin, któ­
ry fię wyżfzego światła, które go do 
mgdrości y  cnoty chce prowadzić, w (\y. 
dzi. —  „Praw da, ze cnota y  Religia 
„  Chrześciaiiftwu nieikonczone powinna 
„świadczyć dzięki, bo nie tylko przy- 
„rodzonę zaoftrza Religię, ale także na 
„poprawę ferca, na cnotę dla Boga, na- 
„ciera, o ważnych powinnościach, o 
„mocnych do doftgpienia cnoty funda- 

>,,mentach, których przed tym żaden z 
„Filozofow  nie nauczał, gruntow^nę daie 
„inftrukcyę. Samo tylko Chrześciariftwo 

E 3 „bał.
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,,baKTOchwalfl>x^a ze wfzyftkiemi obrzy 
„ dliwościami obaliło, pokoy w  Kro 
„leilwach y  ftanach ilwierdziło, obo 
„w ia7’.ki miłości, polito\Tania y  dobro 
„czymiości w  używanie wprowadziło, 
„Sam o tylko Chrześcianiłwo w  Religii 
„naukę powfzechng, y  oraz ugruntowa- 
„  niem widzialnego kościoła trwafę 

uczyniło/^

Mci Panowie, ponieważeśmy ro- 
rriośc między ftarego y  nowfzego wieku 
Moraiem uczynili, y  przy tym iak wiele 
nowf/a Filozofia do poprawienia fwego 
Morału z Obiawienia Boikiego wyczer­
pała, pokazali, tedy iefzcze od niey M o­
rał Libertynów na Arone odłożmy, row- 
naiac fię Malarzowi, który chcęc wdzięk 
iakiey piękney odmalować okolicy,* iey 
portret, iakiey infzey ktorę woyna ze 
wfzyfłkim złupiła y  ogołociła, na prze­
ciwko wyiławia.

Libertynów Morafu SyAem nie ieft 
do okryślenia trudny: nayprościeyf/y 
człowiek fwoim fię bez przefzkody na-̂  
mietnościom oddaigcy, w  fwoich go opo­
wiada fprawach, Ijnawy zaś z funda-

men-
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mentow iego propozycyi rezoWować 
można. —  Szukay ukontentowania y  
„rozkofzy. T o ,  co ci do niey dopoma- 
„ g a ,  ieft pozwolone y  mgdrc; co cig 
„zaś od niey w iłrzym uie, ieft giup- 
„  ftwem, boiaznię y  zabobonem. Miłość 
„famego fiebie ieft twoim prawem, na- 
„śladuy iey, poki cię laka obiawiona 
„m oc nie zatrzyma, y  niczego fię, iak 
„tylko  katowikich ręk, nie lękay. Nic 
„nie ieft w  fobie dobrym, y  nic złym. 
„B o g  podfych ipraw człowieka niezwa- 
„  za, a iego przyrodzenie rozkazuie mu  ̂
„  aby według wfzczepionego czynił in« 
„ftynktu. —  Ten ieft w olny, który 
„może to czynić, czego fobie życzy; a 
„  iego życzenie, na ukontentowaniu zmy- 
,.lło w , y  imaginacyi, na uciechach z ro- 
„ ik o fzy , flawy y  bogadwa, zależy; z to 
„całą ieft iego fzczęśliwością Nędzny 
woła Libertyn. L tey zabobonney 
uwohiij fię ciemności, za przyrodzenia 
idź pobudką. O nic fię, iak tylko o 
wypełnienie fwoich, nie ftaray, chuci. 
Bądź Iwobodney m yśli, a na głupich w  
cale fię nie zapatruy. Pofpolity lud, fam 
niewie, w  co w ierzy, y  każdą przyro^ 

E  4 dzo-
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dzonę pobudkę za grzech trzyma, y  te­
go niezwaźa, iż fobie przez to fzczęścia 
ubliża, y  fuchot nabawia. Dla tego 
chwyć fię tey nauki, a w  co wielu wie­
rzy , ty temu nie w ierz, przyrodzenia 
fluchay, woła na cię, idź za nim; bo 
powinność, p raw an ieb o  y  piekło fama 
tylko fpłodziła boiaźri. leżeli rozum na 
fwoiey położyfz wadze, coż tam zoba­
cz y f / ? Podobno Niebo y piekło? Nie, 
babikie tylko bayki y  dziecinne tylko 
uyrzyfz przypowieści. Co kogo fpo­
koynym czyni, to iefi prawo; a rozu- 
riiny człowiek w  nic infzego więcey wie­
rzyć nie powinien.

T e d y , według Fraydenkera fyflemu, 
naywiękfza niewdzięczność, ieżeli do 
mego dopomaga ukontentowania, nic ieil: 
niecnotę? T edy mego bliźniego zrabo­
wać, gdy tego po mnie moia wycięga 
fpokoyność, mego fęfiada, gdy fobie 
infzym fpolobem iego pod fwoię wła­
dzę podbić nie mogę żony, przez zada­
nie trucizny, że świata fprzętnęć wolno? 
T edy ofzukariftwo, zdrada, krzywoprzy- ‘ 
iięllw o, będąc śrzodkiem, do uipokoie-

nia
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nia rozkazow w^łafnego pożytku, fq po- 
zwolonc? T edy Familii zwięzki niczym 
infzym , iak zabobonnymi fq pętami? 
Tedy fię godzi, aby mi inny żonę, kto.- 
rę iak fiebie famego kocham, wydarł, 
córkę pociechę domu mego zefromocił, 
fyna nad/ieię mego życia, niepoflufz- 
nym , złoczyńcę, y  przeciw famemu Bo­
gu bluźniercę uczynił? T edy iuż nic 
moim nie ieił włafnym? T edy żadnego 
powierzchownego, iak przez chytrość y  
gw ałt, niemafz beipieczeriftwa? T edy 
rzędca żadnego, iak ułagodzenie fwoich 
niepomiarkowanych pożądliwości, nie 
ma prawa? Mamże mu bydź poiłufz- 
nym? T edy poddany żadnego, iak to, 
aby władzę, ieżeli,może, z fiebie zrzucił, 
y  życie Rzędzcy fwemu włafnemu ofia­
rował pożytkowi, niema prawa? A ia 
mam panować? Tedy żadney wierności, 
żadnego miłości ludzkiey niemafz zwięz- 
ku; y włafny tylko pożytek iey nawyż- 
fzym ieft prawem ? Do tego że ofzukari- 
cow , niewdzięczników, krzywoprzy- 
^ęzcow, łupieżców, zboycow, krwi- 
rozłewcow. Boga bluźniercow, do tego- 
źe mowig w y Libertynowie! nas wpro- 
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\radzić chcecie fpoieczenftwa ? O nie­
przyiaciele ludzi y  famego Boga! leżeli 
to ukontentowanie ieft światem, tedy 
dzieli nafzego narodzenia niech będzie 
przeklęty!

Ten fyftem nie ieft refutacyi godzien. 
Przy zważaniu iego konfekwancyi obrzy­
dliwość wzbudza, a nie ze wfzyftkim 
iefzcze 7cpfute ferce z fwoig przyrodzo­
ny dobrocig, przeciwko tey niedowiar- 
ftwa powftaie wolności. O iakżeby był 
ten Libertyn niefzczęśliwym, gdyby ia- 
kg Rzeczpofpolita, y  w  niey wfzyftkich 
ludzi takiemi filozofami, iakim on ieft, 
albo fobie nim być życzy, uczynił! Coż- 
by fię z iego uboftwionym ukontentowa­
niem, z ofiadłoicię dobr y  ofob, których 
do fwego potrzebuie życzehia, z beśpie- 
czenftwem, a nawet y  z iego działo ży­
ciem? A potym gdybym ia y  wfzyfcy 
takiey, iakiey on ieft, byliśmy myśli. 
Gdybyśmy żadney między złym’' y  do­
brym nie znali rożności. Gdyby włafny 
pożytek, w łafna‘miłość, y  ukontento­
wania zmyflu nafzymi były Bogami. 
Iakby tylko po nas nafze W}’magało ukori- 
tentowanie, nie "or^^darliżebyśmy mu zdra-

d?
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da y  gwałtem iego uciechy ? Dbamze ia 
co o iego fpokoyność, gdy fobie przez 
7 nif7xzenic iego do moiey dopomogę? 
Złiipię go z niey. Nie obrufzyźe fię zaś? 
Tedy fię y  ia obrufzę. leżeli chytrościg, 
zdradg, trucizną, zafadzkg memu pogrozi 
życiu: tedy y  ia fobie tym famym po- 
fląpię fpofobem. O wieczna "^ ł̂afnego 
pożytku y  wolności w oyno! leżeli nie- 
mafz fprawiedliwego Boga, ani cnoty, 
ani nieśmiertelności dufzy, a zatym ani 
wieczney nadgrody, ani wieczney nie- 
mafz kary, coż mnie ma od poflufzeii- 
flwa na mnie częfto wołaiących zatrzy- 
mać namiętaości? Chcąc zoftac nayofta- 
tnieyfzym bezbożnikiem, więc fię, cho­
ciażby Boga nie było, także y  króla lę­
kać fig nietrzeba?

Mci Panowie, ten Libertynów mo- 
rafu portret, nas w  poważaniu cnoty, 
którą nam oświecony rozum, fumnienie 
y  Religia zachwala, koniecznie zmocnić 
powinien. Lecz fię podobno ten portret 
^Vc. Panom niefzczerze opifanym być 
'.widzi. -Prawda, że niewfzyfcy Obiawio- 
ney Religii nieprzyiaciele, ten ftrafzny

przyi.
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przyiinuićj Morał. Powierz.chowne oko­
liczności, w  których fię znayduię, ich 
ofobifty charakter, y  ilmie fzczodrobliwe 
impreiTye, które pierwiza Religii infiruk- 
cya, niechcgc tego poznać, w  ich fer­
cach zoftawiła, w poiedynczych go ogra- 
niczaię fpadkach. Lecz z tym wfzyfł- 
kim, nie ieftże także prawda, że wielu 
Libertynów ieft Morałem; y  że Liber* 
tyriftwo, chociaż nie zaraz, iednak z cza- 
fem taki wprowadzi Morał? Niepoka-  ̂
zuięż tego doftatecznie Deiftow pifma ? 
Niech fię kto tylko na drodze powinno­
ści, prowadzącemu nas Obiawieniu, z 
ręk wydrze, tedy fię zaraz zepfute ferca 
ikłonności za przewodnika wprafzać y  do 
dalfzego uczynienia kroku wabić będę, 
aż nakoniec za wfzyftkie powinności 
przeydzie granice. Co więkfza można 
fię w  wielkie wprawić niebeśpieczeiiftwo, 
gdy kto, maięc nayiaśnieyfze Obiawienia 
światło, zamiaft fięi go przyzwoicie do­
świadczać , Deiftę zoftać rozoiwować fię 
woli. Mości Panowie! fwoie iefzcze de­
likatne dufze od tych ftrafznych Libery 
tyriikich zachowaycie propozycyi, które 
chociaż tak bardzo fę ftrafzne, iednak

poie-
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poiedyncze w  przyrodzonym nam przy- 
w^ięzaniu do niecnoty, częfto dJa fiebie 
znayduig obronę. Strzeżcie fię Wc, Pa­
nowie Libertynów zdaii, które fię od tro­
nu nayiaśnieyfzych, iuż aż do chat nay- 
podleyfzych cifiig y  rozfzerzaig, a te fię 
powietrzu w  ciemności grafuigcemu, y  
zarazie która w  południu fzkodzi, row- 
naig. Sauryn, wyśmienity Sauryn w  
fwoich o męce Chryftufowey powiada 
kazaniach, że żadnego, żadnego bez eks- 
cepcyi nieznał Libertyna, któryby był na 
śmiertelney pościeli fwego nie odw oływ ał 
y  w  obrzydliwości nie miał Syftemu; 
wiele także Wc. Panowie takich y  peł­
nych nauk przykładów w  edycyi pobo­
żnego y  uczonego Duiiikiego Bifl^upa, 
imieniem Pontoppidana , wyftawuonych 
znaydziecie.

Prawda, że przy fitach trwałego zdro­
w ia , w  chw^ieigcych fię namiętnościach, 
w  codziennych rozkolzy odnow^ieniach, 
w  rofpuftach y  kompaniacli rozwiozłych 
y  winem zaćmionych, w  taiemnicacli 
'j^owgtpiewania y  z Pifma świętego fzy- 
dzenie wyćwiczonych ludzi, rozum do

wie-
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wierzenia bardziey głupftwu, niz praw­
dzie zniewolić fię daie; a iumnienie, 
zefromoconey rownaiąc fię niewinności, 
zaflonione bywa. Lecz przez niebeśpie- 
czng chorobę, pd uciech, do których 
fie rozwiozły przykował, oder\y'anym, 
y  wolno do‘refleksyi przymufzonym zo- 
ftawfzy, ten dowod, któremu fię jfprze- 
ciw iał, w  cale w  infzym widzi świetle. 
Rozum., od obudzonego fię fumnier/ia 
mocno pobud;iony, prawdzie przyznaie 
prawo. Lękanie fię śmierci, myśl o 
wieczności, myśl o nayświętfzym Bogu, 
ktorey żaden Libertyn z ferca fwego w y ­
rugować niemoze, ze wfzyfikę fwoig na 
niego nacieraia mocg y  fiaig fię morder­
cami dufzy, które po niey wyznania, że 
przeciwko Bogu pow ilaw ała, zbawienia 
uchybiła, wymagaig.

Za nafzych czafow wiele nauczycie- 
low  Libertynów mamy; y  aby nas zu­
chwałego Bryta, fzydzgcego Galliera nie- 
zaraziły nauki; tedy dJa rozfzeżenia ich 
taiemnic y  do odmalow^ania niedowiai*- 
fiwa wynayduiemy kolory. Szacowni| 
Przyiaciele, flrzeżcie fię Wc. Panowie ta­
kich pifin y  ludzi. Wyidziecie W.Panowie*

m
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na >x"olność, a podobno ’̂ aelu dla zwie­
dzenia świata nie zadługo w  cudze po- 
śpiefzy kraie , a przytym w  niebeśpie- 
czenftwo do ftania fię z propozyciami 
niedowiarfiwa poufalfzym. Okazałość 
uczonego y  dowcipnego człowieka, czło­
wieka fubtelney maniery, który w  kom­
paniach ieil przyiemny y  m iły, ktorego 
wielu fłuchać mufi, bez ktorego protek- 
cyi obeyść fię nie m ożem y, częilo fwoie 
niedowiarilwo w  naizych oczach błyfz- 
częcym czyni; Libertyn zaś z orderem 
natarczywiey, niż ten, co fzkohię jewe- 
reiidę", nofi, chociaż obadwa mizern§ in- 
flrukcyę daig, naucza.

Mci Panowie, profzę Wc. Panów, 
bo mogęż infzego zażyć fpofobu, iak 
proźby? Profzę Wc. Panów iako przyia- 
ciel, przez to w fzyilko, co Wc. Panom 
na ziemi y  na Niebie ieft kofztownego; 
przez miłość krw i, z ktorey pochodzi­
cie, przez fpokoyność ferca, o ktorę fię 
ftaracie, przez fzczęśliwość potomflwa, 
które w  przyfzłym czafie z Wc. Panów 
wykwitnie; a przez coż mam więcey 
j^rofić? Przez Boga Wfzechmocnego. — • 
Dawaycie Wc. Panowie, odpor zwodzę-

cey
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cey Libertynów nauce y  niecnocie. Za* 
cJiowaycie Wc. Panowie fwoie od mło­
dości poczuwaięce fumnienie 5 a wolności 
w  zdaniach y  obyczaiach, które Wc. Pa­
nów flawnymi czynię, fwoim iłatecznym 
opieraycie fię przykładem. Na te pełne 
firachu fobie Wc. Panowie częfio wfpo- 
minaycie flowa. „ A  iak fię im nieupo- 
„dobało mieć w  znaiomości Boga, tak 
^,tez Bog podał ich w  opaczny 
„um yfl

leżeli Wc. Panowie Libertyna Króla 
z fwoim niedowiarftwem tryumfuięcego 
zobaczycie, tedy fobie Wc. Panowie na 
uczciwego wfpomniicie Antonina. leżeJi 
Wc. Panowie potym w  paiiikich pała- 
cach Rochefira, Hobba, Bolinbroka, y  
Schaftsbura izydzęcych y  natrzęfaięcych 
fię z Religii uflyfzycie, tedy fobie Wc. 
Panowie na Werulama, Addyfona, Litt- 
letona y  W efla, którzy ię przez fwoie 
uwielbili pifma, wfpominaycie. Sumien­
ny Mniifier, dary ducha y  fpofobności 
do publicznych intereifow pofiadaięcy, 
u 'wfzyftkich D w orow , choćby w  nich

mzl%
*) Do Rzym. i, 1%,
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mało panowało Religii, ufzanowanie 
iednak ftanie fię naygodnieyfzym. —- 
leżeli Wc. Panów Sofizmata pewnego w  
błgd wprawiaią Bayla, które on chytry 
byftromyślnościę y  Iławy fzukaiącą wy^ 
mow<3 y  umieiętnoscia podpiera; tedy 
fobie Wc. Panowie na wielu wielkich 
wfpomniycie mężów, którzy rozumowi 
nad pożądliwościami pełnomyślnie. y  mą­
drze świecić, a Wierze nad.niemi pano­
wać dopuścili. Uczonego Erazma y  Me- 
lanchtona w ięcey, niż dowcipnego po- 
ważaycie Bayla. leftże lepfzy dowcip 
La Mettrie, którym nayświętfze fzydzi y  
wyśmiewa Taiemnice, nad dowcip Hal- 
lera, którym Religii y  praw rozumu bro­
ni? Z.rownaycie Wc. Panowie rozum z 
Mosheima obyczaiow nauk wypływaią- 
c y , z rozumem, który z pifma o fzczę- 
śliwym prawi życiu: tedy Wc. Panowie 
zobaczycie, że pier\yd/y ieft rozumem 
Anioła, a drugi rozumem nicczyftego 
ducha. Czytaycie Wc. l anowie Squira, 
Neflelta y  Jerufalema fzacowne pifma, 
które dJa obrony prawdy y  uboftwienia 
lleligii wydali, przez co nafzym czafom 
wielkie wyświadczyli dobrodzieyftwo.

GM Mor. Pif. T  J. F
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Niewflydźcie iię Wc. Panowie fwoiey 
Religii. Nayfzlachetnieyfze dufze za ho- 
nor y  fzczęscie ię fobie poczytywali. Nie- 
dowiariWu, obyczaynym życiem, a gdzie 
tego potrzeba wyciggac będzie, funda­
mentami y  fzlachetng fie W .Panowieumy- 
flu fprzeciwiaycie wolnościg. Lecz, coż 
o mnie świat, gdy fię iego ikłonnościom 
y  przykładom przeciwnym flawię, po- 
myśli? Nie będzieźe mnie za melanclio- 
lika, zawrót głow y cierpiącego, za fa­
natyka, za człowieka nie znaiacego fię 
na manierze, za ftudencika, trzymał? 
Nie wzdrygaźe fię mocno poczuwaigce 
ferce na takie nazwiilia? Prawda, że 
wzgarda, iefi ilraf/ny nieprzyiaciel, a 
dla uniknienia ie y , w îelu fię fwoiey za­
parło Religii, którzy, gdyby im ig 
był kto przez gwałt chciał wydrzeć, 
fwoieyby fortuny y  życia pofiradać 
woleli byli. Lecz fię tym więcey prze­
ciwko tey fałfzyw^ey użbroiać chaiibie, 
y  pochwałę fumnienia nad fzyderilwem 
gorować y  wynofić fię mufiemy. lefz- 
cze fię wielu uczciwych y  przyiacioł 
Religii na każdym znayduie mieyfcu,t 
którzy z ufzanowania ku niey żadney

nam
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nam nie oka/ę wzgardy. A daymy to, 
¿e ich mało ieft, albo żadnego niemafz; 
a coż fg lekce śmiertelnydi poważania? 
Albo takie nayzacnieyfzych na ziemi 
potwarz ? Bo czymie ieft chaiiba y  
izyderftwo dla cn oty, nic ieftże dla 
niey llawg? Kto iię złego chroni a 
dobre w ykonyw a, ten ma naywiękfzy 
u Boga zafzczyt.

R O Z D Z I A Ł  I. L E K C Y A  III ,  83

L E K C Y A  IV.
o  rozności filozoficznego M orału od M oraiu 

Religii.

Z wielkiego bardzo do mgdrości przy­
wiązania nafzego rozumu y  z taie- 

mney nielkłonnosci ku R elig ii, łatwo 
filozoficznemu Morałowi więcey zaftug 
y  fił, niż ie w  fimey rzeczy pofiada 
przypifuiemy y  przydaiemy, a głębo- 
komyślng fzkolng mgdrościa do deifty- 
czney fobie cnoty toruiemy drogę; y  
rozumiemy, że na niey dofyć mamy, 
a tak żadnego obiawienia, żadnego w yż­

fzego światła, żadney infzey fiły , iak 
tę która z przyrodzenia mamy, do na- 

F 2 fzey

http://rcin.org.pl



fzey cnoty y  fzczęśliwości nic potrze- 
buiemy. Abyśmy lię tego błędu, który 
iliz wielu do zuchwałego wprowadził 
niedowiarftwa, uftrzegli, teraz rożność 
między Morałem rozumu y  Morałem Re­
lig ii, między cnotg Filozofii y  cnotg Re­
ligii, obiaśniemy.

Przyrodzona y Obiawiona obyczaiow 
Nauka z iedney flrony maię wiele z fobę 
ppfpolitości y  podobienllwa, a przecię z 
drugiey Arony bardzo fię od. fiebie roz- 
nig. Tak fobie fę równe, ieżeli tego po- 
dobieiiftwa zgodnie zażyć m ogę,. iak 
krafómowflwo z wierfzopiiłwem. T e  z 
foba bardzo blifkp graniczę, częfto maię 
do inftrukcyi y  poruf/enia iednakowy 
żamyfl, a iednak krafomowftwo nie ieft 
wierfzopiftwem, a wierfzopiftwo ieft coś 
więcey niż famo krafomowftwo. Tak 
bliiko Morał zdrowego rozumu z M o­
rałem Religii graniczy; powinności y  
zamyfly do promowowania cnoty maię 
z fobę równe, a iednak, tak mało mo­
rał rozumu, ieft Morałem Religii, iak 
krafomowftwo wierfzopiftwem.

Obadwa fię od fiebie oddalaig, po-?̂  
pierwfze, względem źrzodła, z ktorego

fwoie
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fwoie czerp- îę powinności. Przyrodzo­
ney obyczaiow nauki źrzodtem, ieft ro­
zum y moralnego dobrego y  złego po­
czuwanie. Co lię z prawdę rozumu y 
poczuwaniem fumnienia, z przyrodze­
niem ludzkim, y  z świata zgadza po­
myślnością, ieft rzeczę dobrę y  fprawie- 
dliwę; y  wfzyftko, co przez rzetelne 
konfekwencye z tego wyprowadzone 
być może, ieft powinnościę, a pełne za- 
myflu tey powinności z poflufzeiiftwa 
ku Bogu wykonanie, ieft cnotę. —  
Clirześcianika obyczaiow Nauka ma z 
przyrodzonę, pofpolite zdrowego rozu­
mu prawo, lecz nad niego w^iękfze, z 
ktorego czerpa, ma Obiawienia źrzodło. 
Rozum pobłędzić może, y częfto iuz po- 
błędził; ta zaś iezeli rzetelnie y  prawcie 
rozumiana byw^a, omylić nie może. 
W fzyftko, co w  Obiawieniu, iafnym y  
wyraźnym obyczaiow ieft prawem, to 
ieft powinnościę; rozum tę powinność 
fwóim włafnym światłem rozfędzać y  ro­
zeznawać może albo nie. Miłość nieprzyia- 

^ io ł, ktorey rozum nie rofl^azuie, ieftClirze- 
ścianikiey obyczaiow Nauki pow^innościę; 
a chociaż mu z trudnościę potrzebę tey 

F 3 powin-

R O Z D Z I A L I .  L E K G Y A  IV. 85

http://rcin.org.pl



pOAvinnosci uznać przychodzi, to dofyc 
ie ą  Religia rofkazuie. Modlitwa, cho­
ciaż fię rozumowi być niepotrzebny zdaie, 
iefl uflawiczng Chrześciaiifkiego Morału 
powinnością. Pokora ku Bogu y  lu­
dziom, chociaż fię tey cnocie pycha ro­
zumu naybardziey fprzeciwia, ieil ufla- 
wiczng Morału Religii powinnością.

Przyrodzony y  Chrześciaiiiki Morał, 
powtore, w  pofpolitym fig poprawienia 
obyczaiow zgadzaię celu; iednak oflatni 
daley, niż pierwfzy, zmierza. Nie fa­
mo powierzchowne zachowanie fig czło­
wieka rolporzędzić, lecz go rozumnym 
obywatelem, któryby publiczny promo- 
w ow af pokoy, chce uczynić. Ma wigkfzy 
do poprawienia y  odnowienia iego całego 
ferca zamylł. Ma także wigkize śrzod­
ki. Pokuty y  wiary na pewny fpofob, o 
którym rozum m ilczy, żgda. Przez wia- 
rg miłość Boga y  bliźniego mocnym grun­
tem, na którym fig cały budynek wfpie­
ra, czyni. Z moca Bofkę iego Ig złą­
czone prawdy; a ten przedni iefl punkty 
którym fig rozum od Religii rożni: bo 
rozum, chociaż nas także potrzeby y  w y .

śmie-
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śmienitości nafzych nauczył powmności^ 
iednak nam powiedzieć nie może, zkąd 
panuigcey ikłonności y  fiły do zwycię- 
¿enia złego , y  do Wykonania dobro-* 
wolnie uznanego  ̂ dobra, doilać mamy. 
Morał Religii nie tylko powierzchowne 
powinności rozkazuie zachowanie, ale 
też do ufiawiczney enoty ferca, do ze­
zwolenia dufzy na Baikie prawa, y  da 
czyfzezenia nafzych wfzyftkich ikłonno­
ści y  zamyiiow, mocno napomina. Uczy 
nas, że wfzyftkie dobre uczynki, cho­
ciaż fie z przykazaniami zgadzaig, cko- 
ciaż za fobę potrzebną konfekwencyą po- 
ciągaią, chodaż titidne y  iiawy w  w y ­
prowadzaniu ich fą godne, iednak na to, 
aby ie cnota nazwać, nie zaiługuią; le­
żeli nie z przeważaiącey miłości, y  z 
ufzanowania ku Bogu y  Zbawicielowi, y  
z prawdziwey miłości ku bliźniemu, 
wypfywaią. —  Tak ieft zupełny, 
że lercu żadney nie pozwala ekscepcyi. 
U czy , że kto wiadomic iedno przeftę- 
puie przykazanie, pewną miarą cały zbiór 

.^Boikich przeftąpił przykazań. Morał 
Religii cichym niecnotom, zazdrości, 
łakomftwu, potwarzy, bezmiłości, pro- 

F 4 ¿no-
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ifiiowaniu, niepowicięgliwości y  nie- 
wieściuchoftwu podobnie grozi karami, 
a nimi' ie od niecnot, które publiczney 
i]:)okoyno3ci y  dobru świata przefzkadzaię, 
odfirafza, a co więkfza od kroleilwa ie 
Boikiego wyłaeza. Możeż ferce, te 
wyroki za uboiłwione trzymaiac, eks- 
cępcye czynić ? Chrześciariikł Morał, nie- 
tylko ;iiecnoty zakazuie, ale też nie­
cnoty y  pożądliwości przytłumić rofka- 
7uie źrzodła. , W  fercu twoim, tak roz- 
kaziiie, niczego przeciwko Boikiemu nic 
iądciy przykazaniu. Filozoficzny zaś Mo­
rał tak daleko nie zmierza.

Cnoty rozumu, ieżeli ich przyrodze­
nie zważemy, rownaię fię, po trzecie, 
cnotom Religii. Wilrzemięzliwoić ro­
zumu, we wfzyfikiai fię z wiłrzemięźli- 
woicięReligii zgadza; a przecię fię wzglę­
dem zrzodła y  zamyftu daleko od fiebie 
różnię. Cnota edukacyi y  temperamen­
tu równa fię Religii cnocie; lecz co za 
różnica, iedynie z miłości zdrowia y 
życia 5 iedynie z miłości dobrego imienia,  ̂
y  dla iego powierzchow^nego bydź wfirze- 
mięźliwym fzczęścia? przeciwnym zaś-

fpo-
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fpofobem tyż famy cnotę z w^yfokiego 
zamyliu, miłości y  ufzanowania ku Bo­
gu , z ferca, które Wiara fzlachetnym 
czyni, wykonywać? Mogę bydź dobro­
czynnym; ponieważ tak wyeduko^^any 
ieilem, ponieważ poczuwaiace, y  do li­
tości iliłonne mam ferce, ponieważ do­
broczynność fla\y ę u przyiacioł iedna, 
ponieważ chcę aby mię czczona y  w îel- 
kie mi przypifowi^no pochwały; lecz tak­
że mogę, z miłości y  z wdzięczności ku 
Bogu, z fzlachetnego żydania bliźnich 
fzczęśliwymi uczynić, ponieważ t w o ­
rzeniami fy Bofkiemi, być dobroczyn­
nym. Ten dobroczynności gatunek ieit 
tak cnoty Religii^ iak włafnego pożytku 
niefzukaiyca powfzechna miłość bliźnie­
go , głównym kolorem y farby w  Chrze- 
ściarifkiego Morału portrecie, a przez to 
fię tak daleko iak zielona y  kwiecifla 
ły k a , od piafczyftey okolicy , która 
krzywe, niezgrabne rodzi krzew y, od 
Syftemu ftarożytnych rozumu Mędrców 
rożni, y  nad nim fięw yn o fi, wywyżfza 
]^goruie. Przyrodzony Moi^ał wzgardy 
dobrami powierzchownymi, ieżeli fię z 
Ipokoynościy ferca zgodzić nie mogy, 

F 5 uczy;
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uczy; Clirześciarillci nawet powiimośe za- 
przenia ilę rozkazuie, przez która mi­
łość famego fiebie, miłość do świata y  
¿ycia, miłości ku Bogu y  bliźniemu, ie- 
zeli fława Bofica yj pomyślność ludzka 
inaczey wzpomozona być nie m oie, na 
ofiarę oddać mufiemy. Pokora iefi ofo- 
bliwie właściwą Chrześciaiiikiego M o­
rału cnotą; a ta fama poniekąd niebieiki 
początek Religii, y  wielką między filo­
zoficzną y  Chrześciaiiiką obyczaiow nau­
ką pokazuie rozność. Pychą nadęty 
człowiek, który fię niczym być fądzi, a 
przecięby rad zofiał Bogiem, miałźe by 
pokory, gdyby fobie iaki Morał w ym y­
ślił, tenże mówię, miałby nas Chrześciaii- 
fkiey nauczać pokory? T o  iefi:, tey cno­
ty ferca, która z przeświadczenia pocho­
dzi, źe wfzyftkie nafze dary, przymioty 
y  zaflugi, dary Religii y  przyrodzenia, 
dary dufzy, ciała, powierzchownego fzczę­
ścia, wolnemi y niezafluźonemi fą od 
Boga upominkami, których my bezftaran- 
nie y  niewdziecznie źle zażywali, y  one 
zuifzczyli, y  iefzeze częfto przy wfze^ 
kiey nafzey w oli, źle zażywamy? Po­
kory Religii która nam w  brew powiada,

¿e
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7.C przez nafze fiły  cnotliwymi Y fzczę­
śliwymi zoftać nie m ożem y? M ogłaźeby 
ta cnota być ow ocem , gdyby na grun- 
cie pyfznego wyroi?a rozumu ? Po­
kora ieft wfaściwę Chrześciaiiikiego M o­
rału cno tg.

D ow ody Chrześciaiiikiego y  Filozo­
ficznego M orału, po czwarte, względem  
wyraźności, m ocy y  powfzechności bar­
dzo fię od fiebie roznig. T o  ieft pewna, 
ze rozum zacność cnoty, z iey fzczęśli- 
w g influencyg do pomyślności człow ie­
ka pokazać m oże, lecz do w yprow adze­
nia powinności z pewnych fundamentów, 
do przyiarnego złgczenia ich z fobg, y  
w  fwoie ie zdatnie zamknięcia Syftema, 
wiele pracy y  kunfztowności potrzebnie. 
T e n  fpofob przeświadczenia człowieka o 
powinnościach, chociaż ieft dobry, ie­
dnak tylko dla małey liczby ludzi, a nie dla 
całego świata. D o iego dow odow  naślado­
w ania, byftromyślności y  wydoikonalo- 
nego wymaga rozumu, ktorego nie ^^iele 
ludzi ieft uczeftnikami. —  Chrześciaii- 
^ i  zaś Morał tak profto, mgdrze, w^yra- 
źnie y  krotko ieft podany, że go nay- 
flabfzy rozum ogarngć, y  wcale nie w y-

doiko-
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doikonaloha pamięć poięć moze. tego 
dowody iako też y  powinności, [ą tak 
ialne y  mocne, ze żadnego, boikiemi 
\Y^yrokami bedyc, nie cierpię zarzutu. 
Kocliay bliźniego twego iak famego fie­
bie, nie obraźay g o ; o iego fig docze- 
fna y  wieczna ilaray fzczęśliwość; bo 
Bog iefi tw^oim O ycem , Stworzycielem 
y  Żyw icielem , Bog miłości y łaiki, tak 
go kocha, iak fiebie; ta miłość iefi po- 
winnościę , bo naśladowaniem Boga y  
twoii) iefi fzcześliwościg. Chrześciaiiiki 
Moraf na kaf.dym mieyfcu pokazuie Bo­
ga, iak naydobrotliwfzę y  nayświgtfzę, 
y  nafzych powinności dow odów  od tych 
BofKich zapożycza doikonałoćjci. — ■ C o ­
kolwiek czynicie , m owi Chrześcianiki 
M oraf, to w fzyfiko na chwałę czyńcie 
Boga tak czyńcie, aby infi z wafzych 
fpraw y  uczynków , z wyobrażenia, któ­
re o Boílíich macie włafnościach, z ŵ a- 
f/ego ufzanowania ku lego doflionało- 
ściom y  z wafzego poflufzenfiwa ku ie­
go rozkazom fobie w nofić, y  pobudkę 
do fprawowania fię tak w  fw^oim życiu^.

mieć
i do Korynt, lo, 31.
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mieć mogli. T ak  w  Clirześcianikiey 
obyczaiow Nauce wydoikonalony Uczeń, 
będzieże m ógł iefzeze powątpiewać, czy­
l i ,  y  czemu każdego czafu, w e wfzyifl- 
kich fprawach życia, na każdym mieyfcu, 
w  każdym w ie k u , w  młodości y  na 
fchyłku dni, w  każdym , bądź w  nay- 
w yżfeym , bądź też nayniżfzym ftanie, 
w k a ż d e y  życia fcenie, w  fzczęściu, lub 
w  niefzcześciu, w ftrzem ięźliw ym , p ow ­
ściągliwym , fprawiedliwym , miłolier- 
nym , dobroczynnym, czyftym , w ier­
nym , nieobłudnym, il^romnym y  cier­
pliw ym  b yć, albo fzczerze takim zoftać, 
ftarać fię ma ? M ielibyśmy przyczynę m y­
śleć , że Chrześcianfki M orał nie ieft po­
żyteczny, albo wyraźniey m ówiąc, nie 
ieft Boiki, gdyby Filozoficznym był po­
dany fpofobem. A  dla tego dla wfz\ ii- 
kich dufz nie moglby być inftrukcyą. 
M iałżeby Bog dla uczynienia mądrych y  
pobożnycli ludzi, takiego zażywać śrzod- 
ku, które by fię z potrzebnymi życia nie 
zgadzaf interefami? O tym  bez bluźnier- 
ftwa przeciwko B o g u , ani pomyśleć' 

można.

Rozum
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94 M O R A L N E  PISMA.

Roi^um ma wielkie porufzenia y  za* 
chf cenią do cnoty fundamenta, lecz 
Clirześcianlki M orał, po piętę , oprocz 
tych, ma iefzcze w yźfze , y  porufzenia 
rozumu fundamentom więcey światła y  
m ocy udziela. Co rozum o nieśmier­
telności dufzy mniema , albo głęboko- 
m yślnie, aby tylko niektórych przeświad* 
czy ł, w yw o d zi, to Morał Religii z w iel­
kę ufnościę pod upewnieniem Boikim, 
powiada. C złow iek, który w ierzy, ie  
iego dufza iefl nieśmiertelna, bo ieft 
niepodobna, aby go Bog ofzukaf, w ie to 
z więkfzym  przeświadczeniem, niż Filo­
zo f przez fwoie nayoftrzeyfze dowody. —  
Nadgrody y  kary wieczności ten blaik 
światła w  Filozofii, iafnym ieft w  Reli«* 
gii południem. W  ten śrzodku punkt 
wfzyftko razem wypływa. Bog ieft fę- 
d?ię żyw ych y  umarłych, który wfzyli:- 
ko na światło w yprow adzi, z ktorego 
każdy odbierzo, co czynił w  fwoim ży­
ciu, będź dobrze będź źle W izyft- 
kie Bofkie włafności fę porufzenia do 
cnoty fundamentami, y  utrzymania fię

z  do Korynt. 5 , 10,
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od niecnoty hamulcami, a tych \Tfafno- 
ści filozofia w  tym iafnym świetle, w  
którym ie Religia pokazuie, nie poznaie.

Rozważm y tylko m ocnj pobudkę, 
która z poznaney mifości Zbawiciela 
świata w  nafzym fercu y  cnocie ikutkuie. 
T g  miłość Zbawiciela, gdy żyw g przy i- 
muiemy w iarg, a Duch Boży tgż^fimg 
wiarę prawdami Pifma świętego ikute- 
czng czyni, mufi ferce koniecznie więkfzg, 
niż przyrodzona miłość, ktorg ku Bogu 
poczuwam y, ieżeli go iedynie, iak Stwo­
rzyciela y’ Żywiciela zważamy^ napełnić 
miłościg, y  także więkfzg do cnoty być 
mufi pobudkg. W  takiego Zbawiciela 
>«/ierzyć y  iemu cześć oddawać, przez 
ktorego na Niebie y  na ziemi w fzyfiko 
llę ftało, który Bogiem y  nafzym iedy- 
nym iefi Zbawieniem, który fię dla nas 
ilał człowiekiem , za nafze grzechy na 
fiebie przyigł kary, dla nafzego zbawienia 
nayokrutnieyfzg umarł śmiercig, który 
cnotę rozkazuie, niecnoty zakazuie w y ­
konyw ać, który fię obiaw ił, nie tylko 
aby nas odkupił, ale też y  poświęcił, y 

bez poświęcenia, iego byśmy łaiki y  
zaflug uczefinikami być nie m ogli; to
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¿ywg wyznawać w iarg, a iednak iadney, 
do pofluizeiiftwa iego przykazań, nie 
poczuwać pobudki, możefzże kto o tym 
bez fporu y  fprzeczki pomyśleć? T en  
zaś porufzenia fundament, nad który 
niebo więkfzego niema, ieil w  Chrze- 
ściaiiikim M orale, nie tylko pobudkg do 
llateczności w  cnocie, ale tez ieil źrzó- 
dłem y filg cnoty. Miłość ku Bogu, 
która z W iary pochodzi^ ze, pomingw^ 
fzy nafze zaiłużenie na kary, przez za- 
iługe Boga Fośrzednika, z łaiki nieil^oii- 
czenie fzczęśliwymi ieileśmy^, ferce Bo- 
fl̂ g ilłg , aby fw oie zw yciężyło ilcłonno- 
ści, ożywia. T a  miłość dobre chcenie 
y  miłość ku bliźnim rozfzerza. Nafze 
yam yiły fzlachetne czyni, a wołg Boikg 
fercu, które z prż^yrodzenia chce być od 
iarzma w oln e, przyiemng fprawuie* ■ 
Uboftwione poczuwa cnoty, y  poznaie, 
łe  iego powinność, chociaż mu Hę tak 
oilrg y  przykrg zdaie, niczym inf/ym 
nie ieil, iak iego fzczęściem, y  złącze­
niem iię z wfzelkiey doflionafoici y  ufzczę­
śliwienia źrzodlem. Czuie wewnętrzny 
p okoy, a ten ieil nad wfzyftkie rozuiii^ 
więkfzym.

Morał
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Moraf Filozofii bez tey do poprawie­
nia rozumu y  ferca obchodzi fię fi ty. 
Iego obietnice, którymi do cnoty pobu*» 
dza, fę powierzchowna pomyślność, nie- 
laka cichość y  ufpokoienie ferca, y  cie* 
mny blaik wieczney fzczęśliwości. Mo* 
rät Religii fwoim uczniom fprawiedli* 
w^os'c, pokoy, w  Duchu s\vlętym tu w  
tym , a w  wiecznym żyw ocie z naywię* 
kfzym  upewnieniem niefkoiiczoiię obie* 
cuie chwałę, y  zaimakowania fobie w  
niey w  pewnych nam zbawlennycli udzie* 
la godzinach. Prawda, że Morał Filo* 
2ofii wiele nas u czy, iak to reguł y  
śrzodkow roilropnoici, których nas Obia* 
wienie nie uczy. A ponieważ ię rozum 
fobie przywłafzczać m oże, dla tego ie 
Pifmo święte, ktorego gtownym  ieil za- 
myflem upadłycli y  grzefznych ludzi do 
zbawienia mędrymi y  fpofobnymi czy- 
nić, opufzcza. Co więkfza wielkie cnot 
przykłady, które nam Pifmo święte 
w yiław ia, a ofobliwie naydofkonalfzy 
w zor Pana y  Zbawiciela nafzego, nie- 

^ikonczone Chrześcianikiey obyczaiow 
Nauce, daię pierfzenilwo*

GelL G  Chrze^
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Chrześcianfki M orał poprawionego 
człowieka, iefzcze nie doikonałym zoila- 
wia uczniem: bywa y  zoftaie krewkim, 
ponieważ ieft człowiekiem r y  ponieważ 
to z łe , z którym on w alczy y  pokonywa 
g o , zawfze lgnie do niego, y  do dobre­
go czyni go opiefzałym ; lecz go iednak 
na daleko w yżłzym  y  wfpanialfzym, niż 
Filozoficzny M o ra ł, cnoty ofadza fto- 
pniu. Możefzże fię tego, gdy kto Re- 
ligig y  rozum zna, zaprzeć?

Clirześciaiiflii M orał u czy, że Bog 
nafzg niedoikonały y  niedoftateczny, lecz 
iednak fzczery cnotę, dla Boil^iey nam 
zaflużoney fprawiedliwości za doikonały 
przyimie y  wiecznie nadgrodzi. M orał 
rozumu życzy fobie y  fpodziewa fi*ę 
ty lko , że fię Bogu niedoiltonałe, lecz 
fzczere poflufzeiiftwo, y  codzienne ufiło- 
wanie fię zoftania lepfzym fpodoba, y  
popełnionych przeciw iego przykazaniu 
przeftępftw, y  rozmaitych niecnot wiecz­
nie karać nie będzie.

Obudwuch, cnotliwego według Fi-̂  ̂
lozofii, y  cnotliwego według Religii, ra- 
zeiu fobie w  myśli w yftawm y. Na

fchył-
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ichyłku fwego zoiłaig życia, y  obadwa 
iię w  godzinę śmierci nadzieia ciefzg.

W idzę iui , m owi cnotliwy według 
Filozofii, widzę iuź teraz tor życia, któ­
ry  mi Stwórca świata w yznaczył dokoń­
czony. Szczerzem fię u fiłow ał, abym 
iego poznat w o la , y  powinność ku nie- 
inu, ku mnie famemu y  światu w ypeł- 
iiił. Poznałemźe t§ powinność doilate- 
cznie, wykonałemże ię naylepfzym Ipo- 
fobem, tak w  lercu moim iako tez y  
w  życiu , dla zaiłu/enia fobie na pochwa­
łę y  łafkę u wfzyftko widzącego świad­
ka? On ieft dofKonałości zrzodłem. Ko- 
chałżem go y  poważał bardziey niź 
w fzyftko? W  m łodym , w  podefzłym y  
fędziwym  wieku poiedyiicze widzę cno­
ty. T o  o fobie przy iamym grobowcu 
świadczyć m ogę; a wfzakże ty  o Bożę 
tego dobra zgdafz, iego Przyiacielem y  
Nadgrodzicielem iefteś! lednak, o iak 
flabe y  niedolkonałe fg moie cnoty! 
Chcefzże y’' te, ktorem w ięcey z boiaźni 
ludzkiey, z chciwości iła w y , y edukacyi, 
z temperamentu y  włafney miłości, ia­
ko z boiaźiii ku tobie w ykonyw ał,

G 2 nad-
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nadgrodzić? —  Dobre zamyfly y  przed- 
iięwzięcia, miłość ku bliźnim w  życiu 
moim \ridzę. Ale także we 'wfzyflkich 
życia mego fcenach ułomności,
głupftwa y  rofpufty w  m łodości, wiele 
przeftępftw y  niecnot w  podefzłych la­
tach, y  wiele krewkości y  ułomności w  
grzybiałey widzę ilarości; na iedney 
fzali to dobro, ktoregom zaniedbał, y  
to z łe , na ktorem zezw o lił, w idzę; o 
iakże tego wiele! na drugiey to dobro, 
ktorem w ykonał, y  to złe, ktorem zw y- 
.cieżył; o iakże tego mało! Czuię llrofo- 
.wania fumnienia. Bog moie wfzyftkie 
zna w yftępki, iako też nayikrytfze m y­
śli y  ildonności; te pow ftaw ały przeciw 
przykazaniom iego, ktorem fobie przez 
rozum y  fumnienie odkrył. Bedzieże y  
te wiecznie w  przyfzłym  żyw ocie karat 
przeftępftwa? O wfzakże ieft świgtobli- 
w ościę!;—  Ufzczęśliwiże mnie fwoię 
łailię? —  O wfzakże ieft miłościg. —  
Będę że zył wiec/nie? —  Ah ieftem 
prochem y  grzefznikiem! Przecię Boikim 
ieftem ftworzeniem, y  czuię w  fobie dc#' 
nieflcoiiczonego życia pragnienie! ktoż 
mię od iey niepewności a oraz y  boiaźni

uwolni?
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uwolni? Rozum? —  O przccięi on roz  ̂
fgdnie naucza y  m owi! Śmierć moig ro­
zwiąże wgtpliwość. W ięc do infzego 
odchodzę żyw o ta; do wiecznegoż y  fzczę­
śliwego? O dał by to Bog! T o  wym o- 
\riw fzy, umiera.

Niech teraz cnotliw y według Religii 
na śmiertelney pościeli fwoie w iary y  
nadziei 'złoży wyznanie. Spuizczaże fig 
na fwoie flabe c n o ty , aby śmiało do 
wieczności krok uczynił? Nie przywłafz- 
czaże fobie przez W iarę w  Zbawiciela 
nayświętfzey zaflugi, która mu u Boga 
odpufzczenie grzechów , y  za niedoiko- 
nałę cnotę nadgrodę ziednała? Niemaźc 
zadney infzey w iękfzey, iak tę, ktorę 
zdrowego rozumu, odkrywaię promie­
nie? Każcie mu W c. Panowie mówić. 
W idzi fwoie życie , a duchem fwoim  w  
grob Ipoględaięc do w^ieczności zmierza. 
Doktor mu iuz bliikę śmierci oznaymił 
godzinę. Swoie do Boga kieruie y  pod- 
jiofi myśli y  naywigkfzey pełen ufno- 
ści mowi.

% Stworzycielu nieba y  ziemi. W fze* 
chmocny Boże! T eraz w idzg, ¿e fig ku 

G  3 memu
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memu fpiefzyfz ratuiol^owi! W ołaiz mię, 
y  zaraz na tw o y  glos odpowiadam. 
Panie, oto ieilem. Tobie nieikoriczona 
cześć y  wieczna za to niech będzie fla- 
w a, że mnie zawfze twoia nayświetfza 
"f cudowna zalłaniafa ręka, y  aż do ia- 
mego mnie prowadzi grobu. O iak czę- 
flo moie ferce fw oiey zapominało po­
winności y  fzczęśliw ości! A  iednak, 
K ayśw iętfzy Boże! w  fgd ze mnę nie 
wchodzifz. W yiłuchay moiey dziękczy­
nienia pieśni, ktorę ci umieraięc na ofia­
rę pr?ynofze. T w eg o  mifofierdzia, któ­
reś mi okazał, nie ieilem godzien. Ze 
wfzyilkiem i Niebieil^iemi wielbię cię du­
chami , a całemu światu opowiadam zba­
wienie. W  tobie pokładam ufność, a 
duf<ra moia niech oględa chwałę twoię.
O Boże, ty ieileś moię iedynę miłościę 
y  łafl^ę. Dufza moia będzie zbawiona, 
bo ię w  twoie oddaię ręce. Ze wfzyll:. 
kiemi Aniofami y  Wybranemi chwałę 
otoczonemi nieuflannie na ciebie fię za­
patrywać y  żyć będę. T y  zaś mnie przy 
śmierci nieodiłępuięcy przyiacielu! będź 
zdrów. T o  w ym o w iw fzy , umiera.

Ktoryz
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Ktoryz fię więkfzg ciefzy pociechę? 
Czyli cnotliwy według rozumu; czyli cno­
tliw y według Religii ? T en  według fw oiey 
W iary z pokornym y  bohatyrikim umy- 
iłem, ow  według fw oiey W iary z nadzieię 
y  oraz z boiaźnig, umiera. Bo zrzędnego 
fumnienia rozumem doikonale uspokoić 
nie można. A  czymże mam wiadomość 
y  konfekwencye o żłych znieść uczyn­
kach y  fprawach ? Dobrym i ? Lecz prze- 
flaigże przez to być złym i? Nie ieftemże 
iuż do tego dobrego uczynku, który te­
raz w ykonyw am , obowigzany? A  ieżeli 
w  nadgradzaigcego wierzę Boga, nie po- 
winiemże także y  w  karzgcego w ierzyć? 
leAże tylko Bog dobrocig? LTfpokoione. 
w  Religii fumnienie, nayświętfzey Wia-. 
ry  y  przyłgczoney nieflcoiiczoney ij)ra- 
wiedliw ości, która pokoy z Bogiem ie­
dna, ieil owocem. Dobrego fumnienia. 
według Filozofii przez nafzg doilępuiemy 
cnotę, a naylepfza cnota ieil niedoiko- 
nata. Dobre fumnienie według Religii, 
ieil darem Nieba y  poświęconego ferca 
owocem. O iak wielka różnica! O iak- 
?e do upokorzenia Filozoficzney pychy y  
do uczynienia Chrześcianfki M orał rozu-.

G 4 mowL
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ihowM* czcigodnym zdolna! A  % tey go 
W c. Panom pokazafcm przyczyny. Bo 
chociaż tylko powinności rozumu , W c. 
Panom mam wolę przełożyć; tedy iednak 
nie zapoiruię, że ia y  W^c.Panowie Chrze- 
ścianami iefteśmy; y  że głow nę rozumu 
ieft powinnoscię, ieżeli iakie bliżf/e Bo- 
ikie odrycie cnoty tuż ieft na poręczu^ 
abyśmy go z wielkę wdzięcznoscię y  
ufzanowaniem przyimowali. „  Właściwa 
,;Chrześcianikiey Religii nauka o odpufz- 
„czeniu naizych grzechów dla tego fa- 
„m e g o , co Jezus za na:> uczynił y  ucier- 
„ p ia ł, obietnica wfzelkich z niey pocho- 
„dzęcych  dobrodzieyftw, y  dodawanie 
„boOuch fił do dobrego, ieft przyrodze- 
,^niu Bofl^iego Obiawienia bardzo zdatna; 
, ,z  iedney ftrony nayw yżfzey władzy, 
„chw ale Boikiey y  iego naywyżfzym  
„  włafnościom , iego nieodmienney fpra- 
„  w iedliw ości, iego niewyczerpaney do- 
„ h ‘Oci, iego nienarufzoney świętobliwo- 
„ści zupełne fprawuie ukontentow'anie; 
„ a  z drugiey ftrony, prawdziw'ę cnotę y  
„pobożność, tak, iako też y  fpokoyność 
„nafzego Iumnienia niepofpolicie zma  ̂
„cn ia  y  utwierdza: y  chociaż zupełney

„  świg-

r04  M O R A L N E  PI SMA,

http://rcin.org.pl



świątobliwości y niesfatygowaney w  
„dobrym  w ycięga żarliwości, a iednak 
„nafze zbawienie nie nafzym uczynkom 
„albo zaflugom, lecz iedynie w  Boga y 
„ w  Jezufa Chryiłufa przypifuie w ierze; 
„nadprzyrodzona pomoc y  wolne nam 
„pr/ez zailugi Chryiłufa przyrzeka od- 
„pufzczenie. Byiaż kiedy taka Religia, 
„a lbo  możnaz takę w ym yśleć, ktoraby 
„  wy^śmienitfzg y  lepfzę o nafzym zba- 
„w ieniu dała inftrukcyę?^ ’̂'̂  —  Chrześciari- 
ika obyczaiow Nauka, na\Y'et famych 
nieprzyiacioł Rehgii, ieżeli iłufznóść ko- 
chaig, do pochwał y  ufzanowania znie­
w olić mufi. Rozum w  famey rzeczy iefł 
wielkim od Boga podarunkiem; lecz go 
fzczere dla poznania moralnego przyro­
dzenia człowieka zażywanie, y z  iego fił, 
zdolności, potrzeb, a z relacyi ku Bogu, 
y  nafzym bliźnim, co według iego roz- 
kazow , y  w yroko w  fumnienia czynić, 
albo zaniechać m am y, uiilne uflanowie- 
nie, ieft nayważnieyfzg powinnością. 
Poganie niemaięc bliżfzego obiawienia, 
prawo przyrodzenia za nayw yżfze trzy- 
inali. Lecz dla Chrześcianow Filozofi­
czny Pifma M orał ieft Morałem Religii.

G 5 A  za-i
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A  zatym ieil rzeczę pewnę, zc rozumnes 
go y  rzetelnego D eiily plaii ma bardzo 
wielkie do Chrześcian podobieriftwo^ 
Sami Apoilołow ie poganow do Chrze- 
ściariftwa prowadząc, od przyrodzoney 
znaiomoici o Bogu fwoię zaczynali nau­
kę. Kto, według ich fio w , do Boga 
przy iść, to ieil Chrześcianinem chce zo- 
Iłać, ten muil w ierzyć, ze Bog ieil, y  
tyra którzy go fzukaię nadgrodzicielem 
będzie ’**). Pobożny Setnik Korneliurz,. 
według rozumu bał fię Boga, a iednak 
ta pobożność, według uwiadomienia 
Chrześcianikiey Religii wyilarczaigcę do 
zbawienia nie była. Lecz go przecię 
do w iary w  Zbawiciela świata przypro­
wadziła, y  takim Hę ilała poflufzeiiilwem, 
które fię Bogu podobać mufiało. T e ­
raz w  prawdzie w idzę, rzekł Apoiloł, 
ze Bog nie ma względu na ofoby, lecz 
kto fię go boi, y  fprawiedliwośc czy­
ni , ieft mu przyiemnym *"). Kto fię 
Boga według przepifania, które mu dał, 
całym fercem boi y  dobrze czyni, ieft

mu
*'•') Do zyd o w  II, <5. ^

W  dziełach Apoil. lo , 34, 35̂
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mu przyiemnym ; —  to nafzym naywyź* 
fzym  propozycyi fundamentem, ufla- 
w icznym  tego wykonaniem , y  nafzę ie- 
dyng flaw y niech będzie zgdoscig! Bog 
W fzechm ocny ieil nafzym przyiacielem; 
w  nafzych dufzach miefzka p o ko y; a ca­
ła przyfzła wieczność będzie zbawie­
niem; —  to ieft naywiękfzg y  nayza- 
cnieyfzg rozumnego człowieka myślg, 
ktorg w y ź e y , niż całego pofiadanie świa­
ta, fzacować y  trzymać powinien.
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Jak daleko cnota ieft droga do fzczęśliwości: 

y na czym cnoty zalezy iftota.

Ieżeli fzczęśliwość na używaniu nay- 
w yżfzego y  naytrwalfzego dobra, do 

ktorego człowiek zdolnym , y  na ofwo- 
bodzeniu fię od wielkiego y  małego złe­
go , ktorego oddalenie ieft w  nafzey mo­
c y ,  zawifla, tedy nas rozqm , nafze fer­
ce y  famo uczy doświadczenie, ze cnota 
iedyng y  beśpieczng do nafzey fzczęśli- 
vfości ieft drogg, albo, że nam pofiada­
nie cnoty y  iey wykonanie naywiękfzey

y  nay-
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y  naylkutccznieyfzey u iycza rad o id , y  
to, co ieA naybardziey ziym , albo oddala, 
albo nam lego ciężar ireyfzym  uczynić 
dopomaga. A  o tym w  tey godzinie mo* 
Xłcńć będziemy.

Gdy fię z dwoiftey ciała y  dufzy zwa- 
¿emy ftrony, tedy do rożnych uciech y  
rozmaitego złego fkłonnemi iefteśmy. 
Ukontentowania ciała y  boleści, ukon­
tentowania imaginacyi, ukontentowania ro­
zumu, uciechy y  radości ferca, iego nie­
fpokoyność y  zarzuty; uciechy, które fię 
częścię wedłus; żyźwości y  trwałości, czę- 
ścig według dobroci y  zacności, bardzo 
od fiebie różnię, zobaczemy.

Uciechy zm yffu, które z ufpokoie- 
nia cielefnych powftaię pożądliwości, 
fę znikome y  oraz niefzlachetne, a te z 
nierozumnymi bydlętami pofpolite ma­
m y. Ich zażywanie, nic, o czymbyśmy 
z pochwałę pomyśleć m ogli, w  nafzey 
nie zoftawia dufzy. Przepyfznego zażywa­
nie obiadu, nie ieft m yślę, ktorę fię nafz 
duch w  fpokoyności zafzczyca, ani pocie­
chę, ktorę nafzę w  nędzy ciefzy dufię. 
Uciechy ciclefney miłości, oprocz ducha

rozu-
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rozumney przyjaźni y  cżyftego Małżeii- 
i łw a , iako fę naykrotfze, tak tez y  nay. 
podleyfze. Same nayniewinnieyfze zmy- 
fiu uciechy rownaię fię kwiatom, które 
po zerwaniu ich zaraz wigdnicię y  źyć 
przeiłaig.

W idziem y, ze ukontentowania y  
uciechy zm yflu , w  pewney ich tylko 
zaźywf/.y mierze, z nafzym fię złgczaia 
przyrodzeniem, y .ź e  ich miary przebra* 
nic, boleści ciała, flabości y  choroby w  
nas wzbudza, fiły  życia traw i, zdolno­
ści ducha wgtli y  przytłumia. W idzie- 
m y , ze te przyrodzone ikłonności do 
ukontentowania zmyflu przez niehamo- 
wane ufpokoienia, gwałtownym i fig iła- 
ią namiętnościami, które nam do fprze^ 
ciwienia fig im odbieraig odw agg, rozum 
mamię y  oślepiaię, a w  fercu co ieft 
chwalebnego y  pożytecznego przydufzaia 
poczuwanie. W idziem y, że pożędliwość 
famego fiebie m iłości, pożądliwość do 
życia y  zdrowia; że pragnienia flaw y, 
w ła d zy , okazałości, b o g a d w , wfpania- 
iosci, ieżeli mocno w zrofiię, fwoia za- 
chgcaięcę utracaię ftronę, w  ^nafze fig 
przemieniaij niefeczgście, y  febra, ktorę

my
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m yrozpaczę, rofkofzg, , chci-
wościg fltawy, prożnościcj, gnufnoscig, y  
leniñwem nazyw am y, iłana fię dufzy* 
leżeli z tey ilrony upewnieni iefieśmy, 
7,e fię przeciwko fobie famym fprawo- 
w ac, y  czynić, y  z iakiego zmylłu chu­
ci więkfzego fię ukontentowania pozba .̂ 
w ić niechcemy, tedy pierwfza powAaie 
powinność, abyśmy fię lamych y  nafze 
przyrodzone fliłonności w  tey granicy 
ktorę im fumnienie y  rozum okazaf, trzy­
mali. Wykonanie zaś tey powinności ieft 
powściągliwości cnotę.

Uciechy im aginacyi, których nam 
przyrodzenia albo kunfztowności obieilo- 
ty, przez rozważanie myślę ich piękności, 
porzędku y  rozmaitości przez zapatrywa­
nie fię na nie y  ich iłuchanie, użyczaię, 
fę trwalfze, niż uciechy zmyflu. Onym 
fię częilo przypatrować, iłuchać, bez 
wftrętu ie. powtarzaczy niemi wielkę część 
nafzego napełniać życia, możemy. Ukon­
tentowanie świflaięcego fzumu, y  fzeleilu 
y  iakiey wdzięczney m użyki; o iakże 
fię bardzo w/gledem fwego dobra y  kon^* 
fekwencyi od fiebie różnię! A żatym te 
imaginacyi uciechy ię więkfzym  ukon^

tent©-
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tentowania ftopniem , y  nafzemu bar­
dziey zdatne duchowi. Wfpomnienie 
fobie na ni«, chociaż iuż przeminety, 
iefzeze upodobaniem ozyźw ia ferce, y  po­
ty fę dobre, poki nam do więkfzego nie 
przefzkadzaig fzczęścia.

Sława y  pochw ały, ieżeli z owocu 
zalług pochodzę, wielkie y  trwałe przy- 
nofzg ukontentowanie. Nie bogaćlwa y  
w^ładza, ale ich mądre zażywanie to 
ukontentowanie Iprawuie. W  ręku cno­
tliwego bywaig fzczęściem, a w  ręku 
niecnotliwego ilaię fię niefzczęściem.

Doikonalenie y  poprawienie fił du­
cha y  rozumu do nowego nam pomaga 
ukontentowania. D ziwuiem y fię dow­
cipnemu rozumowi y  dziełom , które 
wyftawia y  wydaie. Niesfatygowanę 
pilność, im fię potrzebniey do nafzego 
ścięga dobra, poważam y; wiernę pa­
m ięć, ży ź w y  dow cip, w îelki rozfadek w  
nas y  w  infzych w yfoko fzacuiemy. 
Nad, famę fię fzypkościę ciała, to ieft, 
J^d ipofobnościg w  taiicowaniu, pallb- 
waniu y  na koniu fiedzeniu, ktorey prze2j 
zdatne do tego reguły doftępić możjiia,

zdumie­
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j^dumie^^nmy. Lecz zdumiewamy^ C f 
kiedy nad wygodam i takiego człowieka^ 
który na gnufności y  niew^ieściuchoftwa 
roicięgniony łó żk u , rozmaitymi życi^ 
fwoie przemarza roikofzami?

W igkfze iefzcze z pewnych ikłonno- 
ści y  fpraw , z pomyślnością infzych lu­
dzi, iak przyczyny y  ikutki w  relacyi 
chodzących, powftaie ukontentowanie. 
Czuiemy ku tym ofobom ikłonność, któ­
re w  niefzczęściu w idziem y, ofobli w ie 
ku tym które kochamy y  zyczem y fobie 
mocno z tego ich wyprowadzić y  ofwo- 
bodżić niefzczęścia. Poczuwamy ukon- 
ientowanie nad fzczęściem tych, którym 
fprzyiam y, y  zyczem y fobie przy tym 
ich utrzymać fzczęściu. A  te to fg fto- 
warzyfzone przyrodzonych ikłonności, 
politowania, przyiazni, y  powfzechne- 
go dobra chcenie, poczuwania, które tak 
w  nas, iak w  inizych, bez wielkiego 
oświecenia y  appfobacyi rozumu, do po­
chwalenia y  kochania przymufzonymi 
fię widziemy. T e z  lamo ukontentowa­
nie, gdy fię z infzych pomyślności tajf, 
iak z fwoiey ciefzem y, ich upadkom za- 
}K)biegamy; tai wiadomość, zesmy im

ile
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iJe możności nafzey iłużyli, wipam agali, 
y  ich fzczęśliwym i uczynili; taż Aima 
m yśl, żeśmy fobie tego ufihiie życzyli, 
to ieil m ówię nayfzlachetnieyfzym duclia 
ukontentowaniem. T e  pehie ludzkiey 
przyiaźni iktonności , y  z nich wolne 
płyngce uczynki, tak te, przez które fię 
w  ten lian flużenia infzym wpra\\/iamy^ 
iako y  te , przez które im w  iamey rze­
czy flużem y, nie tylko nayfzlaclietniey- 
fzego , ale też y  naytrwalfzego ukonten­
towania fg źrzodłem: ponieważ też fanie 
ikłonności, aż do oilatniego nafzego 
trwaig momentu, y  uflawicznie ich po 
nas ludzka wyciaga pomyślność. M py 
bliźni żgda odemiiie, abym mu dobrze 
ż y c z y ł, y  o niego fię ilarał, a gdy tego 
nie czynię , tedy fię deilynacyi moiey 
fprzeciwiam zamyflom, y  przez to w e­
wnętrznego fobie ubliżam ukontentowania, 
ponieważ fię przeciwko Boikiemu przy­
rodzenia rozporządzeniu, tak, iak to 
ftworzenie, które dla ufpokoienia fwoich 
iimyflu pożądliwości żyie , fprawuię. le­
żeli iWonność niechęci y  nienawiści po- 
filam, y  żyw ię ig, tedy fię tey namiętno­
ści z przyrodzonym moralnym czuęjęm 

GeH, Mor, Fif. T. I  H zaczy-
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zaczyna fprzeczka, a zatym niefpokoj"- 
ność y  zarzuty fumnienia powftaia.

T a  na fercu wyrażona fkionność o 
fzczęście iię infzycli ftarania, ich w  nędzy 
ratowania, y  tak wiele dobrych^ ile mo­
żem y, czynności w ykonywania, a to w  
prawdzie bez włafnego pożytku, abyśmy 
pochwały nafzego fumnienia y  w fzyftko 
wiedzącego świadka doftępili; ta ikłon- 
ność powfzcchnym dobra cliceniem y  
iego wykonaniem, cnotę bliźniego miło­
ści, y  fprawiedliwości, nazwać fię może,

Iednego poznawać Boga (a niepozna- 
w ać g o , ieft ty le , • iak go niechcieć po­
znać) iednego poznawać Boga, iego ia­
ko ntiydoikonaTfza, nayświetfza, naymędr- 
fz ę , naymocnieyfza y  naydobrotłiwfzę 
Iftotę, w  'roiporzadzeniu cafego przyro­
dzenia, w  tak wielu tyftęcy kreaturacli, 
w  tylu m ilionowych dobroczynnościach 
y  mądrych rozrzadzeniach, w  tak wielu 
z^myiłach y do nich nakierowanych 
śrzodkach, które do powfzechnego y  ofo- 
bliw ego dobra ludzkiego narodu zmieć 
rzaia, w  zdolnościach dufzy, w  pobud- 
kacli fumiiicnia, w  cudach ciała nalzego 

, ■ y p o .
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y  poczuwaniach nam włafnycli go po­
znawać.; iednego Boga poznawać, który 
w fzyilkim  rzgdzi, w lzyflko  utrzymuie, 
•wfzyftkicli kocha, w  ktorego iie rękach 
nafze nayw yrfze fzczęście y  nędza znay^ 
duie; iednego poznawać Boga, bez kto- 
regobyśmy niczym b y li; iednego w fze­
chmocnego poznawać O yca, przez kto­
rego w  tym momencie w fzy iłk o  ieile- 
śm y, który nas nie potrzebuie, który ni­
czego iak nafzego życzy  fobie fzczęścia; 
albo go za takiego nie poznawać; takiego 
30znawać Boga, a przecię żadney głę- 
)okiego ufzanowania y  iemu fię podda­
nia niepoczuwać lldonności, iego nade 
w lzyilko  nie cześcić y  nie kochać, iemu 
poflufznym niebyć, w  nim ufności nie 
pokładać , iego iię rzndowi \^Talc nie- 
chcieć poddać, iego za świadka nafzych 
zam yiłow , za fpei\tatora r^afzych fpraw', 

lędziego, który fam fprawiedliwic 
nadgradza y  karze, nie trzym ać, iego po­
chwał być godnym ni ech cie.’ ; to nie ieil 
charakterem rozumnego Człow ieka, ale 
furażem naywzgardzenfzego ducha  ̂ o 
którym rozum y  ferce bez \('ilrętu y  
obrzydliwości nigdy pomyśleć nie może.

H 2 Nie-
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Nie m o ie , bo rozumny cżłowiek uznaie 
y  adoruie iednego Stworzyciela y  Boga. 
Sw oie z dziękczynieniem ku Niebu pod- 
nioflfzy ręce, fw ego wielbi Stw órcę, a 
iego duch pełnę podziwienia ieft o Bo- 
gu niyślij.

Z tego poznania Boga y  z poczuwa- 
jiia miłości, ufzanowania, ufności y  
wdzięczności, duf/a nayświętfze y  nay- 
gornieyfze czerpa ukontentowania. Ser­
ce nafze bez Boga ieft niefpokoyne, na- 
fza pomyśhiośc niepewna. Lecz o iego 
być upewnionym łafce, o iego wfze- 
chmocney uwiadomionym zoftać obro­
nie, y  w  ufności z niego fię ciefzyć, 
na zadney nam fpokoyności zbywać nic 
m oże! Moż.naż o iakim fzczęściu nad to 
umyflu pomyśleć rofporzędzenie ? Jako 
Bog nayw yżfzę ieft m yślę, tak też ieft 
iiaybogatfzym w  ukontentowaniu y  dla 
dufzy nayzbawiennieyfzym. „  Iednego 
„poznanie Boga, pewny pobożny mo- 
„ w i  Autor, ieil ukontentowania poczęt- 
„k ie m , iednemu części oddawanie Bogu. 
„ ie ft  ukontentowania w zroftem , iednego 
„kochanie Boga, ieft ukontentowania

„  doy-
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„ doyrzałościę^^^). Poznanie g o ,  y  ku 
niemu dufzy mieć poczuwania, które te­
mu zdatne £3 poznaniu, y  czynienie te­
g o , co nam te zalecaig poczuwania, ta 
ieil części oddawaniem Bogu, iiłotę y  
fzczęściem Religii, naywyżfzę cnotę, a 
dla tego nayw yżfzym  ludzkiey fzczęśli­
wości iłopniem.

Na tym  pełnym ufzanowania um y­
śle ku Bogu y  łaikaw ey w oli ku bliźnim ; 
na w ykonywaniu tych fpraw , które nam 
przez te poczuwania zalecane byw aig, a 
potym także na podbiciu nafzych zm y­
lłu pożądliwości y  włafney m iłości, aby 
nas od tey deilynacyi nie oddaliły, cały 
zbiór powiimości y  cn o ty , a zatym j  
nafzey fzczęśliwości, zależy.

W fzyAkich przykrości y  boleści 7: 
przyrodzeniem złgczonych od fiebie od­
dalić; a zatym  w  teraźnieyfzym życia 
doflionale fzczęśliwym i być nie m ożemy, 
le/.cli ciafa y  dufzy boleści y  ich w iel­
kość y  trwałość zw ażem y, tedy zapew'-  ̂
tie i^obaczemy, że boleści ciała wielkie- 

H 3 mi
*) Young N ocne rozmyślania.
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ini y  dtago trwaigcemi byt:, m ogę; Iccz 
iak tylko uilang, tym fie iednak od mo­
ralnych roźnig, źe żadnego po fobie po­
czuwania nie zoftawuia, —  Choroba y  
uboftw o, nie iława y  chanba fa wielkich 
boleści źrzodfami, a w  ten czas naywię- 
kfzym i, ieżeliśmy ich fami przyczynę 
byli. Politowania boleści, które z nie- 
fzczęścia tych ofob, które kochamy, na 
fiebie ścięgamy, fg także bardzo wielkie, 
iednak w  rozważaniu Boll^iey Opatrzno­
ści, która nafze zawfze mgdrze y  łaflia- 
w ie , dla nafzego prywatnego fzczęścia 
y  powizeclinego dobra rozrzgdza w yro ­
k i, przeciwko tym boleściom mocny ma­
m y śrzodek, w  którym , ieżeli fię im 
dobrow^olnie poddamy, ufpokoienia znay- 
duiemy fpofob , ponieważ z dobrego 
chcenia ferca pochodzę, y  z miłością lę 
zmiefzane. Naywiękiza y  naytrwalfza 
ieA męka dufzy od inizych, od ktorey 
cnota uwalnia, przez tę mękę rozumiem, 
zgryzoty fumnienia, czyli dręczęce za­
rzuty, wiadomie przeciw rozkazom przy­
rodzenia y  rozkazom }5ofliim wykraczaięo 
A  chociaż to pewna, że wielu boleści 
ciała, y  trapięcych fumnienia zarzutów

przez
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pr7,e?: Gzu-fość y  powściągliwość uniknąć 
m ożem y: iednakże złego zoflaie fię refz- 
ta, ktorego m y nie wcale znieść y  w y ­
korzenić, lecz tylko iego imprelTyę ofla- 
bić możemy. Zwłafzcza zfemu przyro­
dzenia, złemu nafzego włafnego przewie 
nienia, złemu przez winę infzych podle­
gli iefteśmy. Nafze dobre zam yfly nic 
zawfze bywaig fzczęśliwe; naylepfze fer-» 
ce ieft flabościom podległt^ y  częfto w  
wyftępki wpada, których by flę b y ła  
m ogło uchronić, a te iego ruynuię izczę- 
ście; Nafi przyiaciele, których m y iak 
część nafzego kochamy fzczęścia, nędzo 
cierpię, lub od nas oddaleni byw aię; na«̂  
fze zdrowie ginie, nafze bogaćlwa prze- 
mieniaię fię w  uiedoftątek y  uboftwo; na­
fze dobre imię wielkę ponofi charibę; 
śmierć fama codziennie fię do nas przy­
bliża; —  a coż nas w  tych ufpokoi oko­
licznościach? W ielka myśl o Bogu na* 
fzym  Stworzycielu y  Ż yw icielu , wiara 
w  iego mędre y  łalkawe nąfzymi w yro ­
kami rzędzenie, pewność nieprzeważo- 
ney ku niemu m iłości, iako też y  ku do. 
bremu, y  n^dzieia wieczney fzcześliwey 
trwałości. Chociaż w  tym życiu wfzyft- 

H 4 kiega
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kiego ziego od fiebie oddalić nie może­
m y, tedy przecię nafza dufzę fpokoyno- 
icią y  ftateczności^ umocnić, a zupeł­
nym oddaniem lig radzie Boikiey impref^ 
{yą nędzy zm nieyfzyć, y* boiazni fig 
oprzeć możemy. T a  cnota albo zacności 
d u fzy , bez którey fię w  życiu y  przy 
śmierci obeyść nie można, z uważania 
Boikiey mifoścr y  Opatrzności, z świa­
dectwa dobrego fumnienia, y  z mocnego 
lipe^^nienia o nieśmiertelności y  fzczęśli­
wości nafzego ducha fpłodzong bywa^ 
a za tym fpraw iedliw y, z pifmem mo- 
\viac , iako mfode Ky îgtko zoftaie bez 
boiażni "'). Sam tylko cnotliwy m ówić 
może. Chociażby fię ziemia porufzyła, 
y  cafy świat g inęł. Boga mego iednak 
utrzyma mig ręka.

T o  ieft przyrodzenia rofporzgdzcnie, 
wedfug ktorego człowiek może y  pow i­
nien fzczęśliwym zoftać. Zoftanie, le­
żeli fwoie przyrodzone ikłonności, któ­
re do utrzymania życia y  do zażywania 
uciech zriiyiiu zmiefzaig, zawfze w yż-

fzym
*) Przypow. iS , i.
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f/ym  fkłomiościom, ktorc do dobr du­
fzy  celuię, poddaie. M oże y  powinien 
famego fiebie kochać, lecz według pew- 
nego ograniczenia y tamy. M oże ukon­
tentowania zażywać zm yiiu , lecz nic 
mufzę w yżłzem u ukontentowaniu ducha 
y  zdolności dufzy żadnego czynić ufz- 
czerbku. Powinien być wiłrzemieźli- 
w y m , fw oie żad?e według rozkazu ro­
zumu podbiiaiąc, Iwoie zdolności y  fiły  
doikonalgc y  proprawiaigc, y  ukontento­
wania z wfzczepioney bliźniego miłościiy 
miłości Boga, iak nayw yżfzego dobra 
fzukaięc y  zażywaigc. —  lak fię tylko 
'^/łafney mitości y  zm yiłow i poddamy, 
zaraz gwałtowne namiętności y  rozumu 
naftępuig zaćmienia. Ku bliźnim y  Bo­
gu fzlachetne zamyfly y  ochotę do do­
brych fpraw traciemy. W  ufpokoianiu 
nafzych zmyiiu pożądliwości, ich nie­
wolnikam i, roiliofzy y  innych fromo- 
tnych lubicżności zaprzedańcami, a tym 
famym nafzego ciała iłaiemy fię znifzczy- 
eielami. D k  iedney bydlęcey zmyflu 
^ ędzy, nay w yżfzego Religii wyrzekam y 
fię ukontentowania. M yśl o Bogu z na­
fzey oddalamy dufzy, a z nię nayfzla- 

H 5  ̂ che-
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chetnieyfzc y  nayprzyiemnieyfze ufzano- 
waiiia miłości y ufności lugiiiemy ikłon- 
ności, y  iego lobie ubliżamy pochwały. 
A  za tym ieil rzeczę pewnę, źe żaden 
niecnotliwy fzczęśliwym być nie moze. 
Im w ięcey zaś człowiek rozumu y  fu­
mnienia zachowuie porzgdek, tym wie- 
cey ieil tym , czym  być powinien, cho­
ciaż niedoflionałym, iednak z famego 
Hebie kontent, y  w  fobie ieil fzczę- 
śliwym .

W yftaw cie fobie W c. Panowie w  
myśli takiego człowieka, który dobra ży ­
cia wedfug ich fzacuie ceny; o nie fię 
ilara; nic w ięcey, iak potrzebuie, nie 
pragnie; fwoie żgdze według ich reguł 
rofporzędza, fwoim  bliźnim tyle dobre­
g o ,  ile może życzy  y  udziela; takiego 
człow ieka, który w ie , że za rozumem, 
y  fumnieniem, a przez nie za wolę Opa­
trzności idzie; takiego człowieka, który 
fię iey miłościg y  wfzechmocng obrong 
ciefzyć, y  iwoie fzczęście lub niefzczęście 
iey mądrości poddawać umie; nie miaf- 
¿eby taki, iakim fię człowiek ilać możC| 
być fzczęśliwym ? Uwolnią fię od drę- 
czgcego łakom ilwa, fzukania flaw y, p y­

chy.
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ch y , roil^ofzy, nienawiści y  Tgryilu 
w ey  boiaźni, od udręczenia pomfty y  
od niebeśpieczney fzaioney ofwobodza 
fię śmiałości. Będziefzie mu na konie­
cznych do iycia zby^wało potrzebach? 
W lzakze ieft pracowitym ŷ  ofzczędnym, 
y  z tego co m a, ieft kontent. Bedzie- 
¿e na zdrowiu \\'ftrzemięźliwośct y  pra­
cowitości fchodziło? Nie fęze namiętno­
ści nayniebeśpiecznieyfzymi ciała y  dufze 
nieprzyiacielami? y  od tych fię uwolnią. 
Będzie-ze mu od bliźnich na poważa­
niu, przyjaźni y  pom ocy zbyw ało? T e ­
m u, który przyTodzone mifośći prawo,, 
przez uflugę, wierność, radę, politowa­
nie, wzobopolne ukontentowanie w ypeł­
niać ufiłuie, a to dla tego tym więcey 
w ypełnia, im mniey nieporzgdney fiebie 
fnmego naśladuie miłości? leftże można 
takiego wzaiemnie niekochać y  niefzano- 
wać ferca? możnaże przeciwko takowe­
mu człow iekow i niewdzięcznym , niefpra- 
w ied liw ym , y  fzkaluigcym fię pokazać? 
Rzadko kiedy przyrodzenie tak zepfute 

 ̂ byw a; fama niecnota ftateczney y  po- 
trzebney życzy  fobie cnoty  ̂ —  A cho­
ciaż cnotliwy nie  ̂ zawfze fobie befpie-

cznosć
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cznosć fprawić, nie zâ ^̂ f̂ze fwoig po- 
\Y"ierzcho\Tna poniyiJność utrzymać, bo- 
Jeici Y choroby, nie zawfze od iiebie od­
dalić, y  obrażenia albo wzgardy złośli­
w ych  ludzi, nie zawfze uchronić lig mo­
że; niemożeż fobie iednak Iw oiey przy­
krości y  utnipienia y  fpokoynościg ich 
ciężkości zm nieyfzyć? Niecfiotliwy tego 
nie potrafi. Nie iefiże ta m yśl, że cno­
tliw y na nędzę nie zaflużył, mocnę dla 
niego pociechę? Nie maże fwego ferca 
pociiwafy, która go zmocnia? Nie maże 
życzliwości y  pomocy od dobrych y  
uczciw ych, a ich politowanie, nie ieflżc 
iego zafzczytem? Niemaże ufności w  
Rogu, ktorego m ocy y  dobroci nikt gra­
nic nie wyznacza? Prędzey fzczęśliwlzy- 
mi być nie możemy, poki nie uwierzeiny, 
że nikt, chociażby fie w  naylepfzych 
ynaydował okolicznościach fzczęśliwfzym  
nad nas być nie może. A cnotliwy nie- 
inożeż temu w ierzyć? Iak żeby nie m ógł 
fzczęśliwym  zoilać, maięc oprocz fpo­
koyności tego życia, iefzcze w efoły do 
izczęśliw ey nieśmiertelności przed fobę i 
proipekt? Mitość do dobrego, ufność ku 
Bogu opuściże go przy śmierci? Cho­

ciaż
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ciaż podłe nofi fuknie, pomiernie iada 
y  od paaegiryllow cliw^aloiiy nie bywa, 
y  z teatrum uilgpi życia; bedzieże w ie­
r z y ł, iżby byt w  llroiu purpury, przy 
.flole zbytku, y  przez panegieryki iemu 
na pochwale przypiiane niędrizyni, fpo- 
koynieyrzym  y  kontentnieylzyni, albo w  
przyfzłym  żyw ocie zoilat więkfzym  y  
zacnieyfzym? Szczupłym dochodem mögt 
Tię w y ż y w ić , a bogaty fwem i doilatka- 
mi w ięcey Iprawić nie może

Gdy

• Annotacya» le ie l i  cnota te nam wfzyil- 
kic przy nofi korzyści:  tedy zapewnie na­
fzym fzczęścieni, a ponieważ w izy  fcy x 
przyrodzenia niepohan^owaną do fzcześli- 
wości cziiiemy pobudkę, także nafzym 
nayw.yzfzym y uftawicznym ieil obowiąz­
kiem. T a  propozycvvi ieft rozumna, y 
kto o niey myśli, niepodobna, aby ia 
za prawJziw^2 trzyma (5 niemiał. leżeli  
zaś te dowodow fundanicnta o zacnotsci 
wyśmienitości y zyskowności cnoty ftate- 
czna y doftateczna by V  cn o tą : tedyby- 
śmy nic więcey nie potrzebowali, iak aby­
śmy fię zyźwo o nafzym obowiązku y o 
fzczęśliwcy influencyi cnoty , albo uzna, 

 ̂ ney y wykonywaiącey powinności prze., 
świadczyli, to prześwi dczenie przyto­
mnie w rozumie zaciiowali, y nieporzą-

dnym
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Gdy przyrodzenia cnotę za włafnosc 
uznamy dufzy, tedy być powinna Tzcze- 
rym  y  żarliwym  ufiłowaniem^ abyśmy 
w fzyAkie uznane przyrodzenia prawa, 
ponieważ Boikim fę rozrz.jdzeniem y  na­
fze iako też bliźnich nafzych izczęście za 
fundament maię, każdego czafu nayle- 
pfzym  zachowali fpofobem. W ięc w fzyft. 
k o ,  co 7 rozumnego przeświadczenia, z 
fzlachetnego nafzych powinności poczu* 
Wania, z zamyflu fprawowania fię w e­
dług Bolltiey zdatnie deftynacyi fwego

nie-

dnyin , niewftrzemieiliwym y cifnącym fię 
do nas poi^ciliwościom y namiętnościom 
drogę zagradzali.

Lecz to także zwaiyć potrzeba, czego 
nas famo doświadczenie u c z y , ze tych 
reprezentacyi nie zawfze w fobie zatrzy­
m ać, y nimi w  nafzey w^oli skutkować 
możemy > ze także naylepfi ludzie 4iie- 
zawfze tak fa cnotliwymi, iakby być po­
w in n i ,  y być mogli ! Co więkfza w 
ty (licznych przypadkach iakib̂  przyrodzo­
ny wftret y niemoznoiić, idąc za rozka­
zem rozum u, czuiemy. ^

T o  za  ̂ światło rozumu wicia chmu­
rami y ciemnościami względem nafzych

po w iii-
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niebierze początku, chociażby to dJa 
nas y  dla nafzych bliźnich bardzo zba* 
>ł(.̂ iennym b y ło , właściwa nie iefl: cnotg. 
Cnotliwa albo moralnie dobra fprawa 
7 awfze wewnętrzny rozumu y  ferca obo- 
>\'igzek, który m y wiadomie y  dobrowol­
nie w ykonyw am y, wprzód w yilaw ia. — r 
W idok nafzycii fldonności y  zam yflow 
ŷ r pośrzodku nafzey leży dufzy. T ak  
dobrze w iedzieć, co fię w  nas przy pew ­
nych fprawach dzieie, iak okiem nafzym 
obiefioty y  ich flcutki od przyczyn roze­

znawać

pow inności, wiela niepewnościanii oto­
czone. Niepewności y poprzcdzaiące zda­
nia y rozf.jdki z z^dz y naiiiictności po­
chodzące, nafz rozum , do fałfzywego 
roźf^dku o tym , co ieft dobrego y zł«- 
^ o ,  cnotliwego y niecnotliwego, zwodzą.

W  Obiawioncy R e l ig i i , iako w  przefz- 
łych lekcyacli doftatecznie pokazane 
prawdy Pifm a, fa wyzfzym y Boskim dla 
rozumu światłem y Boska dla ferca moca; 
nic tylko lekarftwem, hcz pokarmem y 
pofiłkiem fą dufzy. PcAuta, albo Boska 
zmysłów odmiana przez p i fm o , ie.ft po­
tym iedynym do prawdziwey cnoty śrzod­
kiem, bez ktoregobyśmy wiecznie zatra­
conymi zoftali.
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znawać mo/cmy. M ożem y poczuwać, 
czyli dobrę fprawę wiadomie y  dobro­
wolnie z przeświadczenia lię o iey w y- 
smienitoici z ufzanowania ku w oli Bo- 
fliiey w ykonyw am y, a przynaymniey 
dla tego iyczem y fobie y  Iłaramy fię ię 
w ykonać, albo nie. M ożem y fię uwia­
dom ić, czyli nafza włafna miłość, albo 
dobre chcenie ku dobremu bliźniego; 
czyli imprelfya włafnego pożytku, albo 
Boikiey zacności imprelfya; czyli pra- 
gnienie flawy y  ukontentowania, albo 
pragnrenie uczciw ości, iedyng nafzego 
pofianowienia y  przedfięwzięcia ieft po­
budkę, albo czyli w  nafzym f^rcu gorę 
bierze. Vvnelu fię powierzchownie kofz- 
townościa chlubi cnoty, iey wewnętrzne­
go fzacunku y  waloru niemaięc.

Co ieft dobrego y  potrzebnego w y- 
kony\v^9Ć, nie dla tego, że ieft dobrym, 
lecz iedynie, ponieważ fię z nafzym tem­
peramentem, z nafza edukacyę, z przyw y- 
knionymi zw yczaiam i, y  z nafzym zga- 
dza ftanem, dla nafzego ferca nie ieft cno­
tę. Przez to ani lepfzym i, ani wlpania-. 
łomyślnieyfzymi , ani z fim ych fiebie 
kontenmieyfzymi ani z Boil^iemi zamy-

flami
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fiami nie flaniemy fię zgcdnieyfzym i; a 
czymże ieił, bez tych boikich konfekwen- 
cyi cnota? Jeżeli nic wiccey iak włafna 
m iiośćły włafny pożytek, do uczciwego 
nie należy ferca, możeż to czfowickowi 
ku zafzczytowi być przypifcne? Czemuż; 
pracowitey y  j:tożytec7ney iakiego łakom* 
c y  nie poważamy pilności? Czemuż ia* 
kiego Bohatyra, który z fzukania flawy, 
wiele miail fzczeiliwie dobywa^ y  z nie- 
praktykowany pracę cała czcić podbiia 
świata nie panegiryzuiemy ?

Theologiczne kfięgi o cnocie pifać, 
aby fobie wyśmienitego Autora zailużyć 
zafzczyt; fw oy urząd dobrze fprawować, 
aby przez to lepfzego doilać; o każdym 
dobrze m ów ić, aby potym od każdego 
być chwalonym ; fwoie doilatki na dobro­
czynności ło ży ć , aby fzczodrobliwego 
y  dobroczyricy imienia doilępić; przy 
wielkich zaflugach być pokornym , aby 
fwoie zaflugi podziwiania uczynię go- 
dnieyfze; pomf!:ę przytłumić, ponieważ: 
ieil rozpacza, wyuzdania fię na roil^ofzy 
chronić, ponieważ to chanbę przynofi; 

Vobre obyczaie kocha:, ponieważ fię w  
takim domu miefzka, gdzie ie poważaię.

GelLMor.P/f.T.I. I Krwię
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Krwig y  życiem  fw oiey bronić Reli­
gii, ponieważ fig w  niey zroiBo y  wycho- 
w^ało; przylługi y  wierność zachować, 
ponieważ przyiaciot y  dobrodzieiow 
wzbudzaig y  porufzaig; w d ow y y  fiero- 
ty żyw ić, dla zniewolenia Boga, aby nam 
•więcey błogoiławit; przed łakomiłwem 
fla w y , ponieważ fię w ygodę, a przed 
łakomflwem pieniędzy unikać, ponieważ 
lię flawę lubi; uporu fię wyflrzegać,ponie­
w aż nas smiefznymi, a łaiania, ponieważ 
nam nienawiść u infzych fprawuie; pi- 
ianilwa fię w yfirzegać, ponieważ smier- 
tehig przynofi chorobę y  nowych wzbu^ 
dza nieprzyiacioł. —  Tyfigczne, tyfigczne 
takie znayduig fię fpraw y, które poflać 
maig cnoty, lecz wi'gledem źrzodła z 
ktorego nienmrey tak, iak y  cnoty wy^ 
plyw aig, fg częflo kary godnymi fprawa­
m i, y  przez fię niczym infzym , iak upię- 
krzong famego fiebie fg miłościg. Tutay 
W c. Panom Apoiłota przypominam iłowa, 
który naychwalebnieyfzych przym iotow 
y  wielkich używanie darow^, y  naywięk- 
fzych ku dobru bliźnich wykonywani^ 
uczynności, które świat iak cnotę w y  fo­
ko poważa, a te , ieżeli tylko z włafnego

pożytku
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pożytku y  z zamyffu famego fiebie wy* 
konywanc byw aię, za nikczemne poczy- 
tuie y  ogłafza. —  Chociażbym ludzkie* 
mi y  anjelikiemi ięzykami m ów ił, po* 
wiada a miłoicibym (ku Bogu y  
ludziom) niemiał, tedybym był miedzią 
brzękaięcę, albo cymbałem brzmigcym; 
y  chociażbym prorokować umiał, y  
wfzyftkiebym  taiemnice,, w fzyiłkie 
umieiętności w iedział, y  wfzelkg miai 
wiarę tak, iżbym gory  przenofił, a mi- 
łościbym niemiał, tedy bym był niczym —  
a chociażbym w fzyiłkę maiętność na ubo­
gich ło ży ł, y  ciało moie na fpalenie w y ­
dał, a miłości bym niemiał, tedyby mi 
to nic nie pomogło. Żaden z mędrców 
rozumu tak ch^^alebnie o zrzodie cnoty 
nigdy na święcie nie m ówił.

Częfio byśmy fię nas iamych y  in­
fzych przelękli, gdybyśm y nafze moral­
ne fprawy razem z icli zamyflami w idzieć 
mieli. A nie widziże ich w  tym świetle 
w fzyftko widzgce oko? Nie powiada-że 
nam nafze poczuwanie, że miłość lamegó 
 ̂ I 2 iiebie

t do Korynt. 13, i. 1. 3.
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fiebie nie ieil cnctn? Nie powiadane nam 
2:danie świata; iak tylko nafze nikczemne 
pofirzeźe zamyfly ? Ktoz takiemu dobro* 
czyn cy , który nie dJa oka dobrze czyni, 
lecz z zadzy y  chcenia, ponieważ fię do 
tego obowiązanym bydź w id zi, aby 
fwoich bliźnich w  nędzy zofiaiacych ra* 
tow af, wewnętrzney nie przypifze po>- 
chw ały, a przeciwnie tym , który wła­
fnego z miłości pożytku fzuka, ktoź po- 
gardzaćnie będzie? —  Naprzykład, gdy­
byście W c. Panowie w  dufzy iednego 
człowieka te zamyfly czytać m ogli; „ie>- 
„Hem Gzyfly, ponieważ fię hańby oba- 
„w ia m , ktoraby  ̂ mi iey przeciwna przy* 
„niofla niecnota; a w  dufzy drugiego, 
„iefiem  c z y fly , ponieważ mi to rozum 
„y^ fumnienie rozkazuie, chociażbym fię 
„także chanby uilrzedz mógł, iednak czy- 
, , Ilym będę, ponieważ nic świętfzego, 
„n ic  fzlachetnieyfzego, iak Boikiemu ro- 
fporzadzeniu, choćby mnie naywiecey 
„przezwyciężenia famego fiebie kofzto- 
„  wało, być poflufznym niewidzę —  kto­
rey - żebyście W c. Panowie dufzy fwoie 
przypifali pochw ały, y  ktorg za cnotA- 
wg ogłofili? Prawda, że moralne czu-

cie.
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cie , ieieliim y g® przez zfe nałogi y  na­
miętności partyzantem nie uczynili, rzadko 
kiedy w  fwoich wyrokach błgdzi. Gło­
śno m owi źe przy cnocie nie na powierz­
chowney fprawie, lecz na dobroci 
źrzodła y  zamyflu, nie na ilaraniu fię o 
uczynek, lecz na wiadomości Bofkiego 
obow iązku, nie na ozdobie fpraw y, ale 
na pobudce, ż ktorg ig przedfiębierzemy ; 
na fercu, Iłowem, na polłufzerifiwie y  na 
ufzauowąniu w oli Boikiey zależy; a r.c 
te fprawy, które fię na nafze dobro y  
włafne ściggaig w yżyw ien ie, ieżeli cno- / 
tg być maig, wiadomym y  dobrowol­
nym nay wyżfzego obowigzku, to iefi, 
poiłufzenfiwa ku Bogu wykonaniem być 
mufzg. Takim  fpofobem nafze naypo. 
dleyfzc wolne Ipraw y, dziełami dobre­
go ferca, y  fzlachetnym fię fiang poflufzeii- 
llw em , które fię z rozrzgdzeniem Bog5 
zgadza, a dla tego fg dobre. Bo będzie-» 
że niepowściggliwość dopiero w  tedy nie- 
fzlachetng, gdy cliorobę, uboftw o, y  
wzgardę rodzi; a potym Izlachctng, ieże- 

^li tych złych za fobg nie pocigga filutków? 
Nie ieilże iuż więcey kochanie prawdy 
cnotg, gdyż mi nienawiść fprawuie?

I 3 Alba
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Albo nie ieftźe miłość oyczyzny w ięcey 
cnotę, gdyż 73 nię życie łożyć mufzę? 
Cnota ieft wfzyftkich nafzych zamyflow 
zgadzaniem, ikfonności y przedfięwzięcia 
z rozporzędzeniem Boikim , które fię na 
liafże fzczęście y  dobro nafzych bliźnich 
ścięga. O iak żebyśmy do wykonania 
iey być ikłonnymi po\yM*nni! a iednak nas 
nie wiele ieft takich, iżbyśmy fię fzczerze 
doświadczali! Niemiała - żeby nafza dufza 
Jakiego ponieść zepfucia, że tak mało 
ochoty y  fify do cnoty a w  tyfięcznych 
przypadkach daleko w ięcey przywiązania 
do niecnoty poczuwamy? Cnota, re- 
flekfyi, czułości, zachamowania y  żędz 
wym aga powściągliwości. A tychże fię 
lękamy ofiar? Swoim rozkazać zmy- 
iło m , fwoie lube wftrzymać ikłonności, 
y  przyiemne ćmięce imaginacyi*rozpro- 
fzyć  dzieła, ieft rzecz trudna. Cnota żęda, 
aby>'my co ieft wewnętrznego doświad­
czali , a to doświadczenie wiele wycigga 
pracy; y  w yftępki; których zaniechać 
m am y, y  które m y lubiem y, pokazuie. 
Zamiaft co byśmy zaraz od młodości fzlai 
chetne dufzy nafzey ikłonności utrzymy­
w ać m icji, tedy m y ie ukontentowaniem

zmy-
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zmyflu przytłum iam y, a przyrodzone 
dobrego y  fzJaclietnego czucie, które nam 
Bog na fercu wypiętno\rał, oflabiamy, ę)- 
zum zas do poprzedzaięcego zdania y  fai- 
fzyw ego wyobrażenia, od tego co ieil 
fzczęściem , przyzwyczaiam y. Cnota 
uftawicznego na Boga wfpominania, ży­
w ego iego włafności wyobrażenia, aby^ 
śmy fię w  miłości do dobrego zmacniali, 
wymaga. Lecz pod zmyflu y  imaginacyi 
czarnokofięftwami, pod omamiaięcymi 
flawy y  bogaćlw powabami, pod proź- 
ności y  rozgromienia życia ufiłowaniami 
ięczy y  polega nafzego ducha fiła : Boga, 
Oyca y  Prawodawcy nafzego przed oczy 
fobie w yftaw ienie, ktoreby nas w  cnocie 
zmocnic miało, rozumowi ciemne, a fer­
cu, które żadnego świadka mieć niechce 
y  rozwiozłym  być fobie życzy , ftaie fię 
przykre; a tak nafze fercc ftaie'* fię co raz 
w ięcey n ic fp o fp b n ie y fz , czci y  miło­
ści Boga, y  dobroczyności ku bliźnim tr!i- 
ci poczuwanie, a potym zm yflowi pod­
ległym y  niecnotliwym bywa. ^'Ici Pa- 

 ̂ nowie , iako żadney infzey do fzczęśliwo­
ści niemafz drogi, chociaż ieft przykra y  
pracowita , iak droga cnoty; tak też prze- 

I 4 ci’̂ '-
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er^mym fpofobem, droga m*ecnoty, cho­
ciaż 7. początku przyiemna y  m iła, ieit 
drogę do zguby. Albo wyraźniey mo- 
w ięc: droga do niecnoty iert z poczętku 
fzeroka y  przyiemna, iednak prędko bar­
dzo niebeśpieczna, a na koniec iłaie fię 
okropnę; droga zas do cnoty, ieft z po- 
czętku przyknj y  pracowitę, przecię da­
le y , bo da wieczney prowadzęcę fzczę- 
śli f̂i ôsci.

136 M O R A L N E  PISMA*
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R O Z D Z I A Ł  I I .

O powfzechnych śrzodkach do na-
bycia cnoty y  iey pomnożenia.

L E K C Y A  VI .
Powfzechne śrzodki do nabycia cnoty y  iey 

pomnożenia.

Pierw/za y druga reguła.

Wfzelka cnota, iakośmy w  przefzłey 
wfpomnieli lekcyi, hądi ia ze Aro­

ny rozumu, hądi ferca zważamy, wprzód 
pewnego wym aga przezwyciężenia. Zna­
iomości y  rozfędku rozumu wprzód fig 
dopomina, które pracy y  uwagi wycię- 
gaia. Szczerości ferca da przyięcia tych 
rozfgdkow, rezolwowania fig y  ochoty 
im zoftać poiiufznym , icjda y  pragnie. 
Nafza zaś w ola, ieżeli iey rozum nieprze- 
świadcza, nie łatwo fig w  poiłufzenftwo 
poddaie, a przeświadczenie fig o nafzey 
powinności, ieżeli go nie czgfto odnawia­
m y , bezfilnym fig ftaie, Mufiemy tedy

I 5 nafze-
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nafzego zażywać rozumu, nie tylko, aby  ̂
śmy ogulnie człowieka pożnawać fię nau­
czyli po\Tinności, ale tez, abyśmy po- 
^fzechne reguły dobrego y  uczciwego, 
do ofobliwych nafzego życia przypadków 
na każdym aplikowali mieyfcy. leżeli to 
pew na, że mfza na cnocie zależy fzczę- 
sliwość, tedy wfzelkie nafzę fprawy cno- 
ta , czyli ku nafzey  ̂ powinności' być po­
w inny poliufzeriftwem. A  za tym do 
cnoty ulławiczne y  mocne rozumu należy 
zważanie. Jednak nieiłaranność y  nieu­
w aga, zw yczayne człowieka wyiłępki, 
które mu w  niewiadomości zafypiać po- 
zwalaię, albo go omamiaię, aby na firo- 
nie praw dy, błędy y  niebeśpieczne cier­
piał imaginacye. A  zatym, człowiek fza­
cowne y  pracowite ofiary rozumu, cnocie 
przynofić por^ înien. Smutna prawda; 
lecz ta ofiara, ftaie fię lżeyfzę im ią czę- 
sciey oddaiemy, y  przez wykonywanie 
iey przyiemng ŷ' miłę bywa. O pociefzna 
p raw do!

Nafze ferce czyli nafza wola ma 
Ikłonności y  żgdze, które cnocie wcale^ 
fą przeciwne a te mufzę być przytłumio­
ne; ma także infze, które od rozumu

rzędzo'
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rzgdzonc, poikromione y rozrzędzone 
być powinny, Naywiękfzę icli część, my 
fami, nafza włafna miłość, pycha, włafny 
pożytek, fałfzywe zdania o tym, co fzcze- 
ściem albo nędzę fędziemy, płodzę. O 
iak ciężko takie zawoiow ać żędze! Pó 
wielu nad niemi odniefionych zwycię- 
flw ach, wcale nie wym ieraię, lecz ie 
zmyflu y  tworzęcych imaginacyi wzbu- 
dzaię obieftoty, a przez ufpokoienie panu- 
ięcymi nałogami y  gwałtownym i ftaię fię 
namiętnościami, które nam wolność, aby­
śmy za rozumu nie fzli światłem, odbie- 
raię, albo to światło, aby nie świeciło, 
zaciemiaię. Złe przykłady (a  możnaże 
fię tego zaprzeć, że nay w ięcey iefl ta­
kich którzy złe daię przykłady?) towa- 
rzyfzę fię do wagi przyrodzonych ikłon- 
^lości, y  regułę dobrego w ę̂tlę. —  A 
zatym człowiek ze ftrony ferca kofztowne 
y  pracowite cnocie przynofić powinien 
ofiary, fwoię do powinności gnufność, 
fwoie lube ikłonności y  ukontentowanie, 
które ufpokoienie przyrzeka iey na ofiarę, 

•ma poświęcić. Mufi fię \Y ł̂adzy zmyflu 
y file przykładu ? które nas przyrodzonym 
ipofobem do naśladowania wabię, fprze-

ciwić.
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ciwic. Mufi nad fobg famym panować, 
y  żw aw ym  praw być obrońcę. Przykre 
panowanie! Lecz to panowanie flaie fię 
przez wykonanie Iżcyfzym  y  co raz wię- 
cey a więcey —  odmienia fię w  radość 
y  fpokoynoić. O wielka po ciecho tako­
w ego ferca; które fig o cnotg ufiiuie y  
iła

JĄO M O R A L N E  PI S MA.

ra!

A  iakże więc za radę rozumu do tego, 
abyśmy nafze powinności chętnie y  lla- 
tecznie w ykon ali, y  przcfzkod, które fig 
iey  w  nas famyćh, lub zewnętrznie fprze- 
ciw iaię, zw yciężać nauczyli, przyiłę- 
piem y? lakimże fpofobem ochoty y  fi­
ły  do cnoty, a wftrętu od niecnoty do- 
ilępiemy? T o  ieft nieomylna prawda, że 
w  cnocie ufiawicznie, chociażefmy nie 
zawfze do tego ikłonni, pomnażać fię po­
trzeba. Niektóre prawom zdatne y  dobre 
fprawy nie fa famym cnotliwym charak­
terem. T y m  charakterem iefi ufiawicz- 
ne , żyw e, ikuteczne przedfięwzięcie być 
dobrym y  pobożnym , y  nim fię co raz 
w ięcey fiawać. Jakże do tey przeważaię- 
cey dufzy flcłonności, to iefi do uczściwo*^ 
5ci, przyfiępiem y?

Rozum
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Rozum powfzechne nam śrzodki, któ­
re fię na morahiym przyrodzeniu człow ie­
ka, y na przyrodzeniu cnoty gruntuię, prze­
kłada, A o tych mowie będziemy. Je­
żeli prawemi z fundamentu propozycyi 
rozumu la konfekwencyami, tedy fę Bo­
liwie śrzodki, których, ieżeli do prawdy 
y  w  famey rzeczy do cnoty y  fzczęśliwo­
ści przyilępić fobie życzem y, zażywać 
obowigzani ieileśmy. Nayokazalfze ze 
ilrony rozumu y  ferca fę nailępuięce: 
^,po pierwfze, wyraźna, przeświadczaięca 
„ y  doilateczna znaiomość nafzych powin- 
„n o śc i, ktorę zawfze kontynow ać, od- 
„ nawiać, od btędow bronić^ do życia y  
„w ykonyw ania  zażyw ać, y  z uflawicz- 
„n ym  ferca y  pożycia doświadczaniem ła- 
„ c z y ć  powinniśmy; pamięj na Boga, czy- 
„ l i  pieczołowite iego przym iotow y  wła- 
^,fności, które fę njiywiękfza do cnoty 
„pobudka, rozważanie, (to rozważanie 
„iefi: do modlitwy prowadzeniem, czyli 
„ iu ż  famym do niey uczynionym kro- 
„ k ie m ,)  poznanie famego fiebie y  ludzi 
„którym i otoczeni ieileśm y, uiilne zwa- 

•„ż a n ie  świata, na którym żyiem y, za- 
„m y flu , dla ktorego zoilaiem y, y  wiecz-

„  ności.

R O Z D Z I A Ł  II. L E K C Y A  VI.  141

http://rcin.org.pl



nosci, do ktorey przez ten żyw ot wcho- 
„d z ie m y ; częiłe iumnienia, czyli moral'- 
„n ego  czucia, to ieil przyrodzonego o

zacności cnoty y  przelęknienia iię nie- 
„  cnoty poczuwania obudzanie, z cnotli- 
„  w ym i ofobami konwerfacya, y  dobrych 
„d la  rozumu y ferca pifm czytanie: na- 
„  koniec ufilne y  fzczere roztrzęfanie y  
„doświadczanie, czyli nam Bog, oprocz 
„  światła rozumu, infzego bliżfzego w oli 
„ fw o ie y  y drogi do nafzey fzczęśliwości^ 
„n ie  użyczył obiawienia. Jeżeli fię do* 
„ w ie m y , że takie na poręczu ieil obia- 
„  wienie; więc nafzę ieit naywyżfzę po- 
„w in n ościę, abyśmy iego uboilwienia 
„roilrzęfali fundamenta, także y  w  ten 
„cza s, leżelibyśmy ie tylko do prawdy 
„  znaleźli podobne, co fię po ufilnym , do 
„  żadney fię nie przyłęczaięc ilron y, do- 
„świadczeniu, nie trafia; nafzey iey po- 
„  chwały y  poflufzeiifiwa ani na moment 
„  odmawiać nie mufiemy.

O tych śrzodkach obfzerniey m owie 
będę y  one w  ofobliwych regułach, w  
niektórych godzinach przełożę. —  Reli­
gia te approbuie y  rozkazuie śrzodki, ieżeli'  ̂
rozfędku y  fumnienia razkazuie zażyw a­

nia.
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Ilia. Przytym nas oraz naucza, ze fama 
przyrodzona nafzycli powinności znaio- 
iność, do prawdziwey cnoty nie iefl do- 
flateczng znaiomościg; co w iękfza, r.e 
famo ludzkie obiawioney religii poznanie, 
dla niey wyflarczaigcym nie iefl:, lecz że 
w yżfze przeświadczenie od Ducha Świę­
tego ufkutko*wane, nafz ro7um oświecić 
y  nafze ferce poświęcić mufi, y  że bez 
iego pomocy ani ochoty ani fiły  do do­
brego niemamy; że Bog tak rozum iako 
y  ferce, chcenie y  zupełne wykonanie 
przez liow o prawdy w  nas ikuteczne czy­
ni ieżeli mu w ierzym y y  poflufznemi 
iefteśmy. U czy nas, że przy badaniu fię, 
rozważaniu, y  prawdy Boikiey zażyw a, 
niu, o w yżfzg pom oc, iako o naywięk- 
fze dufzy ludzkiey dobro, pokornie pro- 
fić, y  we wfzelkich przypadkach o niey 
upewnieni być powinniśmy. „ T e d y  
„ w y ,  będgc zfymi ( nafz Zbawiciel m ow i) 
„um iecie wafzym  dzieciom dobre dary 
„  dawać, iako daleko więcey Oyciec wafr> 
„niebieiki, da Ducha św'iętego ty m , kto'. 
„  rzy go Oli profzg! - )
•  T o

♦ ) do Filipen, 2 ,  13. •
**) u  Łuk. II, 13,
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*To ieft gruntowna Chrzescianil^icgo 
Moraiu prawdę, a przez to famo przyro. 
dzona cnota od cnoty Religii bardzo dale­
ko fię rożni. A  chociaż pê ŝ nę Filozo- 
ficznę nafzych powinności ieft znaiomo- 
ścig; tedy Chrześcianie według w yroko w  
Pifma świętego Ig upewnieni, że czło­
wiek, ieżeli fię cnotliwym, fzczęśliwym, 
Bogu podobnym y  przyiemnym ftać chce, 
wcale fię odmienić mufi. T y m  odmie-  ̂
nienia śrzodkiem nazywa fię pokuta. T a  
ieft łaflci Boflciey w  il^ażoney dufzy 
ludzkiey filutkiem, nię przefzkody, które 
nas do dobrego y  do cnoty niefpofobnymi 
czynię, zniefione, y  fiły do niey ile nafze­
go przyrodzenia dopufzcza krewkość, u- 
życzone by>x'aię. Religia iak z rozumnymi 
z nami poftępuięc ftworzeniami, zażywa­
nia przyrodzonych do cnoty śrzodkow 
nie w yłęcza, lecz go co więkf/a wprzód 
wyftawia. T e d y  ieft nafzę, powinno- 
ścię abyśmy fię o nie ftarali. Na koniec, 
ieżeli rozumem, prawdami Religii obia- 
śnionym, cnot, ich powinności zamy- 
flow  śrzodkow y  przefzkod dochodzie- 
m y , tedy nieomylnie w iele, wiele poi 
trzcbnego odkryć możemy. W ięc z tych

przy.
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przyrodzonych śrzodkow nayprzednieyfze 
przełóżmy.

Reguła pierwfza.

Ufiłuy wyraźney, gruntowhey* 
y  doftateczney twych powinności na­
być znaiomości.

Do wyraźnego y  grui'townégo roz- 
fędku po>5f'inności, rzetehie wiadomości y  
porufzenia należę fundamenta. Jeżeli 
nicwiem , iak wiele mi na tym zależy^ 
ieżeli cnotę y  niecnotę bardziey wedtug 
imienia, niż z przyrodzenia y  znaków 
/nam; ieżeli błędliwych wiadomości, kto* 
re nafzę imaginacya V naf/e ferce w fzyił- 
kiego fię lękaięce, co iego fnionność peta, 
y  od powinności, od cnoty, odrzucać zwy* 
kło , nieznam, ieżeli tych wiadomości re- 
futować nieumiem; ieżeli m óy rozum o 
piękności y  \i^yśmicnitości praw cnoty 
przeświadczony nić iefi; iakże w  ibbié 
do wypełnienia ich wrbudzę poflanowie-Ł 
nie, y dla mego ferca fi ty , która dó w y ‘ 
nełnienia ich ieft potrzebnę, nabędę? 
^"iech fobie więc każdy fwoie pown’ilno- 
ści, y ich przyczyny y  w yfokę ich w  

GelL Mor, Pif. T. 1. K m y sii
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myśli w yilaw ia godność; to ieft, niech 
iię ufilnie y  żyw o  przekonywa, źe fie 
w  w ieczney, y  świetey Boftwa fg ugrun­
towane w o li, y  ¿e wyśmienicie z na­
fzym  przyrodzeniem, z nafzg wewnętrz- 
ng y  powierzchowng fzczęśliwościa, y  z 
całego narodu ludzkiego zgadzaig fię po- 
myślnościg.

Gdy kto według tych reguł poftępo- 
w aćch ce, niech umyfly y  powinności ku 
D aw cy nafzego życia z ich fundamentami 
y  przyczynami myślg rozważa. Bedziefz- 
że trudno te znaleść fundamenta? N ie. 
zaw^ieraigże fie w  Bogu y  w  nas famych? 
Czemuż ufzanowanie, m iłość, ufność, 
wdzięczność ku Bogu poczuwać powi- 
nieniem? Ieftże to tak trudna rzecz do 
odkrycia? Coż ieft Bog? Coż ieft czło­
w iek? Czym żeby był człowiek bez Bo­
ga? Ktoż ieft nafzego iefteftwa y  nafze­
go zachowania ¿rzodłem ?—  Nie znay- 
duiemyż przyrodzonego w  naf/ym fer­
cu wftrętu, ieżeli żadney Bogu czci y  
ufzanow'ania nie świadczemy? Nie ma- 
m yż w  nafzych duizach czucia, ktorc 
ufzanowania ku Bogu aprobuic fl<:łonno- 
ści? Nie brzydziemyże fig takim c/łowic­

ki em.
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kiem , który fię ie przytłumione miec5 

zdaie? Nie czuiemyże przeciwnie^ ze te 
poczu>x^ania wyśmienicie fię ic przyro­
dzonym cięgiem według ufpokoienia y  
fzczęiliwości zgadzaię, y  zmacniaięcym te­
go żgdania fę pokarmem?

Do takiego rofirzęfania nic więcey 
nie potrzeba, iak fzczerości y  namiętności 
uśmierzenia. Rozum w  tym trefuiiku od 
fumnienia zoftaie ośw iecony; a przeświad­
czenie iię rozumu o praw potrzebie V 
świętobliwoścl, wzaiemnie 7110̂ 1̂1 
fumnieniu il^utkuie. A hik fumnienie ia­
ko też y  rozum w oła do nas. Człow iek 
o Eogu y  cnocie zapominaięcy, iefi wca­
le niefzcżęśiiwym.

T ę ż  famę także droga do przeświad­
czenia fię o wewnętrzney zacności y  
świętobliwoścl nafzycli powinności kil 
bliźnim , y  nam fim ym  przyiść możemy* 
Czemuż tedy nikomu fzkodzić nie pow i­
nienem y  tyle dopomagać, ile m ogę? 
Czemuż od nienawiści, zazdrości, popę- 

^liwości, od fzukania iław y, bogaćlw, od 
obm ow y, od w zgardy, od lekce poważa­
nia infzych w oln ym ; a czemu iprawie- 

K 3 dli-
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dliw ym , m iłofiernym , dobroczynnym, 
fzczodrobliwym, wdzięcznym y  zgodnym 
być powinienem ? —  Ponieważ to, nafzey 
dufzy dolkonałosć, y  ludzkiego fpołeczeii- 
ftwa pomyślność, ktorey Bog chce y  
chcieć m ufi, rozkazuie; ponieważ w e­
wnętrznie, w  m oiey dufzy łafkawe ku 
dobremu bliźnich ildonuości, y  takich 
fpraw , które o nich świadczą, approbo- 
w anie, przeciwney zaś ilrony obmierżc- 
nie czuię; ponieważ poznaię, żc świat 
byłby niebem, gdybyśmy fię według lego 
rofporzędzenia y  porzgdku fprawowali 
y  rzgdzili, y  że był by mizeryi y. utra­
pienia pufzczij, ieżeliby fobie każdy przed- 
fięwzigł przyrodzenia przefiępować pra­
wo. O iakby wielka dla każdego śmier­
telnego człowieka na świecie była fzczę­
śliwość! gdyby m iłoić y  ulzanowanie 
panowało, zdrada zas ofzukanllwo nie­
nawiść, zazdrość, y  pOmfla wcale znie- 
fiona zofiała! A ten czas dopiero ten 
świat mógłby fię niebiefkim nazwać.

Czemuż w /lrzem ieźliwym , czyilym , 
pracowitym , of/czędnym , ftatecznym ŷ  
cierpliwym  być powinienem? Bog tego 
chce, ponieważ ieft Bogiem; ponieważ

chce.
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chce, abym był fzczesliw y; ponieważ 
fpoczynek dufzy, pomyślność mego ży. 
cia, zachowanie mego zdrow ia, fzczę- 
śliwość m ego bliźniego, a zatym cała 
moia deftynacya, do ktorey mię Boika 
uformowała ręka, któremu z miłości do 
poflufzenftwa obowigzany ieilem , be?: 
tych iliłonności y  ich wykonania, oftać 
by fię nie m ogły.

Do doświadczenia iię o fw oiey po­
winności , należy rozfgdek, ze ona wol^ 
Boga, wieczng, nieodmienny, y  oycow - 
Ikg ieft w o lę ; rozfędek, żc ile razy od 
uznanego cnoty prawa odftępuię, dobrg 
ikłonność, ktorg czuię, przytłumiam, a 
niegodziwg, ktorgm iak niegodziwg po­
czuwał, ufpokoiam y  kontentuię; że po­
tym , m ów ię, rebelizantem przeciwka 
Bogu, y  włafnym  moim nieprzyiaeielem 
ieftein.

Do zupełnego poznania należy, aby­
śmy nafze powinności, w  ich całym ob­
w odzie, y  w  ich z foba zwigiku przey- 
rzeli, abyśmy cafy nalzego zachowania 

^ ę  zbiór, iako fię przez nafze życie , y  
wfzelkie iego okoliczności, rozfzerzać po­
w inno, znać fię nauczyli; abyśmy ofo- 

K 3 bliwe
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bliwe powinności y  ich rozmaite*rodzaie, 
które z powfzechney powinności iako 
rożne latorośle, gatezie, kwiat, y  owoce 
z korzenia urodzaynego drzewa wyra- 
iłaia, uznai, y  do nafze;ĵ ô życia apliko­
wać fię dofkonalilt^ Prawo może rozka­
zyw ać albo zakazywać; iednak to ieil 
r/eczę pewnę, że gdzie nam rozum ied­
nego niecnoty zakazuie rodzaiu, w fzyil- 
kie iey rodzaie, z nię w  powinowailwie 
zoilaięce do niey łęczyć m ufiem y: a 
gdzie nam rozum ieden cnoty rozkazuie 
rodzay, tam żadnego z nia w  pokoleniu 
bedgcego nie powinniśmy wyłęczać ro- 
dzaiu. T o  przykładami łatwo obiaśnić 
można. Do tego fobie niektóre obierzmy.

Rozum mi m owi, abym fię niewflrze- 
mieźliwości wyilrzegaf, leilemże tylko 
w  ten czas niew llrzcm ieżliwym , ieżeli 
ciafo moie tak wielę potrawami y  na- 
poiaini obciążam, że chorułę? Także y  
w  ten czas, ieżeli przez to mego duclia 
przydufzam, y  famego fiebie do interef- 
fo w  niefpofobnym czynię? Nie ieil nad  ̂
miar w  fpaniu, w  uciechach, w  ilaraniach 
iię o albo bogad w a, iako też y

fara
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fam nadmiar w  pracach, także niewftrze-
mieźliwościę?

Nie powinienem moIey marnować 
fortuny. Marnuięże ią tylko w  ten czas, 
ieżeli ię narofkofz, na pompę łozę? Nie 
mogez iey także przez gnufność y  niefta- 
ranność przemarnować ? Nie mogęz iey 
przez zbyteczne rofproizyć w ygod y? 
leżeli fobie pochwałę pochlebcow, flawę^ 
ieżeli paniki ftoł prowadzę, naybogatfze 
nofzę fuknie, albo też imię dobroczyńcy 
zakupuię pieniędzmi, nic ieftże to iedna- 
kow ym  marnotrawftwem? Ieftże tylko 
złe zażywanie fortuny marnotrawftwem, 
a złe zażywanie czafu nim nie ieft? M o ­
gęż czas, bez niepożytecznego oraz y  
fzkodliwego fił dufzy y  ciała zażywania, 
marnować?

Rozum mi m ow i: U fay Bogu! Ieft 
doikonałościę, u niego ieft pom oc; bcT: 
niego iefteś niczym. M owi-że mi tylko, 
ze moiey ufności w  pomocy bogatego 
pokładać, y  iego za Boga trzymać nic 

powinienem ? Nie mogeż także w ielkiey 
w  miłości przyiacioł y  przyiaciołek po­
kładać ufności? Nie mogęz w  moie do- 

R 4 flatki,
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w  m oy iłan, w  m oi| urodę, 
moia fpofobność, w  móy wielki rozum, 
w  moig 3wiato\vg roiłropnoić, w  moię 
iławe u świata, y  w  moie dobre ufać 
ferce ?

Niefprawiedliwoścn fię firzedz pow i­
nienem. lelłżc to dofyć na tym , ieżeli 
nikogo nie ucicmięrzam? Nie znayduiaże 
fie fubcelnieyfze niefprawiedliwości ? le­
żeli z zazdrości, z łakomftwa, z fzukania 
fla w y , wfzyftkie do fiebie garnę śrzodki, 
którym iby fię m oy ubógi bliźni mögt 
w^yżywić, nie ieftże to niefprawiedliwo- 
ścię ? leżeli go , wiecey maięc, niż po­
trzebnie , nie wfpomagam; ieżeli go, 
wflydzijc fię mnie o pomoc profić, w  
nędzy nie ratuię; albo go przez obietnice 
p o m o cy, albo przez zbr^nianie fię iey 
fztucznie przymufzam , aby mi części 
fw oiey  zafiugi, albo fw oiey ubogiey for­
tuny uftępił; ieżeli od niego pewnych 
dobr, albo zaflug, pod kondycyę znowu 
mu niemi flużenia, doftaię, a tego nie 
czynię; publiczne pofpolitego dobra nad- 
grod y, na które pracować powinienem, 
odbieram, a nie pracuię; nie ieftże to 
także niefprawiedliwościg?

leftem-
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leftem ie tylko w  ten c7as ńiefprawie** 
d li'ryn i, ieżeli bliźniego niizczę fortu­
nę. A w  ten czas nie, ieżeli go w  cho­
robę przez niezmierne uflugi wyprawiam, 
y  wyniofli] oflrościę iego fpokoyność 
mięf/am? T y lk o  w ten czas ieżeli iego 
dobre ufzczerbiam imie? a w  ten czaą 
nie, ieżeli go mogę ratować, a niera- 
tuię? leilże to tylko niefprawiedliwościg, 
gdy mu przyiaciela, żonę albo dziecię 
odbieram? A to nie, ieżeli go z cnoty,
T dobrego fumnienia łupię y  ogołacam ; 
ieżeli go w  bfędy wprowadzam , moie- 
mi go przykładami y  naukami od pozna- 
ńia prawdy , od poczuwania dobrego, 
od miłości ku nayw yżfzey iilocie y  ku 
bliźnim odwodzę? Nie ieiłże to nay w yż- 
fzcj fzczęśliwoscig?

Stałemże fię iuż łafkawym y  dobro­
czynnym , ieżeli bliźnich żyw ię y  przyo- 
dziewam? leilże m oy bliźni tylko cia­
łem ? Mamże fię tylko o iego fiarać w y- 
f.ywienie? Sęże iego błędy, iego niego-* 
dziwę ikłonności mnieyfzę niż niedofta- 
tek w  żywność mizeryg? Nie potrze- 
buież moiey m ilrukcyi, moiey pociechy, 
m oiey rady, pom ocy w  dobrych oka- 

K 5 zyach,
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zyacli, aby fię pożytecznie zatrudnia?, 
prożnowania fie uchronił, y  fam fobie, 
pracuięc, na Kawałek zarabiał chleba? 
Nie potrzebuieze mego przykładu 
dobrym ?

T ym że tylko ofobom , które że mnę 
krw ię, fianem, y  pożyciem fa z.łęczone, 
pomagać, obowiązany ieftem? Nie ieftże 
każdy człow iek, także y  daleko odemnie 
lichfzy, albo godnieyfzy moim bliźnim? 
Powinienże nayzacnieyfze, ieżeli go mam 
w^fpomagać, pofiadać dary? Nie ieftże 
proflak, także człow iekiem ? Mufiżc 
mnie powierzchowną fwoią miną do poli­
towania y  pom ocy wzbudzać? Nie ieftże 
także w  ten czas moią powinnością 
świadczenia mu dobrodzieyftwa, gdy mi 
fię iego nie podoba powierzchowność? 
Nie ieftemże y  tym , którzy przeciwko 
mnie powftaią, także dobrze czynić obo­
wiązany? —  Nie powinienemże fię fta- 

, rać y  ży c zy ć , aby w fzy fcy  ludzie tak, 
iak fie według w oli Boikiey ftać maią, 
fzczęśliwymi byli?

Kto tylko iedney powinności cnoty 
poznać y  iey fię wypełnić zbrania, ten

nie ieft
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nie ieft fzczerego umyCtu, ten w ięcey, 
iak tyle, iie mu iego przyrodzona po­
zwala ikłonność, być cnotliwym niechce.

Potrzeba fie takie przeświadczyć, źe 
z kar.dg niecnota, nie tylko iey rodzaie, 
ale tei y  zgdze {q zakazane; że z kaźdę 
cnotg, nie tylko iey rodzaie, ale także 
dobre ikłonności, iako zrzodła z których 
w yp ływ aia , fg rozkazane. Co w^iękfza, 
wfzyftko ieft zakazanym , co do niecno­
ty prowadzi; a w fzyftko rozkazanym, 
co cnotę promowuie. Co za obwod po­
winności !

Do obwodu nafzych powinności, na- 
lezg także y  pow inności, które w  ro­
zmaitym w ieku, ftanie, w  relacyach y  
przypadkach tego życia zachować ma­
my. —  Żaden w iek , żaden ftan, żadne 
pożycie bez cnoty obeyść fię nie może. 
A  z tgd w ynika, że dziecię y  miodzie- 
niec, podefzFy y  ftarzec, godny y  po­
d ły , bogaty y  ubogi, zdrow y y  chory, 
fzcześliwy y  niefzczęśliw y, M gż y  żona, 
oyciec y  fyn, brat y  przyiaćiel, dobro- 

^dziey y  klient, mgdry y  proftak, fwoie 
ofobliwe maig powinności. O nie 'fta­
rać fię m am y, a ta fama łatw oić nauki,

która
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ktorę ufiiowaniem fię o nię okazuicmy^ 
pierwf/ę ieft powinnościę.

leżeli cnota ma być Dobrem, tedy 
nim zawfze; w e wfzyftkich życia okoli- 
licznościach nim być mufi. Takim fpo- 
fobem możemy albo moglibyśmy zawfze 
być cnotliw ym i; y  także nayoboiftniey- 
fze cnotę czynić fprawy.

Sw oiey pokazywanie okazałości, kto* 
rey nam urzęd użycza, nie ieft cnotę; 
lecz go fprawować, ponieważ nafzę ieft 
powinnościę, ponieważ fię pomyślność 
bliźnich y  porzędek świata utrzym ywać 
ftaramy; ponieważ w oli Boikiey być po- 
fluizhymi chcemy; to fię ftać może cno­
tę. —  Ukontentowania zażywanie, w  
fobie y  przez fię żadna, nie ieft cnotę, 
lecz go dla ożyźwienia fię y  nowych 
fit nabrania, y  infzych rozwefelenia zaży- 
w ać, ponieważ to ukontentowanie nafzę 
ieft powinnościę; to fię ftać może cno­
tę. —  T o  moie W c. Panom Moratu 
dyktowanie w  fobie y  przez fię nie ieft 
cnotę. leżelibym to naprzyktad z pro- 
¿ności, z fzukania iiaw y włafnego po-  ̂
żytku, dla pokazania mego rozfędku, y  
ęnoty czynił, tedyby to nic więcey nie

było
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było iak cnotą. Lecz to, ieżeli z fkłon- 
nosci do W c. Panów fzczęicia, z chęci 
wypełnienia moiey pow inności, 2 ufza­
nowania ku temu, który nam Morał na 
nafzych wypiem owat fercach, czynię, 
może lię Iłać cnotą.

Reguła druga,

Staray fie zawfze fwoie poznawać 
powinności; a tego poznania ktore- 
goś doftgpił od błędów zachoway.

Do przeświadczaiącego y zupełnego 
nafzych powinności poznania na ra;̂  
przyisć nie m ożem y; dla tego nigdy w  nim 
uftawać nie mamy. Bez pracy y  nateże* 
nia rozumu do tego przyfląpić nie mo­
żna; tey pracy lękać fię nie mufiemy.

Daym y to , żebym y nayrzetelniefzc- 
go o powinnościach nabyli rozfądku, 
przyrodzeniem fię cnot y  niecnot zupe^ 
nie uwiadom ili, ich znaki y  granice de- 
ftynować umieli, fundamenta., na któ­
rych polegaią, znali, y  rożne powinno^ 

^ici z nich pokazać, y  one pofpołu 
w  cały budynek, aby ka?da część fwoV 
należyty plac miała, w yitaw ić m ogli;

(dó
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(do tey icdnak fpofobności iak po gradu- 
fach y.?:wolna przychód?iemy) tedy pr?e- 
cię pewni być nie możemy, czyli fię iiiifz 
rozum w  fpokoyney poznania utrzyma 
ofiadiości, y  czyli wewnętrzne o potrze­
bie y  zacności cnoty przeświadczenie ufla* 
wicznie pofiadać będziemy. Bardzo wiele 
rzeczy rozum owi, ktoregośmy nabyli,, 
przefzkadza, y  flabym go czyni; a dla 
tego, ieżeli tych przeizkod uniknęć nie 
m ożem y, przynaymniey ich impreflyi 
odpor dać powinniśmy. Lecz także w  
nayniewinnieyfzych y  naypotrzebniey* 
fzych zatrudnieniach życia, część prze­
świadczenia, ktoregośmy o zacności cno­
ty  nabyli, ginie. Nayiaśnieyfze wiado­
mości zwolna gafnę, nowym  ufiepuię 
wyobrażeniom; a Wędy na mie^fce 
prawdy wfiępuig; więc nafzg znaiomość: 
częflo odnawiać y  czyścić mufiemy.

Zgdze nafze częfio z nafzymi walczg 
powinnościami, Czuiemy przymus, któ­
ry  fobie zadać m ufiem y, życząc fobie, 
obyśmy go nie potrzebowali. Skłonności 
fię obudzaia^ a o tym ani m yśląc, przez^ 
fwoie nas do fiebie zaprafzaia przyie- 
icmnoici. Zbraniamy fię prawda im za­

raz
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raz być poflufznymi. Rozum ie nam 
niegodziwym i, a ferce przyiemnymi być 
pokazuie. Nie miałożeby być żadnego 
fpofobu do rozumu z fercem poiednania, 
a tak, aby ten, iak y  to , fwego nie utra­
ciły prawa? lużci mała chmurka przed 
nafzg unofi fię znaiomoicig. Przeciwko 
nafzey powinności fprawować fię niechce- 
m y; o nie! T y m  czafem niesfałfzow^a- 
ny powinności obraz w  nafzey dufzy 
utrzymać zaniedbywamy. Niektóre nay­
przednieyfze ryfy  z niego w ym azać, al­
bo niebacznie takie, które fię z nimi 
zgadzać zdaię, na to mieyfce fiawiać do- 
pufzczamy; to ie il, te błędy, litore na 
łonie nafzych pożądliwości fpłodzone, a 
od przyiemnego zmyflu poczuwania w y ­
pielęgnowane bywaig , przyimuiemy. 
T e  błędy z rozfgdkiem nafzey cnoty, 
tak dobrze iak m ożem y, zgadzamy y  
iednamy. Lecz niefzczęście! częilo ich 
niewidziemy, gdyż ich widzieć niechce­
my. Przykłady infzych ludzi uiprawie- 
dliwiaig to , czego fobie fiirycie, iakby 
to pozwolone b yło , życzem y, a te 

^przykłady niebeśpiecznymi fię dla nâ  
ilai§ dowodami. Cieiżem y fię , że cno­

cie
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cie wiernymi być chcem y, a tym c7afem, 
małe potaiemnic czyniem y ekscepcye, z 
początku w iłyd liw ic, a potym ^mieiey 
kądziem y.

T ak  częilo dzieii za dniem częllo 
mięiląc za miefiącem, a podobno więkfzą 
częić życia nafzego, raz m ocno, drugi 
raz iłabo, raz przeświadczeni^ drugi raz 
nieprzeiwiadczeni do btędow pr^ycho- 
dziemy.

O tym ieden przytoczm y przykład: 
gurtu y  przyiemnego poczuwania ukon­
tentowanie od rozumu ieil pozwolone, 
i^bytek y  nadmiar zakazany. Lecz nafza 
przyrodzona ikłonnoić żadnegoby fobie 
wymiaru życzyć y  mieć niechciała. — - 
leżeli izczerego y  prawdziwego w/lrze- 
m iężliw oki y  iey wyśmienitosci ftrze- 
żem y obrazu, nie tak łatwo w  zażyw a­
niu potraw y  trunków zbytkoxrać będzie- 
my. Lecz niech tylko kto do tego obra- 
zu f^^łfzywe przyda ry fy , albo myśli o 
wyimienitokM* powściągnienia, przyie- 
inne poczuwania guiłu na przeciwko 
w yftaw i, iużci nayiainieyfza znaiomoić, 
ktorey przedtym o niey nabyły zaćmio .̂ 
ną zoftaie.

Coż
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Coz to ieft być w ftrzem ieźliw ym ? 
W ięcey fię pokarmem, iak tylko w olne 
lił dufzy y  ciała pozwala zażywanie nie- 
nafycać. T o  wiedzgc, możnaże fię tak 
łitw o  winem , które do wielu intereifow 
niefpofobnymi y  do wielu głupftwa zdol­
nymi czyn i, zalać? Lecz m iary dolko- 
nale w yznaczyć niemożna. Kratyp te­
go na zfe zażyw a, idęc chętnie za fwoim  
guftem , iednakby przeciwko fwemu roz- 
fędkowi poftępować nieciiciał. A  czym ­
że fię to dzieie? Cnotę wftrzemieźliwo- 
ści iedynie tylko z ftrony ciała zważa. 
T y le  a tyle fpełnił kielichów, a przecię 
nie chorow ał, y  owfzem zdrów był po­
tym , a zatym , ieżeli co dziennie nic wię- 
cey iak tg miarę Ipełnia, niewftrzemieźli- 
w oici fię wyftrzega. Siły dufzy Zćiha- 
mowane y  oflabione do pracy niezdol­
nymi byw aig, fliłonność do Iprawowa- 
nia dobrego zafypia, te pienigdze które 
na wino w ydaie, m ógłby na co lepfze- 
go nałożyć; według tych reguł fw oiey 
niemiarkuie powściggjiwości. —  T o  ieft 
rzecz chaniebna y  from otna, m owi, 
przez piiariftwo rozum utracić; tego fię 
mocno chronić będę. —  Drugiego dnia 

GelLMor.Piß T.J. L  z do-
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z dobrym fig przyiacielem w  kompanii 
bawiac, w  pofrzod rożnych przyicmnych 
rozm ow , y  pełney ducha przyiaźni y  
zarm , wino go w ięcey, niż przed tym 
do fiebie wabi y  zachęca. Zgdza fif na­
biera. Taiemnie o wftrzemięzliwości 
myśli. Iey obrazu fzuka, lecz go zna- 
leść niemoźe. lednak go znayduie, lecz 
w  odmienney poOaci^ niektóre iiieznaio- 
me y  cudze na fiebie przybrał ryfy. Nie 
pomiarkowanym w  wina napoiu b y ć , to 
ieft teraz według Kratypa obyczaiow nau­
k i , aby fobie przedfiewzigć, prędzey 
od wina nie odeyśi, poki fię fwego zm y­
flu y  rozumu nie utraci. Kto/.by fię ta­
kim chciał ftać ftrafzydłem? Lecz iednak 
w  przytomności przyiacioł, uciech ży. 
cia zażywać y  icJi infzym udzielić mo­
żna; wino ieft Opatrzności darem; y  
nim fw oy rozum zaćmić, to by była 
rzecz bardzo ftrafzna. —  A tak ten 
mówca , za natchnieniem fwoicli żcj- 
d zy , idgc, do upadłego piie, że fw o y  
utraca rozum.

W iem y w fzy fc y , że przywinzanic 
do iakiey rzeczy, przez częfte ufpokoie­

nie
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nie w zraiła, a równa rozumu y  w oli 
waga przez namiętności zniefiona bywa. 
Uwazcie W c. Panowie, że czeiło wpo- 
śrzodku tak fałfzyw ych rozumu profpe- 
ktow za nafzemi idziemy ikłonnościami; 
tedy fię dziwować nietrzeba, ieżeli fo­
bie fałfzywe o cnocie w  rozumie two- 
rzemy rozfądki, albo, i e g o  namiętność, 
aby nam nafzego obowig/ku y  piękno­
ści cnoty nie pokazał, zatrzymuie. Nikt 
za iednym razem nayniecnotiiwfzym nie 
bywa. Lecz pow oli w  niefzczęście utra­
cenia światła y  rozfgdku w  prawach ro- 
zumu, y  fubtelnego, co ieil: fzlachetnym 
y  dobrym ; poczuwania, wpada.

Zadney złey niemafz ikłonności, któ­
ra my ufpokoiamy y  panuigcym być do- 
pufzczamy nałogiem, iżby infzych nie­
godziwych za towarzyfzki nie przybrała 
lidonności. Takim  fpofobem pow oli 
naizemu fercu świadczemy ufzanow'anie, 
a cały nafzych powinności obalamy bu­
dynek. I pochlebiamy fobie, żefiny fię 
tylko iednemu poddali głu pilw u , a prze- 
ciwnie wiele cnot w  fobie znayduiemy.

Kleon będgc z przyrodzenia do roil^o- 
fzy  ikłonny, m yśli, prawda m ógłbym 
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tg poigdJiwość zatamować. Lecz ani mc- 
mu zdrowiu, ani fzczodrobliwości y  uczy- 
ności, ani memu poczciwemu nieprzefzka- 
dza im ien iow i, w ięc iefzcze niecnotli­
w ym  nie ieilem.

O iak faifzyw e Kleona o roikofzy 
zdania! T y lk o  fobie pom yśli, źe iey bez 
infzych niecnot ufpokoić nie m oże, tedy 
y  te zaraz popełni. Będzie fobie pochle­
biał, źe nie fg niecnotami, a tak rozrzu­
tnym albo fię fkgpym y  łakomym fianie, 
ponieważ tego po nim wym aga roikofz, 
lianie fię także nieużytym, niefprawiedli- 
w y m , obmowcg, y fubtelnym zdziercg, 
gdyż mu to iego główna rozkazuie 
ikłonność.

A zatym iedna do niecnoty ikłon­
ność, do ktorey wiadomie przywigzanie 
m am y, cały fundament cnoty zburzyć, y  
nafzg znaiomość o nafzych powinno­
ściach, chociaż dobrg z poczgtku była, 
zaćmić y  sfałfzować może. A któryż 
ieil człowiek bez ulubioney fobie M on- 
ności? lakże tedy przy tak wielu pożg-^ 
dliwości naiazdach, przy wewnętrznych 
pokufzeniach w ierny y ż y w y ,  q zacno­

ści
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ści y  wyśmienitosci cnoty w  nas zacho­
wam y obraz; iezcli go w  nafzym rozu­
mie nie odnawiamy, y  zgubionych y  za­
mazanych ryfow  znowu nie maluiemy, 
nafzych rozfędkow nie pomnażamy, na­
fzego fundamentami nie wzniecamy y  nie 
utwierdzamy przeświadczenia ? Czynie- 
m yze to codziennie ? —  Częfto imiona 
iakiey rzeczy, imiona cnoty y  powinno­
ści w  pamięci zachow yw am y, nazywa­
m y ie po imieniu, a właściwie tylko o  
dźwięku liow a, a nie o rozfądku myśle- 
m y. T ym że fpofobem mniemamy, że­
śmy o wftrzem ięźliwości, myśląc tylko 
o iey imieniu y  iey ciemnym wyobraże­
niu, myśleli.

M ożem y fundamenta cnoty, g łów ny 
porufzenia grunt, że ieft wolą Bofką, z; 
nafzey utracić myśli. W ewnętrzne do­
bro cnoty na tym zależy, że w olą ieft 
Stw órcy, która do nafzego ściąga fię do­
bra. lednak cnoty y  niecnoty maią fwoie 
przyrodzone konfekwencye, fw oie nad- 
grody y  kary. Do pewnych cnot znay- 
duie fie nieiaka ikłonność, a do pew ­
ny cli niecnot nic iaka niefkłonność, któ­
ra nic z dobrowolnego rozoW owania fię 

L 3 dufzy»

r o z d ; z i a ł  ir.  l e k c y a  v l  165

http://rcin.org.pl



dufzy, lecz tylko z nafzego temperameii- 
tu, albo z fzczęśliwego zw yczaiu , za 
który nafzey edukacyi wdzięczni być po­
w inniśm y, pochodzi. leżeli iedynie tyl­
ko z tych przyczyn y  zam yflow dobre 
w yk o n yw am y, albo fię złego chronie- 
m y , ponieważ tego zdrowie w ycigga; 
ponieważ życie , dobre imię y  powierz­
chowny utrzymuie fzczęśliwość; ponie­
waż. iaka cnota mechanicznym fpofobem 
łatwa fię fiaie, lub iaka niecnota z przy­
rodzenia ieft nam obrzydliwy; tedy fie 
dziwować nietrzeba, ieżeli fałfzywe w y o ­
brażenia o cnocie, niechcgc, albo nie 
niyślyc, w  fobie płodziemy.

T en  rozfgdek o właściwym  cnoty za­
myśle abyście W c. Panowie tym żyw  iey 
y  praktyczniey o nim m yśleli, w  nie­
których fobie go charakterach y  przykła­
dach przed oczy wyftawcie.

Kleant nie z mifości ku bliźniemu 
ieft dobroczynny, o tey fzlachetney nic 
nie w'ie ikłonności. Chętnie iahnużnę 
daie, ponieważ z przyrodzenia miękiego 
ferca y  dobrego ieft umyflu, a gdy w  
nędzy zoftaigcych w idzi, albo narzekaiy-

cycli
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cych fly fzy , flirytij czuie boleść. O cfo- 
broczynności ani pom yśli, ieżeli mu czu­
cie widzialney nie przy^pomni mizeryi. 
M oźeź być iego fzczodrobliwość cnotę? 
Ieilże widzialnym dobrowolnym uzna- 
ney y  czuięcey powinności wykonaniem, 
do ktorey z poflufzenftwa ku Bogu ieil 
obowigzany? Ieil mu tak^ iak fpanie, 
przyrodzona. Nie bliźniemu, ani fw oiey  
powinności, lecz fw oiey krw i y  tempe­
ramentowi pomaga. M oźez takg fzczo- 
drobliwość fumnienie y  dobroć Boika 
nadgradzać? Po tyfigc kroć razy te w y- 
konawfzy uczynki , ftałźe fię na fercu 
fzlachetnieyfzym ? T a  cnota łatwo mu 
przychodzi, może być bliźnim pożytę- 
czn y , a to ieil w fzyiłko. O tym ilwier- 
dzać niechcę, czyli w  każdym poiedyn- 
czym trefunku, o dobrym zamyśle zaw­
fze wyraźnie uwiadomieni być m ufiem y; 
lecz iednak wprawdzie przytomnym y  
fkutecznym być mufi.

Semfronia z czyilych rodzicow  uro­
dzona , y  między przykładami niewinno­
ści zrofla. Z młodości wilrętu od w fzel­
kich znakęw niewilydliwości nabyła.

L 4 Sw o-
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Sw oiey kochaney naśladowała Matcnki, 
y  wcześnie fię nauczyła, ¿e Panienka 
przez ikroinnośc y  w fiydliw ość naybe- 
śpieczniey pofzanowanie y  miłość pozyf- 
kać może. Iefi nauczoną, aby fię nie- 
beśpicczney firzegła konwerfacyi, y  na 
wfzelkie fztuczne zwodzenia pilne miała 
oko y  im fię zdradzić nie dała. W fzel- 
kiego podeyrzanego y  w olnego unika firo- 
iu, bo ieft nieprzyzwoity. Na każde 
nie bardzo przyftoyne zarumieniwa fię 
iłow^o, bo w  fwoim  domu żadnego nie- 
obyczaynego nie iłyfzała. Zadney do 
niecnoty, która cnotę gładzi, nie czuie 
ikłonności; niecnotę, za bardzo wielką 
clianbę fwoiey Płeci, za powierzchowną 
nieiiawę fw oiey familii, y  za wieczną 
przefzkodę do przyfzłego małżeriftwa, 
ieft przyzwyczaioną zważać. leftże 
Semfronid, ieżeli niczym więcey nic 
ieft, w  iamey rzeczy czyftą? Nie ieftże 
iey cnota bardziey wychowaniem , niż fię 
o nią pilnym ftaraniem? Nie ieftże w yu- 
czonym  , które fw oy  bieg odpcawia, 
przyrodzeniem , do ktorego ią z młodo­
ści wprawiono? Ieft fzczęściem dla niey, 
tak pieczołowicie być wychow aną; lecz

iey
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iey ferce tey cnoty prawdziwie wfafny 
fobie nie u czyn iło , ale ig tylko powierz­
chownie przez naśladowanie prryięło. 
ler.eli niewinność za Boikg ozdobę du­
fzy  z przeświadczeniem uznaie, ieżeli 
obowigzek do niey w  fwoim  w idzi fu- 
mnieniu, a przecię iey dla tego nie ko­
cha, tedy fię w  niey mina, lecz nie fa­
ma iftota, znayduie cnoty. Niech Sem- 
fronia iprobuie, y  światu, dla czego ieft 
czyftg, fzczerze p ow ie, a świat iey nie 
w yfoko poważać, lecz ig tak za przyro­
dzony, iak iey głos do śpiewania, do 
ktorego ig wcześnie prz^z fztukę przy- 
zw yczaiono, trzymać będzie. O tym, 
ze z tey wychowania cnoty właściwa 
ftać fię m oże, y  że wewnętrzne poczu­
w ania, chociaż cnocie nie udzielaig życia, 
pobudkg do cnoty być m ogg, m ówić 
niechcę.

nienawiedzi łakom ftw a, ponie­
waż lekoinyślng y  bardzo proftg ieft rze- 
czg. Bardziey o zażywaniu uciech, niż o 
fatydze zbierania pieniędzy, m yśli, wca­
le tego nie poym uie, iak kto łakomym 
być m oże, gdyż to ieft ty le , iak w yra­
źne poftanowienie całemu fię światu z 
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fiebie dać naimie^i^ać, w  kompaniacli 
wzgardzonym y  fw oiey >x ł̂afney fortuny 
7iodzieiem zoilać. Ieft z przyrodzenia 
fzczodrobliw ym , a iego brat Damon ła- 
komym. Cafy świat nienawiedzi Damo­
na, a fzczodrobliwość Aryfta -wychwa­
la. W  famey rzeczy tak ten, iak y  ow  
nie ieft cnotiiwfzym , lecz iego namię­
tność ieft lepfzg y  wygodnieyfzg dla 
świata, dla rozumu zaś źadnę nie ieft cno­
ta. T en  ieft chciwy ukontentowania y  
okazałości, a o w  chciw y śrzodkow ukon­
tentowania y  okazałości. Niecli kto Ary- 
ftowi obierać każe, czyli chętniey po- 
taiemnie y  bez chluby fto talarów na 
cdukacyg fierot dać, albo ie na trakta­
ment dla przyiacioł nałożyć, chce; ii 
zaraz fię iego pra^^tdziwa wyda po­
ftać. —  lednak ieft fzczodrobliwym y  
ludzkim. Ieft, ponieważ o pienigdzc 
niedba. W oli kilka talarów na wfpomo- 
żenie dać, a niżeli iżby fię choć na ie- 
¿ną godzinę, do dania dobrey rady, o 
ktonj go niefzc/ęśliwy profi, od uciech 
oderwać miaf. Będź on zawfze niefa- 
kom ym  zoftaie; to ieft przyrodzeniem. 
Będź zawfze ieft fzczodrobliwym , to

ieft
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iefl także przyrodzeniem. Iego przy wig- 
zanie do uciech łakomilwa nie cierpi, y  
rozkazuie m u, aby był fzczodrobliwym. 
Ieftże zmyfl zrzodłem cnoty?

Damis ieft powściągliwym  w  iedze- 
niu y  piciu, pomiarkowanym w  ucie- 
chach y  w  fpaniu, lecz dla tego, ponie- 
w a i pieniądze bardzo, . a zdrowie y  ż y ­
cie nade w fzyftko kocha. Przeftalby być 
pow ściągliw ym , gdyby żołydek lepiey 
traw ił, wino mniey kofztow ało, y  zdro- 
wne odzyfliane y  okupione być m ogło, —  
Nie trawi czafu przy ftole, bo iiedzenic 
ieft ufzczerbkiem zdrowia. Lecz czas na 
uciechach, fpacyerach, albo iazdach prze­
pędza, bo to do zdrowia pomocy być 
fydzi. W yftrzega fię gniewu y  w^ftrzy- 
muie g o , ponieważ krew zapala, ze 
fzkody fię ciefzy , bo za foby żadney nie 
pociyga choroby. O nikim źle niegadił, 
ponieważ ieft boiaźliwym y  kłótni fię 
ęka; lecz chętnie fzydzycych z wyftęp- 

k o w  ludzkich flucha, aby fię m ógł śmiać, 
bo śmianie do zdrów ia pomaga. Urzę­
dem , tytułem, y  iława w zgardza; bo lo­
bie życzy w ygodnie ż y ć , y  fwego ży-

cia
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cia fzukaniem fitawy ikrocić niechce. 
Damis przy takim pożyciu przyiacielem 
wArzemiezliwoici być fię f^dzi, y  w  fa­
m ey rzeczy wiele fobie zadaie gwaftu, y  
uiław^iczni ściflość przeciwko fobie pil­
nie zachowuie. Lecz będzieże kto wie- 
r z y ł,  iak on tylko; y  ci którzy źrzodła 
powściągliwości nieznaiy, że iego wilrze- 
mieźltwość ieil: cnota? Pieniędze, zdro­
w ie y  życie fą iego cnotę y  naywyż- 
fzym  dobrem. Powinienże zdrowie y  
życie tak bardzo w ynofić? Alboż zdro- 
wte y  życie w yżfze maig zam yiły? Cze­
muż z poflufzeiiftwa ku w oli Boikiey dla 
Iłania fię Panem nad fwoim  duchem, nad 
pożytecznym zażywaniem fwoich fił y  
czafu, dla dobra świata y  promocyi fw e­
go w'fafncgo prawdziwego fzczęścia, nie 
ieft wftrzem ieźliwym?

Sarkajł fw o y  handel z niewypowie­
dziany prowadzi pilnością; lecz iedynie 
dla tego, aby fwoim dzieciom bogadwa 
zoftaw ił, y  fw o y  dom w  w yżfzy  ftan 
wprowadził. Żadnego niegodziwego nie 
zażyw a śrzodku, boby to iego oflabiło 
kredyt, y  niebieikiegoby go pozbawiło 
bfogoflawieriftwa. O wierności y  wierze

ściśle
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ściśle trzym a; gdy infi fpiy on niefpi, y  
nie wiele iada, aby tym żyzw ieyfzy  był 
do pracy. Naygodziwfzych fobie także 
ubliża uciech, aby żadney do Iprawiedli- 
w ego zyiku nie opoźnił okazyi. Świat 
g o , iak przykład pracowitego y  fumien- 
nego czło^wieka, który ukontentowanie y  
życie fwoim  ofiaruie powinnościom, w y ­
chwala. Lecz ktoreż prawo rozumu po­
wiada, aby pieczołowicie handel prowa- 
dził, dla uczynienia fwoich dzieci boga- 
tymi y godnym i? Nieieflże dobre w y ­
chowanie w ięcey , niż bogaćtwo? A te­
go im niedaie. Nie ieftże pieczołowite 
rzgdzenie fwoim  domem w yżfza powin­
nością, niż powinność zbierania bogaćlw ? 
Będzieże dufza na końcu iego ż.ycia, cho­
ciażby fię tym podłym zamyflem pięć- 
dziefigt lat zabawiał, lepfzg y  fzlachetniey. 
fzy iak zpoczytku? Chociażby kto całe- 
go świata, dla uczynienia fwoich dzieci 
bogatymi y godnym i, w ziął na fiebie pra­
cę, przyrodzony miłościy, prożnoiciy, 
lecz zadny nazwać fię niemoże cnoty.

A dla tego, ponieważ fiebie lamych, 
y  co do nas należy tak bardzo kochamy, 
tedy łatwo rozfydek cnoty to w fzyftko,

co
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co nam godziw y zyik przyiiuli, albo co 
od utraty zdrow ia, fla w y , fzczęścia y  
życia broni y  iłrzeże cnoty czynigc, fał- 
fzuiemy. Częfto nafzym namiętnościom, 
rozumieiyc że cnocie, flużemy. Infzemi, 
lecz nielepfzymi y  cnotliw ym i, ftaiemy 
iię ludźmi.

A zatym , kto o piękności cnoty chce 
być przeświadczonym, mufi ia znać, mufi 
fwoig powinność na świętey y  nieod- 
mienney woli Boikiey pokładać, a po­
tym iy odmierzać; bo inaczey w  tyfiycz- 
nych fię nie przezw ycięży trefunkach, al­
bo tylko pozor cnoty mieć będzie. Swoie 
przeświadczenia częfto y codziennie taie- 
mnym rozmyślaniem y  wykonaniem do­
brego odnawiać y  zmacniać, a znaiomość 
od błędów, które fię niefpodzianie do 
prawdy tow arzyfzy, oczyfzczać potrzeba. 
T y m  fpofobem znaiomość rozumnemu 
ftaie fię łatw a; nieuważny y  naśmiewca 
który fię pracy lęka, y  trzepiotliwie, y z  
roftargnieniem, y  rzadko kiedy o mydro- 
ści pom yśli, fzuka mydrości, a nie znay­
duie iey

) w przysio. Salom* 14, 5.
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fow fzech n c brzodki do doftapienia cnoty y iey 

pomnożenia.

Trzecia y czwarta Reguła.

Mci Panowie, w  obiainieniu powfzech- 
nych śrzodkow, przez które cnoty 

doftapić, oney bronić y  pow'iękfzyć moż­
na, nie uftaymy. Pierwfza reguła była: 
W yraźn ey, dolkonałey y  przeswiadcza- 
igcey o twoich powinnościach y  ich w y ­
śmienitości nabyway znaiomości. Dru­
g a ,  pochodzgca z pierwfzey: T g  znaio- 
mość pieczofowięie kontynuy y  ong od 
bfędô iĉ  zachoway. Lecz byłażeby zna­
iomość nafzych powinności doilateczng 
mgdrośdg, gdybyśm y fie iey w  rozumie 
przypatro^'aii, y iey fię obrazem mocno 
cicfzyli, a iey wykonać niechcieli? W ięc 
ynaiomość, a ta ieil trzecia regufa, ktorg 
teraz obiaśniać będziem y, Znaiomoić 
twoich powinności do fwego ferca y  ż y ­
cia aplikuy, mgdrze fię do ka/dego dnia 
przygotuy, y  pieczoiowicie lię , iakeś go 
iłraw ił, doś^'iadczay.

Nałza Dobrego znaiomość, chociażby 
prawdziwa y  dolkonalg była, nieużytecz-
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ng zoflanie, iezeli fobie na nię nie częfto, 
niecodziennie, nie w  ten fam czas, gdy 
tego okoliczności wyciggaig, wfpomina- 
my. Częftokroć w  cichości, w  pokoiu, 
w  godzinie uwagi, mgdrze, dobrowol­
nie y  doikonale przeświadczeni iefteśmy. 
Lecz iedno okiem na świat rzucenie, ie- 
den wftęp do kompanii, iedna pokufze- 
n iaokazya, iedno niefpodziane zburzenie 
lię pożgdliwości, mały zy ik , który nas 
w abi, uciecha, która nam imaginacyg 
omamiaigcymi maluie farbami, rzecz nic 
znaczgca, czyni nas nieuważnymi, zw o­
dzi nas, że fię przeciwko nafzym przefz- 
łym  fprawuiemy przeświadczeniom. W  
ten czas reguły Dobrego  ̂w ięcey niewi­
dziem y, a ieżeli w idziem y, tedy iednak 
przyćmiony. Nafze fię mocne chwieig 
przedfięwzięcia; a coż za śrzodek wyna- 
leść, któryby nas w  pilnym baczeniu na­
fzych powinności zm ocnił, y  nafze pofta­
nowienie ufilił, nie ieftże świgtobliwości 
y  zacności o nafzych powinnościach w y ­
obrażenie, y  ich fobie w  poprzedzaigcych 
przypadkach wfpomnienie? Lecz byłoby 
za poźno, gdyby fię kto dopiero w  ten czas 
w  zbroię cnoty, będgc iuż niebcfpieczeri-

ftwo
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fłw o nad karkiem, ubierać chciał. W ięc 
codziennie , wprzód niżeli kto na rozmai­
te życia przyidzie odmiany, fwoie pow in­
ności z ich zacnością y  niefliażytelnościg, 
z ich wfzyilkiem i do naf/ego fzczęścia in- 
fluencyami, w  myśli w yftaw ić powinien. 
Potrzeba fię przyzw yczaić, aby żadnego 
dnia, który z nowym i przychodzi odmia­
nami , y  dla nas now ym  ieił życiem, bez 
takich uwag nie zaczynać; y  żadnego do 
przepędzenia g o , bez pytania fię funego 
fiebie nie czynić kroku: „C zeg ó ż twoia 
„powinność y  zbawienna wola Bofka po 
„ tobie w ycięta? Poiłanowiłżeś ia moc- 
„n o  tak y  dzifiay z wielky wypełnić 
„ochoty? Nie uczyniże cię nic w  twoim  
„ poflanowieni uchwieiycymfię? Mogy cię 
„  okazye tam y  ow dzie, abyś fię fzJachet- 
„n ie , albo nief/lachetnie, dobrze albo źle 
„ fp ra w o w a ł, fpotkać, a iakże fię przy 
„nich  zachowafz? ‘̂'

Codzienne doświadczanie fię famych 
fiebie iefi nieodbitym cnoty śrzodkiem. 
Ktoż ieft w olny od w ylłęp kow ; ktoż ie, 
nie znaiycich, z fiebie z ło ży ; y  ktoż iê  
bez rzetelnego ich wyfzukawania, poftrze- 
ze y  zobaczy? T o  zatrudnienie ieft przy- 

GcII.Mgy, Pif.T.L  M  kre.
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kre, lecż do pomnożenia fię w  dobrym 
bardzo potrzebne, y  nafzę choynie nad­
gradza pracę. Do tego doświadczania fię 
pewna fpokoyność dufzy, uroczy ile y  
trwałe należy pofianowienie. Swoie in>- 
tereifa y  infze rozerwania oddalić, fwoim  
zędzom , aby m ilczały, rozkazać; po 
przepędzonym dniu, a chociaż y  na łóż­
ku, według zwyczaiu Sokratefa, fwoie 
fpraw y, zam yfty, któreśmy przy nich 
m ieli, poczuwania, których nafze ferce 
przez dzień doznawało; Iwoie przeiłęp- 
ilw a y  do nicJi okazye, flaby y  mocny 
odpor, ktorymeśmy przy przekonaniu 
ich okazali, rozważać; —  nieoitrożność 
w d yiliu rfic , w  fprawach, włafnego fzu- 
kanie pożytku^ chanbę y  nikczemnoić 
fwoich ikłonności, y  zamylło>5î  rozważać 
potrzeba. —  W yfiepki y  przefiepfiwa, 
ieżeli które zobaczemy, y  ich influencyę 
na nafze ferce y  nafza fpokoyność, wzglę- 
dem łaiki y  miłości NieH^onczonego, kto- 
rycheśmy fię przez nie niegodnymi ila li; 
ich inHuencyci na nafze zdrow ie, dobre 
imię y  wewnętrzne fzcjręścia, fzkodę, 
która za foba pociagaia, niefzczęśli^^ę in- 
ttuencyę, ktorg na nafzych przyiacioł,

albo
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albo pgolnie na bliźnich mieć m ogg, w  
myśli fobie w yilaw ić mufiemy.

Podobnym fpofobem fwoie dobre za­
chowanie fię, iego zacnoić y  godność 
poczuw ać, w  pokorze y  dziękczynieniu 
Bogu z zw ycięfiw a fm iego fiebie y  prze­
fzkod do cnoty radować fię y ciefzyć, a 
przez to miłość do uczciwości, a wfiręt 
cio złego umocnić potrzeba

Sam Seneka tego cnoty śrzodku uznał 
fzacunek, m ow igc: *) „Potrzeba codzien- 
„  nie famego fiebie do porachunku wezwać. 
„ T o  czyml Sextiiis. Ktoregożeś fię dzi- 

M  3 „ fia y

♦) Quotidie ad rationem reddendam de ira 
vocandus ejl animus. Sextius, confuma- 
to die: quod íiodie malum tinm fanajli? 
ciiivitio objlitijli? quapavte melior es? 
interrogabat animum Jitum. —  C¿uid 
pulchrius hac conjuetudine excutiendi 
totum diem ? Uto%' hac poteflate &  quô  
tidie apud me caufam dico. Cum fubla* 
turn e confpeSin himm ejl, taiuMi diem 
mecum fcrntor^ fa&a ac didía mea reme- 
tiovy nihil miki ip fe abj condo ̂  nihil 
transeo.

Sen. L. IIÍ, de ira.
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„fiay  pozbył wyiłępku? Ktoreyześ fię 
„oparł niecnocie? W  czymźeś fię ftał 
„lep fzym ? T ak fwego włafnego przy 
„  dokoiiczeniu każdego dnia pytał fię ierca. 
„M o ze ź  być co pięknieyfzego, iak gdy 
„ f ię  kto kazdodziennie takiemu poddawać 
„p rzyzw yczai doświadczeniu! Za tymi 
„id ę  regułami, y  z famym fobg wiodę 
„p raw o. Gdy noc naitgpi, tedy całe 
„upłynionego dnia rozważam pożycie; 
„  w fzyilkie moie fprawy y  m ow y roiłrzg- 
„fam , nic przed foby famym nie taię, nic 
„ n ie  omiiam.^  ̂ leżeliPoganfki Filizof to 
doświadczanie fię za powinność trzymał; 
o iakże daleko więcey Chrześciaiifki Filo­
zo f o niey trzyinać m ufi!

T o  f/czere y  codzienne doświadcza­
nie fię , nafze nam główne ikłonności y  
iłabe ilrony, przeciwko którym naybar- 
dziey fię zmacniać powinniśmy, pokaże. 
T o  nas naybeśpiecznieyfzych okazyi y  
śrzodkow, których w  ogulności, dla 
utwierdzenia fię , w  nafzych powinno- 
ściach, zażywać m am y, znać nauczy^ 
O wielki pożytku! W  famey rzeczy 
wielki! gdyż bez tego uilawicznego do- 
ś^^iadczania fię na drodze cnoty nie daleko

byśm y
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byśmy poftępili; bo zw aiać drogę fw oię, 
icñ roftropnościę mędrego, m ow i Sa- 
łomon *).

M ci Panowie, regułę codziennego 
przygotowania fię do po/.ycia y  doświad­
czania fię iamych fiebie, przykładem mło­
dego, mędrego y  kochania godnego Orefia, 
który wfzelkiego dla dofiępienia umieię- 
tności y  do nabycia dobrych obyczaiow 
przykłada fiarania , obiaśniymy. Szczę­
śliwcy zażywał edukacyi, y  wcześnie fa­
mym fobę odw ażył fię rz«ędzić. Rozum 
ma dobrze w yu czo n y , a ferce od rofpu-» 
iły  wolne. W yftępki prawda popełnia, 
lecz iezn a, y  w  nich fię poprawia. W  
ścilłey fię trzyma karności, a przecię ty- 
fięcznych zażywa uciech. Jeíí iy ź w y m  
lecz nierozwiozłym. Bywa w  kompanii, 
a iednak z fwoim  czafem y  z fwoicj fortu­
nę dobrę prowadzi ekonomię.

Damon fię go pyta, iakim fię fpofo­
bem w  tym fwoim zacho wuie porzędku. 
Naybardziey tym , odpowiada mu O refi: 
mocno fobie poftanowiam y  przedfiębio- 

M  3 rę,

*) W przysł. Salom* 14, S.
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rę, abym każdy dzieii od Boga zaczynał, 
y  od tego porzgdku nie odftypił, te zaś 
przedfięwziecie częfto odnawiam; tak 
częfto, iłe m ogę, w ykonyw am , a ieże- 
lim fię przeciwko niemu fprawował, tedy 
fimego fiebie ftrofuię.

Rano, m ow idaiey: iak tylko powin­
ności pacierzy y  m odlitew, profzgc Boga 
o myc roić y  łafkę, odpraw ię, tedy zaraz 
o iiimym. fobie, o intereiliicli, przypad­
kach, kompaniach, pokufzeniach, które 
mnie zapewnie, albo do prawdy pozor­
nie czekaiy, myilę. Do tey cnoty, le­
żeli nia ieft, nioy p ierw fzy, iakem tylko 
zaczgł m yśleć, mnie przyzwyczaił" In- 
Ipektor.

Nie zaczynay W c. Pan, m ówił ten 
pełny miłości y  zacny człowiek

i ) żadnego dnia, iżbyś wprzód nie- 
miał w  myśli fw oicli w yftaw ić interef- 
fow. Pilność ieft W c. Pana powinnoscig, 
a oraz y  fzczęściem. Przez wykonanie 
iey przyiemna potrzeby, a przez zamyił 
uczyii iy fobie W c. Pan cnoty. Aplikuy 
fię W c. Pan do nauk, dla ftania fię przez 
nie uczciwym  y  pożytecznym , a oraz fię

ciefz
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ciefz 7. poíiadania do nicli ípafobnoici, y  
z fzczęścia zfęczonego z pilnością. —  
Żadnego Wc- Pan iefzcze teraz niemafz 
urzędu; lecz mfodzienflwa urzęd, ieft 
przygotowaniem fię do przyfzłego. Pie­
czołowite czafu, okazyi, fił dufzy y  ciała 
zażywanie, ieft W c. Pana urzędem; ten 
ważny urzćjd fim  Bog przez rozum na 
W c. Pana w łożył. Sprawuy g o W c. Pan 
wiernie y  żarliw ie, a bgdź fpokoynym , 
ieżeli fobie fam w  wieczór o tym s'wia- 
dcćlwo dać możefz. Daym y to , że fię 
W c. Panu w  pilności nie zawfze fzczęści, 
że W c. Pan nie tak w ie le , iak infi, w  
umieiętności mafz dowcipu. Pilność nie 
tylko uczonym , lecz także cierpliwym, 
fumniennym y  fwobodnyni młodzien\ 
cem, a potym takim w  męfkim y  lędzi- 
w ym  wieku uczynić; y  W c. Pana od 
wfzelkiego gnufności y  niecnoty niebeś- 
pieczeiiftwa wftrzym ować powinna. —  
Tak W c, Pan myśl fam w  fobie, a z ty­
mi powinności myślami, iak ze fłrożami 
Aniołami fwoię zaczynay robotę.

2) m ówił daley, mysi W c. Pan fam 
w  fobie o uciechach, które W c. Pana w  
tym dniu czekaij. Pytay fię W c. Pan fa- 

M  4 niego
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mego fiebie. Będęf.e ich tak z pomiarko- 
waniem za/.ywał, iż mi do nabycia no- 
w ych flużyć będg? Zażyięże ich na do­
bre? Będęże fię tak ciefzył, aby ich infi 
także uczęfinikami byli? W iłrzym am że 
fie , ieżeli mię guft w  zmyśle będzie 
chciai zwieść do rofpufiy? —  Jakże 
konwerfacyi y  przyiazni zażyię fzczęścia? 
Powściągnęże moiy w  dylliurfie piochość? 
Będzieże m oy żart dowcipnym? Będęże, 
iak na uczcKvego przynależy człowieka, 
co m yślę, powiadał, a będyc fzczerym y  
rzetelnym, zoftanęże fkromnym?

3) Jakże fię w  małych y  wielkich 
pokufzeniach, które mię fpotkać mogy, za­
chowam? Lubię, abym fię wfzyfikim  
podobał. Doftypięże tego dzifiay przez 
pochlebftwo fzczęścia? —  Rad fię z in- 
Izych naśmiewam. W iłrzym am że fię 
dzifiay gwałtem od tego? —  Podobno 
mi o fzczęściu bliźniego powiadać będg; 
będęże fię mógł wfpaniałomyślnie rado­
w ać, y z ferca mu go życzyć, wiedzgc tak­
że , iż moim iefi nieprzyiacieiem? Czuię 
w  fobie czafem coś markotnego y  nie- 
przyiaźnego. Nie opręże fię temu dzi- 
llay? Jakże moich bliźnich zniefę w y-

ftępki?
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iłępki? C zyli tak, iak fobie życzę, aby 
moie znofili ? —  W  konwerfacyi łatwo 
fię gniewem zapalę. T eg o  fobie w y- 
iłępku tak, iak żgdzy włafnego pożytku 
nie pozwolę. Będzieże moie ukontento­
wanie z konwerfacyi piękności y  dowci- 
pu Płeci białogłow ikiey, bez wyznania 
go temu czci godnemu człow iekow i, nie­
winne ?

4) M og5 mi fię nieukontentowania 
y  przeciwne trafić przypadki. Uzbroiam- 
ze fię z poczętku dnia, odw agi, fpokoy- 
ności, y  oddania fię pod r?ąd mgdrey Opa­
trzności, tarczy? Jefiem człowiekiem do 
wieczności ftworzonym ; Bog iefi dni 
moich Panem. —  Ich cel iefi iuż podo­
bno bliiko. Lecz powinienemże go lę­
kać fię? N ie, gdy dobrze czynię, śmierć 
ieft moim fzczęściem, a życie radościg. —  
Podobno mię moy przyiaciei fwoig obra­
zi krewkościg. Przebaczęże mu to ? Po­
dobno moie dobre imię iaki poniefie za­
rzut? T o  mię będzie trapiło, lecz dla 
mnie dofyć fzczęścia; żem na niego nie 
zaflużył. Podobno iakg na zdrowiu cier­
pieć będę utratę ? Powściggnęże przy tym 
moiey nicfpokoyności ?

M 5 5) O
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5) O czymże bedę w  czafie ofobno- 
ści myślat? Podobno o gruncie porufze- 
nia do powinności, która mi trudna by  ̂
wa. O wielkim Religii zam yile, który 
ferce zmacnia y  w ynofi ? O pięknym ia- 
kiego Poety albo Oratora m ieyfcu, ktorc 
do fummienności, do mitości bliźnich, do 
odważnego dania odporu niecnocie napo­
mina? Nie dopufzczam-że żadnemu w  fpo­
koyności upfyngć momentowi, iżbym fię 
przyrodzeniu, ziemi y  nieba cudom, y  
rozmaitym upominkom Bofkim przypa- 
trować, y  śladów utrzymuięcey Opatrzno­
ści rozważać, y  żyw ym  ^wyobrażeniem 
o śmierci, ii^dzie y  wieczności, ku moiey 
mędrości y  pokoiu , myśleć nie miał? —  
Nie będęże o ufzczęśliwieniu kogo, radę, 
przyczynieniem fię, y  politowaniem, m y­
ślał? Wfpomneżc fobie, żc cnota nie- 
bieikim darem y  moię ieft fzcześliwościę; 
7.C nie ieft okropnę, także y  w  ten czas, 
ieżeli pracy wycięga?

T ym i myślami, m ówił m oy Infpek- 
tor, które W c. Pan przedłużyć lub ikro- 
cić m ożefz, dni fw oiey zaczynay mto- 
dości; a od tyfięcznego pokufzenia be- 
¿piecznym y  w  fw oiey W c. Pan Ipofob-

niey-

186 M O R A L N E  PI SMA.

http://rcin.org.pl



nieyfzym  zoflaniefz powinności. Sani, 
m ow ii także, od mego mfodfzego aż do 
podefzłcgo w ieku, za tymi fzedtem re­
gułami, y  tak daleko w  nich. Bogu niech 
będzie nieikonczona dzieka! poilypitem, 
że mię moie wyiłepki oftrożnym y  po­
kornym , a m oy nieuflanny poilępek w  
mądrości y  cnocie, śmielfzym y  flatecz- 
nieyfzym , uczynił. Przynaymniey W c. 
Pana upewnić m ogę, że fobie na żadne 
dni w  moim życiu fpokoyniey nie wfpo- 
minam, iak na te, ktorem tym rozm y­
ślania fpofobem zaczgł, y  o ich iłarałem 
iię dokończenie. T a k , iak podrożuy, 
wierzchowi fię g o ry , na który wniść 
chce, przybliżyiyc, na te fię niebefpie- 
czeiiflwa y  przykrości, których, doznał, 
ogłada, y  do zwyciężenia now ych , bo 
fzczęście z gory uśmiecha fię ku niemu, 
nabiera odwagi.

Tak fobie m oy Infpektor, m owi 
młody O reił, ze mną po przyiacieliku 
pofiępował, że z łagodnością , albo mi 
moie odkrył w yiłepki, albo wyznanie 
ich w iecżor, łaikawe mi pokazuiyc oko, 
ze mnie w yw abić fig flarał. Dla m oiey

przy.
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przyrodzoney ż y z w o ś c it y m  byiem w y- 
iławiony M onnościom , które moiey nie- 
winności zdawaty fíe być niebefpieczne. 
M oie mn wynurzyłem  krewkości y  o 
pomoc go profiłem. Dla moiey mnie 
częfto uścifl^ał fzczerości. M ow iyc; nic 
turbuy fię W c. Pan! poki W c. Pan nieu- 
padniefz, poty ferca fwego iefteś ftro- 
¿em. Nie kontentuiez to W c. Pana, zes 
dzifiay nad fwemi ikłonnościami odniofl 
zw ycięftw o? Niemafzże W c. Pan niego­
dziwych źędzy, któreś czuł, w  obrzy­
dliwości? Nie położył-żebyś fię b y łW c. 
Pan na łóżku ze ftrachem, gdybyś był 
fwoig zefromocił cnotę? T ak W c. Pan 
rozmyślay y  fwoie poczuway fzczęście, 
w  fwoim  zoftaięc pokoiu, dziękuy W c. 
Pan Bogu, a o dalfzg go na drodze cno­
ty uprafzay pomoc. Mocno fobie życzę 
W c. Pana ftrzedz y  bronić, y  o W c. Pa­
na fię ftarać fzczęście; a Bog, który ieft 
miłościg, nie miałżeby b yć, tak łaikawe- 
g o , iaky człowiek zamyflu, nie miałże­
by być niefkonczonym pomocy dawcg?

W f/yftkich W c. Pan ludzkich zaży- 
w ay śrzodkow, pilności w  zatrudnieniach 
y  pomiarkowania. Pierwfzemu fię W c.

Pan
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Pan ikionności poczuwaniu y  picrwfzc- 
inu imaginacyi obrazowi fprzeciwiay, a 
niebeśpieczney famotności, która te ko- 
loryzuie obrazy, unikay. Bgdź W c. Pan 
nie tylko w  kompanii, lecz tez w  kon- 
werfacyi z iiunym fobę w ftydliw y. 
W ilydliw ość ieA Arożem , ktorego nam 
Opatrzność dla zachowania niewinności 
w  fercu ofadziła. R oikofzy, która tak 
wiele ma pow abow , bez tego Aroża cięź- 
koby nam llę oprzeć przyfzio. T eg o  
Aroża anioła z fw oiey W c. Pan nie ruguy 
dufzy, on W c. Panu do zw ycięAw a po­
maga. W c. Pan icAeś fzlachetnym, iż- 
byś miaf, roikofz może mi zdrowia na- 
rufzyć, może mię bolow  y  iakiey uło­
mności ciafa nabawić, myśleć; iednak 
fobie W c. Pan na fmutne tych wfpomi- 
nay przykłady, którzy fobie przez ro- 
Ikofz wcześnę y  okropnę śmierć przy- 
śpiefzyli. —  W iem  ia, M. Panie OreA, 
ie  cnoty ofiary {ą przykre. Naypowa- 
bnieyfze przyrodzenia przytłumić ikłon­
ności, ieA daleVo w iecey niż na w ały 
wniyść y  liczne trupem położyć w oy- 
fko. Pomyśl W c. Pan także fam w  fo­
bie, ze niewinne ukontentowania miło-

ici
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ści fy pozwolone, lecz wyuzdane, fg żaka- 
zanc. Bez poczuwania mifoici W c. Pan 
być nie możefz. Na ukontentowania mi­
łości y  przyiazni, w  ręku iakiey fzaco- 
w ney V W c. Pana kocliaigcey żonki po­
winieneś zaczekać, y  tym Ŵ c. Pan fzczę- 
śliwfzym  zoitaniefz mężem, im niewin- 
nieyfze młode pędziłeś lata. Powiedx 
mi W c. Pan w fzyiłko  iak fwemu nay- 
lepfzemu przyiacielowi, lecz także mnie 
rak fwego nayfzczerfzego flucJiay przyia- 
ciela. —  Inaczey W c. Pan beśpiecznym 
nie będziefz, bo kto dumnie naybardziey 
fw oiey  dowierza cnocie, ten naypier- 
w ey  upada.

Ponieważ to W c. Pana młodości nay- 
więkfzy ieil krewkościg, tedy każdego 
rana iey zabroii wAępu. Religia, M. 
Panie Oreil! ma takg fife, na ktorey wfzei- 
kiemu zbywa rozumowi. Gdy W c. Pan 
rano Pifmo Sw. czytać będziefz, a iakie 
W c. Pana porufzy m ieyfce, tedy go fo­
bie wbii w  pamięć, y  Bpflcg go lobie 
czyri zbroig. Naprzy'-tad, ieżeli W c. 
Pan w  H ifloryi o Jozefie, te czytać bę­
dziefz iłowa A iakożbym miał uczy­

nić
♦) w  I. Kfifdze M oyi. 39, 2.
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nic tą wielkg ziość y  zgrzefzyc przeciw­
ko Bogu! T e d y  ie do fiebie aplikuy. 
Nie popefnitźebym tey złości, gdybym  
moim pozw olił ikłonnościom? D aym y 
to , 7.e W c. Fan to mieyfce czytać be- 
dziefz. lak Niebiofa wyfokie nad ziemia, 
tak iefi utwierdzone miłofierdzie nad ty­
m i, którzy fie go boi§ *)! tedy W c. Pan 
fam do fiebie m ow : leżeli fie Boga boię, 
tedy u niego mam łaike y  podobam fig 
iemu, a tak caty zbiór fzczęśliwości po- 
fiadam, to zaś iefi dla mnie w ięcey, ni¿ 
niebo y  ziemia. leżeli fię go boię, ni­
czego fię lękać nie powinienem, a kto fię 
Boga nie boi, ten fię w fzyfikiego bać 
mufi.. —  A ponieważ tak ieił, tedy 
także y  tego dnia pieczołowicie mego 
fumnienia firzedz będę ; bo Bog nieba y  
ziemi, Oyciec wfzyfikich żyiacych fwoia 
nademng utwierdza łaikę. T a  myśl ieil 
tak górna y  wfpaniała, żc świat w  po­
równaniu do niey ieił niczym , co w ię­
kfza wielu światami iey zakupić nie­
można.

Nie.

Ÿ) Pialm IQ3, li.
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Nie zapomnii W c. Pan o piękney mo­
dlitwie Syracha: O Panie, Oycze y  Bo­
że żywota m ego, zachoway wyniolłości 
oczu m oich, a złe pożądliwości udwroć 
ode mnie. W  marnotrawnoić y  nieczy- 
ftosć wpaść mi nie dopufzczay *).

leżeli W c. Panu czas do tego wyftar- 
czać będzie, miey W c. Pan uwag y  ro­
zmyślania Dziennik, a przynaymniey raz 
w  tydzieii ścifle fwego zachowania fię 
poftanow doświadczanie. Żadnego w y- 
iłępku, żadney niegodziwcy fliłonności, 
żadney W c. Pan niefzlachetney nie omiiay 
myśli. Okazye do w yflępkow , zw ycię­
żenia famego fiebie, dobre na gościencu 
cnoty rozważay W c. Pan kroki. A to 
czyn W c. Pan nie iakoby w  przytomno­
ści m oiey, lecz w  przytomności wfzyft- 
kowiedzęcego. —  Będziefz W c. Pan 
utykał, a podobno, czego uchoway Bo­
ż e ! w  iawnę wpadniefz rofpufię, lecz 
z żalem, y  ze wfiydem , z nowę odwagg, 
y  z więkfzg, w  tym punkcie powftaniclz 
upadku. Bog w ięcey, niż ia, odpufzcza» 
lecz nam odpufzcza, abyśmy fię go bali,

y  iego
♦) Syrach 23, 4. 5. 6,
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y  iego rozkazy, iak rozkazy poinyślnOi^ 
ści zachowali. M* Fanie Oreił. Eog nam 
dał cnotę, nie ażeby nas m ęczyfa, tyl­
ko aby nam fpokoyność V ukontentowa­
nie fprawowała. Ma obietnicę tego y  
przyfzłego żyw ota, y  do. pociechy w  nę­
dzny, do olłrożności w  fzczęściu, do fpo* 
koyności w śmierci potrzebna. Bgdź W c. 
Pan odważny ! Każdego dnia życia fw©̂  
,go naykrotfzg y ,  naybeśpiecznieyfrg fo­
bie W c. Pan obyczaiow przypoininay 
naukę. Bgdź W c. Pan pobożnym y  c n o  
tliw ym , a z refzta fię na Opatrzność zda  ̂
w ay. Przypominay fobie W c. Pi.n czę  ̂
flo pełne nauk Syracha i?owa. O iakże 
wielkim ieil ten, kto doflgpił mydrcści! 
Lecz niemafz nad tego, co fię boi Pa* 
na *)! Chociaż W c. Pan niektóre mafz 
w'ady, iednak, dobry woJg, fzc/erośc 
y  ofirożność pofindafz, a dla tego Wc* 
Pana kocham, a Bog ferce żważa*

Pomocy tey edukacyi, ko*nklüdüíe 
mfody O reił, ulławicznym zważaniem 
tych nauk, codziennym wykonywaniem  
nabożeiiiłwa, przy ktorymeiii Wyobraże­

nie
<0 Syfach 25, 14.

GeU.Mor.Pif.T.l. - N

R O Z D Z I A Ł U .  L E K C Y A  V I L  193

http://rcin.org.pl



nie Y wiarę wielkich prawd Religii w  
fobie wzbudził y  o źy źw ił, codziennym 
przygotowaniem fię do powinności ży ­
cia, fzczerym na koiicu każdego dnia 
doświadczeniem fię, choć prawda nie od 
krewkości y  głupftw a, lecz iednak Bo- 
gu niech będzie dzięka! od wiadomych 
y  uftawicznych w'olny ieftem niecnot, aż 
do mego męiliiego pomykałem fię y  
przyfzedłem wieku. Y  wiem zapewnie, 
wiem z doświadczenia, że droga cnoty, 
chociaż fię nam częfto pracowity zdaie y  
llaie, ieft naypięknieyfzy, na który czło­
wiek wftypić m oże; a pełna m ocy nie­
widzialna ręka, ieżeli fię przez opiefza- 
łość nie zaftanawiamy, przez markotność 
fię iey nie opieramy y  w  cale fię nazad 
me cofam y, nas prowadzi y  zmacnia. 
T o  wiem z doświadczenia, co ieden z 
naymędrfzych Poganow powiedział *): 
„Ieden dzieii w  którym kto cnotliwie y  
„mądrze ż y ł ,  ieft więkfzego godzien fza- 
„cunku, niż cafa w  grzechach przepę- 
„dżona wieczność.^**

Ri-
Ufiiis dies bene et ex praecepUs fapien^ 

tiae aSuSy peccanti immortalitati ante* 
fonendus e/i.
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Reguła czwarta. • 

Naymocnieyfza pobudka do do­
brego w  Boikich fię zawiera wiafno- 
ściach.

Ufiawicznie ż y w y  V godny obraz 
Boikich doikonałości w  dufzy fw oiey 
w yrażać, ten tak długo iak żyiefz zacho­
w ać, y  z wielkim go ufiłuy fię rozwa­
żać ufzanowaniem, a ten ipoiob codzien­
nie z modiit>K'ę zigczay»

Odwagi do zwyciężenia prac cnoty, 
y  m ocy do dania odporu powabowi za* 
kazaney niecnoty, gdy nas pętać chce, 
potrzebuiemy. T e y  odw agi , tey m ocy 
do poflufzenftwa praw , użycza nam go* 
dności y  maieiliitu Prawodawcy rozwa* 
żanie. O iakże mocna, M. Panowie, ta 
m yśl! W fzechmogncy, Pan tyle milio­
nów  światów* y duciiow, wieczny, 
w f/yfiko w iedzący, święty dobrotli* 
w y  zważa cię, ieil twoim przyiaciclem : 
ieżeli dobrze czynlfz, iefi fwoiln obron* 
cg y nadgrodzicielem! Kez iego pochwa-» 
ły  niemafz fzczęścia^ bez poffUf/erifiwa 
ku niemu niemafz fpokoyności dufzy; 
cttotę wiecznie nadgradza, niecnotę ’̂ iecz- 

N 2 nie
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nie karze; y  nie byłby Bogiem , gdyby 
między dobrym y  złym  zadney nie czy- 
nił rożności. On ieil Panem praw , y  
nie porownanie ieA mniey życie utracić, 
SL niżeli wiadomie y  umyślnie pra>5î o 
przeilypić Boikie. —

B og, ktorego śmiertelnymi oczami 
widzieć nie m ożem y, fwoie nam doflco- 
natości w  dziełach y  cudach przyrodze- 
nia w  myśl wpadaigce uczynił. T e  
cuda, z ktorychmy nayprzednieyfzym ie- 
ileśm y, powinniśmy częilo y  z baczno­
ścią rozważać, abyśmy iego m ocy, mą­
drości, dobroci y  świętobliwości obraz 
w  nafzym rozumie żyźw ie utrzymali. 
T a  myśl ieil w  nas iamych cudem y  
nauky o Boilw ie!

W fzyiłko głoii y  opowiada Boga y  
iego Opatrzność. Nafz rozum nam po­
wiada, że ieil nieprzebranych doil;.ona. 
iości zrzodłem , a naize ferce czuie, że 
Bog ieil miłością y  świętobliwościy. 
Dla tego obowiązani ieiłeśm y, ile mo­
żności, wfzelkich zażyw ać rzeczy, aby­
śmy iię przez nie w e czci y  miłości Bo- 
Ikiey zmocnili, okazyie wynaydować,

które
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które nas do rozważenia Boga prowadzę, 
a z tego rozważania zbawienne nauki y  
pobudki, które nas do wykonania dobre­
go porufzaig, wyprowadzać mufiemy. 
Nafze dobre y  złe fzczęścia okoliczności, 
nam o ich pochodzeniu od Boga, y  o 
ufności w  niego przypominać powinny. 
Niebo y  ziemia, g w iazd y, m orza, gory 
y  w fzyfiko , mufi nam wielkość Boga do 
myśli wprowadzić. Ufiawiczna przyro­
dzenia przemiana y  odnowienie, mufi w  
nas mydrości y  opatrzności obraz wzbu­
dzić. Sam pokarm y  napoy których za­
żyw am y, zdrow ie, którym fię ciefze- 
m y , dobre imię y  flawa, które za nami 
chodzy, do wyflawienia fobie nieil^oii- 
czoney miłości y  dobroci Boil<iey flużyć 
m ogy, te wdzięczność y  wzaiemny mi­
łość wzbudzić y  ożyw ić pow inny, aby­
śmy tak łafliawemu Oycu całymi fiłami 
poliufznym i, tak, iak on ieft dobiymi 
b yli, y  w  naylepfzym porzydku y  har­
m onii, iak on, fwoich darów , iak my- 
drzy gofpodarze y ekonom owie, którzy 
według rożnego zażywania powierzo­
nych dobr wiecznie fzczęśliwym i albo 
niefzczęśliwvmi będziemy, zażywali.

N 3 W y .
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W yznać iednak m ufiem y, ze trudna 
rzecz y  poniekąd niepodobna wposrzod 
ziemfkicgo zatrudnienia, w poirzod roftar- 
gnienia zmyflu w  tym życiu, zawfze 
czyfte y  żyw e w  nafzych dufzacli, nie* 
ilvOnczonego Ducha zachować wyobra­
żenie. Nayiaśnieyfzy rozum podpada 
ciemnościom^ a naylepfza wola pod przy­
rodzona fw o ij polega gnufnoicię, ieżeli 
człowiek tylko obicflote ducha wyrażać 
fobie w  myśli ufifuie. T o  wyobrażenie 
iednak, chociaż iefl trudne y  przykre, 
jeżeli tylko do cnoty iefl śrzodkiem, na- 
fzij ufiawicznę zoftaie powinnościg, a tę 
pamięć na Boga, im łatwiey fię z nafze­
go z\Y’ykła gubić ducha, tym częściey 
odnawiać mufiemy. T e  rozfgdki, ieżeli 
w  nafzey cnocie fl^utkować maia , nię 
tylko ży w e , ale też Boga godne, nay- 
w yżfze , y  od przydatku wfzelkich ludz- 
kich niedofkońałoici być czyfte powin­
ny. Bo możeż co prawom w  oczach 
tego, który im poflufzny być powinien, 
więcey okazałości y  wfpaniałości użyczyć, 
m d zacności y  kochania godności Pra­
w odaw cy wyobrażenie? T o  ieft rzecyę 
pew nę, żę cnota ieft nafzę fzczeHiwo-

ścî >
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ścig, nafzym naywiękfzym zyíkiem ; a 
niecnota ieft nafzy kary, nafzy naywię* 
kfzy nedzy. Lecz niewfzelka cnota w  
tym punkcie nadgradza, y  nie kaída nie- 
cnota w  tym punkcie karze. W ykona­
nie wielu cnot może na nieiaki czas z 
utraty y  nędzy, a wykonanie wielu nie­
cnot z iakim znacznym być ipoione fzczę- 
ściem. A coż człowieka w  tym razie,, 
który fwego fzczęścia ani na moment po- 
ftradać niechce, a iednak fwego prawdzi- 
w ego niepoznaie fzczęścia, coż go> 
ieżeli iego powinność doczefne mu fzczę­
ście na ofiarę oddać każe, a Boikie pra-* 
w a iego fię fkłonnościom y  życzeniom 
fprzeciwiaiy, w  poflufzenilwie ku tym  
prawom , ieżeli nie wfpaniały obraz Pra  ̂
w o d a w cy , który nic, iak co ieft my- 
drego y  dobrego, chociażby fię nafze 
ferce temu fprzeciwiało, a m y przyczyn 
iego praw wcale rozfydzać nie m ogli, 
rozkazać nie może, zmocni? Same nadgro­
dy y  kary, mocne pobudek poflufznego 
ferca fprężyny, f'v oia o wyobrażeniu 
świętobliwości, dobroci y  fprawiedliwo­
ści nieikoiiczonego Prawodawcy utrzy- 
inuiy fiłg. O iak ie m ała do tego przyfzła 

N  4 wieczna.
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wieczna fzczęiliw ość, albo wieczna nę­
dza duf/y porufzy, ieżeli ich w  nieod- 
inienney miłości y  fprawiedli wosci W iecz­
nego ugruntowanych nie zobaczy! Na ko­
niec nafze pofluf/enilwo ku prawom Bo- 
fliim , ieżeli go Boikich doikonałości nie- 
ożyw ia rpzważanie, lecz tylko od wła­
fnego pożytku ikutecznym byw a, nie- 
czyilym  y  zyfl^u chciwym  zoftanie po- 
flufzenftwem. Nafza cnota, która miło­
ści uszanowania y  wdzięczności żyda; 
tyk iak tymże fpofobem te poczuwania 
żyw ey  znaiomości Boga w  nafzym w y- 
inagaiy rozumie, niewolniczy flużby a 
nie dobrowolny dufzy będzie chęciy.

M yślyćy człowiek ufiłować fie po­
winien, aby Stwórcę, w  pełnym cudów 
śwM*ata budynku, w  tak wielu niezliczo­
nych dobrodzieyftwacb z iego ręki pły- 
nycych, w  tak ofobliwym  iako y pow- 
fzechnym nafzym fzczęściem rzydzeniu, 
w  utrzymowaniu naf/ego życia, w  ro- 
fporzyd/eniu nafzey dufzy, w  poczuwa- 
niach nafzego fumnienia, y  wyrokach 
rozumu zw ażył y  w zyw a ł; to nabo- 
f.enftwo ferca, iako powinnościy y  ukon­
tentowaniem rozunuiego , tak oraz, ie­

żeli
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ieli w  nim codziennie trwamy, do utrzy­
mania nas w  chętnym poddaniu fię pra­
wom Boikim, iefl: naymocnieyfzym srzod- 
kicm; a kto o Bogu myśleć niechce, ten 
przy fwoiey cnocie zawfze nikczemnie 
m yśli, albo co więkfza, żadney niema 
cnoty. Bog fię żadnemu nie utaii czło­
wiekowi. Gdy tylko w  zgorę ipoyrzy, 
obaczy go ; chce go uflyfzeć, tedy go 
w  grzmotach y  w  wdzięcznym ptaków 
uflyfzy okrzyku. Żadnego takiego 
przed ktorymby fię mógł ukryć, nie 
znaydzie mieyfca, wf/ędzie przy nim 
fioi. On życiem y  śmiercig włada, on 
bez wfzelkiey pracy tym zawiaduie y  
rzgdzi światem.

Religia ufiawiczng modlitwę, iak zba­
wienny do cnoty śrzodek, nam rozka­
zuie, a rozum do rozigdzenia wyśmie­
nitości tego śrzodku, y  nam go zacliwa- 
lenia, ma dofyć światła.

C i, którzy modlitwę lekce ważg, 
bez Iporu wcale iey nieznaig. Codzien­
nie w  fpokoyney y  uroczyfley godzinie 
z pragnieniem uczciwego ferca do Nie- 
ikoiiczonego fię zbliżać, fwoie myśli do 

N 5 niego
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Tiiego famego kierować, one od wfzel- 
kiego cudzego wyobrażenia oczyfzczać, 
iego, iak źródła wfzyftkiego dobrego o 
błogoflawieriftwo uprafzać, iego dobro- 
dzieyftwa poznać, y  za nie go z poru- 
fzeniem wielbić, fwoie przywary y  krew­
kości w  świetle Boikim y  w  rozmowie 
z nim odkryć y  wyznać, odpufzczcnia 
ich w  Wierze fzukać y  otrzymać; mo- 
żeż być które zatrudnienie do obronie­
nia y  zmocnienia cnoty krewkiego czło­
wieka czcigodnieyfzym y  fpofobniey- 
fzym? T o  ieft rzeczywifty prawdy, źe 
Bog nafzey niepotrzebuie modlitwy. 
Nafze nayikrytfze wie y  zna zyczenia, 
chociaźbyśmy mu ich iłowami nie opowia­
dali. Ieft ikłonny do uczynienia nas 
fzczęśliwymi, choćbyśmy go przez mo­
dlitwę do tego nie pobudzali. Ieft ufta- 
wicznie Bogiem bez nafzey modlitwy. 
Lecz człowiek potrzebuie m odlitwy; 
modlitwa, ¿e tak powiem, życic iego 
daie cnocie. Ieft śrzodkiem pomnażania 
fię w  mgdrości y  cnocie. A z tey ftro­
ny modlitwę zwazać muiiemy. T o  ieft 
bezfporna prawda, ze rozważaniem Bo- 
ikich doikonałości wiele w  dufzy nafzey

zyiku.
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zyfAuiemy; lecz to rozważanie głębiey 
fię w  nafzego wpaia ducha, ieżeli z nim 
modlitwę łgczemy,

Możeż ile kto bez doświadczania fie­
bie famego oraz y  ikrytości ferca fwego 
prawdziwie modlić? T o  doświadczanie, 
według fwoiey mocy rożni fię od te­
go , któreśmy przed tym zachwalali. W  
powfzechnyin doświadczaniu fwoig chę- 
tnie trzymamy flronę, y  dla iednego ma­
łego poflufzeiiftwa, lub dla poiedyiiczey 
dobrey fprawy imieniem fię ciefzemy 
cnoty. Włafna miłość nafze ukryw^a al­
bo zmnieyfza przywary, gdy fię fami z 
fobg aozfgdzamy. Lecz duchem fwoim 
będgc od doczefnego wyobrażenia y  
niefpokoynych żgdz w olnym , w uroczy, 
flym rozmawianiu fię z Nieikoriczonym, 
który wfzyfiko w ie, który nafze zważa 
ferce, ktorego żaden nie omamia pozor 
y próżny ton nie porufza, nakierować fię, 
tak fię doświadczać; to więcey fzczero­
ści w  doświadczaniu fię , więcey fame­
go fiebie poznania, więcey żalu za fwoie 
wyflępki fprawić mufi. T o  doświadcza­
nie fig nafzg zmacnia pokorę, y  nafze

zba-̂

R O Z D Z I A Ł  II. L E K C Y A  VII .  205

http://rcin.org.pl



zbawienne do poiTiifzenilwa utwierdza 
przediięwziecia. Nieieiłżc więc modli­
twa dla nas fzczęśliwości^ ? Kto fię mo­
dlitwy wftydzi, ten Boikim niechce być 
przyiacielem,

Ktoż fię prawdziwie, nie odnawiaigc 
oraz w  fwoim duchu Boil^ich doikona- 
łosci, modlić może? Wyobrażenie fobie 
iego dobroci, mądrości, świętobliwości 
y  wfzechmocności, które my uroczyście. 
Bogiem fię iedynie zatrudniaiąc, przed- 
fiębierzemy , nie wpoiże fię głębiey w  
nafzego ducha , niż powfzechne wipomi- 
nanie fobie na Boga? T e  uwagi, któ­
rych modlitwa częścią wymaga, częścią 
w  fobie zawiera, nie wzniecąże ufzano­
wania y  miłości, w^dzięczności y ufności 
poczuwania ku Bogu ? A te poczuwania 
nie fąże naywyżfzą cnotą y  wfzelkiego 
poflufzerifiwa zrzodłami? Modlitwa iefi 
dla nafzey cnoty błogoiiawierifiwem, y  
równie, iak flonce w  nafzym fercu do­
bre rozgrzewa nafienie. Mogliżebyśmy 
wfzechmocnego Oyca o dalfzą łaikę y  
mitość profić, zoftawoiiąc przedfięwzię­
cie zaniedbania tego, co nas iego łafki 
godnymi czyni? .Ludzie, którzy przed

Bogiem
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Bogiem fwoiy niegodność, fwoię nie- 
jnożność, fwoie wyftępki codziennie wy- 
znaiy, y  za nie źałuig, y icli odpufzcze- 
nia fzukaig, mogtjźe wynióilości nad fo- 
bg dać panować, bez pokory y  miłości 
kłaniaigc fię tak łafkawemu y  dobroczyn­
nemu Oycu, ku członkom Bofluey zo- 
ftawać Familii?

Niech fubtelność dowcipu potrzebie 
modlitwy zarzuty czyni. Nayprościey- 
fzy Religig oświecony rozum za zbawien­
ny y  potrzebny do doitgpienia cnoty y  
w  niey fię pomnożenia uznaie ig śrzo­
dek. Szacowni Przyiaciele, poki tg w yr 
konywamy powinność, poty od nafzey 
cnoty'wiele dobrego, a od Boga wfzyft- 
kiego fpodziewać fię możemy. Im w ię­
cey w  nas witręt do modlitwy rośnie, 
tym bardziey fię do niecnoty zbliżamy. 
Poczuwamy, y lękamy fię oblicza tego, 
który krzywdy zakazuie. Zyczemy fo­
bie w  ikrytości, iżby nas nie zważał, y  
z iego oczu po dziecinfku, iakby nas 
nie widział, fchodziemy. Połowa modli­
tw y , że tak mówić mogę, rzadko kie­
dy fercu wcale od cnoty odpaść dopufz- 
cza. Zami^it wfzelkich duwodow na

nafze
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mfze fig odwoływam doświadczenie. 
Ktoreźeśmy dni nnylekoniyslmey, naypro- 
¿niey y  kary naygodniey; a które nay- 
uwa/.iiicy y  nay potrzebniey przepędza­
li? T e , W których rano, lub w  fpokoy­
nym momencie o Bogu nafzym Stwor- 
cy y  Oycu w  modlitwie z głębokim fię 
poddaniem myśleli, nafze fobie powin­
ności żywo przed oczy wyftawiali, ie­
mu nafza żarliwość flownie ślubowali, 
iego za świadka nafzych myśli wzywali, 
o iego mocna pomoc z pokory y  z ufno- 
ściy profili? Albo te, w  ktorycheśmy 
tey powinności wcale zaniedbali?

Wid^n, ze Wc* Panowie podobno te 
prawdziwey mydrości regufy , tak do­
brze, iak ia, znacie, wfzyftkie pod r/yd 
rozumu y  Religii należy, nafzym oc^om 
fy iawne, y  ich zobaczyć nie ieft trudno. 
Lecz fzacowni Przyiaciele, one wyko­
nyw ać, ieft naywiekf/y mydrościy; a do 
tego wykonania mocno fobie Wc. Panów 
zachęcić y  prowiidzić życzę, y  tey pou- 
fafości, który Wc* Panowie we mnie po­
kładacie, zażyć y  godnym fię iey ftać 
pragnę. Codzieimie fobie Wc. Panowie

według
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według tych reguły ktorem az do tego 
czafu przekładał, poilepuycie, a poczuje­
cie, że zbawienne fj. Niewielu znam z 
Wc. Panów; a w  kilku Jatach wfzyftkicli 
Wc. Panow więcey, a podobno nigdy 
znowu w  tym życiu nie zobaczę. Lecz 
Wc. Panowie iednak wfzyfcy do wiel­
kiey Bofliiey ze mny należycie Familii, 
których mi fzczęście fzacowne będzie, a 
o nie fię wfzelkiemi fpofobami ftarać po­
winienem. O ktoby mi to dał! abym 
tg powinność w  tey godzinie zamyiiem 
y  famg rzeczg wypehiił, y  przy nay- 
mniey iednego wczesnego klienta cnoty 
pozyil^ał, albo też ktorego do niey bli- 
¿ey przyprowadził; o iakżebym fię za 
fzczęiliwego poczytał! Ten iedyny uczy­
nek, nie byłże by całego godnym życia? 
Szacowna Młodzi, iak miarkuię, ¿e za­
raz, y  prędzey, niż Wc. Panowie z tea- 
trum tego życia uftgpię; lecz w  niewie­
lu latach ( bo coż to za wielki wiek trzy­
dzieści lub pięćdziefigt lat?) wfzyftkich 
nas znowu wieczność złgczy. A tam 
zobaczemy, iak fzczęśliwy ieft ten, któ­
ry fię wczefnie być, albo ieżeli iefzcze 
nie był, zoftać cnotliwym odważył. Tam

podo-
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podobno nie ieden mi z Wc. Panów, 
tak, iak ia przyiacielowi, który mnie po 
drodze mgdrości prowadził, dziękować 
będę, podziękuie. Któżby mi to dał, 
abym z Wc. Panów przynaymniey iedne- 
go do mnie mowigcego iilłyfzał. l 'y ś  
more życie y duf/ę z niebeipieczeri/lwa 
wyratował. ledng tylko dufzę na zba- 
wienng naprowadzić drogę. O iak wiel- 
kim fzczęiciem y  niewypowiedziany dla 
ferca mufi być radoicig!

208 M O R A L N E  PI SMA.

L E K C Y A  V II I
Powfzechnc śrzodki do nabycia cnoty y iey 

pomnożenia.

Reguła piąta,

M
ci Panowie, im mniey ten świat, 

famych fiebie, infzych ludzi zna- 
in y , tym więcey nafz rozum w  niebeś- 
pieczeríñwie napełnienia fię błędami zo- 
ftaie, a tym więcey nafze lerce ikłonno­
ściom y  namiętnościom, które fię mg­
drości y  cnocie fprzeciwiaig, y  nas na go- 
scieniec lekomyślności y niecnoty prowa-

dzg.
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dzę, podlega. Na to potrzebna naiłę- 
puie reguła.

Reguła piąta.

Zaraz z młodości świat, ludzi, y  
famego fiebie poznawać fię ftaray  ̂
a w  tym iak naydaley poftępuy.

Wielu częiło w  ufiawicznych roztar- 
gnieniach połowicę lat fwoich przepędza, 
bez naymnieyfzey myśli na to, co ieft 
świat, y  dla czego na nim zoftaię. Po 
więkfzey części z fpraw y  częfto nienay- 
gorfzych ludzi fgdzić y  poznać można, 
iż iakoby dla tego od Boga na tey zie­
mi ofadzeni b y li, aby fwoim zmyflom y  
imaginacyom pochlebiali, y  fił ducha y  
ciała fwego iedynie do nabycia wygód, 
wielkich doftatkow, iław y, urzędu y  
godności, zażywali. Rzadko kiedy, al­
bo iuż za poźno, ten y przyfzły świat 
nafzymi myślami, iakoby co z foby złą­
czonego, rozważać fię uczemy; a po- 
winnibyśmy fię iednak, chcąc być mg- 
drymi, z młodości do tych przyzwyczaiać 
myśli. „ T e n  świat ieft przygotowania 
„ f ię  mieyfcem, to życie doświadczania fię 

GelL O „fta-
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. „  ilancm, w  którym przez poiiurżeriftwo 
„  ku nafzemu Stwórcy do przyfzłego nie- 
„ikoiiczenie kofztownieyfzego świata fpo- 
„fobić fię powinniśmy. Chociaż fię tu- 
„tay  ludzie darami, (łanami, fprawun- 
„kam i y  fortuny różnię fzczęścicm, tedy 
„  przecię iednakowy urzgd, iednakow^ 
„pow inność, mianowicie według im 
„przypadłego lofu, poflufzeriiłwo y  mi- 
„tość ku Opatrzności do fprawowania 
„maig. Tg wyfokiego y nil^kiego flanu, 
„bogaty y  ubogi, mgdry y  proflak; 
„uczony y  rzemieślnik, fzczęśliwy y  iłra- 
„ piony człowiek wykonywać powinien, 
„d o  tego punktu wf/yfłkie fię okręgu 
„świata zgromadzała linie. Kto tey na- 
„znaczoney mu powinności wiernym zo- 
„iła ie , a przy tey fię wierności na Opa- 
„trzność oglgda y  ipuiTzcza, ten iey po- 
„chw ały y  obrony ieft pew ny, y  w  
„  przyfzłym świecie nadgrod za dobre za- 
„  chowanie fię zażywać będzie. Kto fię 
„zaś tey zbrania powinności, y  Boikim 
„  fię fprzeciwia zamyflom, ten fię włafne- 
„m u przytomnemu fprzeciwia fzczęściu, 
„łafl^g Boflig wzgardza, y  fzypkim do 

wiecznych kar poftępuie krokiem.̂ -̂ -
T o
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T o  w  my^li fobie świata wyobraże­
nie, gdybyśmy go zaraz z młodoici głg- 
boko w  nafzg wpaiaii dufzę, mocnym go 
nafzych zmyflu fpraw czynili gruntem, 
we wfzelkichby okolicznościach nafzy 
podpierać pomagało cnotę. W  fzcześciu- 
by nas pomiarkowania, w  niefzczęściu 
fpokoynotó, w  naywyżfzych godnościach 
pokory, w  nayniżfzym iłanie fzlachetne- 
go umyflu, y  na każdym mieyfcu, aby­
śmy przefzkody do cnoty łatwo zw/ycig. 
żali, zmyflom lig powodować nie dali, 
y  wigcey w  nas lamych fzczgścia nie fzu- 
kali, nauczyło mgdrości.

Do wielkiey wfzedłfzy kompanii, 
uczemy ilg pofpolicie ludzi w bardzo fał- 
fzy wym poznawać świetle. Z tego w yo­
brażenia rozmaite pochodzą blgdy y  ima- 
ginacyi omamienia, te ofzukuigcym w  
nas iuż bgdgcym żgdzom, w  tym punk­
cie udzielała życia, y  nas do głupiego 
naśladowania infzych ludzi zwoclzg.

Rzadko kiedy to, czym człowiek w  
famey rzeczy ie f l , od tego czym fig 
bydź wydaie y  wydawać ufiłuie, roze- 
znawamy. Coż ieft człowiek z przyro- 

O 2 dze-
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dzenia? Iego rozum nicwiadomościg y  
proilotg zaćmiony, fercc złemi ikłonno­
ściami y  nicpomiarkowang fiebie famego 
miłością napełnione; a ciało ieft uło­
mnym, flabym y  niezdrowym dla iego 
dufzy miefzkaniem. Czymzeby naywię- 
kfza część ludzi, przez karność y  kunfzt 
będyc poprawną, była? Naywiękfzyin 
flabości y  m ocy, mgdrości y  głupftwa, 
cnoty y  niecnoty, fpokoyności y  niefpo- 
koyności zmiefzaniem. Człowiek do­
piero ducha y  ciała widzi przywary, 
iużci ie ukrywa; dopiero ich niechce w i­
dzieć, iużci fię lepfzym, niż ieft wyda­
wać chce. Włafna miłość, pycha y  wła­
fny pożytek w  wielkiey kompanii fy iey 
naypofpolitfzemi fpraw źrzodłami. Z 
nich, tak śrzodki, które do fwego obie­
ra fzczęścia, iako fpofob do zażywania 
ich, y  wyftępna żarliwość, z ktorg fo- 
bie przy tym zażywaniu poftepuic, wy- 
tryikaiy.

Człowiek chce być lepfzym, bogat- 
fzym , mędrfzym, y zacnieyfzym nad in­
fzych, ponieważ niepomiarkowanic fie­
bie famego kocha. Chce infzych do po­
ważania y zdumiewania fig nad foba po­

budzić^
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budzić, ponieważ ieft pyfznym, ponie­
waż ta pycha iego pochlebia imaginacyi, 
ponieważ mu wzglgd y  zdumiewanie fię 
nad nim, poddanych, do flużenia goto­
w ych , y  niewolnikow iego namiętności 
czyni. Co te zamyfly promowuie, 
to być. roftropnośeię fędzi; a tey oślep 
naśiaduiemy roftropności.

Nie wiemyż w fzy fcy , ze fuknic, 
ftroy, aflyftencya, ftan, urodzenie, mi­
na , łagodna m ow a, powierzchowny 
fpofob życia, ani człowiek, ani famość 
człowieka, iego prawdziwy godnością, 
ani także iego prawdziwym nie ieft fzcze- 
ściem? A iednakowoż, iak częfto daie- 
my fię temu omamiać pozorowi! Iakże 
częfto, nie tylko w  nafzych młodych, 
lecz także y  w  późnych latach nafzym 
oczom y  ufzom o fzacunku człowieka 
y  iego fzczęściu fgdzić dopufzczamy, a 
tym fię fnem imaginacyi, iycząc fobie 
nafze fzczęście według niego roiporzg- 
dzić, ofzukuiemy.

Przyfzedtfzy w  iakic wielkie pofic- 
dzenie, to ieft do zacnych y godnych 
ludzi kompanii; coż tam zobaczemy?

O 3 Mg-
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Mgdre, czcigodne, cnotliwe, podziwienia 
godne y  fzczęśliwe Stworzenia, takiemi 
fobie być zyczemy, icli obyczaiow na- 
śladuiciny, ich fię zdania z chciwościg, 
nie roftrzgfngwfzy ich picrwey, chwyta­
my. A coźbyśmy częilo zobaczyli, gdy- 
byśmy według zmyflow^ nie fgdzili?

Damis Pan wyfokiey godności rozma­
w ia , wfijyfcy go iak ziawienia fluchaicj. 
Z pełna rozfadku wymowg o intereifach 
rzgdu mowi. O iak miły y  wyraźny 
głos, iak udatna y  fzlachetna iego mina! 
Wfzyftka fię w  nim przyzwoitość znay- 
duie, Kogate fuknie, iego powiękfzaig 
okazałość, y  gdzie fię tylko obroci, 
uiług y  czci natrafia oświadczenia, wfzę- 
dzie fię nad nim zdumiewaig, bo przez 
niego f  bagatele fzacunek otrzymuig. 
Ten Pan łafl^awg na mnie fpoglgda ming. 
O co za fzczęście! Zbliża fię do mnie, 
aby ze mng mówił. Moie mu fię po- 
dobaia odpowiedzi. Uderza mię z aplau­
zem w  ramię. —  Drżę z radości. Pu- 
bliczni« moig chwali fkromność; moig 
wielbi umiciętność, przyrzeka mi łaikę^ 
fl w  krotce fwoig przyiaźii. O iakżein 
fzczęśiiwy! y  iak fzczęśli>x7’ ten wielki

Pan!
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P an i------- Ofzukany młodzieńcze!' T e ­
go dyftyngwowanego, ktory cię cli wal i, 
ipytay fię Pana, czyli iakg o prawdzie, 
w ych zaflugach pofiada znaiomość? T yl* 
ko ten wyfoki-od niego odbierz flan; te- 
dy o iego bynaymniey nic będziefz dbat 
pochwałę, y  podobno ig Zva wielką fo­
bie poczytafz chanbę.

O iakźebyś fię przelggł, gdybyś wc 
wnęti'zności ferca tego wfzedł człowie­
ka f —  Odbierz od niego to, co nie iefi: 
iego. Idź za nim do pokoiu, w  któ­
rym fwoy Order, ćmigce fukni«, błyfz- 
czgce fię ikłada dyamenty'. T c  złozyw- 
fzy , będzieź iefzeze owe godne ufzano­
wania ciało ? Podobno to ciało przez nie­
cnoty y  roipufly ^yfilonc y  zefromo- 
cone zobaczyfz. Dla tego fię podofeno 
flroi, aby fwoie utaił przeflępflwa.

Idź za nim. do iego dufzy. Słuchay 
go mowigcego y  myślgcego. lefiże ten, 
ktory ci fię mgdrym y f/częśliwym być 
zdawał? '¿amkngwf/.y fię w  pokoiu o 
tych, których zrzucić, y o tych, któ­
rych dk fwego beipieczenflwa wynieść 
chce, mowi. Iego rzgdu kunfzt ieft 

O 4 pra-
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pracowity chytrościy, aby fię. Rcgento'fri 
:>rzypodobai, a fwoig włafiiy co raz \\/ię- 

y tr^̂ âlf/y uczynił fzczęśli^^ość! 
A iego umieiętność, przez który do te­
go tak godnego przyfzedł fianu, na tym 
zawifl;!, aby Krolowi ukontentowania y  
rozmaite dla rozrywki wynaydowal 
uciechy; a tak dla utrzymania godności 
Krolewikim zofiaie niewolnikiem.

Tenże to ieft mydry y  prawie za 
Bogn miany Minifter ? Pewny z iego 
przychodzi Konfidentow, y  nowy mu 
lubier.ności oznaymuie ofiarę. lako? 
Tenże okazafy y czci godny człowiek, 
ieft naynikczemnieyfzych namiętności nie- 
wolnikiem? Ten człowiek twoiy chwalił 
ikromność, a on ieft, lubieżnikiem? Ten, 
który twoiy umieiętność chwalif; a ta 
kfiyżka, który teraz w  rękę bierze, wfze- 
tecznym ieft Romanfem ? Cożbyś, fydzyć 
go z miny y  m ow y? po fkoriczonym 
dniu w  iego pomyślał gabinecie? Ten 
człowiek ani o fobie, ani o fwoim po­
wołaniu, ani o fwoiey powinności, ani 
o Bogu nie myśli. A to w  tobie prze- 
riwna fprawuie ftrona. A chociażby 
iefzcze wyżfzym, reby nay więkfzym był

monar-
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monarchy, czymże ieft? głupim y  nie- 
cnotliwym, który fię przez kunfzt, czym- 
fiś bydź, a nim nie iefi, zmyśla. Nę­
dzny Damis! Naywzgardzerifzy w  oczach 
twoich człowiek, ieżeli iefl cnotliwy, 
twoim mógłby fię fiać Bogiem.

W  teyże famey kompanii tenże fam 
młodzieniec widzi Damę, ktorg z wdzię­
ku, cnoty y maniery chwały. Więcey 
iey firoy, więcey iey żyw e, niż wfzyft­
kie kleynoty, błyfzczy fię oko! Iey fuk- 
nie y zachowanie fię fy z guftem. Zar- 
tuie! zdumiewaiy fię nad niy. O praw­
dziwych przypadkach, o iakiey fzlache- 
tnego urodzenia Panienki gadaiy wycho­
waniu, ta Dama o mydrości, prawie o 
Bofkich mowi obyczaiach , y  famym 
tchnie rozumem. Tancuie, a iey ofoba 
bardziey fię podoba. Wfzyftko wfpania- 
le , bez przymufu, czyni, co czyni. Gra 
w  karty, lub w  infze gry , z tal̂ y gra 
układnościy która grze fzlachetney roz­
rywki daie okazałość. O co za godna 
kochania piękney Płeci ofoba! myśli mło­
dzieniec, y  iey męża, do ktorego fię 
fkromnie uśmiecha, za fzczgśliwego 
trzyma!

O 5 Lecz
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Lecz ta wielka ofoba, gdy z teatrum 
znaczney kompanii zniydzie^y zprzymufu 
fie wyzuie, z zwodliwego f!ę rozbierze 
ilroiu, z kaydau ilanu y  żgdzy podoba­
nia fie uwolniony zofianie; czymie ieft 
w  Iwoim pokoiu, iakźc fobie z fwoiemi 
dziećmi, z fwoim męźera, z fwoiemi po­
ił ępuie fluźycymi!

Spiefzy do domu. O iakie fwoiemi 
kleynotami tnk wiele przywar y  uło­
mności fwego ciała utaić, y  kunfztownym 
upiękrzeniem blydy y chory cerę tw^arzy w  
piękny y  zdrowy zamienić wiedziała! 
Więc chciała być tym, czym nic była. 
Zwiędła oczy z proźności. T a rozumna 
Dama o niektórych przywarach dzifiey- 
fzego ftroiu bardzo z wielkim gniewem 
z fwoiy pokoiowy rozmawia; a iam ro­
zumiał, żc fię teraz, iak fię iey dzieci 
fprawowały, pytać będzie. Namyślaiy 
fię obiedwie, co iutro za fuknie wdzieie, 
y  zaczyna Antenora gorfzymi nad tru­
ciznę łaiać flowami, (bo na niey dzie- 
fięć czerwonych złotych w ygrał,) Kli- 
tandra zaś z podziwiniem chwali, y  fwe- 
mu fynowi iego dowcipu życzy, bo w y­
śmienicie tańcował. leftzc ta rozumna,

my dra,
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mądra Lesbia? Dorymena^ która trefun- 
kiem wyżfzę w  kompanii zafiadafa micy- 
fce, teraz w  usciech Lesbii ieft głupig y  
7aietliwg, Lesbia na refzcie z fwego mę­
ża, ze ia po proftu kocha, chaniebnie 
fzydzi; rozkazuie, aby iey iutro przed 
dziefigtg nie budzono, y przed południem 
żadnego z iey dzieci do niey nie pufzcza- 
no, ponieważ o pierwfzey godzinie ubra­
ny być mufi. W  pośrzodku tych uwag 
fpiefzy do fpoczynku, a pokoiowey wie­
czorny modlitwę, iżby prędzey zafnęła; 
czytać fobie każe  ̂ Ieftże to ta godna 
Lesbia, która w  kompanii fwemu rozu­
mowi nięiakiey fubtelności, fwemu fer­
cu cudzego dobra, fwoiey poftaci cudze­
go umie udzielać wdzięku? Zapożyczo­
nymi fię obyczaiow przyftowiami, y 
fkłonnościami, którymi fwoie ferca tak, 
iak fukniaini fwoie ciało ftro i, zafz- 
czyca.

T a kompania, o ktorey mówiliśmy 
w  domu iednego godnego bogatego Pana, 
a bogatego według guftu ieft zgromadzo­
na. Młody kawaler z iego wfpaniało­
ści, z iego doftatkow, z alfyftencyi, z 
ufzanowania do fwego wnofi fzczęacia,

y  na-
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y nabiera myśli y  zdania; gdyby tak zyć 
mógł iak Łupin, byłby fzczęśliwym. 
leflże Łupin fzczęśliwym, czyli fię bydź 
nim wydaie? Odryfuymy iego ftan y  
go fluchaymy wyznania. Niech naś w  
fw oy dom wprowadzi y  po nim opro­
wadzi, w  nim nieiakg ozdobę, kunfz- 
towność, gwft, w ygodę, wfpaniałość, y  
co tylko do ukontentowania y roikofzy 
iyczyć fobie można, na każdym zoba- 
czemy mieyfcu. Rzeczmy potym do 
niego. M. Fanie Łupin, Wc.Pan bardzo 
iefleś fzczęśiiwy; tedy fię zapłonie y  z 
rzefiftymi nam odpowie łzami. lam 
fzczęśiiwy? A h, wcale niefzczęśliwy ie- 
ilem. Mam na wfzelkie rofpufiy y  nie­
cnoty rozwiozłego fyna, ktorego iuż po­
prawić niemożna. Zona mng wzgardza, 
lekce poważa y  niekocha. —  Na co i 
mi fię ten wfpaniały pałac y  naywiękfzc 
przydadzy bogad w a! Gdybym wie­
dział, żc fię tey uchronię nędzy, wolał­
bym w  pofzytey flomy miefzkać cha­
łupie.

lednak nie trzymamyż częfio, po­
wierzchowny oślepieni ozdoby. Łupiny za 
fzczęśiiwy; niefiaramyż fię o iey fzczę­

ście.
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ście, iak o naywiękfzc ukontentowanie 
życia? O iakże nam z ciężkością przy­
chodzi cnotę w  prochu, zafluge w  cha­
cie poznać y  fzacować, przyzwyczaiw- 
fzy fię iey tylko w  powierzchownym 
blaiku y  okazałości, w  ilanic y  godno­
ści fzukać. T o  fię nam rzeczy do praw­
dy niepodobny zdaie, że bez wfpaniało- 
ści, bez bogaćlw, bez wybornych w y ­
gód, bez przepyfznych flołow , bez god­
ności, bez alTyfiencyi, bez dziwuiycych 
fię nad nami , bez pałaców, bez po­
wierzchownych znaków zaflugi fpokoy- 
nie y dofyć fzczęśliwie żyć można! O 
iakże nam to przeświadczenie fię z tru- 
dnościy przychodzi! żc bogaty częilo 
ubogim przy fwoim bogaćlwie, a ubo­
gi bogatym przy fwoim uboflwie , że 
dobry umyfl, bez obfitych y  zbytecz­
nych fiołow , iefi dobrym życiem * ) ;  
ze droga cnoty, choć w  prochu zofiaiy- 
cego pobożnego iefi ukontentowaniem: 
a że niezbożny wfzelkim fzczęściem y 
godnościy otoczony, iefi nędznym y  na 
rozumie chorowitym! Iakże fię nam tru­

dne
♦) W Przysło. Salom. 15, 1$,
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dne w  tym >K'id7] przekonanie, ie  nie- 
znaiome życie, ieft bardziey, niz wielka 
flawa naturalnieylze y  wygodnieyfze; ze 
ten, który llę na urząd y  godność pnie, 
y  u Króla fię o wfadzg ufiłuie, częfto 
fię opęta niewoli ftara; „ ż e ,  iako Young 
„m o w i *") nienawiść, zazdrość przeciwko 
„ ty m , którzy fię fzczęśliwymi wydaiy, 
„ieft dwoiakim głupftwcm, bo to głup- 
„ftw o  ieft grzechem y  błędem, y żad- 
i>,aeyby na świecie nie było nienawiści 
„gdybyśm y wiedzieli, iak infi ludzie 
„mało maiy y  zażywaiy>^ O iak cięż- 
ko fię o tym przekonać, ze prawdziwa 
zacność godność człowieka nie ieft w i­
dzialna, nie ieft zmyflowa, y wcale ig tyl­
ko rozum wiizieć może; że mydrość, 
dobroć, fprawiedliwość y  znanie tey 
prawdy, która nas Boga, iego doikona- 
łości, iego święte zamyiły y  drogi rze­
telnie poznawać y  czcić uczy, ze promo- 
wowanie praw^dziwey, uftawiczney, ro­
zumnego Stworzenia pomyślności, ofwo- 
bodzenie ludzi od ikażenia, te tylko

praw-
W  iego cdycyi o prawdziwym  ludzkiego

życia izaciinku.
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prawdxiwemi y  wyfokicmi ía dufzy ob* 
iertotami; infzc zaś pov^ierzcliowne ozdo­
by fę niczym, na íadne nie zaííuguia ufza­
nowanie y żadney prawxiziwey godności 
dać nie moga.

Tenże młodzieniec, o którym’ mó­
wiliśmy, wychodzi na zaiutrz ze Dworu 
w  którym fie kompania znaydowała, do 
chałupy iednego Starca, o którym fly- 
fzał, że dziewięcdziefiat Jat maigc, iednak 
kontent zoftaie, wflępuie.

Lecz iego chałupa, pilnym przyłoże­
niem ryk iego ilarey gofpodyni po wiey- 
Iku wybielona. O iakże fię od Dworu 
ź ktorego fię dopiero oddalił rożni! AIo- 
wigc 7£  Starcem pyta f!e go , czym fię 
zabawia., y co robi. Tak długo w  ogro­
dzie mego Pana drzewa ofadzam y  
okrzefuię, poki fię moie z fił upadaigce 
nie zmorduiy nogi, potym także tutay na 
tey fpoczywam ławce, na ktorey, bę- 
dyc iefecze małym chłopcem, fiadywa­
łem, y myślę o śmierci, iey co godzi­
na wyglydam y memu niebieikiemu Oy­
cu, memu Stwórcy Bogu, że mi tak 
wiele w mym życiu wyświadczył do-

brego.
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brego, dziękuię. —  Kochany Starcze, 
a w  czymże to w âfzc zależało dobro? —  
Ze od famey młodości zdrów byłem, 
y  az. do dziewięćdziefiętego roku praco­
wać mogłem; źe aź do tego dnia chleb 
y  infzy pokarm ku pofiłkowi miałem; 
7<t mi Bog pobozng dał zonę, która fpo- 
koyiiie do grobu y  do nieba zc mnę iść 
gotowa, która mię kocha, o mnie fię 
flara y  pieczołuie, dwoie z foby podob­
nych do nas mieliśmy dzieci, a te przed 
kilka latami Bog do fiebie zabrał. Nako­
niec kochany Mci Panie, moia naywię- 
kfza na ziemi fzczęśliwość ieil ta, źe mię 
Bog od grzechu przeciwko fumnieniu za­
chował, fpokoync dał fercc, y  wic- 
czney mi fzczęśliwości użyczył nadziei. 
L^mieram z ochoty, y  żadnego nie mam 
trafunku, iak ten, zc moia ilara żona o 
mnie fię bardzo trapić y Imucić będzie.

Ten Starzec, młody kawaler, świad­
czyć mu nieiakie dobrodzieyftwo, fam 
w  fobie myśli; przy wfzelkiey fwoiey 
podłości ieft fzczęśliwy. Lecz iego ma­
ła chałupa, gliniane ftołowe naczynia, 
płócienna kamizela, na ktory włafnemi 
rękami iego ftara żona przędła, mleczna

polewka
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polewka y  w  niy czarny wdrobiony cJileb, 
ktorey flary z apetytem pozywa, c/yfle 
prawda, lecz iednak proiłe łoiko fłarca  ̂
iego aż do dziewięćdziefiytego roku pra- 
co wite życie, iego od flonca wygorzafa 
twarz, iego twarda od roboty ręka, iego 
trzęfyca iię głow a, w  oczach młodzieńca 
fzczęiciu y  cnocie ftarca wiele uymui^ 
godności. Bo czymże fg te wfzyfłkie dla 
zmyflu obiertoty? Czymże iefi, myśli w  
imaginacyi, fpokoyne życie bez w ygody, 
bez opływania we wfzyilkim y  bez fwo- 
bodnego pożycia? Jednakowoż ten fia- 
rzec, który w  krotce, ¿ fwoig fię fiarg po- 
żegnawfzy gofpodynig, fpokoynie umrze, 
ieżeli iego śmierć zaraz rozważemy, iefl 
ieden z nayfzczęśliwfzego y  naymędrfze- 
go fiworzenia.

Bardzo mato w  młodości o poznaniu ia- 
mego fiebie, nafzycli ulubionych fl^łon- 
ności, nafzych krewkości y  dobrj’ch przy­
miotow, fił do prac w  tym życiu nam 
udzielonych, ich złego zażywania, w kto- 
re tak łatwo wpadamy, ofobliwego fpo- 
fobu życia, który obierać mamy, y któ­
ry do nafzego fzczęścia lub niefzczęścia, 
rozumnie lub nieuważnie obieraigc, wiel- 
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kg influencyg mieć będzie, nauczani by­
w am y, a to doświadczeniem mocno iefl: 
flwierdzone; że mało tg przywarę w  mę- 
ikich latacli, bedac iuż rozum do niepra­
wych fentymentow włożony, a nafz cha­
rakter niedoiłatecznym wychowaniem y  
nieoflrożng konwerfacya ze światem źle 
wykrzaltowany, poprawiamy, albo iuż 
poprawić nie możemy. Bodayby takie 
doświadczenie nigdy pe^’nym nie było!

Iliflorya, ieżeli lię iey mądrym ucze­
my fpofobem, długa y  przykrg do pozna­
nia człowieka ikroca drogę. Człowiek 
we wfzyflkicli wiekach świata, tylko pod 
rożng poflacig, tenże fam ieiK Jego 
fliłonności y  zamyfly ze fpraw y  poftęp- 
kow pokazać, a te z owych obiaśnić mo­
żna. Jednakowoż częflo uczemy fię hi- 
fioryi dk pamięci tylko, naywięcey dla 
zażywania rozumu y  dla ozdoby Krafo- 
mowftwa, O iak rzadko kiedy dla na­
fzego ferca! lak rzadko z tey ftrony, 
gdzie ieft Bofl;.iey Opatrzności zwiercia­
dłem, y tłumaczem tego wfzyilkiego, cze­
go nas Religia o przymiotach ludzkiego 
f«rca uczy!

Wii^l-
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Wielkimby to dJa tego zamyilu po­
żytkiem było, gdybyśmy z wiekfzg do- 
ktadnościg y  roziadkiem opifanie ¿ycia, 
nie tylko wyfokg godnościg zafzczyco- 
nych, ale te¿ uwagi godnych srzedniego, 
y  cnotliwych niikiego flanu ofob, czytać 
mogli. T o  zaś życia opifanie, mufiało- 
by namMonarchow nie tylko na błyfzczg- 
cym fię tronie, nie tylko w  ich lauro- 
-tĉ ych zwycięftwa wieńcach; niiniftrow, 
nie tylko w ich gabinetach, iak w  nara­
dzaniu fię myślcj; uczonych, nie tylko 
w  ich mufeiim, iak fię umieiętnościom 
ofiaruig, pokazać. Mufiałoby nas także 
ich obyczayny charakter, w e wfzyftkich 
okolicznościach domu y ferca, w  poufa- 
łey konwerfacyi z icli przyiacielami y  fa- 
milig, w  poftępowaniu fobie z ich po- 
ruczonymi, w  fkrytych fcenach, czyli 
bez wfzelkiey fymuiacyi, w  nich, w  
fzczęściu lub niefzczęściu fwoia udawa­
li ofobę , w  przywarach fluchania 
konfidentow, które oni fzczęśliwie lub 
niefzczęśliwie pokonali, znać nauczyć. 
Mufielibyśmy ich w  nim bez krafomov<'- 
fkiego ich dobrych przymiotow powięk- 
fzenia, w  tak prawdziwych portretacli, 
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iak nam Pifmo święte fwoich wielkich 
abryfuie m ęzow, którzy przy wfzelkiey 
fwoiey pobożności zawfze ludźmi, zawfze 
niedoikonałem i, a iednak w  dobrym go- 
dnemi naśladowania, fg przykładami, zo­
baczyć. Takowe wiadomości byłyby 
pożyteczne, boby nas w  poznaniu czło­
wieka ułatwiły, y nafz włafny obraz w  
innycli widzieć dały.

Gdyby wielcy y  uczciwi Mężowie 
fzczere fwego taiemnego życia pilali anek- 
doty, y fwoim ie do rgk oddawali przy- 
iacielom, a potym za czafem, leżeliby 
na to roilropność pozwoliła fwoim ich 
użyczali potomkom; iakżeby pełne nauk 
dla myślgcego czytelnika, iakżeby c/ęfto 
upokarzaigcymi go były! —  O iak ia- 
śnieigcy Ludwik W ielki, gdy nam go hi- 
Horyia z daleka na tronie, w  zawoiowa- 
niu tak wM*elu kraiow y na teatrum króleW"- 
iliich rad pokazuie! O iakże iię być fzczę­
śliwym zdaie! A iednak iak bardzo czło­
wiekiem, iak matym, iak fię nam nie- 
fzczęśliwym wydaie, ieżeli go z bliikości 
w  iego pokoi u pod władzg zmyślonych 
konfidentow, ze ftrony niefzczęśliwych 
dzieci, pod ciężarem nauiiętności, w  pę-

tack
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tach lubiezności, w  okrzykach pochJeb- 
cow , w  niefpokoynosci w  woJnych od 
intcreíTow godzinach, a na koniec w  rę­
kach nieiiikiey Mainteiion pełnego nad 
fwoiemi przeiłępilwami wftydu, zoba­
czemy; y aby fobie Pana wfzyftkich Pa- 
no>3r przyiacielem uczynił, w  iego fałfzy- 
wym  zdaniu bronienia Religii y  przeciw­
ko iey prawdziwym wyznawcom z mie­
czem krwi pragnącym frożgcego iię, 
uyrzemy, Z pierwfzey go znać ftrony, 
ieft tylko według zwodliwych pozorow 
go znanie; lecz go z drugiey ftrony zna­
nie, młodego królewicza mgdrości y  po­
znania famego fiebie nauczyć mufi. Ra- 
cvna albo Addvfona tvlko z autórftwa 
znać, ieft niedoftateczne znanie, lecz go 
iak przyiaciela, iakoyca, iak klienta, iak 
młodziana, iak mę/.a przy dworze, iak 
Chrześcianina umieraigcego znać, to ieft 
doftatecznym dla ferca znaniem. Jeieli 
młodzieniec w  życiu Addyfona czytać 
będzie: „Addyfon nicmaigc iuż więcey 
„nadziei życia, y  od Doktorow opufz- 
„czony będgc, młodego bliikiego fwego 
„pokrewnego, aby y z umieraigcego ko- 
„rzyftał, do fiebie zawołać kazał. Z po- 
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„czgtku konaigcy Addyfon nic do niego 
„nie mówił. Po nieiakiey ikromney y  
„przyfloyney pauzie rzekt młodzieniec: 
„M c. Panie, Wc. Pan mię do fiebie wo- 
„łać kazałeś, rozumiem y  fpodziewam fię, 
„ze  Uli Wc. Pan maiz co do rozkazania. 
„Uroczyście Wc. Pana wypełnię rozkazy. 
„ W  tym uigwfzy Addyfon za rękę mło- 
„dziciica, ścifnyf y  rzekł łagodnie do nie- 
„go . Patrzay z iakg fpokoynościg Clirze- 
„ścianin umierać może.‘’̂  T o  z ciężko­
ścią wymowiwfzy, fkonał. Młody czło­
wiek tg wiadomosif czytaigc, nie miałżeby 
w  fwoim fercu do tak fzczęśliwey śmierci 
y  do tak codziennego życia, aby takim 
fpofobem mógł umierać, życzenia wzbu­
dzić? Szacowni Wfpołtowrzyfze, niech 
to opowiadanie gtębokg w  fercach Wc. 
Panów uczyni imprellyg. W  takiey umie­
ranie fpokoyności, ieft Judzi y  Chrześcian 
godnościg, ieft Iławg y zbawieniem.
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L E K C Y A  IX.
Powfzechne śrzodki do doftapienia cnoty y iey 

pomnożenia.

Szojła^ Jiodma y ofma Reguła.

Namiętności czyli affekta fg mocng do 
mgdrości y  cnoty przefzkodg. T e  z 

przyrodzonego nabycia fzczęśliwości po- 
chodzg źgdania. Przez zmyfly y  imagi- 
nacye, przez wewnętrzne przyiemne po­
czuwania, przez fałfzywe wyobrażenia ia- 
kiego moralnego waloru, lub niewaloru, 
który my z obieftotami łgczemy, wzbudzo­
ne y  zachowywane bywaig. —  Któżby 
tych Reguł zażywać zaniedbywał, ktorc 
nam wfzyfcy obyczaiow Nauczyciele za. 
chwalaig, że zmyflu imprelfyom. Reguła 
imaginacyi omamieniom zabra- fzojla. 
niać, fwoie ikłonności, ieżeli przez fię y  
w  fobie godziwe fg, miarkować, niego­
dziwe zaraz powściggać, a niegodziwym 
wyobrażeniom, ktorc aflPektom życia 
udzielaig, rozumem zapobiegać potrzeba.

Każdy zna złe mocnych namiętności 
konfekwencye. Widzi y  czuie, że rozum 
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mamiy, wolę poddanky czynię, ze przez 
ufpokoienie ich ledwie zwyciężyć można, 
ie życiu y  zdrowiu, ftawie, publico, y  
bliźniego pomyślności fzkodzę; a przecię 
mało ieil takich ktorzyby fię tymi poru­
fzenia fundamentami od nich odrywali. 
Oczywiily dowod, żc nafze przyrodze­
nie mufiało powfzechnc ponieść ikażenie, 
ponieważ te zwyczayne, do poprawienia 
ie y , tak mało pomagaię śrzodki.

Czemu za-mocno żędamy albo fię 
brzydziemy, zmyflowność, władza ima­
ginacyi y  pewnego przyrozfadku o w y ­
śmienitości y  moralnym dobru fpoienie, 
ktorc zmyflu y  imaginacyi niebacznie 
przypifuiemy obiellotom, tego głównymi 
fę przyczynami.

Zmyflowność, czyli mocna impreiTya 
ktorę przytomne obieiloty w  nafzym po­
czuwaniu maię, ieil pierwfzę z infzych 
przyczynę. W  pierwfzych nafzego ży­
cia latach, niczym prawie nie ieileśmy iak 
zmyfle;n. Nie obudziwfzy fię iefzcze nafz 
rozum, poczuwanie iego zaiłępuie miey­
fce; ieżeli rozum powilaie, iużci poczu­
wanie u wielu fwoie założyło panowanie.

Dla
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Dla tego ci, którzy fię o nafzę fiaraię edu- 
kacyę, nafze żędze krzałtować y  nas do 
miernego y rzetelnego poczu^^ania przy- 
zwyczaiać,nam takie obiefłoty, o ktorych- 
byśmy fzJachetna imprelTyę powzięć mo­
g li, pokazy\Y'ać powinni, bo inaczey, 
bardziey zmyflowi y  iego mocy y  wła­
dzy poddani zofiaiemy. Przykłady po ci-» 
chu nas informuię, flaię fię nafzych po­
żądliwości filozofię, y  nas fałfzywemi 
ukontentowania y  nieukontentowania za- 
razaię rozfędkami. Takim fpofobem na­
fze pierwfze upływaię lata. Potym nam 
bywa ciężko o rzeczach rozumu myśiecf, 
ponieważeśmy tak długo o niczym, iak o 
zmyflu obieftotach myśleli y  one poczu­
wali. Z trudnościę nafzemu rozumowi 
rozkazuiemy, gdziebyśmy rozkazywać 
powinni. Nafzego poczuwania dobroci 
inaczey defiyno>y'ać nieumiemy, iak w e­
dług przyiemney albo przykrey impreifyi, 
ktorę zmyfly wzbudziły; a fame tylko 
przyiemne poczuwania zdaię fię nam być 
dobre. Wfzyfikie zędze przez to wzra- 
ilaię, gdyz częftoitfpokoione b yły ; a tak 
władza zmyflowności rośnie; rozmyfl 
ftaie fię przy trudny; a tak o fzacunku al- 
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bo niefzacunku iakiey rzeczy według okp, 
ucha, y  wedtug poczuwania igdziemy.

Czymże ieft nafzych pierwfzych iat 
Syftem? Coż niewykrztałtowany mło­
dzieniec za dobre, za fzlacheme, y  co za 
nie dobre y  za fzkodliwe trzyma? Jakże 
fydzi ? Według rozumu? Ten niefzczę-. 
fny rozum, możeż on uciefzyć? Jego 
na zgiełkach, grach y piiariftwie zależy 
umieiętność. Zachęcaiac młodych, w oła: 
Młodych nafzych używaymy lat, kwie­
ci ftemi nafze koronuymy ikronie wieńca­
m i, bo tey ozdoby wiofna nie użycza fta- 
rym ; naśmiewaymy fie z nich, gdyż fię 
dla tego dobrze iprawuig, ponieważ iuż 
fg ftaremi.

A iakże w  mefkie wyfzedłfzy lata lę- 
dzi? Jakież fg iego życzenia; a iakież fg 
dobra, które on za ftarania fię godne trzy­
ma, y  za którymi fię tak troikliwie y  pra­
cowicie ubiega? Nie bedgże bogactwa 
y  ^^ygody, powaga y  okazałość, flawa y  
godności?

T ym  fpofobem w*ładza imaginacyi 
wielkg mgdrości y  cnocie ieft przefzkodg. 
Nafze miłe, albo nieprzyiemnc poczuwa­

nia
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nia w  imaginacyi zachowywane bywain; 
a ile razy ich rzecz, lub część ich okolicz­
ności nam na my^l wpadnie, tyle razy 
imaginacya, zażyte przy nich ukontento­
wanie lub nieukontentowanie odnawia. 
Gdy w przyrodzeniu albo w  myślach, ia­
kie mieyfce, na ktorymeśmy radość lub 
umartwienie czuli, widziemy; iużci nam 
z fwoiemi przyczynami y  konfekwTncya- 
mi na myśl wpadaię, a ich żądanie y  
wilręt nagle fię w  nas obudzą. T e  ima­
ginacyi obrazy za zwyczay nie fą nam 
wiernemi, dla tego też poczuwania, kto- 
re przez nie wzbudzone bywaig, im w  
niewierności fy podobne. W  imaginacyi 
powab obiefioty, który nas porufzył, po­
więkfzamy, a iego defekta zmnieyfzamy. 
Niebacznie ciężkość iakiey rzeczy, która 
nam miia była, powiękfzamy, a to do  ̂
bro, które przy fobie miafa, albo mieć 
mogfa, zmnieyfzamy. Słowem , nafza 
imaginacya od nafzych przekupiona ikion- 
ności, do fwoich portretow przydaie y 
odeymuie, rownaiyc fię pochlebnemu y 
niewiernemu malarzowi. —  yJnihit przed 
nieiakim czafem był w  kompanii, gdzie go 
bardzo chwalono y  cześć mu oświadczano.

Ima-
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Imaginacya czci chciwemu Amintowi tą 
fcenę ukontentowania znowu przed oczy 
wyiławia. Uimiechaiyce fię y  peíne ufza- 
nowania miny nad nim fię dziwuiacych, 
ich ufiłowanie dla przypodobania fię ie­
mu, widzialnie fobie w  myśli abryfuie. 
Na iego pochwałę głośnym znowu w  ie­
go uf/ach rozlegać fię pozwala okrzykom. 
Nie użyczai mu to wyobrażenie ukonten­
towania? Lecz będzieże mu ten obraz, 
7 którym go imaginacya w zachwycenie 
wprawia, y  żgdza do tey kompanii, któ­
ra go znowu do doilępienia pochwał za­
pala wiernym ? Bynaymniey. Przykre 
okoliczności przytłumia, a przyiemne po- 
więkfza. Prawda, że fię nad nim kom­
pania zdumiewała. Lecz także prawda, 
że fobie wiele mufu zadawać, z uniże­
niem według ich zdania y  myśli fię fpra- 
wiać, y  wielu fałfzy wym rozfędkom o de­
fektach albo zaflugach infzych przyfluchy- 
wać fię mufiał. T e  ryfy imaginacya w  
fwoich odrzuca obrazach. Amintowi 
przypifowanie pochwał, iak dobrowolny 
pokazuie upominek, a to odrzuca, że fo­
bie ich więkfza część wzaiemng poch\£ a- 
tą y  pokornym zakupił dziękczynieniem.

Po.
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Pochwalę, ktorg otrzymai, iak fprawie» 
dliwy iego zaflug trybut mu pokazuie; a 
to w  wyiławianiu w  myśli odrzuca, co 
fam w  kompanii czuł, ze te ofoby, nad 
to go chwaliły, y  za to od niego pew­
nych łaik wymagały. T ylko  mu poźy- 
teczng pokazuie ftronę, a uprzykrzone 
przy zazywaniu tego fzczęścia okolicz- 
ności, znużenie fię od komplementów, 
długie przy ftole fiedzenie, pośpiech w  
mowie, do ktorego chciwość flawy Amin- 
ta przyprowadziła, pychę, ktorg ta kom­
pania iego zaraziła ferce, utracone godzi­
ny , ktorychby był mógł na co daleko po- 
trzebnieyfzego zażyć, odrzuca. Przez 
ten niewierny obraz po odnowieiiiu po­
chwał, żgdza, a po przefzłych albo po­
dobnych okazyacli obudzą fię życzenie. 
Im częściey te wyobrażenia w  nim miey- 
fce pofiadaig; tym bardziey iego pochwal 
¿gdanie tak rośnie, że aż na ftopieri na­
miętności wftępuie. T e  imaginacyi czar­
no-kfięftwa, tak w  zatrudnieniach iako 
też y ofobności do nas fię cifng, nam zaw­
fze więcey, niż w  zażywaniu rzeczy 
znayduiemy, widzieć rozkazuig, nas na 
vielkość ukontentowania, niż na iego

trwa-
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trwałość uważnymi czynig, nam śpiefzno 
tylko przemiiaigcg uciechę, lecz nie dufzy 
poczuwania, które na fałfzywe ukonten­
towania nallępowały, maluia, nam tylko 
przytomne złe w  iakiey rzeczy, lecz nie 
przyfzte dobro, tylko boleść, z nie- 
mlzczenia iakiey urazy, ale nielławe z 
przezwyciężenia pom ily, pokazuia; te 
mówię imaginacyi omamienia, fg ufla- 
wicznym i nieporzgdnych pożgdli wości 
ilrumieniami. A tęże fime omamienia 
światłem rozumu rozpędzić mufiemy, ie­
żeli w  mgdrości rość y  przeciwko nafze­
mu fzczęściu pragngć, albo fię, brzydzić 
niechcemy. W  czafie mocney namiętno­
ści, bądź ona przez imaginacyg^ bgdż 
przez obieilotę, które w  nafzym Ikutku ie 
umyśle, powftaie, rozum moc fwoia 
traci. Przyiemne iako też y  nieprzyiemne 
poczuwanie przymufza go , aby na pożg- 
dliwość ferca zezwolił. Więc potrzeba 
temu pierwfzemu czuciu przez fundamen­
ta mgdrości y  cnoty odpor dać, z fwoie- 
go fię włafnego doświadczenia, albo z 
cudzych przykładów, iak rozfgdek zmy- 
i?u iefl zwodliwy, nauczyć. Potrzeba fię 
w  Jpokoynycli y wolnych godzinach roz­

myśla-
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myślaniem y  rozważaniem uzbroić, przy- 
pominaiac fobie okazye y niebeśpiijczen- 
ftwa, które na nas przypadły, albo by przy* 
padły były , wyilawuiac fobie myśli 
okazye, które nas dzifiay, albo iutro fpot- 
kać moga, a z ą d  fię nauczyć iako fię 
przy nich fprawować mamy. Potrzeba 
także tey mądrości być pofiufznymi, czę- 
flo w  fobie wzbudzać przedfięwzięcic, a 
iak fię tylko okazya podaie iłatecznie go, 
niech to iak chce z przykrością przycho- 
dzi fercu, wykonywać y  pełnić. Potrze- 
ba fię przyzwyczaić, nie wfzyilkiemu, 
czegośmy nie doświadczyli, dowierzać; a 
iak tylko rolkofz namiętności miarkuiemy, 
od niey fię odrywać mufiemy. Wino, 
które prze^ foby widzę, albo które mi 
imaginacya pokazuie, wzbudza we mnie 
wyflawienie fobie przyiemnego czucia, 
którym fiły ożyźwia. Wprzód go kofz- 
tuię, lecz wiem, że moiernu zdrowiu, 
albo tdkźe y  fercu ieil niebeśpiecziie. 
Zawodzi mię niebacznie do rozrzutności, 
albo nieporzgdnych pożądliwości. Ima­
ginacya prawdę mi mowi, iego mi ukon­
tentowanie zachwalaiac, lecz rozum mi 
powiada, źe przez to ukontentowanie da­

leko
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leko lepfze utracę. Komu/ mam wie­
rzyć? Gdy fię kto nieu^^ażiiie od iakiey 
dai pociggngć ikłonności, mufi fobie na 
więkfze, albo trwalfze dobro, które przez 
wfzyftkie namiętności ukontento>j(rania 
utracił, na powierzchowne, albo wewnę­
trzne złe, które przez to , że krotkiego 
ukontentowania powinności ofiarować, 
albo podłey boleści z ufzanowania więk- 
fzego dobra znieść niechcgc, na fiebie 
ściggngł, w^fpomnieć. —  Uporny y  nie- 
pochamowany gniew, coż w  tobie y w  
infzych za umartwienie y niepokoy wzbu­
dził? —  Ufpokoienie pochlebney roz- 
kofzy, iakimiz cię, albo innych zarzuta­
mi fkarało ? Jakiego nieporządku w  twoim 
życiu y  fercu, iakiego licha w  kompanii 
nabroito,y iakim cię wftydem przed obli­
czem Stwórcy twego pokryto ? —  Coź 
fi} za konfckwTncye zmyflowych gnuśno­
ści, na które fię Ipufzczafz, uftawiczne 
roztargnienia w  nowe uciechy, za który­
mi fpiefznym poftępuiefz krokiem, próż­
nowania, któremu fię oddaiefz, nie Igże 
nieflawa, niedoftatek, y  nieukontentowania 
z famym fobg, do nowego glupftwa y  
niecnot zapifami?

A iak
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A iak to pewna, ze nieporzgdne 
ikfonności y  pożądliwości przez iniagi- 
nacyi omamienia, y  przez nieprawe ro­
zumu fobie wyftawienie utrzymywane y  
zmocnione bywaiy; tak też y  to nieo­
mylna, ze te wyilawienia częflo fię z 
nich, a podobno uftawicznie rodzy. Gdy 
fię kto faffzywym wyfiawieniom, iefz­
cze rozum niefpofobnym będyc da oma­
mie, iużci fię niegodziwe pokazu ig po­
żądliwości; a pewne rodzicow iktonno- 
ści, po więkfzey części do ferca fię dzie­
cięcia wfzczepią. A tak gniew ̂  łakom- 
flw o , pomfia, roikofz dziedziczą w  po­
tomkach. W  małych dzieciach nietimie- 
iących iefzcze myśleć, niemożnaż iuż 
przez fprawy złych widzieć ikfonnoici? 
Człowieka pomfly chciwego, lubieżnego, 
łakomego, możnaż łatwo przekonać, że 
fię imaginacyi zwodzić daie pozorowi; 
przemieniże fię dla tego w  łagodnego, 
fzczodrobliwego, y  powściągliwego? A 
iakże długo to przeświadczenie fwoi§ 
utwierdza fiłę? Sam nie wie iakim fpo­
fobem w  przefzłe na powrot wpada pę­
ta y  kaydany. A za tj^m nie tylko nafze 
fałfzywe zdania, lecz także nafze fałfzy- 

GelLMor.Pif. T .L  ^  e
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w e  iydzc, które błędliwym wyobrażę* 
nioin ¿ycia udzielaig, a te, owe takzc 
wipieraię, zawoiować potrzeba.

Złączenie pewnych przyrozfydkow o 
wyśmienitjości y  moralnym dobru, albo 
także o przeciwney ftronie, które my 
zmyflowym albo infzym imaginacyi przy- 
daiemy obieftotom, y  do ktorycheśmy 
częścig przez edukacyę, częścię przez jkon- 
werfacyg ze światem przyiłypili, to złą­
czenie, !m ówię, ieit nowym dla wielu 
nieprawych zędzy y affektow pokarmem.

Czemuz bogadwa, obfitości we 
wfzyilkim , okazałości, ftroiow, w ygo­
d y , przepyfznych obiadow, y  infzych 
tak mocno ¿gda^ny rzeczy? Czemuz ie 
za fzczęśliwość trzymamy? Przeciwnie, 
czemuz podły y  nieznaiomy lian, ubo- 
llw o y  niedolłatek za wielkg trzymamy 
nędzę? Ieftże pierwfze według fwego 
przyrodzenia y  iego zażywania przez fię 
y  w  fobie fzczęściem ? leftże drugie przez 
fię y  w  fobie według fwego przyrodze­
nia, albo tylko w rodzaiu, iak go zno- 
fiemy, nędzg? Rozfgdki o moralnym fza­
cunku lub niefzacunku z tymi obieftotami, 
ktory im iftotny nie ieft, złgczamy.

Praw-
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Prawda, zc bogadwo do uczynienia 
\iiele dobrego wyśmienitym ieił śrzod- 
kiem. Lecz za/.ywamyź go do tego za­
myiłu? Dla tegoż go tak mocno żgda- 
m y? Bardziey go fobie z w^łafnego ży- 
czemy pożytku. Wyznaiemy że pofia- 
danie go fzczęśliwym nie czyni, że nie 
ieft pewne, że nie ieft kochania godne, 
lednak w  tymże famyin czafie z pofiada- 
nia go ciemno o chwalebnym myślemy 
zażywaniu, a tak nafzę żgdzę do do- 
ftgpienia bogaclw rozpalamy y  ufprawie- 
dliwiamy.

T e  ciemne ,0 moralney wyśmienito­
ści, albo moralnj^ln złym rozfgdki, czę­
fto taiemnemi nalzych mocnych pożgdli- 
w'ości bywaig pobudek iprężynami. W i­
dziemy, że bogaci y godni więcey nad 
innych poważani bywaig; a tak bogaćlwo 
y  godny ftan z moralnym dobrem, z za- 
flugami, z rozfgdkiem, z życia fpofo­
bem, z cnotg y  z zacnościg dufzy być 
złączonym myślemy.

Dopinamy fię ila w y : a ponie’̂ vaż iła­
wa wprzód fię o zaiługi ilarać rozka­
zuie, tedy myślemy, iakby z za- 

0^2 fluga
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iługa fpoiona y  zfęczona była, która fię 
rzadko kiedy w  niey znayduie. Ten j9a- 
wny człowiek tak wiele chwalebnych 
fpraw uczynił, zofiaii y  ty flawnym: 
zafzczyt ieił coś wyśrnienitego. Lecz 
nas tylko zafzczytu łechtanie, a nie praw­
dziwa iego rufza godność.

E rajł o nic fie tak bardzo nie flara, 
iak o wfpaniałość. Niewież p>afl, ze 
wfpaniałość w  fobie y  przez fię żadnym 
nie iefl dobrem? W ie, lecz wfpaniałość 
nie ze flrony tylko w ygody albo ozdo­
by y  glancu myślę uważa. Uważa ię 
także, iako przyiacioł y  zdumiewaięcych 
fię fprawuie, nam flawę guftu y  fpofo- 
bu życia y  zafzczyt rozumu zafiuguie, 
tak iako flo ł, u ktorego nafzych częfluie- 
iny gości, nam flawę, że fzczodrobli- 
wym i y  godnymi ieileśmy, przynofi. 
Zamiaił, coby fię mial tych dorobić przy­
m iotow, wygodnie y  bez wielkiey fa­
tygi pofiadać ie fobie życzy; a te w wfpa- 
niatośći widzi. Tych fałfzywych roz- 
ładkow, nie doświadczaięc fię ich nale­
życie, z konwerfacyi nabył.

Erazm  z wyflawieniem iobie pię­
kności ofoby, ktorę mocno kocha, roz­

maite
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maite moralnego dobra łączy rozfydki, 
które mu bardzo gorący y  fzlachetn^ 
fprawuią miłość. Z tym piękności roz- 
fydkiem oraz myśli, ze wypogodzona 
y  przyiemna mina, łagodnego y  ludzkie­
go ferca w  przód żąda; ze tam więcey 
ieft rozumu, gdzie fię grzeczność y  przy- 
iemność znayduie; ze godney ftan y  for­
tuna iego kochanki, miłość iego liaw- 
nieyfzą, y  iego famego fzcżęśliwfzym 
uczynią; źe infi, kochaiąc tąofobę, ieft 
dobrego guftu y  rozumu, wnofić y  o  
nim mówić będą.

Neran fw oy podły ftan za nędzę trzy­
ma. A czemu? Nie mozez w  tym ftanic 
dobrze czynić? Nie ieftże dom iego do­
ftatecznym dla niego światem; który fo­
bie codzieii zobowiązać może? Nie ma­
że nikt flaw y, iak ten, który świat wiel­
kiemi napełnia czynami y  imieniem? 
Nie maże cicha pochwała uczciwych y  
mniey roftropnych, to ieft, ugruntowa- 
na nafzego lerca pochwała, daleko wię­
kfzego, nad pełny łoikotu y  niebćśpie- 
czny aplauz świata, fzacunku? A Boika 
pochwała, nie ieftże naywyżfzą ftawą, 
o którą fig ftarag mamy? Ieftże iego ftan 

( ¿ 3  wzglę^

R O Z D Z I A Ł  II. L E K C Y A  IX.  245

http://rcin.org.pl



>x'zględein zmyiiowego albo infzego 
ukontentowania nędzy? Niemożeż Neran 
przy miernym zażywaniu proAych po­
traw żadnego zmyflu znalesć ukontento­
wania? Samaże tylko do fmaku należy 
fzacowność? leżeli z ukontentowaniem 
dom w yżyw ić może, nie znaydzieże wię­
cey nad to godnieyfzego ukontentowania? 
Nie nadgradzaże iego ukontentowania 
trwałość poczuwania iłopnia, ktorego 
fię być ubliżonym zdaie? Nie także Opa­
trzność rozporzydziła, że wrodzone w y ­
żywienia pobudki łatwo y  na każdym 
mieyfcu być ufpokoione mogy?

Powfzechne ukontentowanie, które 
^ rzucenia okiem na przyrodzenie y  z 
iego rozważania na nas fpływ a, nie ieił- 
ze tak Neranowi y w^ięcey, niż godniey- 
fzemu, otwarte? Mufiże te rzeczy, w  
których fię kunfztowność y  ‘wfpaniałość 
okazuie, dla fwego pofiadać ukontento­
wania? Pofiadanie y  codzienne zażywa­
nie, nie czyniże ferca przeciwko takim 
powabom oboiętnym?

Nie możez Neran ukontentowania 
przyiazni y  miłości, dobroczynności y

wdzię-
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wdzięczności, tych nayfzJachetnieyfzych 
y  naypoczuwaiifzych ikłonności ? nie mo- 
i c i  ikrytcgo Religii y  z niey mocnego 
iię ciefzenia czuć ukontentowania? Mufi- 
źe picrwey dla niego na wyfoki flopieii 
wAępić ? ’

Neran z niikim Aanem y  uboflwem 
pewne moralne złe, lekce poważanie od 
infzych, zarzut, że niewiiele ma zaflug, 
niedoflatek przyiacioł y  klientów, niedo- 
ilatek okazyi do działania fzlachetnych 
czynów, w  myśli fpoia y  fęczy. W ie­
rzy, że iego dobrego zważać nie będ^ 
ferca y  tyfięczne takowe wyobrażenia z 
zbyteczney famego fiebie miłości pocho­
dzące do ofzukania mu fię pomagaię. 
Ze Maryan z fwoiey fortuny fierotę w y ­
chować kazał, y  aby infi iak dowod ie- 
go dobrego widzieli charakteru, to z 
rozfgdkiem bogaćlwa łęczy. Lecz nic 
ieftże nayniżfzy ftan do tego fzlachetne­
go umyflu także zdolnym ? Zygmunt, 
ktory konie Maryana opatruic, na dro­
dze co dzicn ofierociałe y  wzraftaiyce 
widzi dziecię, taiemnic go do ftayni w o­
ła, czytać y  pifać go uczy, y  pierwfze 
w  niego fundamenta Religii wpaia, fwe-

C L4  go
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go kolegi profi, aby iakie na edukacyy 
tego dziecięcia wyświadczył dobrodziey- 
ilwo. Ktoryź czyni więcey fzlaclietne- 
g o , Maryan w  fwoim wyfokiem , czyli 
Zygmunt w  fwoim niikim flanie?

Tego złączania rozfądkow, do któ­
rych z młodości przyzwyczaicni bywa­
m y, y  według których niebacznie obie- 
flotom cenę naznaczać zwykliśmy, trudno 
wykorzenić; a przecię obowiązkiem y  
powinnością ieil człowieka, aby te w yo­
brażenia, które tylko przypadkiem z fo- 
bą fą złączone, iedne od drugich odry- 
w ał, ieżeli ani nieprawie fądzić, ani we­
dług iakiey fałfzywey imaginacyi iądać, 
y  ani obieñot z rozkazuiącymi namię­
tnościami zakupić fobie niechcemy.

lak tylko nieprawie y  nieprawdziwie 
fądziemy, także nieprawie y  fałfzywie 
żądać y  poczuwać mufiemy. Mufiemy 
zaś poczuwać, bo nafze ferce prożno- 
wać nie moie. Iezeli fwego do fzla. 
chętnych y  lepfzych obieilot zapomi­
na naznaczenia, tedy iego niefzlachetne 
opuiować mufzą ferce, potym tę kocha, 
na to pozwala, y tego izuka, co zmyli,

moda,
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moda, przykłady godnych ofob, mi- . 
żerne roziydki ty^h, którym fię podo­
bać chce, approbuia. Bo iakżeby polo- 

anie, taniec, iezdzenie na koniu, y  in­
ne dofkonalenia fię w  układności ciała, 
pewne zwyczaie y  ceremonie ikłonności 
młodych, a częfto y  ftarych do fiebie po- 
ciagały? Iakżeby to można rezolwować, 
że rozumni ludzie fwoiey fzacunku fpo­
fobności piiariftwa, y  w  kunfzcie bicia fię, 
w  zafludze kofzto^wniey fię nad innych 
ftroienia, fzukać mogli, ieżclibyśmy z 
tymi rzeczamy w  myślach moralnego 
fzacunku, który rzadko kiedy maig, nie 
łgczyli ?

Potrzeba fię nauczyć fzlachetney w  
f\roich rozfgdkach, w  fwoich ukonten- 
towaniach, y  w , tym czego fię wzdryga- 
m y , pokładać niedufności. Potrzeba 
fwoim rozkazywać zmyflom, mocg ro­
zumu, poc/uwaniom fię opierać, a nie 
tylko na Stopień, lecz bardziey na trwa­
łość ukontentowania lub nieukontento- 
wania patrzyć. Sżacunek dobrego albo 
iego niefzacunek, zawfze tak potrzeba w^y- 
rachować, aby za naftępuigce ukontento­
wanie , albo także y  nędzę z nim złgczo-
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ną ^  fummę wprowadzić. Na koniec 
częfto fobie przypominać potrzeba, iak 
niepewne y  nieftateczne fą wfzyftkie tę  

ukontentowania, które od powierzcho­
wnych pochodzę rzeczy; że wfzyftkich 
boleści, ani tych, które iię nam famym, 
ani także tych, które fię nam wfpolnie 
z drugiemi przytrafiaię uniknęć, y  ze 
bez Religii fpokoynymi być, nie mo­
żemy >

♦) Śrzodki przeciw  nieporządkom z affektow  
pochodzącym.

I. Przeciw nieporządkom w  rozumie.
a ) Potrzeba iię pospiechu wyftrzegać y  

z fwoim  fię nienaglić rozfądkiem.
b )  Potrzeba iię az do famey ediikacyi 

myślą co fn ąć, abyśmy iey przyw ary od­
k r y li, y  pierwfze ro zfad k i, do kto­
rycheśm y fię przez nie w ezw yczaili, 
tym dobrowolniey złozyli.

c) Potrzeba fobie iakiego przyiaciela, 
ktory w  poznaniu praw dy ieft rozu­
mnym , y w  opowiadaniu iey w fpaniało. 
m yślnym , obra<f.

I L  Przeciw ko nieporządkom w  umyśle,
a ) Potrzeba fie częftego powtarzania tych 

rzeczy, które affekt w zbu d zaią, w y- 
ftrzcgac.

b )  Potrzeba fię proinow ania chronić.
c) Potrzeba zmysłom nie co gwałtu zadać.

I I L
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Do zmocnienia fię w  prze- Reguta 
ś\Y'iiidczeniu o wyśmienitości cno- fiodma. 
ty , y do powiękfzenia nafzey możności 
do niey, w fzyfcy iedny beśpieczny ma­
my drogę, drogę wewnętrznego badania 
y  nieufiannego nafzych powinności w y-

kony-
I IL  Przeciw nieporządkom  w  im aginacyi.

a) Potrzeba pewne w  im aginacya w tło - 
czyc' obrazy k tó ry c h , gdy afekt obra­
zy do złego wabiące w  nas wzbudza, 
na pomoc wzywatf można.

b) Potrzeba fobie ich 2 prawd R eligii, 
ktorc /ie nam nayzdolnieyfze zd aią, dla 
utwierdzenia panowania nad dufza, 
wyfziika(i; naprzyktad, potrzeba fobie 
częfto na śmiercf, na fad, na fzczęśli- 
w ą y niefzczęśliw§ wiecznoś(5 , y na 
wfzędobytność Boga wfpomina(5.

IV . Przeciw nieporządkom w  fcrcii.
a ) Potrzeba niefpokoyności y nienafycę- 

niu fw ego ferca w edług now ych obic- 
ftot zap o b iezeć, abyśmy w fzyftkie  
ftw o rzcn ia, y w fz yftk o , co nad mia­
rę kocham y, y czego fobie częfto 1 
tcsknościg zyczem y, za proinos<5 po­
czytali.

b) Potrzeba częścicy od ftworzcnia do 
Stw órcy myśIa fię podnofitf, y przyw y- 
kn^(5 na każdym m icyfcu obecnego 
znaydować Boga.
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konywania; b fdziefzre c o , iak ie tą dro- 
gę iść m ufiem y, pew nieyfzego?

Nafze ferce dobrego y  złego, godzi­
wego y  niegodziwego pofiada poczuwa­
nie, które nad wfeyilkie demonftracye ieft 
bespiecznieyfze. Lecz iako fię światłu 
rozumu fprzeciwić, y  zaćmić go może­
m y, tedy takie możemy wewnętrzne 
obyczayne oflabić y  zachamować czucie, 
lako na wyroki rozumu zważać powin­
niśmy, tedy takie na zezwolenie albo 
niezezwolenie ferca, lub fumnienia zwa- 
iać mufiemy. Swoim fig do dobrego 
fprzeciwiać natchnieniom, na fwoie za­
rzuty przeciw złemu ufzu uchylać; tyle 
znaczy, iak ferce ku dobremu y złemu 
niepoczuwaiycym, y  naywiernieyfzego ra- 
dodawcy niegodnym y  ftraconym uczy­
nić. Niechcieć wiedzieć, co fię w  na­
fzym dzieie fercu, to niechcenie nas na- 
koniec do tego przywodzi, ie  tego wie­
dzieć nie m oiem y, a w  bytności nieuwa­
gi y  roztargnienia do tego przychodzić, 
y  czucia dobrego w  fobie nie wzbudzać, 
ieft takie tyle, iak go przytłumiać y  nifz- 
czyć. Jeżeli fzacunek poczuwamy cno- 
ty , a to poczuwanie naocn§ ieft do niey

po-
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pobudkę, tedy do zmocnienia tego zba« 
\i^iennego czucia pewnieyfzego niemaiz 
śrzodku, iak gdy do wykonania nafzey 
powinności y  do uwiadomienia fię o 
wewnętrzney pochwale zadney nie za- 
niedbywamy okazyi. Ten przyftęp do 
wykonania nafzych powinności, nas z 
famych fiebie kontentemi czyni, nafz guil 
do cnoty powiękfza , nam odwagi y  
ochoty do nowego przedfięwziecia do­
daie, a oraz wfłręt do złego w  nas wzbu­
dza. Przez to możność do prawie czy­
nienia wzrafła, praca Iźeyfzę, a powin­
ność, która nas ferca regalizuie pochwa­
łę , przyiemnę fię fłaie. leżeli fię prze- 
świadczemy, że droga powinności, dro­
gę ieil do fpokoyności, a tym famym 
Boikę iefl drogę; a w  tym przeświadcze­
niu przedfięwzięcie chodzenia po niey 
uflawicznie, z nowym fię zawfze w  na­
fzym fercu obudzą zmocnieniem. —  
Zła ikłonność przytłumić, namiętność 
zwyciężyć, niegodziwcy zaniechać fpra­
w y , a potym ukontentowanie z fwego 
poczuwać zwycięilwa, a w flyd , ktory 
wfzelkie niecnoty przymuie powaby, w  
fwoiey czuć dufzy, to nieodpornie prze-

świa-
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świadcza, ie cnota ieft od Boga, y  od­
nawia przedfięwzięcie, abyśmy fobie nie­
godziwych, ani przez imaginacyy, ani 
przez wykonanie, nie pozwalali, ikłon­
ności. Serce do nieścierpienia każdey 
niefzlachetney pobudki nabywa mocy, 
ponieważ czuie, źe przez ścierpienie ta 
Ikłonność w  niecnotę fię krzewi, y  źe 
namiętności, które częfto bez odporu 
czuiemy, przez nie mocnieyfmni, a 
wykonanie nienafycenfzymi by\y âiy. Gdy­
byśmy fie zaraz od pierwfzych lat nafze- 
go życia flitonność do zmyflu y roiko- 
Izy, do włafnego pożytku y  niepomiar- 
kowania, do pychy y  zazdrości, do fał- 
fzu y nieprawdy, do zatwardziałości y  
okrucieiiftwa powścięgać ufiłowali; o iak 
bardziey kochania godnieyfzy ftałaby fie 
nam cnota! o iak wielu niecnodiwym 
fprawom nafzego pr/ylzłego życia tym- 
byśmy przeizkodzili! y iakby fię mocno 
głos dobrego w  nas odzywał! Fowinni- 
źeśmy fię dziwować, że tak mało ikłon­
ności do cnoty w męikich latach, nie- 
pielęgnuiyc iey w  młodoici, y owfzem 
iq wcale przytłumiaiac, poczuwamy? 
Powinniżeśmy fię dziwować, źe nam

powin-
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powinności w  podefzłym >KMeku, nie w j-  
konywaigc ich w  młodości, nieznośne 
bywaig? Nie ubywaźe miłości do dobrego 
przez zaniedbywanie dobrego? Nie rośnie- 
źe ikłonność do złego przez wykonywa­
nie? Nieftaieźe fię nałóg przyrodzenia 
prawem? —  Dla tego o Młodzieńcze 
w  młodym wieku twoim, pierwey ni­
żeli złe dni naftgpię, pierwey niżeli fiły 
dufzy zwgtleig, pierwey niżeli żyżwość 
ducha twego zgaśnie, pierwey niżeli fer­
ce przez nałóg w złym zatwardnieie, na 
fwoie pamiętay powinności. Bo coż iefi 
pięknieyfzego nad fumniennego, w îofne 
życia fwego niewinnościg zdobigcego, 
y  wcześnie fię cnotę kochać uczgcego 

Młodzieńca? lego umieiętność iefi rado- 
ścig, a iego kunfzt obyczaiem; bo radość 
2 fercem czynigcym dobre w  towarzy- 
ftwie chodzi. O iakże daleko w  fwoich 
męfkich latach na drod/e cnoty pofigpi! 
y  iak fzczęśliwym w  fiarości będzie, ie­
żeli do przeżytego wieku dni fwoich, 
nie tylko bez wzdr\^gania y przelęknie- 
nia fię, lecz z radością dufzy y  z po* 
chwałg wiecznego Prawoda>xxy w eyźrzy! 
Coż nas na twarzy oboicy Fłeci ofóby

nay-
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naybardziey porufza? Nie fąr.e poczuwa­
nia niewinności, wypogodzenia y  do­
broci ferca, które iię w  minach wyra- 
źaię, y  utaionę maluig dufzę? O iakźe 
w ięc cnota, będęc ozdobę tw arzy, dufzę 
upięknić, a iak bardzo niecnota, ieieli 
fw oie na twarzy w zory, które oko obrzy­
dliwością napełniaię , piętnuie , dufzg 
ofzkaradzić mufi!

T e y  fałfzyw ey m yśli, która tak wielu 
od powinności oddaliła, iakoby cnota 
radość życia znofiła, y  dla flania fię cno- 
tli w ym , potrzeba wcale człowiekiem prze- 
ftać, lepiey, iak przez wewnętrzne po­
czuwania dobrego, które kto fłatecznie 
w yk o n yw a, refutować niemożna. Po­
dobnym fpofobem ieft także wfty’̂ dliwoić 
fałfzyw a, gdy fię kto przy fw oiey po­
winności, zarzutów y  wzgardy od fwoich 
w fpołtow arzyfzow  lęka, gdy fię przy 
fw oiey ścifley cnocie famego fiebie p y­
ta: „ le cz  coż świat o mnie myśleć bę- 
„ d z ie ,  nic będzieże cię za ofobniczka, za 
„  melancholika y  za hypokry^tę trzy- 
„mai?^^ T a  zwodzęca wftydliwość iui 
nie iednego m łodego, iuż wielu w  mę- 
ikich latach zoftaięcych ferce chwieięcym

fię
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fię uczyniła. Można ig iednak przez prze­
ciwny iłronę, pr/ez poczuwanie godności 
cnoty który m y z długiego dośw iadcza- 
nia fię znamy, powściygnyć y  zatrzymać. 
Można poczuw ać, ze praw^dziw â flawa 
na pochwale nafzego fumnienia, a nie na 
zw^odliwych innych ludzi rozfydkach, za­
leży. Przez fzczere fw^oich powinności 
zachow^anie do naywyźfzego ukontento- 
w ânia y pociechy, źe W fzeclim ocny na­
fzym  ieil przyiacielem przy iść można. 
T a  pociecha do trw ania w  cnocie, nie do- 
daieź nam odwagi ?

Reguła Przykłady bardzo mocno w  na- 
ofma, fzym  rozumie y  fercu fluitkuiy; 
wyobrażenie^fobie ich, y  konw^crfacya z 
uczciwym i ludźmi, ieil mocnym zmoc- 
nienia y  utrzymania fię w  mydrości y  
cnocie śrzodkiem.

W fzyfcy  ż przyrodzenia radzi naśla- 
duiemy y  ikłonności y  zamyiły tych, któ­
rych pow^ażamy, z ktoremi przeflaw^amy, 
niebacznie iedo fiebie przy imuiemy; a iako 
od ilonecznych promieni, po ktorycli cho- 
dziem y, tego nieuw^ażaiyc, koloru y cie­
pła doAaiemy, tak y  konw^erfacya, nie- 

GcliM(n’.P if .T l.  R   ̂ my-
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niyślyć o tym, nafz guft y  obyczaie krztaT* 
tuie. Kto chodzi z mgdrymi, mgdryni 
będzie  ̂ a kto tow arzyfzy z głupiemi, w  
niefzczęście wpadnie *). M iędzy wfzyft- 
kiemi pokufzeniami^ które nas od cnoty 
odwieść y  niefpodzianie w  niecnotę w pro­
wadzić m ogg, zła kompania ieft naynie- 
beśpiecznieyfza; a zatym nafzg ieft pow in­
nością, abyśmy fię iey chronili, y  przed 
nia uciekali. Niech fobie nikt nie podchle­
bia, ze do ftania fię dobrym y  do chro­
nienia fię niecnoty, nie wyftrzegaiyc fię 
pokufzenia y  okazyi do niey, prawdziwe 
ina przedfięwzięcie. Jeźeliśmy fię w  złq 
wplgtali kompanig, tedy unikniełiie iey 
ieft w  prawdzie bardzo przykre, lecz prze­
cię nieodbicie potrzebne. Nic chodź tg 
droga, o młodzieńcze, zawściggnii nogi 
tw ey ściefzek ic)i —  bo droga niepoboź- 
nych ieft iako ciemność, y niewiedzg o 
co fię otrgcić mogg Z przeciwney
?.ai ftrony to ieft nieomylng prawdg, źe 
w  dobrycli kompaniach mnieyfze do po­
kufzenia, a częiłfze do chwalebnych fpraw

znay-
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znayduiemy okazye. T en  fam pożytek 
zw ażyw fzy, powinienby nas mocno po­
budzić, abyśmy rozumnycJi ŷ  uczciwych 
ludzi fzukali kompanii, y  ich przyiaźni go­
dnym i, wfzelkiemi fie fpofobami zoftać 
ftarali.

Do tego pocztu uczciw y y  cnotliwy 
nam fię w  wzaiemney miłości y  latach 
rownaiacy, należy przyiaciei. O iak 
wielki pożytek, ieżeli nas z miłości po- 
w oduie, fwemi przykładami ożyźw ia, 
fwoiemi pochwałami nam zawdzięcza, 
fwoig radg wfpiera, fwoiemi proźbami, 
a częfto fwoiemi migami abyśmy na go- 
ściencu dobrego daley poftępowali, oftrze- 
ga y  zmacnia i Mądrego y pobożnego zna­
lezienie przyiaciela, ieft nieofzacowanym, 
y iednym z naywiękfzych dobrodzieyftw, 
ktorc nam Opatrzność na świecie w y ­
świadczyła, fzczęściem; takiego zaś fzu­
kanie przyiaciela, ieft iedng z naywięk- 
fzych powinnościg,a poważanie y  naślado­
wanie g o , ieft prawdziwa dziękg, przez 
ktorg fię takiego fzczęścia godnymi uczy­
nić mozemy%

R 2 Na.
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Nakoniec iego fobie dobrych przykła­
d ó w , albo upłynionych czafow częfto w  
myśli wyftawianie, one fobie w  pamięć 
wbiianie, y  przez nie do rowney żarliw o­
ści w  dobrym przychodzenie, na przy. 
kłady fobie tych, których niecnota oczy­
wiście ukarała, a z ich niefzczęscia nik- 
czemność, niecnoty poznawanie y  poczu­
w anie, a to ieft mydrości śrzodkiem, któ­
ry każdy wykonać może. Każdy ftan, 
każdy wiek, każda płeć, ma fwoie cnoty, 
przykłady, a także w  prawdzie y  zapew­
nie fwoie okropne przykłady, które nam, 
czym być nienuimy, powiadaiy. L tych 
przykładów korzyść, iako zaw fze, tak 
ofobliwie w  nafzych młodych latach dla 
nafzych obyczaiow fzczęściem y  naywięk- 
f/a nalzego chrakteru ieft pochwały. Ztyd 
Pliniuf/ nieiakiego młodzieńca Juniufza 
A vita, ktorego mu śmierć w ydarła, w  
iednym fwoim  liście *) wielbi y  chwali.

.J e g o
Omnia mihi ßudia, omnes curas, omnia 

aiocamenła exemit, excußt, eripuit do­
lor , quem ex morte ffunii Aviti gravif 
ft mum cepi —  cujus haec praecipua pru- 
dentia, quod alios prudentiores arbitra- 
^aUtr; haec praecipua eruditio quod di-

[cere
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„Jego naywiękfza roftropność, (imiało- 
„w a w fzy  fię wprzód fw oiey firaty, mo- 

w i,)  w  tym zalezała, ze infzych nad 
„fiebie za roftropnieyfzych trzym ał, r.e 
„ f ię  od infzych uczyć chciał, zawfze fię 
„ o  to pytał,co fię do umieiętności lub po- 
„winności życia ściggało. Tak każdego 
„czafu  przez to , co iłyfzał, lub przez to, 
„ o  co fię pytał, lepfzym fię fiaw fzy, od- 
„  chodził. —  M ci Panowie ten abrys 
z ręki mędrego y  obyczaynego fiaty iły  
W c. Panom oboiętnym być nie może. Y  
gdyby mi fię publicznie powiedzieć go­
dziło , co w  iakim poufałym liście m owie 
można; tedybym wielkg część tey po­
chwały do nieiakiego młodego Awita, 
ktoregom ia nie dawno, a podobno w  
w  nim wielu z W c. Panow, fzacownego 
utraciło przyiaciela, do pewnego appli- 
kował Brawe. Jego pamigtka tg niech za- 
kończy godzinę.

R 3 L EK C YA
fcere volebat. Semper Ule ant de Jludiis 
aliquid, aut de ojjtciis vitae con/iUebat. 
Semper ita recedebaty ut melior fatT^us; et 
erat faS tus , vel eo , quod audierat, vet 
quod omnino quaefierat.

P l i n .  Ep. L. VIIL e p .i3 .
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L E K C Y A  X.
Powfzechne śrzodki do nabycia cnoty y iey po­

mnożenia.

Reguła dziewiąta.

W tey godzinie naukę o po^wfzecli- 
n}xh śrzodkach rozumu do nabycia 

cnoty, któreśmy aź dotęd w  pewnych re­
gułach przekładali, dokończmy. Ofiat- 
nia, o filnych filutkach przykładów; y  o 
konwerfacyi z uczciwym i ludźmi, pra­
wiła. Do tey konwerfacyi, także kon- 
\^^erlacyg z dobrymi dla rozumu y  ferca 
pilm am i, w  których fię rozfadek z krafo- 
mowftwem  zgadza, aby prawdę y  cnotę 
w fparły, y  uwagę czytelnika fobie zaiłu- 
ź y ły ,  łyczę.

M ci Panowie, kfięg flarożytnych 
m ędrców, Platona, Xenophonta, T eo- 
phrafla, Kebefa, Epikteta, Antonina, piim 
Cycerona y  Seneki W c. Panom zalecać 
niechce. Z wielu bowiem przyczyn, czę- 
sciy iak czcigodne zdrowego rozumu oflat- 
k i, częścią iak dowody o flabości rozu­
mu, ieżeli go żadne niepodeprze Obiawie­

nie,
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nie, fg fzacowne. Żarliwość, prawdg y  
cnotę, o których te pifma świadczę, zna- 
leść można; pilność y  krafom ow ftw o, z 
którym tc fg pifane kfięgi, zafluguig nft 
baczność, y  czytelnika nadgradzaig uwa­
gę. Lecz w  pośrzodku tego uiiłowania 
uczynienia nas mgdrymi y  cnotliwymi, 
łatwo by nas zamiail do cnoty, w  pychę 
pozorem fię tylko zdobigcę cnoty w pro­
wadzić m ogły. T o  fię oczywiście w' 
Stoikow nauce o obyczaiach widzieć daie. 
Wyśmienite ich o obyczaiach zdania, 
chore napufzaig y  nadymaig ferce, iakgś 
mu moc, ktorey niema, z podchlebftwem 
przypifuig, y  fw oiey go przyrodzoney 
oddawaig i?abości.

Za nafzych czafow daleko lepfze o 
obyczaiach znayduig fię pifma, w  których 
fię światło Religii z światłem rozumu zga­
dza, albo w  których Religig obiaśniony 
rozum naucza y  poruf/a, Z nich nie­
które w fpom nę, nie tg m yślg, iakoby 
W c. Panom wcale nieznaiome b y ły , lecz 
żebym w  W c. Panach ku tym  pifmom 
pofzanowanie zmocnił, y  im małg y  nie 
bardzo kofztowng Bibliotekę o moralnych 
pifmacji opifał y  zalecił.

R 4 MO'*
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Mofclieima Morał według mego zda­
nia ieft bardzo kofzto^jcaie dzieło, ktorc 
przy mędrosci R eligii, oraz gruntowne 
niydrosci rozumu, także wyśmienite uwa­
gi rożney umieiętności, a oprocz tego 
ludzkiego ferca znaiomości, y  obfitość 
krafomowftwa w  fobie zawiera, źe C zy­
telnik zapomina, iź pięć obfzernycli to- 
m ow  ma do czytania, a przy dokoiicze- 
niu ich nie ieft kontent, źe fię ich więcey 
nie znayduie. T o  dzieło tak wielkiego 
m ęża, ieft pełne geniufzu y  umieiętności. 
T o  dzieło było nafzego wieku iławg, nad 
którym fię potomne czafy zdumiewać; y  
z niego korzyftać będg, y  podobno nafi 
potom kow ie, chcgc Niemieckiemu krafo- 
m owftwu naznaczyć peryod, wiekiem 
Mofcheima tak, iak piękne peryody Gre- 
ckiey Filozofii peryodami Sokratefa nazy­
w ać zw ykliśm y, ogłafzać będg. T y ch  
ofobliwie z W c. Fanów, którzy fię na 
urzgd kaznodzieyiki poświęcić zamyślaig, 
do pilnego czytania morału tegoż autora, 
ŷ  do cz\nienia fobie"" z niego ekftraktow, 
zachęcam, y owfzem ufilnie profzę, aby­
ście go W c. Fanowie, gdy iuź na urzę­
dzie zoftawać będziecie, czytać nie prze-

ftawali.
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Aa\\'ali, y  iego rozfgdkiem, iego wiado­
m ością, iego gruntownym obiaśnieniem, 
ludzkiego ferca znaiomościg, iego krafo- 
m owftwem  y  pobożnością, fwoiemu 
rozfgdkowi y  krafomowftwu pomagali. 
Nicbofzczyk Gefner nazywa to dzieło, y  
wcale fię niem yli, dla duchownych kra- 
fom ow cow  il^arbem. Lecz kto go z tym 
więkfzym  chce czytać pożytkiem , temu 
mufi być o iego pifmach przez Imc. Pana 
Millera Doktora Theolo^ii, w ydany Sum- 
maryufz wprzód bardzo znaiomy.

Baiiwgartena y  Kriizyufza morał —  
chociaż obadwa dzieła, tylko dla katedry, 
która ufinego wym aga obiaśnienia (ą na- 
pifane, y  do nafzego nie należg katalogu; 
iednak z fundamentowy z zupełności y  
dobroci ferca, fwoie maig zaiługi, o za­
leceniu ich w  cale zamilczeć niemogę. 
Naybardziey ku pożytkow i ty m , którzy 
innych potym rozumu y  Religii powin­
ności nauczać zechcą, flużyć będg.

Hułchefona y  Tordyce morał podług 
rozumu. Ci obadwa Angielczykowie 
cnoty prawa, powinności iumnienia y  ro­
zumu bardzo poiętnym fpofobem bronię y  

R 5 obia.
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obiaśniaig* Człowieka do miłości pô sc"- 
frechney doikonałości, do czci y  miłości 
ku Bogu, iako do naywyzfzcgo iego przy- 
kazania y  do fzczęścia iemu zdatnego pro­
wadzą. O to fie naybardziey ftaraia, aby 
powinność y  ferce człowieka nie tak fun­
damentalnymi regułami, iak bardziey po­
winność iego y  cnotę gruntowny dolko- 
nałości«! ferca y  moralnym dobrego y  złe­
go obiaśnili poczuwaniem, a fpofobem 
1‘ izykow 7 uważiyiia y  włafnego doświad­
czenia moralny złoryli fyflem. Obadwa, 
lecz ofobliwic pierwfzy, w  fwoich o oby- 
ezaiach naukach bardzo na moralnym fpo- 
Icgaiy guście, (Sens morale) który fig 
przez pifma Szaftsburego nay pierwey An- 
gielczykom fpodobał. Tordice uczniem 
był Hutchefona, a dzieło iego, iak mi fig 
zdaie, dla fw oiey krotkości, Nauczyciela 
przewyzfza dzieło.

Rycharda Łukafza beśpieczna do praw­
dziwey fzczęśliwości droga —  z Angiel- 
Ikiego ięzyka przetfomaczona w e trzech 
Tom ikach, ieil nauk pełne dzieło, ktorc 
bardziey obf/.crnym niz niedoikonałym 
nazwać można.

Bafedoi»/
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Bafedow nazwanego, Profeflbra \cr 
Altonie, praktyczna dla \rfzyftkicli iła- 
now filozofia; pożyteczna, y  ieżeli nie 
dla uczonych, tedy iednak dla ciekawych 
y  umieiętności pragng^ych Czytelników, 
niemal w c wfzyftkich rozdziałach potrze­
bna kfiażka. Świat o powinnościach tak 
fnadnie, iak y  gruntownie informuię, roz­
maitością y  ważnością materyi, wielością 
y  krotkościę, proftym obiaśnieniem, y  
ftylem głębokomyślnemi y  fubtclnemi do- 
"̂ ôdami y  z nich pochodzgcę o prawdę y  
cnotę, o powinności Religii y  publiczne 
dobro żarliwością na czytelniku uwagę y  
baczność wymaga, y  do czytania iey ocho­
tę wzbudza. Dworzanin, kupiec y  miefz- 
czanin y  fama płeć białogłowika wiele 
fię z tego dzieła nauczyć moga. Jego 
myśli fą dobre, now e, a pod czas y  
śmiałe y  w  cale fię uczniem Pufendorfa, 
Raumgartena, Moscheima, Kruzyufza, 
Hutchefona y  Monteikwina nazywać nic 
wftydzi. W edług mego zdania, iżby fię 
był przy zachowaniu porządku materyi, 
bez tak zbytniey w ytw ornosci, prędzcy 
do fyftemu zbliżył, gdyby był niektóre 
charaktery Touiainta opuścił, ftyl na nic*

których
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których mieyfcach polepfzył, y  niektóre 
nieikładne wymazał peryody. Bardzoby 
fię był Niemieckiemu przyfluźył narodo­
w i , gdyby był zamiaft uraźliwey Philale- 
thyi, tę fwoia praktyczny, ktorey iefzcze 
¿aden z Autorow dla powfzechnego po­
żytku niepifał, lepiey wyrobił filozofię. 
Pozytecznieyfza ieft iefzcze dla młodzi ie­
go nauka z przyrodzoney znaiomości Bo­
ga y  świata, ktorę dla fyna fwego (1768 ) 
napifał, y  do dzieła: Cała przyrodzona 
w  prywatnym ftanie obyczaynych oby- 
watelow naędrość, —  przyłęczył.

- Nayprzednieyfze przyrodzoney Reli­
gii prawdy w  dzięfięciu podziałach poięt- 
nym fpofobem wyrobione y  obiaśnione; 
pifmo niebofzczyka ProfelToraRcymara w  
Hamburgu, które tak dla wazney materyi, 
iako też dla ftylu zalecenia ieft godne. 
Także Buttlera Biikupa Derhamikiego 
przyrodzoney y  obiawioney Religii z po- 
rzędnego biegu natury analogia, zawiera 
w  fobie dla Chrześcianfkiey Religii wfpie- 
raięcy fię na analogii z przyrodzeniem, do­
w o d , ieft czytania godne pifmo, przy 
dowcipnych myślach w  nim wyrażonych, 
y  bez wizelkiey ozdoby ftylu, któryby fię

w  tym
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w  tym dziele znaydować nie powinien, 
iednak fie nim baczny czytelnik zabawić 
y  wiele nauk wyczerpać może. —  A  
ponie>36'a7. nayw yifzę nafzego rozumu ieft 
powinnością, abyśmy prawdę y  pewność 
Boikiego Obiawienia nieomylnemi po- 
twierdzong dowodami, y  to za pi^widio 
W iary y  poftępkow cafego naf/ego życia 
z ufzanowaniem uznali y  przyięli, tedy 
niektóre wyśmienite w  teyże m ateryi, y  
właśnie do nafzey Biblioteki nalergcc, a 
ofobliwie dwa małe wipomnę y  zachwa­
lę dzieła: ofobliwie.

D. Samuela Sqnira wyrażenie pewno­
ści , ważności y  zgodności przyrodzoney 
y  obiawioney Religii, (przez J. P. Zoli- 
kofra 1764) w  Lipiku przetłumaczone —  
a tym iefzcze więcey zalecam.

D. Nejfelła w  Hali Ekftrakt z obrony 
prawMy y  świętnośęi Chrześcianikiey Re­
ligii. Gruntownieyf/ego, fummowniey- 
fzego, poięmieyfzego y pięknieyfzego w  
tey materyi, nad ten Ekftrakt y  obfzer- 
niey fze tegoż byftromyślnego Teologa, 
dzieło, Wc.Panow'ie podobno nigdzie nic- 
znaydziecie piiina.

Autor
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Autor imieniem zachęcenie w fzyil- 
kich Chrześcianow do pobożnego y  świę­
tobliwego życia. T ę  Kfiężkę ofobliwie 
dlatego zalecam, gdyż tenże autor umiał 
wynaleść fpofob do obiaśnienia charakte­
rami y  obrazami Chrześciariil^iego morafu 
y  pięknie go do życia applikowaf. Dla 
tego radzę moraliftom, którzy dla świata 
a nie dla fzkoł pifzę, aby fię tego od nie- 
go nauczyli fpofobu. Znamy fię częfio 
na powfzechnych cnoty regułach, lecz ie­
dnak w izyflkiego, co w  fobie zawieraię, 
y  iak ich zażywać trzeba, wcale niewie­
rny. Częfio gfupfiwa y  ludzkie niecnoty 
ogółem znamy, ale ich wedfug rozinai- 
tego fpofobu, którym fię w  życiu ukry- 
^ aię, y  wedfug (krytych drog y  w ykrę­
tó w , którymi do fwego celu chytrze 
przychodzę, nie znamy. Law do fwoiey^ 
moralney nauki niektóre nader trudne 
przydaj powinności, y  nimi do bardzo 
scifley obowięzuie powścięgliwości, ie- 
dnakże tę dziefa fwego przywarę inncnii 
zaiługami nadgradza. Do tego pifma, 
dziefo pewnego znaiomego Angiellkicgi) 
przydaię Teologa.

Imie-
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Imieniem Dojidrydge Początek y  kon- 
tynuacya prawdziwey w  dufzy człow ie­
ka pobożności. Nie tak duch kcafomow- 
flw a, iak duch zbudowania tą Kfiązkę na­
fzego fzacunku godną czyni, a iego iafna 
y  krotka nauka do charakteru fię y  oko­
liczności wfzyfikich czytehiikow fzczerze 
pragnących b yć, y  flać fię, im daley, 
tym więcey polfoźnieyfzemi, ściąga. Na 
w fzyftkie niemal znaiome ieft przełożona 
języki. Niech fię ta, lub infza nafzemu gu- 
ftowi podoba kfiążka; (o  iakżeby kfiążka 
niebofzczyka Arndta ku temu flużyła,gdy- 
bŷ  z tą pilnością y  porządkiem, z iaką 
pobożnością ferca, pifana była!) niech 
fię to lub infze mówię nam podoba pifmo, 
naprzykład. Cała człowieka pow inność-^ 
Bernąrda obiaśnienie zacności Chrześcian- 
ikiey Religii, wyśmienita Kfiążka, na w y ­
godne podzielona części —  Kramera na- 
bożenrtwo w  uwagach, modlitwacli y  
pieśniacli względem Boga, względem wfa- 
fności y  fpraw iego; albo Seilera duch y  
zamyil rozumowi zdatnego chrześćian- 
fl>x'a, piękna y do zbudowania (1769) 
dopiero wydana kfiążka; —  tedy iednak 
ezęfte, chociai niccodzieune iakiego nauk

y  zbu-
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y  zbudowania pełnego dziennika zazywa- 
nie, ieft zbawiennym do zmocnienia fię 
w  Religii y  cnocie śrzodkiem.

Rano, dufza fnem będgc oczerftwio­
ną, z więkfzg ochotg y, z.yźwościg w y o ­
brażenia prawdy y  dobrego przyimuie 
impreiTye, a tych impreftyi codziennie 
poti*zebuiemy. T e  zaś w  fobie odnawiać 
potrzeba abyśmy ie przed fobg obecne 
m ieli, gdy iie wykonywaniu pow’inności 
opiefzałymi (łaiemy, albo w  iakie poku- 
fzenie wpadamy. Jeflze to prawo, poł 
godzinki rano y  wieczór na w y  doikonale- 
nie ferca y  zbudowanie fię ło ży ć , tak bar­
dzo ściiłym y do wypełnienia trudnym 
}i4*awem? Każdy poranek ieft now^ym 
dla nas do życia zmartwychw^ftaniem. 
Nie ieftże to zbawienng rzeczg, ieżeli 
obudzona dufzę w  mądrości y  cnocie 
zmacniamy, ona w  przeświadczeniu o 
praw'dzie iey W ia ry , o iey odkupieniu, 
o odpufzczeniu iey gi*zechow, o święto­
bliwości y  Ikuteczności iey powinności 
ztwierdzamy.y upewniamy? Każdy upły- 
niony dzień, ieft krotko przepędzonym 
życiem dufzy. O chwalebna y  zbawienna 
fpra^^a, ieżeli od niey wymagamy pora­

chunku
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diuku y  one tą karmiemy mędroicię, któ­
ra nas fumniennymi y do wieczności ipo- 
fobnymi czyni. Każda noc ieft oczyw i- 
ftym śmierci podobienftwem; iy icm y, 
abyśmy umarli —  Każdy poranek ieft 
iawnym zmartwycliwftania podobieri- 
ftwem ; umieramy, abyśmy zaś ożyli. 
T e  terminy czafu, nie miałyżeby w  tak 
odmiennych życia fcenach, nafzego du  ̂
cha do powinności przygotowania fię 
porządnie y  pilnie do oftamiego y  wiel* 
kiego terminu pobudzić y  zmocnić? Do- 
bra kfiężka, widzi mi fię, ieft więcey 
niż naymędrfzy przyiaciel. T eg o  nie- 
zaw fze, nie w  każdey latw ey godzinie 
przy fobie obecnego miec możemy. 
Nie fążc duchowne a ofobliwe ftaroży- 
tne poranne y  wieczorne pieśni wielkim 
dla nafzey dufzy Wogoflawienftwem? 
Iakże krotko a przecię ikutecznie napo- 
minaię rozum, a ferce do ftateczności w  
cnocie, y  do zwycięftwa w  czafie poku­
fzenia zmacniaia!
Nitkiore Dzieła z  przyrodzenia do 2na* 

iomości y czci Boga prowadzące.
Derhama Aftroteologia y  Fizyczna 

Teologia. Chociaż te dwoiakie dzieła 
GelL Mar. Fif. T.I, S nic
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nic bardzo gładkiem fą pifane ftylen?, 
icdnakze do\6 ĉipu pragnącego czytelnika 
nauczyć, a ferce iego od cudów przy­
rodzenia do czci St>x'orcy Boga prowa­
dzą. Niebofzczyk Fabrycytifz w  Ham­
burgu , przetfumączy w fzy ie, obfzernym, 
do tey materyi flu/ących nauk przyozdo­
bił katalogiem. Lecz te po więkfzey 
części dla guftu uczonych pifane fą.

W idok przyrodzenia przez Opata Plń- 
che; z więkfzey części pożyteczna kfiąz- 
ka. Dobry Ekstrakt byłby iefzeze poży- 
tecznieyfzy.

Snlzera moralne uwagi nad fprawami 
przyrodzenia, y  iego o pięknościach przy­
rodzenia rozm ow y; kfiążeczka z krafo- 
mowftwem y  z guftem pifana, a takicli- 
by fobie więcey życzyć potrzeba.

Herweya buduiące o wfpaniatości 
Stworzenia uwagi byłyby iefzeze podo­
bno ikutecznieyfzemi y  bardziey przeni- 
kaiącemi, gdyby tak fchematycznie y al- 
legoryczuie pifane nie były.

Nienwentyta prawe zażyci anie rozwa­
żania okręgu świata do poznania wfzech-

mocno-
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niocnóści, mgdrości y dobroci Boikiey; 
przez ProfelTord Segnera 1747. przetłu­
maczone. T o  dzieło iednego Ölender* 
czyka chociaż przyw ielkie, iednak go 
można z więkizym  ukontentowaniem 
czytać, niż Angielczyka zwierciadło 
mądrości y  m ocy B ożey, w  którym fig 
prawda dobra materya, lecz zbyteczna 
umieiętność y  rozwleczony iły l znayduie. 
T o ż  zwierciadło: w  Roku 1717. na Nie­
miecki ieft przełożone ięzyk. —  T a k ie  
niebofzczyka pifma o zamyśle przy-
rodzonych —  y  o zażywaniu części w  
ludziach, zwierzach, y  fzczepach poży­
teczny nas umieiętnościy w  przyrodze­
niu uwiadomić m ogę, iednak więcey.

Bonmta Rozważania przyrodzenia, 
przez J. Pana Tycyufza (w  Lipiku 1766. 
w  w’ielkim 8*) przetłumaczone. Kfiyżka 
ta iiawnego Fizyka w  Szwaycarach ieft 
nad inne naypożytecznieyfza, na>*̂ poię- 
tnieyfza, y  naymilfza y do tey umieię- 
tnoici mocno iiuży. Ieft koperfztycha- 
mi całego na ziemi Stworzenia przyoz­
dobiona, a Autor iakoby Krotky uniwer- 
falny o przyrodzeniu wyprowadził hifto- 
rya, aby fpoienie wfzyftkich dzieł przy-

S 2 rodzę-
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rodzenia y  nieprzerwany zwięzek w c 
wfzclkim czytelnikowi pokazał ikutku, y  
n« każdym go mieyfcu do poznania y  
czci mocnego y  mędrego Stwórcy przy- 
rodzenia pobudził. Ciekawość czytelni­
ka bez zmordowania fię w  n iey, y  bez 
natężenia u w agi, łatwemi prowadzi 
drogami.

Dobraby rzecz była, y  fambym fo­
bie tego zyczy ł, aby kto z mędrych pię­
kny o przyrodzeniu w ydał Katechizm, 
to ieił : Summowne przyrodzenia cudów 
epifanie y  obiaśnienie, izby potym ro- 
zumny przyrodzenia ipektator, mgdrość, 
porzędek, piękność, wfpaniałość iego 
roiłrzęPawfzy, od zwyczaynego fię nie- 
czułości w yfiępku, w  który m y, co­
dziennie fię nieba y  ziemi przypatruięc 
cudom, wpadam y, uwolnił. W idok 
przyrodzenia przez Pliichc w ydany, ieft 
podobno wielkim katechizmem, bo fię 
iu  ̂ z ośmiu T o m o w  ikłada. lednakbym 
fobie bardziey m nieyfzego, a to zyźw ym  
duchem Fontanelle y  pobożnym fercem 
Derhama pifanego życzył. Kromer w  
fw oiey nabożeniWa kfiężce wiele temu 
dogodził życzeniu. Przyrodzenia y oby-

czaiow
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czaîow Panftw o, y  Medyk w  tych obyd- 
^uch edycyach, wiele fię o dziełach 
przyrodzenia dla pofpoiitego rozumu 
poiętnych y  nauk pełnych znayduie û oî ag.

Poiedyńcze Moralne Pifma po wigkfzey 
czyści dowcipem y byftromijHnością 
pifane.

Moralney Nauki powaga w fzyiłkiey 
dowcipu nie odrzuca byfirości; aby fię 
tym więcey Ipodobała, wefołę fię uśmie­
cha minę, a przyiemnym fwoie m ow y 
zdobi wdziękiem. Częfio to krotkiemi 
przemyślnemi peryodami, to charaktera- 
mi y  moralnemi myślami y  fatyr>’czny- 
mi obrazami, to krotkiemi uwagami, w  
których pożytek z przyiemnościę ściśle 
łęczy , a źwawość, która fundamenta)- 
ność ża fobę prowadzić zw ykła, zy- 
źwościę ukrywa. Niektóre z takich pilni 
namierimy.

Charaktery Pana la Bruyere^ bliiko fiu 
lat fwoie odnofzę pochwały —  T a k ie  
y  Opata Trubleta Effair de Littérature
&  de M o r a le dla niektórych moralnych 
uwag fę czytania poniekęd godne.

S 3 Maksy-
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M aksymy P. de Rochefoucault y  Mar- 
quifyny de la Sabie, Chociai prawda 
picrwl/.e dowcipnie fę pifane, tedyby by­
ły  z więkfzym  pożytkiem, gdyby byt 
Autor nie tak bardzo cnoty poniżał, y  
flawy chciwości y  włafnego zyil^u nie 
zachwalał. Marquifyni de la Sabie z 
więkf/ym  rozfędkiem, chociaż nie z ta­
kim dowcipem, \dk Roęhefoucault-t pifze.

Defłynacya człowieka, przez P. Pro- 
bofzcza Spaldijnfia wydana —  krotka 
Moratu T h eorya, pi^na z fpofpolitey 
materyi y  z źyźwości ftylu zacna; M o­
rał rozumu częfto iednak Morału Religii 
zażywa.

Rahiiera^ Satyry ofobliwie pierwfza 
druga y  czwarta część. Tak charakter 
tego Autora iako też. przyrodzony ge- 
niufz na wielkie zafluguie ufzanowanie. 
Nauczcie fię W c. Panowie z iego przy­
kładu, iż oryginalnym zoftać autorem, a 
przecię oraz w  interelTach oyczyzny nay- 
pracowitfzym naypożytecznieyfzym być 
można ftatyftę.

Tomafza Opata o zaflugach, (w  Ber­
linie 1765. w  8 ) T a  Kiięzka z wielkę

dow-
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dowcipu byilrościa, z wielkim krafomow- 
iłw em , z wolnym  myśli ieft pifana w y ­
nurzeniem; naucza y  kontentuię, ta k ie y  
na tych mieyfcach na ktorychby fię zda­
nia Autora z nafzymy nie zgadzafy, ied­
nak fię podoba dla fpofobu, którym ie 
powiedział. Monłesqnina wielkim Bo­
haterem głofi; przeciwnie zaś pifino Pa­
na Ronjfeau o Emilii ponira. Krotko mo- 
w ig c , byftromyślne nad izacunkiem za- 
flug rozumnego człowieka y  obywatela 
znayduig fię uwagi. Lepieyby by byt 
uczynił, gdyby był tg zaftugę bardziey 
w  świetle Religii uw aiał, ong przykła­
dami Pifma świętego obiaśnił, kościelny 
Hiftofyg przytoczył, a fwoig pracę nie 
tak dowcipnym y  przerywaigcym ftylem 
wyprowadzał. Częfto zawiłym przy 
wyrażeniu podobieiiftw y  niefluigcycli 
do tego Metafor pifze fenfem, y  uo?wo 
wynalezionych flow zażyw a, przez co, 
niektóre peryody trudne fg do zrozumie­
nia. Druga zaś część łatw icyiza, niż 
pierwiza, do poięcia.

Kramera Nloralne uw agi, ktorc pod 
tytułem: rożnych uwag pifma, wydał, 
lego Pifm W c. Panom zalecać nie będę, 
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gdyz on tak >3r wierfzach y  krafoinow- 
ftw ie, iak dzieiow pifaniu iako ter: 
y  innych edycyach, wfzędzie prawdę, 
cnotę y  Religię fwoim  rozfędkiem y  
dowcipem flaw i, wychwala y  wynofi.

T a k ie  Bremerow do ukontentowania 
rozumu y  dowcipu przydatki, y  rof.ne 
także tychże Autorow pifma, które tak 
w  prozie iako tez w  wierfzach ku dobru 
obyczaiow y  ferca pifali, fy wyśmienite, 
a w  tymbym im wielky, zapomniaw- 
fzy onych wfpomnieć, uczynił krzywdę.

T u  niektóre tygodniowe pifm a: iako 
to Spektatora, Dozorcę czyli Opiekuna, 
Młodziana , Cudzoziemca, Pułnocnych 
kraiow Infpcktora, Przyiaciela, y Medyka 
przydam.

Spektator. Nie tylko to Pifmo dla 
guftu y  krytyki ieft pożyteczne, lecz 
także na wielu mieyfcach dla obyczaiow 
zbawienne. Ia to ofobliwie lubię czy­
tać, r  w  młodości moiey do poprawie­
nia rozfydku y  ferca wiele mi dopomogło. 
A potym młodzieńcu, ktory w  czytaniu 
go ma upodobanie, bardzo fię wiele fpo­
dziewam ; Steeli^ Tykel^ częścij Pope^

ofobli-
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ofobliwie zaś Addifon, iego Autorami 
byli; Addifon był to ieden z nayuczeii- 
fzych fw ey N acyi, był ftatyiłg, znał 
ludzkie ferce, był przyiacielem cnoty y  
guftu. T o  tygodniowe pifmo dJa oboy- 
ga Płeci, dla czytelników rożnego flanu 
ikuteczne w  fobie zawiera nauki, to tyl- 
ko rzecz pożałowania godna, że wielu 
w  nieporzgdne naśladowanie wprawiło.

Dozorca (Gttflrcfiflii) wyśmienite tak­
ie  tygodniowe pifm o, poźnieyfze nad 
Spektatora, nieobfzernieyfze nad dwa 
T o m y , przez Steelea wydane.

Czudzoziemiec; Pifmo tygodniowe 
które niebofzczyk ProfelTor SzUgel wprzód 
niżeli Sekretarzem Legacyi w  Kopenha­
dze zoftał do druku podał. Przyiaciel, 
Z ktorymem w  Akademii konwerfował, 
y  iego zaflug poki żyć będę fzacować 
nie zapomnę, w  famey rzeczy był gcniufzu 
pefn y, y  gdyby był dłużey ż y ł.  Niemie­
ckim by był Corneillt zoftał.

Młodzian; to tygodniowe pifmo z 
guftem pifane y  iuż 1746. w  Lipiku ieft 
w ydane, to fobie zafluguie, aby mło­
dym czytelnikom bardziey, niż teraz ieft, 

S 5 zna.
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znaiome było. Prawda, ze tego niebar- 
dzo chwalę, gdy kto do Akademii cho- 
dzęc, iuz Autorem zoftaie. lednak gdy 
kto z tak wielkim fzczęściem y  tak ści- 
Iłg przyiacioł bywa krytyka, iako ci 
dway zacni Autorowie Młodziana byli, 
a potym flawnymi duchownymi zoftali 
krafomowcami, tedy fię chwalebng na- 
zwać może ekscepcyę.

Pułnocnego kraiu Dozorca, ofobliwie 
do nafzego należy Katalogu, ponieważ 
fię naybardzifey moralney Nauki y  fpo- 
łecznych cnot zatrudnia obieftotami. Kra­
mer w  Kopenhadze go napifał y  do dru­
ku podał; to tygodniowe pifmo ieft fza­
cunku godne.

Przyiaćiel. T ego  tygodniowego pi­
fma, przed kilkg latami w  Anfpachu w y ­
drukowanego, iako wielu innych, tutay- 
bym był nic wfpomniał, gdyby mnie fer­
ce do mówienia o ich Autorze, ktore­
gom niewypowiedzianie kochał, y  iego 
śmierć wielkę światu przyniofla ftratę, 
nie zachęcało. W ielki geniufz y  fzlache- 
tne pofiadat ferce. Prawie wf/yftkicli 
zacnicyfzych iezykow był świadomy, nie-

mi
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xni czytać y  piTać umiai, y  naicpfzych 
Autorow na pamięć wiedział. Nic iego 
talentom iak dojrzałości zbywało w ie­
ku, gdyż w  d^'udzieiłym pigtym życia 
fwego roku, z tym fie pożegnał świa­
tem. Szacowni W fpołtow ajzyfze, nie 
to ieil iego zaftugg, że pięknie pifał, 
lecz iego cnotliwe życie więkfzym  nad 
nig było zafzczytem , bo niecnotliwe pro­
wadząc życie zaflugaby iego nie flawę 
lecz hańbę była. Imię Croneka nigdy mi 
z pamięci niewygaśnie, a fzkolney M ło- 
dzi na zawfze niech do zachęcenia flu ży!

Moralne Wierfze,

younga Nocne Myśli. Z moralnych 
^ ierfzow  do nauki flużęcych, o żadnych 
w  których by rozum, dowcip y  ferce 
fkuteczniey y  wyśmieniciey dla dobra 
Religii y  cnoty pracowało, nad te , nie- 
wiem. Prawda, te Nocne M yśli, ieżeli 
ich wfzyilkie piękności y  moc poczuć 
chcemy, więcey ie niż raz czytać potrze­
ba ; przy powtornym przeczytaniu fo­
w icie nadgradzaię pracę. Wfzelkim taki 
wierfe niech będzie napełniony błogofla- 
^'ieriilwem , ktory Libertyna Boikę mo-

c?
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C5 do baczności y  do ulęknienia porufta, 
leniwego Chrześcianina ozyźw ia, a po- 
czuwaigcym zbawienie czuć rozkazuie! 
lednak fię trzeba ftrzedz, aby fię kto w  
naśladowania ^tmga iłyJu, który mu pra­
wie wrodzonym  ieft, nie bardzo rozko­
chał, gdyz ma fwoie przywary. Iego 
centnar dla tego daleko mnieyfzego zale­
cenia warta.

Thomfona Części Roku, główne pi­
fmo tegoi wielkiego Angielikiego W ier- 
fzopifa, o ktorego Muzach ieden z iego 
ziomkow z zafzczytem m ów ił, ze fię 
mocno o pobudzenie rozumu y  o popra­
wienie ferca gorliły *).

Hallera y  Hagedorna Wierfze^do nau­
ki fluż^ce, do nafzey ofobliwie należy 
Bibliotheki; także

Radna o Religii wierfze.

Niektóre prozaiczne y  dobre W ier­
fze, ofobliwie KlarylTę y  Grandyfona,

przy-

To awake the font by tender Jlrokes 
o f art.

To raife the Genius and to mend the 
Heart,
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przydam. Ale co i mówię. Godzize ilę 
z Filozoficzney Katedry zalecać Roman- 
fe? A czemuż nie! ieżeli Rychardfona fę 
pifma, tedy ich zalecenie za powinność 
trzymam. lednak ftrafzne w  Kiarijfig 
charaktery, ferca nic zepfuigże M łodzi? 
T o  od nas czyfaigcych zawiflo. Do te­
go zmierzaig, aby w  nas wfiręt do niecno- 
ty w zbudziły, lecz inaczey ią fobie tłu­
maczącym czytelnikom truciznę’ bydź mo­
gę. Ia W c. Panow do Krytyki y  po- 
c W a ły , ktorę Jmć. Pan hałUr  względem 
tey Kfiężki uczynił, odfyłam, znayduie 
fię w  iego małych pifmach, ktorey kry- 
tyki w  całym Niemieckim kraiu, żaden 
z uczonych oprocz Hallera napifać nie- 
mogł. W  wolnych godzinach, te pifma 
bez zarzutu y  z wielkim pożytkiem czy- 
tać możemy. Niegdyś przy fiodmey części 
Klaryify y  pi*zy piętey Grandyfona, iakiś 
ninieiflodki ogarnęwfzy żal, niektóre uwa- 
gi naygodnieyfze dla mego ferca przepła­
kałem godziny; za co po dziś dzieri toLic 
dziękuię, Rychardjonie! ^

Ofobliwie w  nafzey małey Bibliotc- 
«e, świcte m o w y , Tdlotjona^ Dtlaut-
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go, Sauryna, Mosheima, '̂eriifaleńiâ  
Kruzyufza^ Kramera., Szlrgela., Giftka  ̂
Spaldynga petnego ducha M ę io w , prym 
mieć zaiiuguię; M o w y , na ktoryxh czy­
tanie przynaymniey godzinę na dzieii, 
a z î ł̂afzcza w  tym dniu, ktory do do- 
ikonalenia fię w  Reh’gii poświęcić powin- 
niśmy, obrocić możemy.

Dla proftego ftanu ludzi, którzy kr(̂ t- 
ko a przecię z porufzeniem fwoie chtą 
poznać powinności, iepfzey y  piękniey- 
fz e y , nad Morał Syracha, niewidzę 
kfiężki.

Cała powinność człowieka. —  T a  
kfiijzka nieznaiomego Angielczyka z nie­
wypowiedziany tegoż Narodu approbacyy 
przyięta, y niemal na >x'fzyftkie w  Euro­
pie ięzyki przetłumaczona, dla nauki pro- 
Iłakow ieft pifana, gdyż takowych, tak 
w  wyfokim iak y  w  niikim ftanie, tak w  
podefzłym iak y  w  młodym wieku w ie­
le lic znayduie. Autor opifuie powin­
ności Religii ku Rogu, fobie famemu y 
ku bliźniemu, także śrzodki dla łatwiey- 
fzego ich wykonania obiaśiiia, a tak w y-

śmie
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śmienitg kfigzkę gofpodarae y  gofpodynie 
w  domu fwoim m ieć, y  dJa czeladziby 
fw oiey pokupić powinni.

C o więkfza fzaco'«’ni Wfpoitow^arzy- 
fze, nad inne w iżyilkie kfigżki, Ikarb 
wfzeikiey prawdy y  znaiomości, która 
nas modrymi,cnotliwymi, y  fzczęśliwymi 
uczynić m o ie, zrzodlo prawdziwego 
ufpokoienia y  nayw yżfzey pociechy w  
życiu y  przy śmierci, Ikarb Kfigg Pifma 
Świętego naybardziey do czytania zale­
cam. lego prawd z wfzelk§ rozumu 
baczności?, z wfzelkę ferca chęcią y  po- 
korg, z pilnym zażywaniem śrzodkow, 
które nas w  poznaniu prawd Obiawienia 
ufatwiaig, z modlitwę y  proźbę do Boga, 
aby nas w  poilufzenftwie ku uznanym 
prawdom ośw iecił, y  innych zbawien­
nych W c. Panowie uczcie fię powinności. 
T o  Obiawienie za naywiękfze W c. Pano­
w ie dobrodzieyflwo, które Bog od iłwo- 
rzenia świata ludzkiemu wyświadczył 
pokoleniu, z uniżonościę y gorliwę 
uznawaycic wdzięcznością. A zatym, 
iako przyrodzone flonca światło ludzkie- 
m u, (bo iakieby nędzne y mizerne by­

ło
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ło nafze miefzkanie na ziemi bez flonca i) 
tak Obiawienie IMfma świętego duchow­
nemu ieft potrzebne oku. Bez światła 
Pifma świętego w  grubey Poganow, przy 
ufiłowaniu fię rozumu, pełney błędów 
y  zabobonow zoftalibyśmy byli ciemno­
ści! Moie całe na czytanie tego, czego 
naymędrfi, narozumnieyfi ze wfzyftkich 
ftarożytnych M ędrców o Bogu, o Religii 
y  o aiocie, o fpofobnych drogach do 
fpokoyności y  ukontentowania umyflu, 
y  o nayw yżfzey fzczęśliwości nauczali, 
obrociłem ftaranie; a pod fumnieniem 
W c. Panom w yznaię, ze wfzyftka ich 
mędro^ć, przyrownywaięc ię do Nauk 
Obiawienia ieft tylko cieniem y  niepew­
nością, naybardziey przyćmionym bia­
łkiem, częftokroć ciemnoicia, głupftwem, 
zabobonem y  fzalenftwcm. Czegokol­
wiek oczyfzczona za nafzych czafow filo­
zofia fzacownego y  przyzwoitego o tey 
znaiomości naucza, za to wfzyftko nau­
kom Pifma świętego być obowięzanę po­
winna. Starożytni Filoźofow ie, którzy 
bez (kutecznie y  niefzczęśliwie od iedne­
go wieku do drugiego nad wynalezieniem 
prawdy y  mgdrości do cnoty pracuigc,

czym-
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czyinie byli? Nie bylize naydowcipnicy. 
fzymi y  międ/.y obicmg poganikicmi Na­
rodami, ktory naybardziey w  uinieiętno- 
ściach fię doikonaW y ćw iczył, naymędr- 
fzymi? A kfięg Pifma świętego Autorom 
wie czymże byli? Nie bylize ludzie w  
ludzkich umieiętnościach niebiegłemi, nie 
byliże w  podłym ilanie, nieuczonym y  
wzgardzonym ludem przy paflerikiey la- 
fce y rybackiey fieci wychowani ? A teraz 
ich Pifma o poznaniu iednego Boga, o 
mgdrości y  cnocie, daleko rzetelniey, dô  
fkonaley, niż obfzerne iłarożytnych Fiio- 
zofow  T o m y , nauczaig. Piima święte­
go kfięgi fw oy od Boga poczgtek maig, a 
zatym lekce fobie ich poważanie, nie mia- 
łożeby być naychaniebnieyfzę niewdzięcz- 
nościa y  naywiekfzym grzechem? Sza- 
covrni Przyiaciele, niech mi fię godzi 
moie nayfzczerfze przed W c. Panami rfo- 
źyć wyznanie. Jużem Jat pięćdziefięt 
przeżył, y rożnegom w  życiu moim za­
żyw ał ukontentowania y radoici. Żadna 
trwal(za y niewinnieyfza dla mnie nie była, 
iak fa, o ktorę fię, moie ferce, miłemi y  
przyiemnemi Religii będęc zwięzane pę­
tami, według iey rady flarało y zażywa-.

Gell.Mor.Pif.T.f. T  ło.
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l o ; a to pod fumnieniem wyznaię. Jufem 
lat pięcdziefigt przezył, y  wiele w  ¿yciu 
moim doznałem nędzy; a nigdzie więk­
fzego w  ciemności światła, więkfzey mo­
c y , więkfzey pociechy y  ulżenia w  utra­
pieniu, iak w  zrzodie Religii, nie znala­
złem ; y  to pod fumnieniem wyznaię^ 
Jużem lat pięcdziefigt przeżył, y  iużem 
kilka razy na progu flał śmierci, y  dozna­
łem , że nic, wcale nic, iak tylko moc 
Religii ftrachy śmierci zwyciężać pomaga^ 
nic, iak tylko Wiara święta w  Zbawi­
ciela y  Odkupiciela nafzego, ducha prze- 
flrafzonego y  do wieczności fię wybiera- 
ięcego zmocnić, a fumnienie nas oflcarża- 
i«jce ufpokoić m oże; to iak przed Bogiem 
wyznaię. Jeżeli iakiego przyiaciela y  
nauczyciela u W c. Panów popłaca powâ  ̂
ga, tedy moia u W c. Panów naybardziey 
w  ten czas, gdy iaki chai\iy y  lekomyślny 
zuchwalca Pifma świętego nauki wyśmie­
wać y fzy d z ić , albo iaki chytry Libertyn 
W c. Panów od W iary świętey będzie 
chciał odwieść, niech popłaca okazałość. 
Uchoway Boże! aby fię między tobg 
Chrześciaiiika M łodzi, który Pilma świę­
tego miał zuaydować naśmicwca! Miey-

cie
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cie W c. Panowie w  pofzanowaniu Pifmo 
święte, gdyz nie tylko na ziemi, lecz (iak 
Bog ż y w y )  y  w  niebie nay więkfzg dla 
każdego ieft fzczęiliwoscię. Jego nie- 
przyiacielarai y  naśmiewcami pogardzay- 
cie"̂  Nauka, z ktorey fię oni natrzęfaię 
Boikim ieft y  zoftanie Siowem.
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R O Z D Z I A Ł  III .

o  nayzacnieyfzych powinnościach 
Człowieka.

21)2 M O R A L N E  P I S M A .

L E K C Y A  XI .
o  pieczołowitości utrzymania zdrowego ciała.

O naj/za- ^ b i o r  ludzkiey fzczęiliwo- 
cnieyfzych ^ci,z wielu poiedyiiczych
powinno- dobr, które fię, to do po- 
iciach czło- trzeby ciała, to do nafzey fpo- 

łeczney pomyślności, lo do 
fzczęścia dufzy ścięgaig pochodzi. W ewnę­
trzny powod fumnienia y  rozumu, tych 
dobr utr7 ymapie, y|do tego korica,do kto- 
rego nam od Boga fg udzielone, zdatne za­
żywanie, to w  ogulności powinnościg czło­
wieka, regułom zdatne z prawego zamyflu 
tych powinności w ykonanie, nazywa fię 
cnotg. Powfzechny urzgd człowieka na 
tym zależy, aby fię tych powinności, tak 
względem ich zam yiłow, iako też y 
względem ich śrzodkow fzczerze badał,

tc
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le iak wolę Boikę czcił, y  onę zawfze, y  
w e wfzyftkich trefunkach w  fwoiey du­
fzy zezwoleniem, przedfięwzięcicm, iako 
tC7. w  powierzchownych fprawach uczyn­
kiem wykonywał. Pow ody do tych po­
winności ikrocę, poniewaiem co było 
zacnieyfzego w  przefzłych wfpomniał 
lekcyach.

Ciało nafze ma fwoie dobfa. Jego 
zdrowie y  trwałość kochamy, y ftaramy 
fię o śrzodki do obronienia y  zachowania 
nafzego życia. Choroby y  flabości, nic 
tylko zdrowie nafze puftofzę, ale tez po- 
niekęd nafzę dufzę dręczę. Do godziwych 
uciech, do fluzenia infzym , do konwer- 
facyi, y  do nabycia potrzebnych nam rze­
czy , nas niefpofobnymi czynię. A zdro­
w e y mocne ciało, o iakźe nam wiele na 
tym świecie fprawuie ukontentowania y  
pożytku! A zatym ftaranie fię o dobra 
ciała, iezeli nas od ^'iękfzego dobra nie 
zatrzymuie, ieft powinnościę.

Lecz takie oprocz nafzego przyrodzo­
nego zędania fzczęśliwości, te obieftoty, 
które do nafzey pow ierzchow ney, czyli 
fpołeczney pomyślności fpływaię, koclia- 

T  3 m y;
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my y  poważamy; r.yczemy fobie dobrego 
imienia, okazałości, fortuny, beśpieczeri- 
il>x'a, y  'wolności. S§ śrzodkami, cześcię 
do nieodbitych potrzeb, cześcię do pokoiu 
y  w ygody życia; a ufiłowanie fię o te 
dobra, iefcli ich, iak śrzodkow do tyćh lub 
innych więkfzych zamyflow zażywamy, 
z poiłufzerifłwa ku w oli Boikiey o nie fię 
iłaram y, fą powinnością.

Nafz duch ma fwoie dobra, rozumu, 
imaginacyi, pamięci y  gurtu fiłę. Nam 
ważne przynofzę pożytki; wielu kunfz- 
townoiciom , umieiętnościom y  zarob­
kom , które pożytek y  ukontentowanie 
fprawuię, fwego iefteftwa y  życia udzie- 
laię. Na fzczerym ich zażywaniu po­
myślność człowieka zalezy. Są więcey, 
niż dobra fzczęśćua, w ięcey , niż dobra 
ciała. Staranie fię o te dobra, iefi po- 
winnościę, a wprawdzie więkfzę powin­
nością.

Nafze fercc ma fwoie dobra, które od 
rozumu zawifty, przez nie rozumiem, pa­
nowanie nad fwemi żędzami, czyli ich 
powścięgnienie, po tym ikłonność do- 
brcy ciięci ku bliinim y  nayfzlachetniey-

fz i
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i/ę ufzanô w ânia y  miiosci ku Sprâ ^̂ -cy na- 
fzey iiłoty ikionnoić. Ufiło^w ânie fię o te 
dobra iefi powinnościę a w  prawdzie nay. 
więkfzę powinno^cię.

Po tym znaiomym porzędku y  po­
dziale dobr czio>s'ieka, naukę o nayza- 
cnieyfzych powinnościach, y  tak rozu­
miem,. ic  W c. Panom naypoźyteczniey- 
fzę y  nay przy iemnieyfzę będzie, przełożę.

O powin- Bez obfzernego w yw odu do
noiciach ¿obr ciała przyftępuię. A ktoi;
Jłarama fiłv w  pracach y  toh. 
fi{ociato. j  , . .  ̂ / ,  . .

dach zycia trwałości niepoczy-
tuie za fzczęście? Ktoz nie lubi ochędo- 
ftwa y  przyfioyności ? Staranie fię o te 
dobra, z tych przyczyn, z których fę do­
brem, dla nas będę powinnościę. Ich 
ważność każdego czafu wielkość powin­
ności naznacza, a ich przyrodzenie uczy 
śrzodkow, które nam tę powinność ułat­
w ić pomagaię.

Nayprzod o zdrowiu y  o wielkości te­
go dobra, a potym o śrzodkach utrzymania 
go m ówić będziemy; a na końcu w  nie- 
ktor\'Gh charakterach ich wyflawię zaży- 
itanie.
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Jeżeli zdrowie icił iednym z nayza­
cnieyfzych Opatrzności podarunkiem, tedy 
bronienie y  utrzymanie go ieft wdzięcz­
nością; a mozeź kto m ow ie, że fobie dał 
zdrowię, nie dawfzy fam fobie życia? Je­
żeli zdrowie ieft nam do potrzebnych uży- 
czone zamyflow tedy to Boikich zamy- 
(tow ieft zatrzymaniem y  znifzczeniem, 
gdy kto fwoie zdrowie dobrowolnie lub 
przez gnufność z gruntu oflabia y  ruynuie.

Przyftępmy biiżey, y  zdrowie ze ftro­
ny ukontentowania y  pożytku uważmy. 
Jego iniiuencya po nafzym ciele y  dufzy, 
po nafzych intereifach y po całym fię 
rozfzer/a świecie. Dobra krwi y  duchów 
¿ycia cyrkulacya, poczuwanie mocy żył 
y  lekkość, według woli nafzych potrzeb 
nafzymi członkami władanie, głod zapra- 
fzaięcy nai do pożywania y  nayprościey- 
fzych potraw, chętny y  pokrzepiaięcy 
fen, fę wielkie pożytki y  ukontentowania 
człowieka, T c  ukontentowania choroba 
ruynuie.

Niedoftatek zdrowia, dufzę w  fmutnę 
y  markotnę obloczy iftotę, która nam y  
w  nayniewinnieyfzych ukontentowaniach,

chociaż
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diociaź pod nafzę należę w ładzę, mało, 
albo >sr cale żadnego nie pozwala guflu. 
A potym konwerfacya, przyiażri, y  mi­
łość, ftawa, fortuna, y  wygoda żadnym 
dla nas nie fa powabem; a to, co zdrowe­
go kontentuie, choremu fię zawfze nie po* 
doba. Jako fię nayzdrowfzymi brzydzi po­
trawami , ponieważ ich zażywać nie mo- 
i c ,  tak też z rô Jt̂ ney przyczyn y, naynie- 
winnieyfze ducha lży ukontentowania —  
Tak przyiemna imprelTya, ktorę kunfz- 
^owności dzieła w  zdrowym fprawuię, dla 
chorowitego ieft ftraconę, będęc t  fame­
go fiebie niekontent, mało w  nieb ukon­
tentowania znayduie. Duch iego ieft trę- 
t w y , a to , co ieft pięknego, z ciężkościę 
mu poczuwać przychodzi; bo fię ferce ie­
go z taiemnę niechęcię umowiło. A coż 
{ą te godziny, które chory przepędza, in- 
fzego, iak okropnemi y  ftrafznemi go­
dzinami dla niego? ‘Smutnieyfzy iefzeze 
w idok, ieżeli famochcęc fwoie ftracił 
zdrowie. T u  taiemne narzekanie. Same« 
fię twego zdrowia y  ukontentowania po­
zbawił! we dnie go prześladuie, a w  nocy 
trapi. Na refzcie rozmaite y częfto nie- 
uleczone boleści ciała, dręczęce y  gorfze 

T  5 nad
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nad śmierć lekarilwa y kuracye, nie ig - ie  
dollatccznę naukę, ze zdrowie fzacownym 
dobrem, a chorowitość ciała iefl rodżaiem 
powolney śmierci ?

A iako nas zdrowie do powinności 
iycia  fpofobnym czyni, tak zaniedbanie 
g o , ieft krzywdę, która fobie y  światu 
iprawuiemy, a umyrlne zdrowia fwego 
zepfucie ieft dla rozumu y  fumnienia do­
browolnym trucizny zadaniem. Swego 
zdrowia zaniedbanie, ieft tyle, iak prawe­
go y  wolnego rozumu na zawfze zahamo­
wać y  przytłumić zarywanie. Chorowi­
tymi na ciele będęc, mdło y  bezfilnie 
m yślem y; a niemaięźe bfędliwe y  fanta- 
ftyczne zdania w  zepfutey y  zapaloney 
krwi fwego fiedliika? Znamy wielu me- 
lancholikow y  błędnych duchów, których 
doktorika uzdrowiwfzy ręka, więcey w  
tę chorobę nie wpadli. Z niedoflatku zdro­
wia myśl y  rozważanie ftaie fię nam 
przykre, dufza w  fwoich fię pracach za- 
trzymuie, ^dy nam ciało potrzebnego du­
chów ubli/n {pływania, albo gdy fwoię 
ryzw ość do prędkości tracę. N icpow i- 
nienze fię każdy człowiek o poprawienie 
y  zażywanie rozumu, iak o fwoie nay-

więk-
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więkfzc flarać fr.częście? Nic poymuie- 
myż Boga y  świata, powinności y  cnoty 
rozumem? Nie ieftże na drodze pomyśl­
ności światłem? Nie zobaczemy że cie­
mnych obieftot, gdyby to światło przez 
potowe przygaflo? Nie ftanieże fię nam 
prawda nieznaiomę, gdyby nam pamięć 
y  imaginacya iey znaków y  przymiotow, 
iak fię w  chorobach, y  w  wielkiey ftara- 
ści trafiać zw yk ło , abryfować niechcia- 
ły?  —  Serce z utratę zdrowia rozum, a 
z nimi świat, gubi. Taiemne z famego 
fiebie nieukontentowanie nieznacznie do 
ikłonności ku bliźnim y  do dobrego za- 
myflu ku Bogu w pływa. Komu na zdro­
wiu zby\y'a, a co więkfza komu pr/ez 
włafnę winę zbywa, ten ieft, chociaż nim 
być nie chce, ikrzętnym y  markotnym>, 
a fwoim naprzykrzaniem fię , przyiaciela, 
żon y, potomftwa, wfpoł ur/ędnika pio­
łunem zaprawia ukontentowanie. Serce 
iego niebardzo fię nad bliźniego ukonten­
towaniem raduie, ponieważ fwego wielki 
niedoftatek czuie, a dla poczuwania fw oiey 
włafney nędzy , rzadko kiedy, albo z tru­
dnościę politowania fię ot\Ł'iera impreify!. 
Przyrodzona czucia żyźw o ść , przez cho­

roby
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roby oiłnbiona by>«ra; a potym co Ieft 
fzlachetnego y  dobrego znać nicchccmy» 
ponieważ go mało poczuwamy. Kto 
w ierzy y  poczuwa, źe tak, iak być mo­
f e ,  ieil fzczęśliwym, przyrodzonym fpo­
fobem ftaie fię chętnym y fpofobnym do 
wiedzenia y  zapatrywania fię na fzczęśli­
wość bliźnich. Serce chorego czuie nie- 
fpokoyność, która mu do fzlachetnego 
przedfięwzięcia y  ikłonności przefzkadza. 
M ifość bliźniego pod ciężarem niefpokoy- 
ney famego fiebie miłości upada, a fzczo­
drobliwego poczuwania niedoflatek, ieft 
naywiękfzego fzczęścia nafzego ferca nie- 
doftatkiem. Nafza śmiałość y  odwaga 
odmienia fię w  boiaźii y  niedufność. 
Ubywanie fił wprawuie nas w  rofpacz, 
,a czucie umyślnych y włafnę winę zacię- 
gnionych na fiebie chorob, Religii, 
wdzięczności ku Stwórcy przefzkad/a u- 
kontentowaniom; takie ferce, które o 
fw oim  Stwórcy myśleć y  na niego pa­
miętać niechce, nie fzkoduieie wiele?

A ktory7 ftan, która kondycya życia 
y  profcfiya ieżeli fzczęśliwie fprawowana 
być ma, nie życzy fobie fił y  zdrowia? 
Utrata zdrowia, ieżeli nafzym ieft dzie­

łem
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łcm ieil potym zdzierflwem, kton^m 
ś>xMat nifzczcmy. Ubliżamy mu uflug, 
których od niego z.ędjmy, albo od poło- 
v y  go tych odfadzamy zaflug, których 
on o \i'lzyitkie upominania llę ma pra- 
^̂ o. —  Rozmaite ukontento>3i^anic, kto- 
rc nam pożytecznie świadczone fprawuię 
Hflugi, w  tych od nas unikaię okoliczno­
ściach; a dufza, ieżeli fzlachetnie myśli, 
pier̂ ŝ fzg do niego czyni pretenfyę.

Niedofyć, że pożytecznymi nie ieiłe- 
śm y, albo pożytecznymi być przeftaie- 
m y; uiedofyć, że tego charakteru ze fla- 

utrzymać niemożemy, ktor>byśmy 
na świecie utrzymać powinni; ftaiemy fię 
także fpołeczeriflwu y  nafzym domo­
w ym , takim fpofobem, iakim fobie fa­
m ym , przykremi. Nafzym pokrewnym 
bywamy ciężarem. Częilo na ich pora­
chunek żyiem y, y  zabieramy im to , o 
cobyśmy fię do wyżywienia nas famych 
poiłarać powinni. Nafzę niefpokoyno- 
ścię ich fpokoyność miefzamy, a zamiafł, 
cobyśmy ich radościę y pragnieniem być 
powinni, im fię przykrościę iłaiemy. 
Tyfięczne fę powinności, ktor\xh chory 
Oyciec, chury nauczyciel, chory męż y'

przy-
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przyjaciel \rykonac5 nie m oże! Zyc7g nam 
śmierci, ponieważ nafze życie ciężarem 
bywa świata,

Z zażywaniem zaś zdrowia wielkie fq 
złęczone pożytki. Czucie zdrowych fił 
do przedfięwzięcia dodaie odwagi, ciężar 
prac ułatwia, y  fprawuie, ze fię niebe- 
śpieczenftwa nielękamy, a pod nafzych 
zamyflow przefzkodami za prędko nie- 
mdleiemy. W ypogodzony duch, wefo­
ły  umyfl, ztowarzyfzone ferce, fę przy- 
iacielątni zdrowia. Zdrowy fwoiey po- 
myśhiości, fzczęściu y  światu więcey pr- 
iytku przynoficS tyfiaczne niewygody, 
pod ktor}’mi chory polega, znofić, nędzy 
fię przez pilność uftrzedz, prędzey Ipo- 
fobności do fwego powołania nabyć y  
onę powiękfzyć, a chociaż tylko potrze- 
bne dary y  dobrę pofiada wolę, we wf/el- 
kich zatrudnienia y życia fcenach pożyte- 
cznicyfzym y przyiemnieyfzym być mo­
ie. Zdrowa cera, ieft t^^arzy oboiey płeci 
ozdobę,  ̂wpada w  oko, y  ^«'zbudza zau­
fanie, że pufiofzęcey namiętności niewol­
nikami nie iefleśmy. A iako układność cia­
ła, ktorey kunfztowność uczy, przez zdro­
wie powiękfzonę byw a, tak niedoftatek

zdro-
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zdrowia, ktory fię w  i?abcy y  martwcy 
minie, w  trzęigcych rękach, w  boiaili- 
w ey poftawie, y  w  nog zaplataniu znay­
duie, oku fię niepodoba. — ► Ku zdro­
wem u, ieiek ferce iego ieft Ipokoyne, 
całe fię przyrodzenie z podwoynynii u- 
mizga wdziękami y  powabami. Każdy 
poranek, ktory go z czerftwemi obudzą 
fiłami, nowe mu pokazuie flonce. Nie­
zliczonych moz.e zażywać radości, przed 
którymi fię w  pokoiu zamknięty chory 
wzdryga. Zdrow y, chociaż ze w fzy ii- 
kich lujzi ieft nayubożfzym y  w  nayniż­
fzym  zoftaie ftanie, iednak chłodzący tru­
nek, zmacniaigcy clileb, zdrowe powietrze, 
miła y  wdzięczna okohca, przyiacioł^ 
miłości, rozm ow y, imaginacyi y  kunfz- 
towności ukontentowanie, na każdym go 
czeka mieyfcu, a fen nowe w  ireo ży­
ły  wlewaięcy fiły , naypracowitizę mu 
cukruie pilność. Czymże ieft iła^ a, wła- 
dza, bogadw a, konwerfacya, pi*zy nie- 
doftatku zdrowia? O iak w wielu tre­
funkach y naylepfze ducha dar>' fa w  cho­
rym ciele nieużytymi (karbami! A mieli- 
żebyśmy iefzeze, czyli fię o utrzymanie 
u;łize^o zdrowia ftarać m am y, opowia-

daięc
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dai§c nam ’wfzyiłko iego fzacunek y  in- 
riuencyę do nafzego y  bliźnich fzczęścia, 
powątpiewać?

Śrzodki do utrzymania fwego zdro­
w ia , y  do zmocnienia g o , ieżeli flabieie, 
famych fiebie y infzych doświadczaniem 
y  rozważaniem odkryć można. Doiwiad- 
czay, uczy Syrach, co twemu ciału ieil 
zdrowego, y  uważay, co mu niezdrowe- 
go ieil, tego mu nie pozwalay Uwa- 
źny rozum więcey, niż rozumny Doktor, 
nas u c z y , że w  iedzeniu, piciu y  ucie­
chach, w  pracach y  mocyach ciała po- 
miarkowanie, fwoich* gwałtownych na­
miętności zawoiowanie, wypogodzone y  
wolne od troiki ferce, y  mierny od prac 
wypoczynek fa beipiecząym zdrowia po­
karmem

Jeżeli

SyracK 37, i.
) l^aletudo fuftentatur notitia /ui corpo- 
ris, et objei'vattone, quae res aut prodfjj'e 
foleant aut oUeJJe; et conttnentia in vtdu 
otnnique cult u . corporis tueudi cauja: et 
praetermitltndts voiuptatibusy pojiremo 
arte eot um, quorum ad Jcieuttam haec 
peitinent,

Ck. OiBc. L. II. c. 14.
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leieli tych śr7.odko^ ^cale nie, al- 
bo tylko czafem V to iefzcze opiefzale 
zary^^amy: tedy nafza do zdro^^ia ikłon« 
ność ielł flaba. lez.eli zaś tych śrzodko># 
pieczolo>»'iciey, iak po nas ich >aryciaga 
ifam yił, zary^ am y: tedy nafza miłość 
do zdrowia ieft bardzo ’wielka. T o  ieft 
nadmiaru tey ikłonności próbę, iefeli in* 
fzym  ikłonnościom do fyftemu nafzey 
pomyślności naler.ęcym, filę , albo cale 
y rycie odbiera. L miłości do zdrowia 
f>aroie dobre imię śmiefznym uczynić^ 
fwoich prac zaniedbać, czas, nie będęc 
do tego powołanym , czytaniem lekar- 
ikich kfiężek, albo cale zbytecznym za- 
zywanem zdrowych wod y  kąpieli trawić, 
ieft nadmiernę y  przeciwprawnę pieczo- 
iowitościę. le/eli fie tylko z tey przy. 
czyny o zdrowie ftaramy, tedy fw ó y  
fzacunek y  całę fwoię godność, iako tez 
y  wfzyflkie dobra fycia utraca. Ieft nic- 
odbicie potrzebnym do fzczęśliwości czio- 
wieka śrzodkiem, lecz iednak całę fzczę- 
śliwościę ani waźnę dla niego nie ieft czę- 
ścię. —  Śrzodkow do zdrowia pieczo­
łowicie zaryw ać, iecz nie z zamyflem 
ku zdrowiu y  ku iego do źycJa influen- 

CeiLMot,Fif.T.I. U  cyi.
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c y i , ieft nierozumnym o fw oie fię zdro­
w ie ftaraniem, a zatym źadny nie ieft 
cnotę. M oina być pomiarkowanym dla 
utrzymania fw oiey piękności, można fig 
m ocnych uchronić namiętności, boby nas 
w  w efołych kompaniach niebardzo pow a­
żano, można fobie uczynić fpacycr y  
przechadzkę, aby więkfzego u ftoiu na­
być apetytu, robotę fię nieprzebrać, po­
nieważ fię prożnowanie lubi. Chociaż 
takowe zachowanie fię do zdrowia po­
magać m oże, iednak by to nieprzyftoyng 
byio chlubę, gdyby fię kto takim o zdro­
w ie zafzczycai ftaraniem.

leżeli to ieft pew na, że nic dla tego 
ży iem y, abyśmy iedli y  n ie ied li, y  nafz 
fmak j  piefzczotę nafycalij tedy ten bę­
dzie pom iarkowanym , ktory fobie w ię­
cey, iak umocnienie iego ciała wycięga, 
y  wolne ducha iego , zażywanie rożka* 
7uie, nie pozwala pokarmow. T e y  mia­
r y , doświadczenie, albo włafne nas uczy 
poczuwanie; a zatym ieft beśpiecznieyfze- 
mnieyfze, niż więkfze ;:ażywanie pokar­
m ow. Kto przy ftole za fw oim  tylko 
apetytem y  za radę finaku idzie, ten, 
chociażby po tym  nie ch o ro w ał, dare-

mnie
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mnie fobie, źe z pomiarkowaniem iadf  ̂
pochlebia* Pomiarkowanie dobrow^oJne- 
go zawfze wym aga powściggnienia* O 
tym  niemyśleć, czyli fie w iele ie, albo 
piie, nadmiaru fię niechroniL% w fzyflkie- 
go fobie pozwolic% będgc tego zdania^ 
że fię przez to fity tym bardziey zma­
cniaia-) żadnym nie ieil: pomiarkowa- 
niem *). Żadnych po obiedzie niepoezu- 
wać b o lo w , żadney z niego na zdro­
wiu nie odnieść ftraty, y  te iefzcze nie fg 
pomiarkowania znakami. Szkoda z nad­
miaru-, iutro, albo nie zaraz, a podobno 
w  ftarosci przyiić może. leżeli fię na- 
fze ciafo niefpofobnieyfzym do pracy, 
nafza dufza opiefzallza y  niechętnieyfzg 
przez pokarm do fwoich fpraw iła ie , te­
dy tuż naywiękfza ile pokazuie pewność, 
żeśmy z niepomiarkowaniem y  niezdro­
w e potrawy icdli  ̂ V bardzo fię do iedze- 
nia przymufzali. T o  fg dobre obi^^dy, 

U  2 które

*) Haiic fanam &> falnhrem fom iani vi­
tae tenere memento  ̂ ut corpori tantum 
mdulgeas^ quantum bonae vaUtudini fa» 
tis efi, Duriiis traliandumy ne animo 
male pareat. Sen.
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ktorc az nazaiutrz fmakuig; y  ci fę nay. 
lepfi kucharze, których Leonidas Alexan* 
drowi;  „  do faiaeznego obiadu ranng prze- 
„chadzkę, a do fmaczney wieczerzy po* 
„m iern y  o b i a d ’**) zachwalał. A  iako 
niektóre potraw y mniey niz infze, fzko- 
dzg , tak tez przez fię y  w  fobie zdro­
w y  pokarm ofobliwym  przym iotom  cia­
ła y  życia mniey pożytecznym  być mo- 
7C. Kto bardziey finaczne nad zdrów« 
przekłada potraw y, y  żadney między nie­
mi nie czj^ni rożnoici, ten fię zdrowia 
Iprzeciwia prawom. D o ciepłych y  zim­
nych przyzwyczaienie fię napoiow, po­
nieważ nas ochoczemi y  żyźw em i do pra- 
cy  czyn ię, ieft taiemnym fw ego zdrowia 
podkopaniem, gdyż przez to nafze ży ły  
za częfto nęciemy, a na refzcie ofpałe 
czyniemy.

W ięc do pomiarkowania należy ufiło­
wanie iię o to , abyim y w fzyftk o , co 
żdrowiu łatwo zafzkodzić m oże, pozna 
w ali, y  nie czekali poki fię wftrzymanie 
potrzebę, albo iakim nie urodzaynym nie

ftanie

A d prandium iter antelucamm^ ad coê  
nam frugale prandium.

308 M O R A L N E  PISMA.

http://rcin.org.pl



ftanie śrzodkiem. T ą  pieczołowitość do 
fnu y  Nsrfzelkich uciech, ktorc nafze poru- 
fzaig zm yfly , ofobliwie do cnoty czyfto- 
5ci, ktorgśmy ciału pow inni, rozścięga.

Rpguty Powfzechnych regtił do za- 
zdrowia. chowania zdrowia y  do zm o­
cnienia g o , ieżeli fię zachwieie , czy li 
do uftrzeżenia fię iego utraty, doświadcze­
nie y  baczność, iakom iuż wfpomniał, 
nas uczy. Od wielu lat do zachowania 
tych reguł przym ufzony byłem , w ięc  
tym  więkfze do przełożenia W c, Panom 
nayprzednieyfzych mam p raw o , o któ­
rych aby tym pewniey y  dowodniey m ó­
w ił, Angielikiego Medyka imieniem Kxm^ 
fironga piękney o tey materyi zażyię 
nauki. Cała Dyeta do nafzego fię zacho­
wania względem powietrza, pokarm ow, 
napoiow , fpania, agitacyi ciała, y  na­
miętności ścigga.

Powietrze. Powietrze naypotrzebnieyfzy 
duch nafzego życia , tak nafzego zdrowia, 
iak y  tyfigcznych chorob ieft zrzodłem.

Niemafz nic fzkodliw fzego zdrowiu, 
iak zamknięte, zagniłe y  fetnemi płucami^ 
zarażone powietrze. —  T e  obiedwie 

U  3 po^
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poNTÍer/cliowne powietrza w íafnosci, barí 
dzo wielka w ilgoć y  fufza nafze pfuig 
piuca. —  W ięc ile moźefz świeżego y  
w oln ego, nie ludnych y  zatęchłych miaft, 
nie bagaiiłych okolic, albo iłowatych 
ftrumieni, lecz w olnych inieysc y  gor 
npbieray powietrza.

Rannemu y  pogodnemu powietrzu y  
wieczornemu chłodowi, ofobliwie w  cie- 
płe dni, do pokoiu nie zabraniay wnii- 
5cia; a to mieyfce w  którym fypiafz.^ 
nie melanclioliczng alkow y, nie ciemnym 
Y wilgotnym  tarafem y  waporow ło ży . 
ikieni, lecz mieyfcem świeżego niech bę­
dzie powietrza. leżeli go w  lecie dofla- 
tecznię przewiewać nie m oże, odem  go 
y  wody ochładzay, —  Nafz fen, no­
w ych  fił źrzodło, bardzo wielkiego cie­
pła y  zbytecznego zimna znofić nie lubi. 
Nie zakopuy fię w  gorycy pościel. Na 
twardym materacu y  na elafiycznym pod- 
głowku łatwo zaśniefz. Lekie przykry­
cie g ło w y  a w  cieple zoflaiyce nogi fma- 
Gzny fen fprawuiy, y  bez mufu y  przy­
krości, iako też y  bez potu obudzy cię.

leżeli naylepfzego chcefz zażyć po- 
'piętrzą, tedy pod czas w iofny y  lata na

łóżku
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ioiku nie zafypiay poranka. Ranne wfta* 
nie, nie tylko nas do pracy fpofobnymi» 
ale tez y  zdrowymi czyni.

W  zimie kaz pomiernie w  twychpa- 
lic pokoiach, a małey w  oknie nie Igkay 
Hg fzpary, to zimno, które nię wchodzi» 
nie zabiie cig, lecz w  twym pokoiu go- 
ręco, które ci iig zdrowym być zdaie» 
oflabia cig, y  naylepfze wywarza foki. 
Opatrz fig lepiey w  fuknie, a niemi fig 
dobrze przyodziawfzy, nie wzdrygay fię 
zimna, bo to zimno ieił balfamem.

Nagie z zimna do goręca, z gor§ca 
do zimna wychodzenie j  wchodzenie» 
za fzkodliwe trzymay, y  ani fig do tego 
ani do owego nie przyzwyczaiay.

Zbyt lekie fuknie nie zmnieyfzaig cie­
p ła , y  owfzem go powigkfzaię, y  potem 
przechodzę , iedwabny ubior pod czas 
chłodnego wieczora,^ pory w  ciele zam­
knie, y  febry cig nabawi.

Badź chgdogi! bo to iefl cnotę, kto­
rę przylloyność y  dobre rozkazuie mier­
nie , a tym bardziey zdrowie zaleca. Przez: 
kępiele prochu z ciała, przez czyflę zaś 

U  4 y  świe-
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y  sVic*/ę bieliznę kleiowatego pozbyway 
potu; y  tego fig wfzyftkiego ftrzez, co 
iego powiefzcliownym częściom zgniłość 
y  ofirość przynofi, gdyz  fię to zi do fo- 
ko w  cięgnie. Pifino Niemieckiego Hipo- 
kratefo hmcniem Platnera^ który niegdyś 
ziawieniem chorych, pociechę zdrowych 
y  NK/ielkę nafzey Akademii był flawę de 
morbis ex immiinditie  ̂ czytay.

Dieta m ^  niedoflatku przyzwyczaienia 
iedzeniu fię , częflo naylepfzy fzkodzi po- 
y  piciu. karm. W ięc, będęc zdrowym, 
do wfzyrtkiego fię przyzwyczaiay, y  iak 
po ftópniach w .tym  daley poflępuy, a 
miarę zachoway, to iefl naywiękfzę re­
gułę; —  Profle pokarmy, których ci 
ziemia, powietrze y  woda udziela, by- 
naymniey nie fzkodzę, —  Młode y  nie- 
karmne, lecz na '^olney łęce pafęce fig 
bydlę naybardziey pofila y  tuczy; a w ol­
no buiaięca farna, krwię cig melancho- 
licźnę nie zarazi.

Długiemi a i do zmordowania nie baw 
fig obiadami,y wyrobionymi konfztowno- 
ścię kucharzów nicnafycay fig łakociami. 
Jedna zdrową potrawa, bgdęę zmiefza-

na
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na z infzymi rozmaitymi, ftaie ci fię tru­
ciznę; pod goręcemi cudzoziemfl^iemi 
korzeniami w  mocnę burzęcę fię fokow 
kificie brzęczkę. „O  iak wielkę mno- 

gość rzeczy, przez gardło przechodzić 
maięcych, lubiezność, ziemi y  morza 

„pufiofzycieJka, pofpołu mięfza! O nie- 
„b a ! iak wiele piekarzow y  kucharzów 
„ieden zatrudnia żołędek!^^ ") T e  fobie 
Seneki przypominay Iłowa, y wftydź fig 
tydź łakotliw ym ..

Gdy ci fig ieść chce, iedz, y  nie czct 
poki cie głod niezacznie trapić. —  

Na twoie ciało, na zwyczay y  wycho­
wanie, na pożycie, y  każdego czafu na ro­
zmaitość y  mnogość pokarmow uwa­
żay. —  leżeli mafz żołędek fiaby, te­
dy fig tego wfzyftkiego, co go iefzcze 
bardziey fiabfzym czyni, iako to tłuftych 
zapraw, y  oleiu żołtaczkg fprawuięcego, 
wyflrzegay. Zdrowa potrawa nie każ- 

U  5 demu

*) Fide^ quantum rerumy per unam gulam 
tranfiturarum, permifceat luxuria^ ter* 
rarum marisque vajłatrix. — Dii bo- 
n i, quantum hominum pijlorum coquo  ̂
rumque unus venter exercet! Sen. ep. 5)5,,
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demu do zdrowia fluiy. Tw ardy po­
karm, w  dymie uwędzone mięfo, fale- 
trą zmacerowana wołowina, fufzona ry­
ba, pracowitemu wieśniakowi mocnego 
nie obcigzy źołędka; day mu zaś delika- 
tne potrawy, kunfztem kucharzów zgo­
towane łakoci, w  kilku tygodniach wca- 
Ie do pracy utraci fiły. Słaby żołądek 
twardymi obłoż pokarmami, tedy go tym 
bardziey oflabifz.

Nagłe głodnego zołgdka nafycenie 
ieil wielu fiber matką; poilny zai żołą­
dek, ktorego ozięble do fiebie woła ape­
tyt, bywa zdrowiem. Nabądź przez fpa- 
ć jc r  z Sokratefem głodu, abyś tym lep­
fzy do iedzenia miał apetyt.

W iofna, lato, iefieii, fwoie ci do po­
krzepienia y  zmocnienia fię balfamiczne 
fzczepow y  ogrodow ofiaruią owoce. 
O iak wielą zdrowymi nafze znarowione 
podniebienie pogardza zipłami! Każdy 
NS7 lecie miefiąc do doyrzałości przypro­
wadza o w oc, a tego łatwo doftać mo- 
żefz. Zaźyway go z pomiarkowaniem; 
bo ieft lekarilw^em od przyrodzenia 
danym.

Mleko
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Mleko za pofilai^cy ftanie balflim, a 
tego ci iako iłodyczy, albo iak uzdra- 
wiaigcego oclu, udzieJai^ dobra. Oib- 
bliwie ten napoy zmiefzany z czyft^ źrzo- 
dlang wodg t'^7oie zdrowie y  ¿y ły  
zmacnia.

W ino, dla delikatney mfodzi zwy- 
czaynyiTi niech nie będzie napoiem. Cza­
fem go zaźy\Y^anie, zmacnia podefztego, 
oźyźwia ftarca, pofiJa fiabego, a pod 
czas tęgiey zimy przyrodzone, iak iekar- 
ftw o, rozmnaża ciepło. O dobrze czyn­
ny napoiu! nadmiar w  truciznę cig od­
mieniać. niemufi!

Wielu ciepłych w  nafzym kraiu 
zwyczaynych ftrzez fię napoiow. Co­
dzienny cudzoziemflti trunek, który m y 
z wielkim kofztem z odległych przez mo­
rza fprowadzamy kraiow, bardzo nas ofla- 
bi,a. Nafi przodkowie tych napoiow, a 
oraz rożnych chorob, nieznali.

Agitucya, Pracuy a bgdź mocnym! Z 
wolna zaczynay agitacy^, y  co raz da- 
Iey w  niey poftępuy. Na raz wielka 
po fpoczynku agitacya fzkodzi zdrowiu. —  
W  agitacyi za twoim idź guftem j pra-

ca.
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ca, ktorey nie lubiemy, zmorduje nas za* 
raZ'. —  W  ciepleyfzych częściach roku, 
pod czas chłodnego rana y  wieczora prze­
chodź fię po polach, twe ukontentowa­
niem nafycay oko, a przyrodzenia ob­
ieftotami napeiniay imaginacyą. Agitacya 
twoie wypogadzaięca fercc ieft dwoiftym 
dla ciebie lekarftweni. —  Wftąp na go­
rę , a niech cię zdrowe zioła y  kwiaty 
fw ym  pwiewaią zapachem, iakô tez y  
czyfte niech zmacnia powietrze. —  
Wfigdź na konia, lecz z oftroźności§ y  
nie z fzaloną młodości śmiałością , abyś 
na zdrowiu, a podobno y  na życiu nic 
fzwankował; Zabaw fię polowaniem y  
^racą w  ogrodzie. —  lednak o regu- 
ach nie zapominay Seneki „C iała

„eksercycya lekie y  krótkie być powin- 
„ n y ,  mufzą mu prędkie fprawić pokrzep 
„pienie, czas zaś ochraniać, na iego kofz- 
„  towność pamiętać potrzeba.^  ̂ Zagrza^- 
fzy fię do zimna, oziębiwiźy fię do cie­

pła

Sint exercitationes faciles &  breves, 
quae corpus &  fine mora taxent &  tern- 
port pareante cujus praecipua ratio ejt 
habenda. Sen.
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pła nie wychodź. lako ciało w  zimie 
mocnieyfzych pokarmow y  napoiow do 
ftrawienia ź.gda, tak tez fihiieyfzych w y ­
maga agitacyi. T w oie ciało według kii- 
ma formuy, y  naucz fię kunfztowności 
do znofzenia tego, czego fię ufirzedz 
nie moźefz. —  Chroii fie gdyś zdro­
w ym , lekarftw. W fzyfiko, co fwoię 
nadprzyrodzony prędkościę krew burzy 
y  pfuie, iako to zbytnie eksercycya y  po- 
rufzenia ciała, częfty napoy y  przefo- 
lone potrawy, to także życiu fzkodzi y  
ikroca go.

NamątnoicL A na koniec, iezeli zdrowie 
y  życie kochafz, tedy fię powitania y  
rozruchu namiętności wyftrzegay. Gnie­
wu, miłości, boiaźni, mocney radości, Iła­
w y ,  pomiły y  nienawiści żędza, wielu 
w  choroby y  w  grob w praw iły, któ­
rzy długiego życia zażywać mieli. —  
Nie wierz, co ci teraz nie fzkodzi, żeć 
nigdy nie zafzkodzi, y  czego przy fiłach 
młodości nie czuiefz, nigdy potym czuć 
nie będziefz. Późna y  prędka znayduie 
fię kara; częfio fię ilaie, że człgwiek 
dopiero podefzłych latach z częllym

wzdv-
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wzdychaniem na fwoi§ młodości narze­
ka nieiłaranność.

Więc przed nadmiarem przy ftole, 
przed trunkiem, iak przed nayftrafzniey- 
fzym cnoty y  życia uciekay nieprzyia- 
cielem ; lekomyślności y  gfupiey fig 
chroii śmiałości; pochlebney lecz zabiiaig« 
cey ftrzeż fię rofliofzy; ftrzeź fię iey Młor 
dzieiicze, a będź mocnym y zdrowym, 
a z dobrym fumnieniem przed Bogiem y 
ludźmi w  późne fiwii lata*

318 M O R A L N E  P I S MA .
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o  przyw arach rozum nem u ftaranłu fię o zdro­

w ie  ciała p rzeciw n ych , iako też o ftara- 
niu fię doftapienia m ocnego y trw ałe­
go ciała.

Bardzo małe I l o ś c i  Panowie, przy zJro- 
Jfaratiie ft  ̂ o powinnościach o
zdrowie. ktorycheśmy w  olłatniey mó­
w ili lekcyi, łatwo fię kto za mało, y  
fakźe za bardzo wielkie o niego czynić 
ftaranie ufiłuie. Tí¿ ielzcze podwoyn^j 
przywarę w  dwoiftym rozważmy obrazie, 
y  do nafzey go zaźylmy i^auki.
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Uczony Sepis^ umieietnoici oczaro­
wany powabem, iako mol zagrzebawfzy 
lig w  kiigżkach, czuć niechce, że przez 
natężone uwagi, y  przez niedoftatek po­
krzepienia fię w  ipoczynku, fwoie za 
prędko targa zdrowie. Mato ie , y  ro­
zumie, że przez ten pomiar o fwoie fię 
doftatecznie ftara zdrowie; lecz z fob? 
do obiadow wolnego nie przynofi ducha. 
T e  żadnym dla niego nie f§ pokrzepie­
niem; fiedząc przy ftole, o tychże fa­
mych uczonych myśli dubiach, o któ­
rych w  fwoim myślał muzeum. Nie- 
\c îeże Sejiis., że żył natężenie zdrowe­
mu fzkodzi ftrawieniu, albo nie miałżeby 
tego łatwo wiedzieć? A czemuż przy fto­
le tych chwalebnych do nauk na ftrone 
nie odkłada żgdości? Sejus przez agitacya 
o fwoie fię ftara zdrowie. Zaraz w  pier- 
wfzg godzinę po obicdzie bieganiem fwoie 
roztrząfa członki, bo w  teyże famey go­
dzinie do prac fpofobnym nie ieft. iego 
zdanie ieft dobre; a w  famey rzeczy 
fwoie zdrowie za mało kocha bo nie­
chce wierzyć, że cztero lub pięcio godzin­
na po obiedzie agitacya zdrowiu ieil bar­
dzo pożyteczna., krotka zaś bywa mu

fzko-
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í^'kodliwa. Od piłki, ktorg drewka prze­
rzynał, y  od bilaru, 2agrzawrzy lie , do 
fwoich fpiefzno udaie fię kfigzck, y  czy*̂  
ta. Dobrego bywa humoru, ponieważ 
dwie albo trzy godziny iedna po drugiey 
ciepłego zagranicznego dla zmocnienia fię 
zażywa trunku , bardzo ściile o fwoim 
zwyczaynym trzyma pomierze, oraz fo- 
bic pochlebiaięc, że dyetę zachowuie, a 
-on fię w  tym famym czafie nie o zdro­
w ie , lecz tylko o wypogodzenie umyflu 
flara. Wiele iuż lat takim żyic fpofo­
bem, a ponieważ od tego chorym nigdy 
nie bywa, mocno wierzy, że f̂ ^̂ oie ochra­
nia zdrowie. A to iego przewrotne ila- 
ranie fię o zdrowie coż ma za zamyił? 
Staraże fię tg myśig, będgc Boikim upo­
minkiem, o niego? N ie, lecz ponie^y-aż 
tym bardziey do uipokoienia iego uc/o- 
ney roikofzy ieil śrzodkiem. Gdyby Se- 
jusprzy flabych członkach iefzcze głęboko- 
myślnieyfze dla podziwienia światu mógł 
wydawać Kfigżki, tedyby nie wiele dbał 
o zdrowie. Aż do połpocy nad czyta­
niem, fwoie oflabiwizy m yśli, fiedzi, 
fześć lub fiedm wczafuie fię godzin, y  
mierzy, że fw oy wywczas gdateiie ros-

po-
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porzndzif, ponieważ fię potym raraz do 
fwoiey może udać pracy. A czemuż nic 
wierzy, że fen pożytecznieyfzym y zdrów- 
fzym ieft przed pofnocg? Czemuż fw e­
go nałogu gwałtem, nie moggc fię go ina­
czey pozbyć, nie zwycięża. Naymniey- 
fzych nie czuie przykrości, rano znowu 
myśleć może. T ym  czafem iego bladość 
twarzy, zapadłe flcronie, zemdlony wzrok, 
iego trzelaca fię ręka, taiemne mu fił opo- 
wiadaig ubywanie. Doktor mu rożnymi 
grozi chorobami. Sejus mu odpowiada, 
że tey pracy iego wymaga urzgd; lecz w  
famey rzeczy, dla fim ey chciwości liawy 
pracuie. Jednak Sejus nie co fobie zadaie 
gwałtu, y  rozumie, że fię teraz lepiey 
o fwoie ftara zdnowie. Jedng fobie na 
dzieri od nauk urywa godzinę, y  chce fo­
bie przy kielifzku wina wypoczgć y  po­
krzepić. Piigc, fam z fobg albo też z 
fwoim dyfputuie przyiaciclem. Słucha 
m uzyki, a zamiaft iey w  fobie poczuwa­
nie wzbudzać, tedy metafizycznie o iey 
przyrodzeniu, y  o iey włafności u Staro­
żytnych myśli. Czyli idzie albo iedzie 
na fpacyer, ani go kompania, ani okolica 
nie kontentuie, w  myśli przy fwoim ma- 

QdL Mor. Piß T. I. X  nulliryp-
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nufkrypcie iiedzi, mieyfca opiifzczone za- 
pifuie, poprawia, albo nowy ryfiiie 
ąbrys. Sejus ze fpacyeru z takim umy- 
ijem, iaki przy fwoich miał kfiażkach, do 
domu powraca. Możeź fobie imagino\Y^ać, 
ie  dla zdrowia tą czynił agitacyg? Jego 
przewyżfzaigca do umieiętności ikłonność 
na każdym nad nim panuie mieyfcu, a 
iego zdrowie, przy wfzelkim powierz­
chownym ftarania iię o niego pozorze, 
ani iię mocnieyfzym, ani trwalfzym nie 
iłaie. Przymus, ktory fobie zadaie, ieil 
przeiłroiong umieiętności żgdzg. A le- 
karftwa nie dla tego zażywa, aby go we­
dług roikazu Boilciego fpofobnym do lep­
fzego ydłużf/ego flużenia światu uczynito, 
tylko aby iego iław y podparfochciwo^ć.

Sejus fwoię do nauk y  iławy namięt­
ność taiemnie fwoie nifzczy y  puilofzy 
zdrowie. Przed każdym, chociaż nie- 
gruntowny^m, drży zganieniem. Zle mu 
lię udana pochwała, aż do krwi wiłępuie, 
y  apetytowi pr?y obiedzie przefzkadza. 
W  Journałach przed oczy mu wyrzucano 
om yłki, y  z wnelkę dJa niego przykrością 
niefprawnedliwie iego pifma ganiono. 
Jużci pierwfzą noc bezfennie trw i, a iego

puk
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puls, równym febry pulfowi, bile. W  
trzeci dzieli clicyc ratować fwoiey nie- 
w^inności, fałdów przyiiada, y  z potem 
czoła na fwoie fię bronienie pracuie; źe z 
tego w  febrę wpada. W ierzy, źe fwoi§ 
włafiiy wing fwemu nie fzkodził zdrowiu, 
a przecięby mógł wiedzieć, źe fam fwoiey 
choroby ieft przyczyna. W ierzy, ze ie­
go dobre imię ieft więcey niź zdrowiej 
lecz trzeba fię pierwey fpytać, czyli iego 
zafzczyt u rozumnych przez tą naganę 
fzwankował, y  czyli iego uiprawiedli- 
wianie fię niefprawiedliwie go ganią­
cych przeświadczy, y  czyli mu co więk­
fza nowych nie fprawi nicprzyiacioł? 
Byłoź tedy utracone o flawę zdrowie 
fprawiedliwy ofiarę? Nie leftźe przy­
wrócenie iego zdrowia mniey niepewne, 
niż przywTocenie iego imaginowaney Iła­
w y? Jeżeli fię do chorob śmierć przy- 
więzuie, tedy życie, tak wielkie dobro, 
dla fwoiey łożył iławy. Nie ieftże to 
tyle, iak przez poiedynek chcieć fwoic 
dobre ratować imię?

Sejus fwoiy nieodftępny y  zgryźliwy 
pilnością dobry y  w efoły przytłumia u- 
m yfl, y  zdrowia fwego zarzuca y  zatyka 

X 2 * źrzo-
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zrzodło. Jeil; ikrzętnym, y  codziennie 
gniewu znayduie okazyg, prędkiego fwe­
go żaiuie krwi zburzenia, y  fwoie zdro­
wie pędzącymi profzkami, iak on umie­
nia, beśpiecznym ftara llę uczynić. —  
Pokciu, w  którym czytywa y  fypia, 
rzadko kiedy, aby nieporządek nie pow- 
fta ł, chgdożyć, y w  fwoim zamkniętym 
muzeum proch y  zagnite powietrze znoilć 
woli. Nie wiele fypia, lecz w  ciepłym 
pokoiu y  gorgcey pościeli, bo ieft delikat­
nym. Grube y twarde lubi ieść potrawy, 
y  rozumie, że na tym całe iego zdrowie 
zawiflo, iz ich pomiernie zażywa. —  
Sejus bardzo mało fwoie zdrowie kocha, 
względem go fw oiey ulubioney y  głow- 
ney kochaiac fliłonności, a nigż fama go 
nifzczy y  pfuie.
Zbyteczne Irys  przeciwny popełnia 
JłaranieJą ^yflępek. Tak fię choroby y 
o zdrowie, boi; że fię codzieii do
apteki udaie. —  O niczym, iak o dye- 
cie myśli y  mowi, a z boiazni, aby fobie 
czym nie zafzkodziła, w  nowe wpada 
nudności. Iżby fię nie oziębiła, nayzdrow"- 
fzego chroni i]ę powietrza, y  aby fię nie­
potrzebnie pociła, przed potudniem

cie-
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ciepłych fię ofiabra pokoiach, a żyły go- 
rgcym wgtli ńapoiem. —  Dla wzbudze­
nia w  fobie apetytu, bardzo go wielg 
śrzodkami przytłumia, chcgc chorobie za- 
pobieżeć, fama fię zażywaniem lekarflw 
w  chorobę wprawia. —  Agitacyę z i 
rzecz potrzebną trzyma, iednak powiada^ 
ie  wielkg az do zmordowania fię fpra­
wuie fatygę, a moie ciało iefl: delikatne, 
krew zaś do zburzenia fię ikłonna. Każ­
dą agitacyą z boiaźnią przedfiębierze, ni- 
gdy na umyśle nie by*wa wolną, y  Gzuie> 
ze iey agitacya, zamiaił do zdrowia dopo­
magać, fzkodzi, a w  famey rzeczy zbytecz­
na ią boiaźn w  chorobę wprawia.—  Zaw- 
fze iey czego niedoflaie, gdyż wierzy, ze 
iey co zafzkodzić może. Nayniewinniey- 
fzych fię wyflrzega uciech; ponieważ fię 
trofzcze, że iey zdrowia ufzczerbkiem 
być mogą. —  Aby fię nie rofchorowała^ 
zdrowy^ch fię ieść wyftrzega potraw, a 
na ich mieyfce tymi fię nafyca, ktorc oftrc 
y  leniwe fpraw^uią foki. Każda iey fąfia- 
dow choroba w  nową troikę; a każdy 
trup w  ftrach ią śmierci wprowadza. T e ­
dy przez boiaźn, też fame nudności, któ­
rych fig tak troikliwie uchronić ftara  ̂ cier^ 
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pi, iak gdyby ie w  rzeczy famey cier- 
piata. O iak nędzny ieil; Irys! Iak wzgar- 
dzong ze Arony pofpolitego ¿ycia! Bę- 
dzież rozumny żony, pieczołowity matky, 
fzczery y  do flużenia gotowy przyiacioi- 
ky? O iak wiele z boiaźni śmierci zanie­
dba powinności! A zatym życzy fobie 
życia, iedynie dla tego, aby żyła. Co 
za niegodziwy zamyił? Y iak iy nie­
fzczęśliwy czyni. Naywiękfze ferca po­
winności ; które z ilcuteczności y  z wypeł­
nienia fpołecznych pocliodzy obowiyz* 
kow , traci. Pozbawia fię względu mi­
łości y  wierności. Zbytecznym fię fiara- 
niem o zdrowie, z obydwuch fię naykofz- 
tównieyfzych dobr życia, z fpokoyności 
dufzy y  oraz ze zdrowia ciała, ogołaca 
nędzna Irys!

Nakoniec, chociaż ieft powinnościy, 
abyśmy fię rozumnie o zdrowie ftarali: 
tedy iednak o tym zapominać nie mufie­
m y, że zdrowie, iako też y  infze nafze 
dobra, nie wcale od nafzey dependuiy 
władzy.

Zniocnk- Można być zdrowym, cho- 
nie data, mocnego y  trwałego niema- 
my ciała; iednak zmocnienie go ieft pod­
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porg zdrowia, y  częflo potrzebny do prac 
w  życiu włafnościg; dJa tego pilne fię o 
nabycie y  zachowanie go fłaranie ieñ tak­
że powinnościę. Nikt pewnością niewie, 
do czego na świecie powołanym będzie, 
czyli go flan do twardych y  trudnych po- 
deymowania prac, do znofzenia gwałto- 
wney niepogody, ciepła y  zimna, do od­
prawiania przykrych podroży, y  ich nie­
wygód z cierpienia, do obozowey iłużby, 
a podobno do fpotkania fię z głodem y  z 
pragnieniem, ze fiiem y  iiotnym powiet­
rzem nie przymufi, A ponieważ tego nikt 
pewnością niew ie, ponieważ bez trwałe^ 
go ciała naf/ych intereifow dobrze, y  iak­
by fię godziło {prawić nie można, ponie­
waż nikt od przykrości w  tym życiu w^ol- 
nym być nie m oże: tedy mocne y  trwałe 
ciało za fzczęście, delikatność zaś za nie- 
fzczęście poczytać mamy. Dla tego do 
chronienia fię delikatności obowiązani ie­
fleśmy. Jey fię chroniemy, ieżeli ucie­
chy y wygody życia za konieczne nie trzy­
m am y, do ofobliwych fię potraw' y  na­
poiow nie przyzwyczaiamy, nafz głód 
wfzyilkim y  także grubymi potrawami 
uipokaiamy, a pragnienie nalepiey wod^ 
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ugafzamy, ciała, ani nadto ciepło, ani 
też nad to leko nie przyodziewamy, ze 
drżeniem przed mroźną nie uciekamy za- 
wieriichg, a w  lecie fię upatu znoiic ucze­
my. Wfzyftkie ekferęycya ciała zmac- 
niaią y  pod nafzg go oddaią władzę. T o  
dobrze ftarożytni wiedzieli, dla tego tez; 
ich dzieci tegoż famego ciała przymiotu^ 
iaki oni mieli, doftawały. Do żadney 
flę iak niewolnik tiie przywięzow^ać godzi­
n y , a pod czas od uczynionego odftąpic 
rofporządzenia; fen chociażby nam był 
naymiifźyTO przełamać; na twardym po- 
iłaniu za w  czafu fię miJc zafypiać przy- 
j.wyczaić; częfto fobie famemu, chociaż- 
byśmy dziefięciu przytomnych flużącycli 
mieli, uflugować; także małą podroż, 
byśmy iechać mogli, piefzo odprawiać; 
za wczafu fię do zimnych nałożyć kąpieli, 
to wfzyftko, gdy fię zaraz od młodych 
lat z oftrożnością czynić odważamy, moc 
y  trwałość promowuie ciała. Czemuż 
Wieśniak, bez piefzczoty w  uftaw^iczney 
robocie y  w  wolnym powietrzu, pro- 
flemi y  domowemi potrawami, bez cie­
płego y gorącego będąc wychowany na- 
poiu, y  iuż w  dziecinnych latach trwa­
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łym y  pracowitym ile iław izy, nas w  
tych fzczęsiiwych przechodzi przymio­
tach? —  Kto zmocnienie fwego czuie 
ciała, ten iie łatwo niebeśpieczenftwom, 
które na nas czekaię, oprze. Kto fię do 
trudu y  fatygi przyzwyczaił, niedofiatku 
y  uboilwa fpokoyniey zniefie przykrości ; 
bo nikt fwego przyfzłego nie wie wyroku. 
Mniey w  choroby zapadać będzie, iezeli 
odmiany powietrza, potraw y  napoiow, 
odmiany kraiu y  w o d y, mało w  fwoim 
poczuwa ciele. A chociaż to ieft nie­
omylng prawdg, ze nafze ciało, bez od­
poczynku w  pracach y  fił natężeniu zofta- 
ićjc, iak żelazo fię wyrabia, tedy y  to tak­
że prawda, że nic-nieczynność, iak rdza 
żelazo, moc ciała nafzego pfuie y trawi. 
Do trudu przyzwyczaiony człowiek w e 
wfzyftkich pracach ciała, bez prędkiego 
zmordowania fię , wytrwa. O iak wie­
le prac znayduie fię ducha, które fię nam 
dla tego nie darzg y  nie udaię, albo ponie- 
waż nafze ciało długiego ftania, fiedze- 
nia y  agitacyi wytrzymać nie moggc, cię­
żarem fię ftaig! Zdrowe, lecz rofpiefz- 
czone y  delikatne ciało, częfto nafzemu 
urzędowi y  ftanowi, nafzey fpokoyności 
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ieft przeciwne. Dla tego fię do delikat- 
noici przyzwyczaiać nie powinniśmy. O 
iak wiele powinności, miłości, przyiazni 
y  powierzchownego powołania, iedynie 
dla tego, żc rofpiefzczone mamy ciało, 
nam fię wielkim ftaie ciężarem! Ducho­
w ny drży w  ciepłym pokoiu chorego; 
a krwi zburzenie, które czuie, do żarli­
wości w  iego mu przefzkadza urzędzie, y  
do prędfzego, niżeliby powinien, od cho­
rego przymufza go odeyścia. Przyiaćiel, 
naymnieyfzg wygodę nieodbitg fobie u- 
czyniwfzy, za bardzo wielkg to trzymałby 
7a krzywdę, iżby iey fwoiemu przyjacielo­
w i udzielić, bo nauczywfzy fię na trzech 
pościelach zawfze fypiać, iedney mu uftgpić 
miał. Delikatna gofpodyni, na chorego 
ani fpoyrzeć nie moggca, chociaż na fercu 
ma dobry zamyił, iakże powinności ra­
tunku y ftarania fię o chorego męża, o 
ftękaigce dziecię, o konaigcg pokrew- 
ng, która w  tym momencie iey fo­
bie życzy pociechy, zachowa? Dwuch 
godzin bez bolenia g ło w y , od fwego 
zwyczaynego fnu oderwać nie może, a 
miałażeby przez całg noc ich bole niefpa- 
niem ulżyw’ać? Chcgc to czynić, fama

zapada
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zapada w  chorobę, bo iey zdrowie w  tym 
tylko zolława porzędku, do ktorego fię z 
młodości trofldiwie y delikatnie przyzwy- 
czaiła. —  Kleon, nie moggc fię rano 
według zwyczaiu w ypocić, wfiawfzy, 
choruie, a chociaż ani fnu ani miękiey nie 
lubi pościeli, iednak bez tych potow , bę-. 
dęc do nich przez długi czas przyzwy­
czaiony, obeyść fię nie może. Ile razy 
go urzęd, który piafluie, do zaniedbania 
tey lekomyślney przymufza dyety; tyJe 
razy przez cały dzieii opiefzałym y  mar­
kotnym byw^a, a chociaż lubi pracować^ 
do pracy niefpofobnym zofiaie. W  
tym famym dniu do dania rady ieil: 
obowiązany, a iemu mocno głowa cię­
ży. Byfirego zawfze będęc wzroku, wcale 
nic nie widzi, bo ciafo rozumowi zadaie 
przykrość. Jednak radę w  prędkości dać 
mufi, ponieważ tego nagła wymaga po* 
trzeba. Czemuż fię Kleon tey dyccie za 
niewolnika oddaie? —  Dorant każdemu 
fię chętnie przyfługuie, lecz przez dwie 
uftanowione godziny żadney fobie nie u- 
Gzyniwfzy agitacyi, choruie. W  tych 
famych godzinach z grzecznością ma ob­
cego przyięć gościa, lecz on ziewa, y  ża­
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dnego nie moie wymowie flowa, bo ciafo 
przyzwyczaione w  tym czafie do agita­
cyi, krepuie go. Gość wiele o grzeczno­
ści Doranta flyizai, a teraz go wfzyflko z: 
mufem czyniącego widzi. Dla tego przyie- 
chał, aby mu ofiarował fzczęśie, lecz mu 
iię nie podoba; a takDorant nie przez wi- 
nę fwego cliarakteru, ale przez tą godzi­
nę, do ktorey fię niewolniczym przy­
wiązał ipofobem, fwoie okazałe traci po- 
iżytki. —  M łody Arift do uczynienia 
fobie fzczęścia wfzelkie pofiada biegłości. 
Języki rozumie, dzieie y  prawa bardzo 
dobrze umie, y  zofiaie fekretarzem u wiel­
kiego miniitra, ktory z iego talentów y  
dobrych obyczaiow mocno kontent. Arifi; 
choć bardzo ikromnie, iednak delikatnie 
ieil: od fwego wychowanym oyca. Arifl 
iefl: zdrowym poki w  fwoim zwyczay- 
nym zoftaie rofporządzeniu. Miniiłer go 
na kilka tygodni w  taiemn}xh w yfyła in- 
terelTach. Ma wy^godny poiazd, ale czter­
dzieści mil dniem y  nocą iechać mufi. 
Drugiey nocy kataru doftawfzy mocno 
zeiiabiał. Prawda, ¿e od kilku lat dwa 
kielifzki t}dko wina zw ykł piiać, przez 
ieden mu go dzieii nie ftarczywfzy, aż
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Ariił apetyt traci, y  rzniecie cierpi źo- 
i^dka. Trzeciego dnia mokra y  iiotna na­
padła pogoda, a Ariil oiłrego wiatru zno­
ilć nie może. Z febrę do cudziemikiego 
przyieżdza dworu, iednak ipoczynkiem 
y  wywczafem pokrzepiwf?y iię , >55̂ y- 
smienicie fwoie zlecone fprawia intereifa. 
Po kilku tygodniach odieżdźa, a wcale z 
lit fpadifzy z nową do miniftra powraca 
febrg. Jego ięzyki, iego otwarty rozum, 
iego przedni życia obrot, iego przyiemna 
mina y  manierna przyiloyność, do inter- 
eilow" go u wielkich wyznaczała dworow. 
Wierność y  ftaranność z iego fię rownaia 
biegłościami. Minifier fiaraigc fię o iego 
fzczęście, chce go znowu wyflać. Lecz 
Ariił drży, boi fię, y  lęka. Jego ciało przy­
krości powietrza y zwyczaynych w ygód 
niedoflatku zcierpieć nie może. Przefzłe 
fobie przypominaiac febry, profi o dy- 
milTya, y  w  bliikim miafleczku mieyfkiin 
zoflaie pifarżem; ten, który fię, bez po- 
chlebflwa mowiac, do pofelfkiey urodził 
funkcyi, któryby był fwoię oyczyznę y  
pomyślność fwoiey familii ufzczęśliwił, y  
tyfięc razy z więkfzym pożytkiem niż infi, 
mógłby był odprawiać podrożę, gdyby
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h y l  fwego nie roipieścif ciała; bo było 
zdrowym, y ftafoby fię było try aJf/ym, 
gdyby go był Ariil za w  czai u, opiefzałey 
mu nie dopufzczaigc w ygody, rozumnie 
do znofzenia przykrości zachęcał.

A ztgd łatwo zobaczyć można, ie  
trwałość, iezeli iey przez prace, odważa- 
nie fię ,y  co raz dalfze odilgpienie od zw y­
czaynego fpofobu życia dofiępuiemy, ieil 
powinnościę, y  ze ia fobie tak, iak flaranic 
fię o zdrowie, przez zamyfl cnotę uczynić 
możemy. Jednak bez przynale żytego 
więkfzego zamyflu Mci Panowie nie zapo- 
minaymy o nim) bez przynależytego 
więkfzego zamyflu, nayiepf/a fprawa, cho­
ciażby dobrę y  pożytecznę była, nafzę nie 
ieil cnotę; y  ani więkfzych, ani mniey- 
fzych powinności wykonanie nas cnotli­
wymi nie czyni, ieżeli ie, bez poddania 
fię woli Boga, bez uznania iego obowięz- 
ku y  bez zważania go iako Pana naf/ego y 
Prawodawcę, wykonywać fię ufiłuicmy. 
Będź to powinności ku nam, lub ku bliź­
nim, ieżeli ie tylko ze zwyczaiu^ z guilu 
dla nafzego ukontentowania, okazałości, 
y  z włafnego tylko zważamy pożytku; 
tedy ieft tyle, iak ie  fię lamych czciemy,
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a przy tym , co czyniemy albo zaniechy- 
\yramy, famych fiebie naywyżfzym zamy- 
iłem, a w nim fię Bogiem czyniemy.

Zacna Młodzi! nauki o powinnościach 
względem nafzego zdrowia y  życia, z mi­
łości ku Wc. Panom, bez przydania do 
niey przeflrogi zakończyć nie mogę. W  
żadnym wieku bardziey, iak w młodych 
latach o zachowanie y zmocnienie nafzego 
zdrowia ilarać fię powinniśmy; a podo­
bno w  tym wieku mało fię kto o niego fia* 
ra. W  tym żyźwym wieku wielkie wzma­
ganie fię fił czuiemy ich nie obawiaięc fię 
ubywania. W  tym odważnym wieku nie­
przyiaciele nafzego zdrowia y  życia nay­
bardziey fię zmacniaię. Częiło nieśmiałemi 
y  nieuważnyani, bo nafza krew w re, w  
nafzych przedfięwzięciach bywamy. Na­
fze namiętności fą mocne, y  w  pofiaci 
niewinności, y  potrzeby do nafzego cifną 
fię rozumu. Niepomiarkowania, rofko- 
fzy y  fałfzywego honoru chciwości poku- 
fzeniom, tym nieprzyiaciofom zdrowia 
podlegli ieileśmy. Wielu fię takowych 
znayduie, którzy fobie przez fwawolą, 
prożność, lekomyślność zmyfl, tego 
ubliżaią ikarbu, y  iuż fobie flabości v  bo­
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lenailarosć, y  dręczęey zarzut, ze ich fa- 
nii przyczynę byli, a częflo iuż na trzy- 
dziefly rok wieku fwego zakupuia! Gdy­
by wiofnę fwego życia \y  ̂ niewinności y  
pomiarkowaniu przepędzili byli, tedyby 
zdrowey y  fpokoyney zażywali flarości, 
od nieuleczoney cudzoziemfl^iey zarazy 
okrutnie trapieni, od fuchot wcześnie 
znifzczeni, y  od męczeiiflwa podagry na 
pożnę śmierć fliazani nie zoflaliby byli. 
O iakby w ielu, ściśle zachowawfzy 
wflrzemięźliwość, z zepfutcj y  zarażonę 
krwig, z kurczem w  żyłach, z zawrotem 
g ło w y, y z  śmiertelny żyięcych duchów 
mdtościg teraz by nie woiowafo! Jakby 
wielu w  mafżeriflwie grzecznym y  zdro- 
w yin potomflwem ubłogoiław/ionych, 
przy pochw^ale uczciwych, weioło fwo- 
iego życia zażywaiacych, y fwoie powoła­
nie fzczęśliwie fprawuięcych, którzy teraz 
niemitościę, nieobyczaynymi y  chorymi 
dziećmi fl^arani, z taiemnymi światay fwo- 
iego ferca zarzutami życie prowadzić mu- 
fzę, y  do uiług publico niefpofobnymi, y 
owfzem mu nieznośnę fa przykroicię,bylo!

O iak ułomne iefl nafze ciało, a naf<e 
zdrowie y  życie ruinie podległe! Jedna

krwi
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k rw i, z fwego okazanego mieyfca wyci- 
śniona kropla, iedna nadwerężona żyła, 
iedna w  ofnowie mózgu zerwana nitka, 
iedno zagrzawfzy fie ugafzenie pragnienia^ 
iedna nagia powietrza odmiana, ieden na- 
powrot wpędzony pot, iedno zbyteczne 
głodu ufpokoienie, ieden gwałtowny 
gniew —  potrzebaże do wyprawienia w  
chorobę y  do wtrącenia nas w  grob, nad 
to więcey? Nie mieliżebyśmy fię oilro- 
znie z nafzym obchodzić zdrowiem, uło­
mnymi będgc, na nafze codzieii pamię­
tać zeys'cie, mgdrze żyć, abys'my fpokoy- 
nie umierać mogli?

Mci Panowie chrońcie fię, y’' niena- 
wiedźcie Wc. Panowie zwyczayney w  
młodym wieku lekomyśhioici, rozwiozło- 
ści, y  dzikich obyczaiow, któreście pier­
w ey imieniem akadcmiczney w^olności 
czcili, ilrafzney poryceriku fpotkania fię 
z kielifzkiem chciwoici, nifzczgcey do 
gry żgdzy, która wielu ze fzczęścia y  ze 
zdrowia złupiła, gorfzey nad truciznę 
uciecliy, pochlebney lubieżności, która 
nie iednego w  kwitngcych latach mło­
dzieńca wyfchłym uczyniła trupem. Ko­
chana Młodzi niech proźba moia u Wc.

Ce/I.Mor. Pżf.T.I. X  Pa-
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Panów popiaca , gdyż ieft prożbą o 
wftrzyinywanie fię y  powściągliwość^ 
prozbą o W c, Panów zdrowie, o fzczę­
ście przyfzłego pożycia, o fpokoyność y  
cnotę Wc. Panów dufzy, o dobro świata, o 
radość Nieba; iak przyiaciei, iak nayfzczer- 
fzyW c. Panów ProfeiTor,y tak iak Oyciec 
fynow  fwoich profi, profzę; y  wiem, że 
W c. Panowie na moią proźbę, gdyż ieft 
miłością, fwego nakłonicie ucha.—  — • 

Zdrowie y  zmocnienie ciała ieft Opa­
trzności upominkiem, ktorego nabyw^amy 
y  zażywam y, iednak iego utratę takźę 
z fpokoynością, ieżeli fię wfzyilko wie­
dzącemu Rządcy ią na nas zeflać podoba, 
znofić powinniśmy. Bez tego poddania 
fię przy wf/elkim nafzym pieczołowaniu 
y  ftaraniu fię o niego, nie tylko ipokoy- 
nymi y  beśpiec/nymi być nie będziemy 
m ogli, lecz z wielkiey boiaźni w  mno­
gie wyftępki, które nafzemu zdrowiu 
fzkodzą; co więkfza zdrowymi będąc, 
w  dziecinne iakieyś wielkiey oftrożności, 
albo choruiąc, dokuezaiącey tęfliności 
wpadniemy przywary. Naywiękfza w  
przyrodzonym rozkazie ftarania fię o 
zdrowie powinność ieft ta, abyśmy przy

wfzel-
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wfzelkim rozumnym flaraniu lię, y  chwa­
lebnym nafzego zdrowia zażywaniu, iak 
y  famo także nafze życie, w  ręce Opa­
trzności oddawali. leżeli nas to kofztow- 
ne uchybi dobro, tedy dofyć dJa nas po­
ciechy, żeśmy go fobie fami nie odebra­
li ,  albo żeśmy go nafzey wyżfzey na 
ofiarę oddali powinności. leżeli nafzego 
zdrowia utrata ieft niefzczęśliwym nieu­
w agi, nierozmyiłu y  nie wiadomości (a od 
tych wyftępkow nikt wolnym być nic 
może) owocem: tedy fię tyfięc razy prę- 
dzey ufpokoić będziemy mogli, niż gdy­
by taż fama utrata nim zezwoloney y  
zawfze trwaięcey niecnoty, czego ucho- 
w ay nas Boże, być miała. Lecz także 
w  tym przypadku może fię iefzcze z po- 
niefioney nędzy ftać cnotę, ieżeli z po­
korę głupftwa znofiemy kary, y  onych do 
mędrości y  poprawy zażyw^amy. Ten 
iefzcze wcaie niefzczęśliwym nie ieft, kto 
fię z fwego niefzczęścia roftropności uczy.

Chociaż choroba okropnym ieft nie- 
fzczęściem, nawet y  w  ten czas, gdy 
dziełem nafzey nie ieft w iny; tedy iednak 
ma dobre ikutki, któreśmy zważać po­
winni. Prawda, ze chorowite ciało du-

Y a fzy

R O Z D Z I A Ł  III.  L E K C Y A  XI I .  339

http://rcin.org.pl



fzy ani nigdrą ani cnotliwą nie czyni; 
przecię nas, abyśmy na fiebie famych, 
na mądrość y  cnotę uwaźnieyfzymi byli, 
przymufić moze. Może nam być przefz- 
kodą, abyśmy fię w  iakie rozgromienia 
y  uciechy, w  których by fię nafze po- 
czuwaiące zepfuło ferce, nie wdali. M o­
że nas do politowania y  dobroczynności, 
ieżeli tylko fami chcemy, Ipofobnieyfzy- 
mi uczynić, a zazwyczay c i, którzy 
wiele chorob y  niefzczęścia wycierpieli 
y  doznali, ieżeli poprawione pofiadaią 
ferce, pożytecznemi, chętnemi, pełnemi 
pociechy, y  innych ludzi bywaią przyia- 
cielam i, bo fpokoyność, cierpliwość, 
ufność, fą tymi cnotami, których fię tyl­
ko w  doświadczenia y  mizeryi fzkole 
wyuczyć można. Chory człowiek, cho­
ciaż do wielu powinności iłaie fię nie­
fpofobnym, przecię tę iemu włafną po­
winność zachowa, to ieit los, ktory na 
niego, iak na fiworzenie z ręki padł 
Boikiey, fpokoymie znofi, y  do iego 
prawdziwey zawfze trwałey pomyślności, 
7a naylepfzy go uzna. Zdrowia fię fpo- 
dziewać, zyczyć y  pieczołowicie fię o 
niego fiarać może. Narzeka y  iak czło-

w ie k
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wiek płacze, lecz z przykrością nie fzem- 
rze. Bog nafzych wyrokow ieft Panem. 
Sama tylko Religia przez zywg nadzieig 
nicikoriczoney fzczęśliwości do tego nas 
■wfpaniałomyślnego ludzkiey nędzy zma- 
cnia znofzenia. „Czemuz rozpaczafz? 
„ w  biedzie zoftaigcy fam do fiebie mo- 
„w ic  może; Bog do ufzczęśliwienia cie- 
„bie ma całg wieczność. Nie utyikuy, y  
„w cale fię ufpokoy, a w  nim całg fw o ij 
„po łoz ufność ! ‘ ‘’
4S--. ...... . ■, rr"'—' - T "  ■-■■■3»

L E K C Y A  X I I I .
O ftaraniu fię o przyftoyność y pow ierzchow ­

na obyczaynośc.

kchędoftwo, o którym teraz mowie 
będę, ieft potrzebnym przyftoyno- 

ści a oraz pomnożenia zdrowia przymio­
tem. Potrzebę go z tych obydwoch ftron 
rozum nam zaleca, a przeciwny ich tym 
bardziey potępia zawadę, ponieważ opie- 
fzałość, gnufność, y  charakteru bezftaran- 
ność, albo zapowzięte zdania pychę y  
zbyteczne zatrudnienie nam przed oczy 
za chwalebne wyftawia. Samo uboftwo 
chgdogim być może, a kto naypowścig-

Y  3 gliw-

R O Z D Z I A Ł  III. L E K C Y A  X I I L  341

o

http://rcin.org.pl



gliwfze prowadzi życie w  fwoiey oclie- 
doilwo może zachować ofobności. T o  
w fzyftko, co nafze ciaio obmierzłym 
czyni, także iego zdrowiu y  zmocnieniu 
fzkod/i. Proch y  brud nas fzpecgcy, 
małe pory, przez które wilgoć y  pot z 
nafzego wychodzi ciała, zatyka. Potem 
przefzł^ kofzula, na ktorę bez wftrętu 
fpoyrzeć nie można, krwi ikrzepnienie y  
jgniłość fprawuie; a czyfta y  zimna bie­
lizna oko rozwefela, oraz nafze chłodzi 
y  zmacnia ciało. Chłodna woda, ktorę 
iię my iemy ̂  nafze zmacnia żyły y  żyię- 
cyęh wzbudza duchów. Zamknięte y  
pełne pleśni w  pokoiu powietrze, powo­
nieniu obrzydliwość wzbudzaięce, brudzi 
płuca y  oflabia ie. Taż fama ftarannosć, 
która nafze żeby iak śnieg biate, y  nafz 
oddech czyftym świeżym powietrzem 
czyni, ufta od zgniłości, a podniebienie 
od wrzodow, zachowuie. T o  ieft oczy- 
w ifty znak, że żadnego w  fobie ten upo­
dobania niema, kto ochędoftwa nie lubi; 
ieft rodzaiem zachęcenia infzych, aby na­
mi pogardzali, y nas lekce fobie powa­
żaniem ukarali, ponieważ iami o fiebie 
niedbamy, y^ich bezwftydnie, do wftrę-

tu
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tu y  obmierźliwości ku fobie pobudź­
my, Wiele piliTi o chorobach świadczy, 
TC fwoią żywność, czyli początek z nie- 
ochędoftwa biorą. Ten porufzenia fun­
dament, ty chby przynaymniey tknąć po­
winien, którzy dla oiiągnienia przyiłoy- 
ności ochfdoftwem y powierzchowną po- 
gardzaią czyftością. Ochędoilwo wymaga 
porządku; a podobno niechluiowatega dla 
tego cierpieć niemozemy, ponieważ fig 
domyślamy, ze także y  w  dufzy iego 
iadne porządku nie panuie prawo, lednak 
ochędoiłwo ma także fw oy nadmiar. „O  
„ochędoftwo, m ow iC ycero, nie powin- 
„  niśmy ile zbytecznie y  z przykrością in- 
„fzych  flarać, tey tylko opiefzałości, 
„która przyrodzoną przyftoyność y  do- 
„bre obyczaie obraża, chronić fię po- 
„  trzeba *).

Przyfioyność bez ochędoftwa nigdy 
być nie może, iednak względem ieftow

Y 4 Y

Adhibenda ejl mmiditia non odiofa ne  ̂
que exquifîta nimis, tantum quae fugiafi 
agrejlem &  inhimanam negligentiamn.

Cicero.
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y  fkiadu ciała, więcey wymaga. Po­
wierzchowna układność regułom zdatne­
go , a przecię dobrowohiego nafzymi 
członkami zgda rufzania, przez które, ła- 
two do Iwego przyiić może zamyflu. 
W  lamey rzeczy prawdziwa układność 
tak małym, iak krafomowftwo iakiego 
pifm a, ieft wykwintnych reguł owocem. 
Podobno wielu temu albo owemu naro­
dowi wolne zdanie, kunfztowny obrot, 
za piękność ciała, y wprowadzony przy­
rodzony modę w  ftroiu, za przyftoyność 
poczytuie. lednak my tak obyczaynego 
Narodu, któryby ku ziemi zwiefzong gło­
w ę , ku głowie podniefione ramiona, rę- 
ec zdrętwiałe y  na doł opufzczone, albo 
iakby do ramion przyaftowane były, 
brzuch w yftaw iony, a pierii (kurczone, 
nogi wchodzeniu iedna o drugę fię od- 
biiaiace, albo całym fobg na tg lub ow^ 
ftronę rzucanie, za układność ciała trzy­
m ał, nie znamy, ponieważ fię te wfzyft­
kie poftawy iego całemu budynkowi y  
członkow zamyiłowi iprzeciwiaig. „Sta- 
„n ie , chód, fiedzenie, wfpieranie fię u 
„ fto łu , twarz, oczy, rufzanie y  rozkła- 
„ danie rękami, dobrg, a ofobliwie tako-

„W 2
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„w i] układność, która fię do nafzego 
„fiofuie przyrodzenia, mieć powinny. 
„ C o  wiekfza dwuch przywar, piefzczo- 
„  ty y zniewieściafości, a potym profiey 
„ y  grubey maniery wyfirzegać fię po- 
„  trzeba tak niegdyś naymędrfzy Kon- 
ful znaigcy fię na umieiętności y  ukła­
dności, Syna fwego do fzkoł w  Atenach 
chodzgcego nauczał *).

T o  w fzyfiko, co wolne zazywanie 
ciała pod nafzg władzę podbić dopoma­
ga, to także y  iego pomnaża przyfloy- 
ność. Dla tego wfzyflkie ciała obroty, 
które fię według reguł przedfiębiorę, ie- 
zeli nie poiedynczemi, tedy przecię nay- 
lepfzemi do tego być mogg śrzodkami; 
a ztgd wiedzieć potrzeba, że to , co cia- 
łu ieft naypożytecznieyfzym, iemu tak­
że naywiękfzey udziela układności. Chwa-

Y  5 Icbng

*) Status y incej/usy JeJfio  ̂ accubitio^ vuU 
tuSy oculiy tnanuum motuSy teneant ii- 
lud decorum y praefertim natura ipfa du  ̂
ce et magiftra. Quitus in rebus duo 
maxime fugienda fu n t; ne quid effaemi  ̂
natuni aut molle 9 &  ne quid durum̂  
aut ruflicutn fit. Cic.
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lebng iefl: rzeczą z dobrych fię przykla« 
dow nauczyć, iak ciaio nafze pro iłować 
mamy, lecz więcey nad to z przykładów 
nauczyć fię nie możemy, PoAawy, czy­
li rufzenia y  ieflow piękność na fwey za- 
wilła włafności, która nafzemu ciału y  
iego całemu budynkowi, y  dufzy nim 
rzgdzgcey naybardziey przyfioi. A to 
ieft prawdziwy układnościg, która do fie­
bie każde pociyga oko. Kunfztowność 
iey nam użyczyć nie może; fama od fie- 
bie pochodzi; a dla tego powinniśmy fig 
ftrzedz, abyśmy iey ufilnym naśladowa­
niem nie w yrugow ali, y  owfzem pilne­
go ftarania, abyśmy iy pewnym regułom 
poddali, y  każdego czafu iy do nich ap- 
plikowali, przykładać mamy; bo fnadnie 
kofztowności y  pedanteryi przywara w  
układności wyrośnie. Ryfowanic ieft 
nieomylnym śrzodkiem, które nafze oko 
do układności przyzwyczaia, y  zgodne mu 
prawa do włafnych reguł czyni. A iak- 
¿eby ten, który pięknie y  dokładnie ry- 
fowane portrety y  naylepfze fnycerlkich 
dzieł częfto widzyc ułożenia, nie miałby 
poczuwania układności, do ktorey fie cia­
ło iego z czafem przyzwjxzaia, ieżeli

fara
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fam tego nic zaniedbywa, nabyć! Fecli- 
towanie, chociażby do dania odporu w  
przypadkach nie fluźyio, przecięby ten po­
żytek przynofito, ze nafze członki regu­
larnym fpofobem z ofpałosci y  niegib- 
kości ofwobodza, one ikładnemi czyni, 
a oraz ukfadność ciała ułatwiać dopoma­
ga. Jeżdżenie y  fiedzenie na koniu, oprocz 
fkładności y  befpieczeriflwa , także nas 
układności, iak ciało nafze proflować y  
bez wielkiey pracy y  trudności w  wol- 
ney wadze nim kierować mamy, uczy; 
bo wolne rufzenie od prawdziwey ukła­
dności odłączone być nie może. Wiem 
dobrze ze każda z tych kunfztowność, 
ma fwoią włafność która w  granicach 
fwoich zoftaiąc, ciało zdobi, a bez niey 
układność przerywa; lecz to y  o fzkole 
tancowania twierdzić mogę. Ułożenia 
tey kunfztowności w  nayfubtelnieyfzey 
iey porze, do chodu na ulicy, albo da 
ieftow w  kompanii zażywanię, nikomu 
fię nie fpodoba. W iem y, że dobrego 
tarica regufy lą nam przyrodzone, iednak 
świat nie ieil fzkołą tańca; a chociaż bar- 
dzo wyśmienite do śpiewania mamy re­
guły, a przecie dźwięk im zdatny, nic-

byłby
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byłby w  mowie przyrodzonym dźwię­
kiem.

Na minie, względem przyftoyności, 
iako tego każdy doznaie, wiele zależy; 
wypolerowanie miny do przyftoyności 
ieft tak potrzebne, iak do cnoty w ypo­
lerowanie rozumu. Lecz iakże minę w y ­
polerujemy? Według mego zdania dwo­
jakim fpofobem, a ieden ieft ważniey- 
fzym niż infzy. W ypolerowanie, które 
nam kompania, zwierciadło, napominanie 
przyiaciela lub infpektora fprawuie, odey- 
niuie od nas wytworność, niegładkość, 
ponurość, bezczelność y  boiaźliwość, a 
mina od tych nagannych będgc ofwobo- 
dzona obyczaiow, bardzo fię powabng 
ftaie. A iako mowa nie może być iefz- 
cze piękna, dla tego, że fię żadne omył­
ki względem reguł w  niey nie znayduig, 
bo y  bez porzgdnego flow ułożenia tak­
że piękng być nic może; T ym  fpofobem 
y  mina, chociaż ułożenie twarzy żadney 
nie podpada naganie, iefzcze doftatecznych 
dla fiebie nie ma powabow. T o  co fię 
światu w  minie naybardziey podoba, al­
bo nie podoba, ieft charakter ducha y  fer­
ca, w  oczach y  na twarzy fig wydaig-

cy.
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cy. Z yźw e, fkromne, w efołe, fz]a- 
chetne, łagodne, wfpaniałomyślne, ferce; 
ferce ludzkości, fzczerości, y  dobrego 
fumnienia pełne, nad zmyflami y  namię- 
mosciami władzy maiyce; takowe fię fer­
ce na twarzy y obrotach ciata pokazuie; 
takowe ferce naybardziey przerażaiycy, 
wabigcg, podobaiycy fię y  mamiycy, a co 
więkfza poważny, fzlachetny, udatna, y  
wfpaniały płodzi minę; łagodność y  ludz­
kość na twarzy, fzczerosć y wierność w  
wzroku , powagę czoła z wypogodze­
niem pomiarkowany, przyiemność rzuce­
nia okiem z wiłydliwościy złyczona fpra­
wuie ; a naylepfza na twarzy cera, y  nay- 
lepfza mina znaczy naylepfze ferce y ro- 
zum. —  Powiecie Wc. Panowie, że 
mina zdradza y  zwodzi. Prawda, mo- 
ina iy udawać, ale rzadko, bo fię tako­
we udanie przez przymus wydaie. A 
prawdę miny tak łatw o, iak prawdę rze- 
telney, albo fię też tylko zdobiycy pię- 
kney myśli pozorem, rozeznać można. 
Malowani«, chociaż naylepiey na twa­
rzy udane bywa, nie ieil przyrodzona 
cery. I to także ieil nieomylny prawdy, 
¿e twarz z dobry miny pokazuiacy, czę­

ilo
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ilo nieobyczayne pofiadaicj ferce. Ztęd 
ia bardziey wnofzę, źe tO ofoby przyro- 
dzoną do takich włafności miały Ipo- 
fobnośc, gdyż ich iefzeze znaki na twa- 
rzy widzieć można. I temu nikt prze- 
czeć nie może, że w  zmarfzczonym czo­
le łagodne y  wefołe ferce, w  gniewli- 
wym  y  furowym wzroku, miły y wdzię- 
czny ieft utaiony charakter. T a  rożność, 
albo ze złego przyzwyczaienia miny y  
mniey uczciwey kompanii, lub ztąd, że 
ten charakter, ktory mina głofi y  opo­
wiada, przyrodzona ieft wada, albo od 
pierwfzy ch lat nafzych przez długi czas 
nafzym włafnym, chociażeśmy go potym 
pozbyli, był dziełem, pochodzi.

Ze złe y  niecnotliwe ferca ikłonności 
częfto fię w  minie człowieka wydaią, to 
nas o niektórych niecnotacli doświadcze­
nie upewnia. Bo coż piękna Ikładność 
twarzy, na ktorey fię naganne bezecney 
lubieżności, gniewu, falfzu, nienawiści, 
łakomftwa, pychy y  niefpokoy-^'ości w y- 
rażaią znaki, popłaca? Coż powierzcho­
wna układność, ieżeli mina niefzlachetne 
y. lekomyślne wydaie ferce, waży? Nay­

lepfzy
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lepfzy śrzodek do przyozdobi^enia twarzy 
ieil ten, abyśmy, przyozdobiaigc ferce, 
w  nim ¿adney namiętności panować nie 
dopufzczali. Naylepfzy śrzodek do poz­
bycia nic w  fobie niemaiacey y  profley 
miny ieil ten, abyśmy fię rzetelnie y  
fubtelnie myśleć nauczyli. Naylepfzy 
fpofob do rozfzeienia twarzy fwoiey po­
wabu, ieil ten, abyśmy ferce peíne Re­
ligii mieJi, gdyż ta zacność y  fpokoyność 
w  nim fprawuie. Zacny y flawny Toung 
na iednym mieyfcu pifm fwoich mowi, 
ze fobie pięknieyfzego y  znacznieyfzego 
w  myśli iwoiey wyilawić nie może w i­
doku , iak urodny Damę pod czas modli­
tw y , kleczgcy w  ofobności, na ktorey 
fię czele pokora y  niewinność pobozney 
wydaie dufzy. W  famey rzeczy, miłe 
y  przyiemne obyczaie, które fobie w  po­
wierzchownych nafzych poilępkach tak 
mocno poważamy, nie mufiałyżby iako­
by nam przyrodzone były przy nas zo- 
flawać; gdybyśmy tak fzczodrobliwymi 
yd o  ratunku infzych gotowymi byli, iak 
fię tylko z wieJkę ufilnościę tym zdo- 
bierny pozorem? Ufilności, bez ktorey. 
byśmy fig wcale obeyść mogli. Dwóch

fobie
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fobie M iiiiiłrow z równymi przyrodzenia 
darami, y  z iednakowymi powierzchowny, 
mi przymiotami przed oczy wyila\{’my. 
Ieden ieil dobrym Chrześcianinem, a dru­
gi według świata politykiem. Ktoryi 
fię z nich naybardziey fwemi powierz- 
c h o w ym i podoba pofiępkami ? Ten, 
ktorego ferce fzlachetng y  dobroczynną 
ieil napełnione miłością, czyli ten, któ­
ry  włafną miłością miłym y  przyiemnym 
fig czyni?

Ieft także wiadomo, ze ton gfofu 
pow^fzechną podpiera układno SC, Głos 
iednego człowieka, nie rozumieiąc iefzeze 
iego ięzyka, nam fię podoba, y  oraz nas 
porufza, drugiego zaś głos fwoią huczno- 
ścią, wrzaikliwością, chrapowatością y  
grubością nas obraża. Prawda, że lobie 
ani przyiemnego głofu, ani też pochleb- 
ney miny dać nie możemy, lecz fię ich 
przywar uclironić y  im zapobieżeć mo­
żem y, y takowym które z niefpofobno- 
ści ięzyka pochodzą. O to fię naybar- 
dziey  ̂ ufiłować potrzeba, abyśmy uda- 
tny y  wyraźny głos m ieli, a dla tego 
mocno fię upodobamy. Stanie fię moc­
nieyfzym y iłablzym, a gdzie tego po­

trzeba
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trzeba wycięgać bedzie, powolnieyfzym 
y  prędlzym. Chrapotliwości doikonai«- 
niem, a podtości, ktoreyieśmy ze złego 
nabyli wychowania, dobrym naśladowa- 
niem pozbędzie. Doil^onalenie fię w  
śpiewaniu, wielki głofowi przy^nofi po­
żytek. Lecz głos ieft częfto charakteru na­
fzego wyrażeniem, dla tego też iego do­
broć y  przywarę na fiebie przyimuie. 
Znayduie fię taki ton, który niedoftatek ro­
zumu wydaie , ktoregobys'my pozbyli, 
gdybyśmy fię myśleć uczyli. Znayduie fię 
także leniwy y  powolny ton ktorybyśmy 
łatwo odmienić m ogli, gdybyśmy fię ży- 
¿wo y  ochotnie myśleć, y  bardziey rozumu 
y  dowcipu natężać, nauczyli. W  głofie 
znayduie fię nieco prędkiego y  ikwapli- 
Wego, tobyśmy łatwo umiarkowali, gdy­
byśmy chyżość ducha, y  moc nafzych 
¿ędzy powściągali. A ktoż łatwo upor­
nego, wynioöego, niewieściego y  płacz­
liwego nie pozna głofu? źrzodło tylko 
nafzego poprawmy ferca, tedy fię zaraz 
y  głos poprawi. Zbytnia śmiałość, albo 
boiaźn głos czyni w  kompanii nieprzyie- 
mnym; a im rozumny człowiek, przyzwy- 
czaiony do kompanii z ludźmi, ieft ilcro- 
mnieyfzym, tym bardziey fię wfzyftkim 
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iego głos podoba. Jak tylko głos nałogu, 
złey kompanii y  temperamentu pozbędzie 
przywar, y  dollionaleniem fię poleruie: te­
dy fię takim iłanie, który nam w  cale 
przyfioi, niech według fwego przyrodze­
nia do tego lub owego należy fpofobu, 
iednak nas przyfioynie zdobi. Chociaż: 
głos nayźyźwieyfzy byw a, tedy iednak 
ferce fwoie ikłonności, y  poczuwania 
utrzymuie. Do dobrego wyrażenia Iłow 
dobry guft, a do dania nafzym ilowom 
przyftoynego tonu, tenże fam guft y  fub- 
telne poczuwanie mieć potrzeba.

O iakżebyśmy daleko fzczęśliwfzymi 
z nafzymi wyżfzemi byli darami, gdyby­
śmy fobie tych przyftoyności lekce nie wa­
żyli powinności! T a  w  urzędzie nafzym, 
w  domu nafzym, w  przyiacielikim pofie- 
dzeniu, w  towarzyftwie wielkich y  mą­
drych ludzi, y  wfzędzie za nami chodzi. 
Dobra układność w  infzych o nas zaufa­
nie wzbudza. Wykrztałtowane ciało, nas, 
nie myślęc o tym , zaleca. Dobra mina 
za nas m ow i, a ton nafz podpiera iq. 
Częfto fię trafia, że fobie do nafzego 
fzczęścia zagradzamy przyftep, boimy po­
wierzchownych zaniedbali poftępkow, y 
o układność fig bynaymniey nie ftarali. A

prze-
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przeciwnie, tym bardziey fię ipodobamy, 
nafze dary w yżey fzacować będę, im 
mniey przykrey miny, a więcey poważ­
ną okażemy pofiaw^ę. Nie ieden Teolog 
zeikarbiłby fobie był ferce wielkiego Pana, 
gdyby go był fwoią podłą układnością od 
fiebie nie odfiręczył. W ięcey by był w  
pofiedzeniacli cnocie przyniolł pożytku, 
gdyby był przy fwoiey gruntowney 
umieiętności, y  pobożnym fercu nie za­
pomniał, że układność nafzego ciała, nas 
śmiefznymi y wzgardzonymi uczynić mo­
że, że nas delikatny świat obowięzuie, 
abyśmy mu żadnego nie fprawili wilrętu, 
y od wprowadzoney nieodfiępowaliprzy- 
floyności. Pełna boiaźni poftawa w tym<> 
ktory z nami ma co do czynienia, fpra­
wuie przymus, aby fię od nas oddalił. 
Wielkie czytanie kfiążek, wielka mądrość, 
wielkie dobre zamyiły, a przy nich pe­
dantyczną minę, proiłą układność, y  clira- 
powaty ton pokazywać, bardzo mało w  
towarzyftwach popłacaią. Publiczne na­
fzych urzędów fpraw y, chociaż do nich 
nayfpofobnieyfzymi ieileśmy, cierpią zdu­
miewania fię nad niemi, iedynie dlatego, 
ponieważ nam maniery nie doftaie. Zbyt­
nia wytworność w  układności, a kofz- 

Z 2 to-
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townośc y  przymus,' nafzey prozności ieft 
^tłumaczem, y  wydaie nas, źe nam pra- 
\vego niedoftaie guftu, y  w  cale fię na 
ludziach nieznamy. Nie miatoźeby nafze­
mu urzędowi, pobudzaigc infzych aby nas 
lekce poważali, fzkodzić ? Mgdry Profet 
for nieuigtźeby fobie fwoiey Ipofobności y  
pilnos'ci pożytku, gdyby przez fwoie jefta 
y  profte poftawy ciała, fwoich uczniów 
do naśmiewania fię z nich pobudził? T o  
fię trafia nie tylko w  nafzych urzędach, 
lecz w  domowych ekonomiach, y  we 
'wfzelkich obrotach życia, gdzie trudno y 
prawie niepodobna byw a, abyśmy fię 
przy powadze, miłości, y  ufzanowaniu 
utrzymali, ponieważ przykra y  ckliwa w 
nas fię powierzchowność znayduie. Wie- 
leby człowiekowi potrzeba zaflug, ieżeii- 
h y  przywary ciafa niemi chciał upięknić; 
VL tey powinności, ktorgśmy ciału nafze­
mu winni, poty , poki oczy y  ufzy ma­
m y, które regularność za piękność, a nie- 
regularność za nieprzyftoyność z przyro­
dzenia poczuwać wydofkonalone fg, za 
bagatelę trzymać niemamy. Ochędoftwo 
ciała w  domowym pożyciu zdaie fię ia- 
kgś małg bydź rzeczg; a przecię zaniedba­
nie go u oboyga płci pierwfzym umar­

twienia
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twienia, niezgody y  obmierźli wości w  
małżerirtwie bywa źródłem. T a  fuknia, 
ktorę nafze pokrywamy ciało, iego nie 
ieft ozdobę , iednak ftroy ftaroświecki, 
który nofiemy wcale fig nieipodoba,y upor 
lub też nafzego charakteru wydaie niefta- 
ranność. Człowiek brudnę, ktorego by 
na lepfzę ftać można, nofzęcy fuknię, 
fpołeczeiiftwu fię naraża, y  w  cale go 
obraża, a chociażby był naymędrfzy,. 
iednak mu iego mędrość y  nauka, żadne­
go do nieprzyftoyności nie udziela przy- 
wileiu. Moda w  fukniach nic nieważy, 
lecz ieżeli żadnego z fiebie nie daie zgor- 
fzenia, powinniśmy ię zachować; a to 
dofyć na tym będzie, ieżeli ani pierwfze- 
mi, ani też oftatniemi w  niey iefteśmy, ie­
żeli fię ani nad to nowomodnie, ani też nad 
to podło, ani bardzo kofztownie nie ftro- 
iem y, a męikiey przyftoyności w  deli­
katny y  niewieści ftroy nie odmieniamy *).

Z 3 Stara-
O byczaiow  N auczyciel przy dw orze N e ­

rona o galanteryi Rzym skich k aw aleró w , 
ten nam o dryfow at p ortret, który w  na­
fzym wieku w iedzieć można : Complures 
videas, quibus ad tonforem multae liorae 
transmittuntur, dum decerpitur, fi quid

próxima
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Staranie fig o przyfioyność ciała\ cho­
ciaż famą nie iefi cnotą, tedy iednak flać 
fię nią m oie, ieżeli ią tym zamyflem za­
chowujemy, abyśmy fię tym pożytecz- 
nieyfzemi fta li, y  nikomu, ponieważ to 
prawo rozumu z fobą przynofi, y  fiolką 
ieft deftynacyą,przykrością niebyli. Na ko- 
niec w  powierzchowney układności regu­
ła , którą z przedfięwzięciem wykonywa­
m y , y  oną za powinność uznaiemy, fta­
nie fię w  rzeczy famey przy ważnieyfzych 
nafzych fprawach regułą, która nam przy­
pominać będzie, iak fię każdego czafu w  
kompaniach fprawować, y  abyśmy tym 
pożytecznieyfzymi byli, iak fię liniżać,

iak
próxim a noSte fuccrevit^ dum de fingii- 
lis capillisin confelium itur^ dum disjeS^a 
coma aut refiituitiir  ̂ aut deficiens hinc 
atqiie illinc in frontem compellitur. — • 
Qíiis ejl illorum, qiii non folicitior fit de 
capitis fu i decore, quam de falute ? Qui 
non comptior effe mality quam hone^ 
J lio r ?  —  N ofli complures juvenes bar­
ba et coma nítidos, de capfula totos. 
N ihil ab Hits Jperaveris fo r t e , nihil fo li ' 
dum, —  O homines inter peííinem et 

fpecutum deftdiofe occupatos!
Sen. de Brev, vitae c. XII.
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iak p r z y k r y  infzych znoilć, iak łagodnie 
poprawiać mamy. T e  uwagi o przyitoy. 
ności z charakterem iednego młodzieńca 
których on fobie na pożytek zażył, za­
kończę.

Ten młodzieniec imieniem Semnoii 
wielkiey Ipofobności, lecz podłego w y­
chowania, y  fzczupłey będgc fortuny na 
wyuczenie fię Teologii poświęciwfzy, w ie­
dział dobrze,źe do iego wzroiłu napowierz- 
chowney zbywało układności. Do 
uczenia fię umieiętności y  uczonych ięzy- 
kow wielkiey przykładał pilności, a iego 
geniufz równał fię krafomowiłwu. Nic 
m orefz-źe, mówił fam w  fobie, bez za­
niedbania twey pilności; boiaźni y  nie- 
śmiałości, która do kaźdey kompanii za 
tobę chodzi, zapobieźeć? Nie zmiefza-źe 
cię to , wiedzęc dobrze, źe twoim cia­
łem według zdatnych reguł władać, gdyż 
ilę w  żadnych dyflyngwowanych kompa- 
niach nie pokazuiefz, nieumiefz ? Kto fię 
o śrzodki nie fiara, y  ich z pilnością nie za- 
żyw a, ten fobie lekce wazy zamyft, y  
mało fobie dowierza. Pofiaray fig, mo* 
w ił daley fam w  fobie, o iakiego fpofo- 
bnego człowieka, któryby twoie wady 

Z 4 upatro*
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upatrowai, y  tobie ie powiadał, a ciało 
polerował. Jeżeli fię na ofobnym llać 
nie może mieyfcu, tedy niech będzie y na 
publicznym. Lecz co dzieii godzinę?
Y  na to fię odważę, wfiaii godziny ra- 
n iey, tedy tg, ktorg do nauk mafz zażyć 
nadgrodzifz, albo tey na to zażyć, ktorg 
infi na rofpufiach y  przechadzkach tra­
wią. —  Akofztazkgd? Niewiele mafr 
dochodow? Y na (o ieft fpofob, przez 
doKry porzgdek fukni y  tych pieniędzy» 
które na podroż do twoiey oyczyzny ło- 
iy fz , ofzczędzay, a na ten ci potrzebny 
wyftarczg ekfpens. Semnon odważył fię 
na to, y  cały rok uczy fię tańcować, a 
tak tey godziny iako też godziny fwego 
powołania nigdy nie opufzcza. Nie dla 
tego tancuie żeby umiał tańcować, lecz 
tancuie,. aby ciało fwoie do regułom 
zdatnych przyzwyczaił ieftow; nie bardzo 
kunfztownie tancuie, lecz iednak tancuie 
t  guftem. Już ikładniey chodzić zaczy­
na; ręce mu więcey nie fg zawodg, iu i 
fię więcey, iak przyrodzony ma uczynić 
ukłon, nie gotuie. W\"ftrzega fię wy- 
lrwt>rności y  piochości, a przez napomnie- 
rtia przyiacioł ftaie fię ęo raz miifzym y

przy-
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iemnieyfzym. O iakie wiele w  iednym 
korzyflał roku! A iefzcze ten, który 
przed tym niewiedziaf, iak miał krok 
uczynić y  fwoie krzywe proftować kola­
na; ten, który z pofepny miny do kom­
panii przychodził, y :  Jak fig Wc. Pan 
mafz? z wykrzywiony gęby, do ktorey 
iię w  fwoim mufeum przy pulpicie przy- 
7Avyczaił, mówił. —  Teraz na Ambo­
nie ka£e, a fluchacze iuz twierdzy, ze iego 
poilawa y iefla daleko fa przyfloynieyfze 
y  ikładnieyfze, niżeli przed tym. W  kom­
panii, wyżfzego flanu ofob nie iefl lękli­
w y m ,  y  bez boiaźni na pytania odpowia­
da. Semnon bynaymniey fię w  pilności 
nie opoźniał, iednę powinności fwoiey 
ikoriczywfzy godzinę, do drugiey fię 
śpiefzył. Kompania iego obyczaiom nic 
nie fzkodziła, ponieważ Semnon nie zapo­
mina, że w  każdym pofiedzeniu trzeba 
być ofl rożnym y  fumniennym. Dla 
fwoiey biegłości zabiera w  pewnym za­
cnym domu znaiomość, a fyna teyże fa­
milii w  niektórych godzinach flarożytnych 
uczy ięzykow. Siada z panfiwem do fto- 
łu, a tam widząc oboiey płeci gości, w y ­
uczył fię miłego fobie zadawać przyrmifu^ 

Z 5 który
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ktory niżfzego iłanu cziowick z dyllyng- 
wowanymi będąc w  kompanii, zachować 
powinien; fzlachetney fię także nauczył 
ikromnosci, a ta fię iednak od niewohii- 
czey rożni pokory. Iego Dobrodziey, a 
Pan tego domu, widząc iego wielką bie­
głość, y  dobre obyczaie, poważa go, 
odwagę y  śmiałość w  nim wzbudził, y  
fwoim go przykładem do milczenia zachę­
cił. Semnon y  fumniennym y  miłym zo- 
flaie w  kompanii Teologiem. Iuż fię 
przyfioyności nauczył poznawać przywar, 
wiele ich pozbył, a do dobrey fię przy- 
zwyczaił układności. Surową ma minę, 
a iednak wdzięczną y  przyiemną. Wfzys- 
cy iego dyfkurfu radzi iłuchaią; bo iego 
mina oraz przez niego m owi, a ton iego 
każdego uwiadomia, że to o czym dyikurs 
prowadzi, poczuwa y  rozumie. Zwyczay- 
ney w  tym kraiu uczy fię m ow y, a teyże 
famey m owy do Teologii na ambonie za­
żyw a, y  dla tego fię w  niey doiko- 
m l i , aby zawfze z ludźmi tak ia y  oni 
mowit, a przez to fobie u nich zaufanie 
y  powagę ziednał. W  krotce zwyczaic 
u ftołu y komplementa poiąwfzy, uczy fię 
przy takich okazyach, iak fig przyftoy-

nic
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nie y  ikładnie fprawować ma. Potym cho* 
ciaż od Miniftra lub Kfigięcia do flołu za- 
profzony będyc, nie zoiłanie wyśmiany, 
lecz tak, iak na iego przyftoi charakter 
poftepować fobie będzie. Szlachetna w  
minie y  w  mawie odwaga, w  każdym 
mieyfcu na nim wydawać fię będzie, a 
na urzędzie kaznodzieyikim w  przyfz­
łym  czafie zofiaięc, mocy ktorego, gdy 
wielkim Panom będzie potrzeba wyiłęp- 
ki wyrzucać y ganić, zażywaięc prawd 
R elig ii, nigdy im winnego nie ubliży po- 
fzauoWania. Bywaięc w  kompanii tam fo­
bie żywe y  świeże ich krewkości y  cnot 
ryfuie portrety, y  ftaie fię wymowniey- 
fzym, y  miifzym, ponieważ fię fpofobu 
uczył życia. Maięc do tego okazyę w  cu­
dzym fię doikonali ięzyku, który u wiel­
kich Panów ieft w  używaniu, a ten iuż: 
rozumiał, teraz zaś przy ftole nim mowi. 
Możnaż tak łatwo tey nabyć fpofobności ? 
Prędzey podobno iaki wielki Pan w  Fran- 
cuikim iezyku Semnona uiJucha napo­
mnienia, ktoreby był w  oyczyftym odrzu­
cił. Uczy fię o świeckich intereftach y  
zabawach dyikurfu. Nie będzieże mu y  
to do iego urzędu z pożytkiem ? Powi^

uienźe
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nienie duchowny zawfze w  poficdzeniach
o prawdach mówić Religii? Uczy Hę o 
muzyce, o kunfzcie MaJarfkim, o Ar­
chitekturze y  ekonomii fydzenia, gdyż 
iego Dobrodziey mocne w  tym ma upo- 
dobanije. Nic ieftże to dla duchowney 
ofoby ozdoby y  zafzczytem w  kompa­
niach będyc, ieżeli ieft obyczaynym? O 
iak wiele Semnon powierzchowng przy- 
ftoynościg na całe życie fwoie nabył po­
żytku! Nie zoftanieże godnym wielkich 
Dworow kaznodzieig, ieżeli go Bog do 
tego powoła? Nie będzieże niżfzego urzę­
du, fzczęśliwiey fprawował, iak żeby mu 
było na potrzebney fchodziło przyftoy­
ności? Nie nauczył fię iey dla chełpienia 
fię nig, nie z fzukania fław y; bynay­
mniey, ale raczey z powinności, y żar­
liwości ku prżyfzłemu fwemu urzędowi? 
Gdyby fię był w  przyftoyności y  ukła­
dności nie wypolerow ał, podobnoby byt 
przy fwoiey naywiękfzey biegłości do tak 
zacney familii nie doftał przyftępu, albo 
doftawfzy, nie długo fię tam utrzymał. 
Teraz trzy lata, iak tam zoftaie, y  w  po­
życiu daleko mędrfzym, przyiemnieyfzym, 
y  poźytecznieyfzym zoftał. O gdyby

można
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można było wielu takich młodych na 
przykład wyilawie Semnonow! O iakże­
by wiele teraz y  potym duchownym Urzę­
dom fprawowali Iław y!

Mci Panowie, cudzoziemiec y  domo- 
w y wyfokiego y  niikiego ftanu człowiek, 
aż dotąd nafzey Akademii dobrych oby- 
czaiow dawał zafzczyt. Ufiłuycie fię Wc. 
Panowie o utrzymanie tey flaw y, a cieii 
niewftrzemieźliwości y  złych obyczaiow, 
które z umieiętnościami y wolnemi kunfz- 
tami być ftowarzyfzone nie m ogą, w y- 
ruguycic. T ą  zachowaymy obyczayność, 
która od rofpufty broni, y  tak wiele po- 
¿ytkow fprawuie. Gdzież fię więcey 
pokoiu dla uczących, więcey niewin­
nych y  wefołych rozrywek y  ukontento­
wania, więcey prawdziwey wolności, a 
mniey do niey przefzkody, iak tu znay­
duie? A komu za to fzczęście być obo­
wiązani powinniśmy? Dobrym obycza- 
iom , Ikromnemu y  cichemu pożyciu. 
Kochana Młodzi, ieżeli mię y  famych 
fiebie kochacie, ufiłuycie fię o ich utray- 
manie y  zachowanie; chroiicie fię pło- 
chości y  zbytniey śmiałości, gdyż czło­
wiek nad to płochy y  śmiały pofpolicie

fię
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fię rofpuftnym y  niewftydliwym  fiaie. 
T ego  iie W c. Panowie w yfirzegaycie, a 
to ,  cokolwiek uczciw ego, cokolwiek 
iprawiedliwego, cokolwiek czyflego, co­
kolwiek przyiemnego, cokolwiek chwa­
lebnego; iezeli która cnota, y  iezeli któ­
ra chwała, o tym przemyślaycie. T c  
lę prawdziwe dobre obyczaie, których 
nas Religia y  oczyfzczony naucza rozum.

366 M O R A L N E  PISMA.

L E K C Y A  XIV.
O powinnościach względem powierzchow nych 

dobr fpołeczncgo ży c ia ; a w przód wzglę­
dem dobrego im ienia y  sław y.

2
^3danie dobrego imienia, pochwały y
i flawy iefl tak człow iekow i, iak j  

¿ydanie dofl<^onałości przyrodzone; zwłafz­
cza iezeli pochwala y  flawa, iak ow oc 
y  piętno zaflug, albo iak potrzebny do 
zbawiennych zam yflow srzodek z lud/ky 
f§ złęczone dolkonałos'cig. Sław y pobud­
ka tak długo przyrodzonym y  do chwa­
lebnego fię ufiłowania zoftaie powodem,

poki

*) Do Filipcn. 4, 2g.
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poki od rozlimu do iey zamyflu prowa­
dzony , do prawdziwych zaflug y  do­
brych przym iotow nakierowany, a przez 
pokorę y  poddanie lie Bogu rofporza- 
dzony y  rządzony byw a; a gdy fię z 
pod panowania wybiie rozumu, y  w  mo­
cne fię rozrodzi namiętności, y  zamyfl 
opacznym uczyni, tedy fię potym głup- 
fiwa y  niecnoty flaie źrzodłem. T aki 
człow iek, ktorego pochwała y  chaiiba 
bynaymniey nie porufza, nie iefl dalekim 
od bydlęcia; a flawy chciwe ferce w  tym 
tylko iefl iefzcze dobre, że fwego zafzczy'- 
tu w  takowych obieflotach, które dla świa­
ta pomyślne, chociaż bez więkfzey fiły 
dufzy do nabycia fg trudne, fzuka.

Dobre imię, ieżeli uczciwości ferca, 
ktorg w fzyfcy  ludzie pofiadać powinni, 
w ym aga, iefl zawfze powinnościg , a bez 
zyczenia y  flarania fię o niego dobrymi 
być nie możemy. A  iakimże fpofobem 
fiaranie fię o flawę iefl prawdziwy po- 
winnościy? Abyśm y to poznali, tedy 
przymiot flaw y, iey inHuencyę do nas y  
do infzych, zam yfl, którym flaw y, fzu- 
kam y, iako też śrzodki y  włafności, któ­
rymi fię o nia flaram y, śuisle rozważm y.

Sława
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Sfaw a, ieft przyia7iie y  gruntowne 
infzycli o nafzych zaflugach y  fpofobno- 
ściach, y  o zamyśle, ich na dobre y  pow- 
fzechny zazywaiąc pożytek, zdanie. Chęć 
podobaniu fię roftropnym y  uczciwym  
ieft w  fobie chwalebna. Ich nas cicfzy 
pochwała, a dufzę do nowego dobrego 
zmacnia przedfięwzięcia. W  tym rozu­
mieniu, kofztowrweyfze ieft dobre imię 
nad bogactwa, a przyiaźii lepfza nad fre- 
bro y  złoto życzenie fobie, aby nam 
uczciwi pochwałę dawali, a z włafnego 
przeświadczenia wiedząc, żeśmy fobie na 
nig nie zaflużyli,ieft żądzę y  łakomft wcm. 
Dobrych zdan uczciwych ludzi, nie maiąc 
zaflug, albo fię o nie przyzwoicie nie fta- 
raiąc, żądanie, ieft w ięcey niż próżno­
ścią, y  nikczemnego ferca kłamftwem. 
Dla tego małych zaflug człowiek troikli­
w ie fw oiey ftrzeże flaw y, ponieważ wie, 
-że iego preteufya do niey na flabym ftoi 
j;runcie. Przez trefunkowe dobra, przez 
bogaćtwa, urodzenie, ilan, wfpaniałość, 
przez fuknie y  infze kofztowności, wzglę­
du u infzych fzukanie; ieft zm yflow ym

Iław y
<’9 W przysi. Salom. 12,
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flaw y iakom ftwem , y  trybutem pochwa« 
ł y ,  ktorego przez te różnienie fię od in- 
fzych nabyw am y, ieft iałmużna polpoii- 
tego ludu, który ozdobę y  kofztownoic 
zw yk ł z zaflugami miefzać , ponieważ 
fię zaflugi częfto w  ozdobie wydaig. Ł a­
komftwa flawy w  dobrowohiych darach 
ciała, w  urodzie y  fiłach pokładanie; ieft 
ty le , iak żebyśmy tego ze ftruktury źę- 
dali podziwienia, które Sztukaterowi na­
leży biegłos'ci. W  lamey powierzcho- 
w ney układności, y  w  pięknych obycza­
iach fw oiey flaw y fzukanie, ieft małe­
go ducha flawy pobudkę. Iey zaś przez 
dary ducha, przez miłe pożyteczne 
kunfztowności, y  rozumu dzieła fzukanie, 
ieft chwalebny flawy żydościy. A  fw oiey 
flaw y w  dobrym fumnieniu przez chętne 
y  pieczołowite wfzyftkich powimiości z  
poddaniem fię Bogu, zachowanie, y  w  
iego pochwale, w  prawdziwey uniżo- 
ności y  pokorze ferca przeciwko niema, 
iako w  źrzodle wfzeikiey doikonałości, y  
w  D aw cy w^fzyftkich dobrych darów, 
w  poczuwaniu wfzeikiey fw oiey niego- 
dności fzukanie, to ieft nayw yżfzym  ży- 
dania flawy ftopniem, na który ludzie, 

CelLM or.Pif.T.L  A a  cho-
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370 M O R A L N E  PI SMA.

chociai fię darami y  fpofobnościami, urzę­
dami y  urodzeniem, edukacyg y  przyro­
dzonymi rożniy ikionnościami, w yfoko 
wfl:5pić mogę. O iak chwalebna dla go­
dności człowieka ta uw aga, ze w fz y k y  
przez powinność y  pokorę prawdziwey 
moga doftgpić f la w y ! A  przez n ie, mó­
w ię , iamego Boga ftaia fię przyiaciela- 
m i, bez nich zaś, fiuiii Krolowie fy tylko 
niewolnikami.

O iakby nas to doświadczenie upo­
korzyć powinno, źe iey nay wiecey z 
ludzi, pominc2wfzy ta godność, w  przy- 
padkowych y  zm yflow ych, od imagina­
cyi zwodzycych y  głupich, a co więkfza 

chaniebnych fzukaiy obiefiotach! Cho- 
ciaźbyśmy nayflawnieyfzymi b yli, y^na 
n ayw yżfzy flawy w fiypili fzczebel, bez 
żaflug ferca, nafza godność, flawa y  nay- 
w yźfza władza iefi fromotny troygrania* 
fiy kolumny, na ktorey nafze żawiefzo- 
ne imię.

Ludzie fw oie dobre o nas zdania po­
wierzchownym i obiawiaiy znakami, a te 
znaki, ieźeli o nafzych zaflugach y  ich 
zamyflach dobrze fydzić niemoga, albo 
ich bez przeświadczenia zaźyw aiy, nic

nie
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nie znaczą. Żądanie pochw ały, ieżeli 
rozumnym być ma; tedy gruntowney y  
praw dziw ey pocliwafy roiiropnycli y  ucz­
ciw ych ludzi powinno być żądaniem. 
Bo gruntowność pochwały roflropnego 
y  mądrego zachęca, a bez niey niema iey 
za pochw ałę, głupi zai z każdey po­
chw ały, czyli ią zaflużył, albo nie, cie- 
fzy  fię y  raduie.

T y lk o  m noftwu, tylko nleumieiętne- 
mu pofpolftwu podobania fię żądość, iefl 
flabą flaw y miłością y  żadney prawdzi­
w ey nie przynofi. T e y że  fobie pochwa­
ły  podłemi śrzodkami, podarunkami, 
pochlebflwaini y  naygłębfzym fię uniżę- 
niem zakupienie, ieil wzgardzoną y-nik­
czemną flawy miłością. Maiąc zaflugi, 
a według dwoifiych flaw y znaków, to 
ie fi, według pokorney poilaw y y  pokło­
nu, według tytułów , godności y  pane- 
girykow  o nią fię flaranie, ieil próżnym 
flawy łakom/lwem. Żadnych zaś nie- 
maiąc zaflug, iey fię domaganie, ieft fzu- 
kaiącym flaw y głupftwein. Chociażby' 
nas infi, nieumieiąc o nas fądzić, nay­
bardziey czcili y  flaw ili; tedy iednak dla 
nas ta flawa ieft nic nieznaczącą fla>x̂ ą.

A a  2 O  iakże
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O iakie częfto zamiaft za flaw y, tedy 
fię za ie y , a to iefzcze z pracy, za iey 
ubiegamy odgłofem. lednak ci ludzie, 
którzy nas chwały dobrego fy umyflu. 
Chociaż y  takiemi fy, mogyźe dla tego 
nafzych zaflug być fędziami? A  m y pra­
gniem y fzczęścia abyśmy fię wfzyftkim , 
to ieft nieumieiętnym podobali? T a  fla­
w y  pobudka nie]ieft dobry, y  niczym 
infzym , iak zbyteczny, być nie mozc. 
O  iak częfto wiele rozfydku pofiadaiycy 
ludzie, chociaż niechcy, przecię niepra­
w ie  o nafzych dolkonałościach y  cno­
tach fydzić mogy. N ayw ięcey fię trafia, 
ie  tego, co nafzym zaflugom y  cnotom 
fzacunku udziela, albo ie z niego obiera, 
ani także źródła y  zam yflu, z ktorego 
w y fz ły ,  nie widzy. Kopertę y  indeki, 
lecz nie wewnętrzne zaflug dzieło, wi- 
dzy. Stanęźe fię przez to mędrfzym y  
cnotliw fzym , iezeli o m nie, m ilionowe, 
ze nim ieftem , fydzić będy ftworzcnia? 
A  zatym zafzczyt praw dziw ey godności 
dufzy dać nie m oże, ieżeli go w  fobie 
iiiem a, y  nie czuie. W ewnętrzna nafze­
go fumnienia pochwała, ufiłuiyc fię nay- 
rzetelnieyfzym  y  naylepfzym fpofobem

w edług
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w^edług praw rozumu y  cnoty iprawo- 
w ać, mufi zawfze przodkow ać, ieźeli 
flawa y  rozum nic nic znaczącym nic ma 
być odgiofem.

Pożytecznemi y  dobremi zabiegami 
flaw y y  dobrego fig imienia dopinanie, 
iedynie dla tego, ponieważ poczuwanie 
go iefi: ukontentowaniem, albo ponieważ 
mocng y  przyrodzonęl do tego czuiemy 
pobudkę, albo zaraz z młodości do tey 
flaw y żędości kunfztownie w ypolerow a- 
ni iefteśmy, ieft rofliofzę d u fzy, eduka- 
cyi y  nałogu ow ocem , a przy tym  ni­
czym  infzym  iak enotę. T e y  zędości 
obieftota, chociaż ieft naywiękfz§ y  
dla świata naypoźytecznieyfzę, iednak 
względem  nafzego ferca y  zamyflu ieft 
tylko z przypadku oftatnię. Siła, kto- 
rey do tey zażyw am y obieftoty; bgdź 
duch albo ciało, b§dź naygornieyfzy y  
nayfubtelnieyfzy rozum , to nafzey źgdo- 
ści flawy nie odmienia przyrodzenia. Pil­
ność y  nieipanie, głębokie uw agi, z nie- 
ikoiiczong pracę inw encya, w fzyftkie 
w y g ó d , zdrowia, y  famego życia ofia­
r y ,  które nafzey flaw y miłości przyno- 
fiemy, wcale iey nie czynię cnotę. Niech 

A a  3 kto
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kto będzie naywiękfzym  Filozofem y  po- 
dziwieniem mądrych, y  cale życie fw oie 
na myśleniu o potrzebnvcli inwencyacli 
traw i; niech będzie nayflawnieyfzym Bo­
haterem, na tyfiączne niebeśpieczenftwa, 
których fię infi iękaia, fw oie w aży ży­
cie, y  w fzyilkie pod fwoią moc podbiia 
narody; niech naydowcipnieyfzym  bę­
dzie Autorem , y  naypozytecznieyfze o 
obyczaiach pifze nauki, y  potomnego w ie­
ku wielkim ftanie fię ziawieniem; niech 
będzie naybiegleyfzym Architektem; y  zie­
mi poprawia pożytki; niech będzie nay- 
mędrfzym y  naypieczofowitfzym  M oi 
narchą, y  na tyfiąc lat fwoich ufzczęśli­
w ia poddanych! to w fzyftko z miłości 
żądania iła w y , z ukontentowania, które 
przy zafzczycie poczuw am y, a nie x 
myśli na Boga y  pow inność, nie z praw­
dziw ego bliźnich pożytku, to ieft nie z  
cnoty pochodzić może.

Ządość iła w y, ktorey pobudka moim 
tylko powierzchownym  ieft pożytkiem, 
ieżeli przez pożyteczne przedfięwzięcia u 
infzych fzukam pochw ały, abym ich 
przyiaźni, ich protekcyi, ich pom ocy, 
Iłow em , mego fzczęścia, albo tego , co

Z9
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za fzczęście poczytuię, nabył, ieft godzi- 
^wym włafnego pożytku fzukaniem, lecz 
iefzcze ¿adng nie ieft cnótę. Tegobyśm y 
dobra, które w ykonyw am y zaniedbali, 
gdyby dobre infzych mniemanie żadnym 
do nafzych głów nych zam yflow  nie było 
śrzodkiem, y  małobyśmy fię o to , czyli 
nas za pochw ały godnych trzym aię, albo 
nie, pytali,

Dobrego imienia y  flaw y iak śrzodku 
zważanie y  zędanie, abyśmy tym  w ię­
cey dobrego ftanow ili, a ciefzęc nas albo 
pożytkuięc, przez niego żarliwość do po-., 
winności ożyźw iali, to ieft powinności 
zdatnym flawy żędaniem. Staranie fię o 
dobre imię y  pochwałę, ponieważ bez- 
ftaranność fię o nie-, nafzemuby y  infzym 
przefzkadzała fzczęściu, y  ponieważ promo-: 
wowanie tego fzczęścia za świętne rozu-> 
mu prawo trzymamy, także y  to cnotliwę 
ieft flaw y pobudkę. lednak nie tylko te-̂  
go w fzyftkiego, co nas ze względu ro­
zumnych ogołocić mor>e, ale też pozoru 
niefzlachetności ftrzedz fię obowięzani 
iefteśmy. Nie tylko to ,‘ ponieważ ieft 
chwalebnym y  ieft powinnościę, lecz tak- 
że ponie^^aż ieft powinnościę y  dobrem^ 

A a  4 obo--
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obowigrani czynić iefleśmy; bo inaczey 
nafze żgdnnie nie flanie fię zafzczytu pet- 
u ym , albo w ięcey , ni żęliśmy zafluźyli, 
zgdać go będziemy. Frobę tego tatwo 
pokazać można. Jednego z moich nie* 
przyiacioł, który mię mocno obraził, za- 
płaciw fzy tyfigc talarów długu z więzie­
nia uwolniam. T en  uczynek wielkie mi 
fprawuie im ię; a także przytym  życzę fo­
bie, aby mię ofobliwym  nazywano do- 
brodzieiem. leflże ta pobudka cnotg? 
Ktoż temu uw ierzy? Niech kto chwalg* 
cemu nas iakiemu rozumnemu y  uczci- 
wemu człow iekow i, powie, żeśmy tę cno­
tę , nie dla tego, abyśmy niefzczęśliwe- 
go nieprzyiaciela z więzienia,' lecz bar- 
dziey, abyśmy fobie wielkie ziednali imię, 
przedfięwzięli; tedy nas z podziwieniem 
chwalić przeftanie, a ze wzgardg zaraz 
poważać zacznie. Nie za tego człow ie­
ka, który z poflufzeriflwa ku Bogu fwoich 
nieprzyiacioł, zamiafl fię nad niemi pom­
ścić, ufzczęśliwia, lecz mnie za flaw y 
chciwego fanatyka trzymać będzie.

A  chociaż to praw da, źe przyjazne 
infzych mniemanie żadnego nam nie udzie­
la fzacunku, y  częfto próżnym ieft od-

głofem
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głofem ; y  to ieil także prawdą, że świa­
ta mniemanie, ktorego fię uczęilnikami 
fiaiem y, nie ieft bcfpiecznym nafzych za­
lług niedoftatku^ znakiem, y  częfto na­
fzych zaflug godności nie ieft dowodem ; 
tedy iednak ftaranie fię o zafzczyt imie­
nia, a lekce poważaniu y  wzgardzie u 
świata przez godziwe y  doświadzone 
śrzodki przefzkadzanie, ieft rozumnych 
ludzi powinnością.

leżeli w iem , że fobie, moim przyia- 
cio łom , m oiey oyczyznie, przy fiłach y  
w oli do iego , także dobre zdanie y  
wzgląd u infzych pofiadaiąc, w ięcey do  ̂
brego fprawić m ogę; tedy zaniedbanie 
tego ieft nierozmyflem. Prawda, że 
przez moie wfzyftkie dary y  ipofobno- 
ści nie wiele światu pożytku przynieść 
m o gę, ieżeli nie w  dobrey u infzych oka­
załości ieftem; tedy okazałości y  flaw y 
niedoftatkowi nie zapobieganie, widząc 
w  m oiey w ładzy rozumne do tego śrzod-i 
k i, y  ich , mogąc ie przez moią pilność 
y  pieczołowitość pod fwoią moc podbić, 
zaniedbanie,  ̂ ieft głupftwem. —  A dla 
tego względem zafzczytu imienia niektó­
re rozważm y reguły.

A a  5 Re-
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Reguta Naybespiecznieyfza y  nayza- 
pierwfza. cnieyfza do dobrego imienia dro­
g a , ieil, abyśmy fię uczciwym i y  pozy- 
tecznemi fiać u filowali ludźmi. Pochwa­
ły  u rozumnych ludzi niczym  podleyfzym  
pozyikać nie można; a chociażby fię ich 
nie wicie znaydowało, tedy iednak, po 
wewnętrznym fumnienia świadećlwie, ie- 
dynym i y  naypewnieyfzymi między ludź­
mi ię fędziami; chociaż fię ich nie w ie­
le znayduie; tedy przecię iednego uczci­
w ego na fzali rozumu położone zdanie» 
w ięcey w a ż y , niż milion głupich y  nie- 
cnotliwych pochwały. Pochwała iedne- 
go godnego człow ieka, nie tylko fił§, po- 
cicchę  y  nadgrodg dla mego ferca, lecz 
ieft mi także od wfzyftkich iemu fię ro- 
wnaigcych względu oczekiwaniem. A  
iako w fzyfcy  uczciwi iednakowe ferce, 
iednakowe maig poczuwanie, tak też ie­
dnakowe dobrego maig reguły. Pochwa 
ła rozumnego człowieka ieft zmocnio 
nym  trgby głofem , który daley, niż 
krzyk wielu głupich, uflyfzeć można 
K to ż, iak rozumni y  uczciwi nieumieię 
tnym y  lekom yslnym , a częfto y  niecno 
tliw ym  do prawego f^dzęnia, udziela to

■ nu?
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nu? Słuchaig zdania, które o nas uczciwi 
czynii], bo fami fgdzić nie m oga, gdyż 
albo do fgdzenia fg opiefzałym i, albo po- 
czu\Y^aig, iżby łatwo fałfzyw ie fgdzili, 
a przez to mogliby fię przed światem 
zawilydzic , za fwoig go włafng przy- 
włafzczaig inwencyę, z bełkotaniem go 
powtarzaia, aby ich za rozumnych trzy­
mano fedziow. Nie przyznaże każdym 
ze przez ścifle uczciwych fpraw zacho­
w anie, głupich y  niecnotliwych głos, 
ieżeli nie zaraz, tedy z czafem, na nafzg 
przyciggniemy flronę? Głupi, chcg^c, al­
bo niechcgc, ieżeli nafze dary, nafzg pil­
ność y  nafze zgodne zachowanie fię po­
znaj od fwego poczuwania przymufzo- 
nym zoftanie, aby nas taiemng fwoig uda- 
rował pochwałg, y  bardziey fię , ieżeli 
inu do tego pożytek rofkazuie, na nafz 
fię zda rozfgdek y  rzetelność, y  chluby 
fw oich tow arzyfzow , których w łafiiy 
pożytek , prożnos'ć y  nieumieigtność z 
włafnego zna ferca, odftgpi. Naynie- 
cnotliwfzy , o tym człowieku , który 
fwoim  powinnościom zadofyx czyni, rzad­
ko kiedy źle trzymać będzie. Chociaż 
go fpotwarza, tedy bardziey fpofob w y ­

kony-
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konywania cnoty, bardziey iego powierz, 
chowność, niż cnotę, wyśm iewać b^. 
dzie, ktorę, przy uporze fw ych złych 
namiętności, iednak za flaw y godnę trzy­
ma. leżeli zaś ten z naynędznieyfzych 
ludzi rodzay wzgardę uczciwego prze- 
śladuie; tedy mu ta wzgarda u rozu­
mnych fprawuie flawę. A  iako o fy , po 
fpuftofzeniu fw ey roboty dzieła, naypię- 
knieyfzy obiecuię o w o c , tak potwarcy 
naywiękfze ogłafzaię zaflugi. Chaiiba u 
świata, na ktorę nie zafluguiemy, ieft 
wpraw dzie niefzczęściem, lecz iednak 
niefzczęście, które nam nafze fumnienie, 
pochwała fzlachetnych, a w ięcey , nih 
w fzy ftk o , pochwała niebios fow icie nad- 
gradza, niefzczęście, które fię częfto, ro- 
w nie iak w  tragedyi, zafzczytu pełnym 
kończy fzczęściem.

Reguła Nie dofyć dla dobrego imienia, 
druga, ie  uczciwym i y  pożytecznym i 
być chcem y, mufiemy fię także ftarać 
aby każdy z fw oiey części naylepfzym 
ipofobem b ył pożytecznym.

Każdy "7 ręki przyrodzenia pewne dzie­
dziczne dary, y  ofobliwę odebrał fpo-

fobno-
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fobności rozmaitość, ktoremi fobie po­
chwałę, zaufanie y  miłość u infzych zie** 
dnać może. Rownę miarg nafza ieft od­
mierzona fzczęśliwość, a każdy fw o y  
odebrał talent.

Kto na te Ipofobności nie zważa, te­
dy  nie tylko za fwoim  nie idzie pow oła­
niem, lecz także u infzych dobre o fobie 
zmnieyfza zdanie. D o ftania fię zacne- 
m i, wcale nam na pilności y  żarliwości 
nie zbywa. W ięcey niż infi pracuiemy, 
a iednak nafza praca nie zafluguie na po­
chwałę ; bo nam przyrodzoney nie doftaie 
fpofobności. O w  mizernym zoftaie mow^- 
c§ , a to mu świat fprawiedliwie przy- 
znaie. A  chociaż ieft naypihiieyfzym, 
nikt go nie poważa. Podobnoby fobie 
był fwoig pihiościg w  kupieclwie wzglgd 
u świata ziednał. Trapi fię , że mu na 
nim zbyw a, że go pochwała uchybia. 
Taiemnie na niebo y  ziemię narzeka, a 
onby fwoic fałfzyw e obraniej obwiniać 
powinien. Strefon w  pifaniu w ierfzow  
pilności przykłada,, y  fpodziewa fię , że 
przez tg pracę u ludzi pochwały nabę­
dzie. Ieft w  prawdzie dobrego umyflu 
człow iek, na pochwałę fwoig pracg za~

lo bie
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robić’ y  pozytecznym  być fobie zyczy. 
Gdy^by fię był doświadczał, albo fwego 
dowcipu infzym doświadczać był pozw o­
lił:  tedyby był zobaczył, wyprowa- 
dzaigc tylko inwencye y  myśli infzyelij, 
ie  fpofobnym zofiał. Podobno by był 
prawne intrygi z pochwałg y  pożytkiem 
w y w o d z ił, zamiaft, źe teraz przy nay  ̂
więkfzych pracach, z iego niefzczęściein, 
podłym  y  mizernym nazywa fię Poetg. 
Dworzanin, ktorego nikt nie poważa, po­
nieważ do tego życia fpofobu nie ieft 
urodzony, ftałby fię b ył fw ego folwar­
ku pożytecznym Panem, a nędzny y  
wzgardzony Juryfta, wyśmienitym zo- 
ftatby był Architektem, gdyby obadwa 
przyrodzonego powołania, które fię przez 
wrodzone zdolności y  fpofobności do 
nich ściagało, nie odrzucili byli.

O czy w illa ieft rzeczą, źe nafze przy­
rodzone d^ry polerować mufiemy\ W ie­
lu zna fw o y  talent y  idzie za n im , . a 
iednak ani pożytecznem i, ani pochw ały 
nie bywaig godnemi, ponieważ fobie do 
\v\^polerowania bardzo mafo zadaia pra­
c y ; albo z niedoftatku oftrożności y  ro- 
itropności, fwoig pracg na daremnie niar-

nuig.
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nuia. Przed czafem źgdaią zafzczytu y  
nadgrody, a tym famym pochwałę, kto- 
reyby byli potym nabyli, utracaią; al­
bo zaniedbywaią tego, co do nabycia 
pochwały potrzebnym było. Gdyby fię 
był m łody Autor z fwoim  geniufzem y  
z fwoią podobania fię żądzą tak prędko 
nie w ydaw ał, pokiby fię był pięknych 
umieiętności doikonaie nie w yu czy ł, y  o 
zdaniach mądrych ludzi nie uwiadom ił: 
tedyby był z pochwałą na świat zawitał, a 
pochwała d o , n ow cyby go była zmocniła 
pilności, zamiaft źe go teraz nagana, albo 
markotnym lub zaciętym czyni, bo nie 
nadftawiwfzy ucha na rozfądck świata, 
fwoie kończy pifma. Neran m ógłby był 
z wielką pochwałą żoftać Krafomowxą. 
M a wielkie dary, y  wiele fię nauczył, lecz 
doikonalenie fię w  m owie za podłą rzecz 
trzym ał, nie umie nią władać, y  ani iey 
p rzyw ar, ani teź piękności niezna; flow a 
tak, iak podły malarz farby, bez w yb o ­
ru y  roftropności kładzie. Stałby fię b ył 
nieikoriczenie poźytecznieyfzym , y  iego 
pochwała zoftałaby była daleko waękfzOn 
gdyby był pot rzebnego m ow y śrzodku za 
niebardzo potrzebny y  za łatw y nie 
trzymał. Re-
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Reguła T o  ofobliwie utrzym ow ać, do 
trzecia, czego nas przyrodzenie y  okolięz- 
ności fpofobnymi czynig, a utrzyinować 
bez przeiłanku potrzeba, iednak takie tych 
drog, które do nafzego głownego fg po- 
tri^ebne zam yflu, zaniedbywać nie mamy. 
Kupiec powinien fię tego w fzyilkiego nau- 
c zy ć , y  w  tym fig doikonalić, co do ie* 
go handlu y  zarobku ieil potrzebnym. Ma 
wrodzony fpofobność y  dobre do tego 
okoliczności. Poczcisic^ym być mufi czło­
wiekiem ; a nim w fzyfcy  w  każdym ila- 
nie być powinniśmy. Lecz gdyby fię ię- 
zykow  ani maniery nauczyć, o cudzych 
kraiach y  ich w  kupiećlwie fpofobach 
uwiadomić niechciał j  m ogfźeby z tak 
wielkg pochwały fw o y  prowadzić handel ? 
Pożytek , który do nafzych głów nych 
wpíy'K'a zam yflow , także fię y  do naize- 
go dobrego rościgga imienia. Żołnierz 
nie nauczy w fzy  fię n ic, iak potrzebney y 
zołnierzowi flużęcey fpofobności; z bar­
dzo mała ią będzie wykouyNy^ał pochwały. 
Czytanie pięknych Kiigżek, wyuczenie fię 
potrzebnych umieiętności y  ięzykow , kon- 
werfacya z ludźmi na guście fię znaiijcy^ 
m i, iego woienney umieiętności pomocą

T ozdo*
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y  ozdobg fię fla ie ; w  niebespieczen- 
ftwach y  nagłych flę rezolwowaniach ie­
go odwadze ziawieniein, a w  czafie po­
koiu iego fprawowaniu fię będzie Uawg.

O rgon  z wielu fpofobnościami na urzgd 
w flgpiw fzy na tych fpofobnościach prze- 
ftaigc, fprawuie go. Zażywa ich tak, ia- 
kiemi fię w  fobie znayduig, y  rozumie, 
¿e dla fwego imienia w iele , a on w  ia- 
mey rzeczy bardzo mało czyni. Swoich 
niezmacniać fpofobności, ieft pożytecz- 
nych powinności zaniedbaniem. Ducho­
w n y w ie nie co z kościelnych dzieiow , a 
czemuż fię o nich bardziey nieuwiadomia? 
W fzakżeby mu do propozycyi Iłużyły. 
Pieczołowicie fwoie pifze kazania. Mufi- 
źe tylko pifać? Czemuż naylepfzych nie 
czyta m ow cow ? Ma dofyć czafu. O świe- 
ckiey nic nie w ie hiftoryi. Nie ieftże iey  
czytanie u T eo lo go w  w e zw yczaiu? N ie 
napełniaże pożytecznemi rzeczami y  cha­
rakterami, iako też y  katologami o ipra- 
w ach ,y o ich dobrych albo zepfutych źrzo- 
dłach, pamięci? Nie uczgże go ofobliwie 
ftarożytne dzieie, iako naylepfzego, bez 
Chrześciaiifl^iey Religii człowieka za bar­
dzo niedoikoriałego ma poznawać? Ten- 

GelLM Qr.tif J . l  Bb że
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¿e duchowny Angiellki rozumie ię zyk , y  
zapomina go , a m ógłby tak wiele mą­
drych czytać Kfiąfek, ktoreby iego rozum 
zm ocniły, y  co raz go fpofobnieyfzym do 
urzędu, co raz poiytecznieyfzym , co raz 
pochwały u świata godnieyizym  uczyniły 
były. S w o y  urząd pieczołowicie piailo* 
w ać, co mu czafu od niego zbyw a, to, 
co do pożytku iego urzędu Ipływ a, czy­
n ić , to ieft, fwoich darów poprawiać, y  
w  poprawianiu ich nic uftaw ać, po- 
^winien.

l 'y m  fpofobem w  kunfztach y  umieię- 
tnościach wydoikonaleni, a nawet y  rze- 
ęiieśhiicy, to , co ich kunfzt y  zarobek 
pow iękfzyć m oże, tak częfto y  iak długo 
mogą, bez ufzczerbku ich głow ney pow in­
ności pod fwoią moc podbiiać fą obo­
wiązani.

Reguia Nafza prawdziwa flawa na tym 
czwarta, zapewne zależy, abyśmy nafze 
powinnościom zdatne pow ołanie, nafz 
iłan, nafze potrzebna zarobki z żarliwo­
ścią y  wiernością zachowali, a oprocz tey 
drogi, żadnego bitego do pochwały nie­
mafz gościerica; tą żarliwość mieć, a prze- 
cię żadney, albo mało pochwały nabyć

mo-
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m oiem y, iezeli powfzechnych pochw ały 
śrzodkow, mianowicie rofiropności, ikro- 
mności, y  przyiloyności zapominamy.

Żadnego Hanu, żadnego pożyteczne­
go bez Iławy niemafz pożycia. Sławg rol­
nika ie il, aby iię ilanu fwego powinności 
naylepfzym y  naypożytecznieyfzym fpo­
fobem wypełniać ufiłowaL T o  ieil rze­
mieślnika, y  biegłego Architekta, uczone­
go y  naiemnika, Króla y  poddanego, oy- 
ca y  d?.iecięcia, gofpodyni y  flużgcy iła- 
-wg. Kto w  fwoim  ilanie, w  którym go 
przyrodzenie y  okoliczności y  fam Bog 
przez rofporzgdzenie przyrodzenia ofadził, 
żarliwym  y  w iernym , a w  prawdzie z 
powinności, żarliwym  y  wiernym fig 
znayduie, ten prawdziwy w  fercu pofiada 
flawę, ktorey Hę iam Anioł pow ilyd zić 
nie m oże, a w  tym także upewnienia iig
o powierzchowney pochwale ma śrzodek. 
lednak bardzo wiele ludzi, fpofobem, któ­
rym fwoie powinność wypełniaig, tey oila- 
tniey pochwale przefzkadza, y  ig oflabia! 
Czym że ieil w  fwoim  powołaniu żarli  ̂
wość bez roftropności ? O iak częilo obra­
żone byw a! czymże ia zaflugi bez il^ro- 
mności? O iakże nam częilo wzgardę y  

B b 2 zaz-
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zazdrość fpraw uię! Czym że ieft wierność 
y  uczciwość bez zachowania przyftoyno- 
ści? Roftropność, fkromność, przyie- 
mność, y  przyftoyne obycżaie, fg cnotli­
wemu zazywaniu nafzych ipofobności ku 
nafzemu y  infzych dobru, tym , czym  ieft 
światło y  cieri portretowi, albo ziemi zie­
lony kolor. Podobnież dla tego przyftoy- 
ność tak waźng ieft powinnościg, ponie­
w aż infzych do poznania nafzych darów 
y  do liuzenia im , aby nam także iłużyli, 
iliłonnieyfzymi czyni. Dla tego ikro- 
mność przy nafzych powinnościach y  
przym iotach, tak ważng ieft cnotg: po­
nieważ ty m , którym w  nafzym powoła­
niu pożytecznemi iefteśmy, nafze powin­
ności przyiem nieyfze, czynigc nas miłe- 
m i, fprawuie, y  ponieważ to co nafzb 
ćmi zaiługi W oczach infzego łagodnym 
c zyn i, a infzemu fwego włafnego podłe­
go fzacunku mniey poczuwać dopufzcza. 
Niedoftatek roftropności w  rozmaitych 
życia okolicznościach y  fprawach, u ro­
żnych ofob tey wielkiey fceny, które to 
w yżfze , to n iżfze , to tego, to znowu in­
fzego fg fentymentu y  fpofobu życia, na­
fze ipofobności ynieurodzaynemi, a ponie­

kąd
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kęd wcale fzkodliwym i uczyni. Niedo- 
ilatek roftropności ieft częfto w in ę, ze 
nayźarliwfzym  nafzych powinności w y ­
pełnieniem infzych obrażamy, iicbie nas 
famych wielu martwych nabawiamy roz- 
fędkow. Niedoftatek miłych y  ludzkości 
pełnych obyczaiow p ierw ey, niź zaflugi 
fzacunek, w  oczy wpada, a nauczyciel, 
infpektor, radydawca, przyiaciei, autor, 
oyciec, fztukater, ieżeli tych zapomina 
przym iotow , albo tych śrzodkow, przez 
ktoreby ie b ył m ógł nabyć, zaniedbywa, 
im bardziey fobie być pożytecznym  życzy , 
częfto teraźnieyfzemu y  przyfzłemu fzko­
dzi p ożytkow i, y  u infzych z dobrymi 
zdaniami poufałości, a ze względem  ich 
fobie także ubliża miłości. Zgryźliw y, cho­
ciaż w ierny nauczyciel, niechluiowaty, 
chociaż pilny uczeń, popędliwy do gnie- 
w u , chociaż uczony autor, nayżyczliw fzy 
przyiaciei bez przynależytey roftropności, 
iiaygotow fzy do świadczenia przyflug, 
bez maniery y  fl^romności człow iek, nay- 
dowcipnieyfza głow a z pedantycznemi 
obyczaiami, tym mniey pożytku przyno- 
fzę , im fię mniey podobai§ -, a tak ich do- 
ère imig razem z włafnym  ich fzczęściem 

Bb 3 y  po-
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y  pomyślnością bliźnich ponofi fzkodę. 
Moźmiże fię iefzcze pytać, czyli do nay- 
lepfzego fpofobu ftarania fię o dobre imię 
obownazani iefteśmy ?

Nawet od w oli zawiliych lecz niewin­
nych zachowanie obyczaiow ieft prawem, 
które na nas dobre imię wkłada. Dobre­
go umyflu ofobnifzek, żadney dla fiebie 
nie znayduie ekskuzy, zobaczyw fzy, że od 
wprowadzonego zw yczaiu odftępienie, 
naganę mu y  wzgardę u świata przynofi 
y  fprawuie. Z y ie , y  ftroi fię, iedynie 
dla tego, aby go widziano, a to mu by- 
naymniey na myśl nie przychodzi, czyli 
przy modzie fw ego dziada zoftać, albo 
czyli fuknie według teraźnieyfzego z w y ­
czaiu nofić ma. Na fzczęśliw yby przynay- 
mniey śrzodek myślg trafić, y  przyftoyność 
od prożności y  głupftwa rozeznać po­
winien.

Także chronienie fię podobieiiftwa, y  
tego w fzyftk iego, co niedoftatek fpofo­
bności, albo niegodziwe zamyfly y  złe 
zażywanie darów obiawiać y  w ydaw ać 
zw y k ło , w fzyftkiego, co infzych prze­
świadczyć m o że, że od dobrego naizych 
powinności zaczynamy odftępować przed-

fig-
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iięw zięcia, chronienie llę tego wfzy/lkie- 
g o , co do niecnoty, głupftwa alba nie- 
obyczaynych Ipraw ma podobieriftwo,vto 
w fzyftk o , m ów ię, ieft dobrego imienia 
powinnościg. O iak wielu częfto, będgc 
dobrego umyflu y  ferca, przeciwko tey 

'grzefzy powinności!
Kaznodzieia ze światowym i fwem i 

pokrewnemi przeftawać,. na traktamenta 
uczęfzczać, a iednak uczciwym  ducho- 
w nym  być moze. Lecz iak tylko pomiar- 
kuie, iż na fiebie przez to światowego czło­
w ieka, albo pochlebcy ścigga podeyrze- 
nie, tedy z wfzelkg ufilnościg także y  
podobieriftwa do tego chironić fię , ieft 
obowigzany. Gdyż to iego urzędowi y  
flawie fzkodzi. ProfefiTor może co wefo- 
fego na lekcyach przy toczyć, y  niech nay- 
dowcipniey żartuie, lecz iak tylko zoba­
c z y , iż fię tym za lekomyślnego y  na- 
śm iewcy w  podeyrzenie w praw ia; tedy 
to iego nie przyftoi umieiętności, ani fię 
też z iego powinnościg. y  powołaniem 
nie zgadza. Prawda, Profeifor bardziey 
na rzecz, niż na flowa, uważać powinien, 
lednak bezftarannie zaniedbywaigc dobre­
go ftylu, może go częfto, iakoby grun  ̂
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tow nego, w yraźnego y  pełnomyślnego 
ily lu , choć go dobrze rozum ie, nic ro­
zum iał, albo iakoby iego zam ylł, do iła­
nia fię w  nauczaniu fpofobnym , iakim by 
fię ftać m ógł, nie b ył, w  podobieiiftwo 
w praw ić podeyrzenia. Dla tego fię o do­
bry y  piękny ft:yl u fiłow ać, a ieżeli iego 
fzczęra chęć nic nie pomaga, ted y, cho­
ciażby mu to z ciężkościę przychodziło, 
■śrzodku do nabycia go zażyć powinien.

C i fami M ężo w ie, którzy extraordy- 
naryinymi darami y  fiłam i, do rozkazo- 
wania przyrodzeniu, od Boga udarowani 
b y li , zoftawili nam przykład, iako fwe- 
mu powołaniu y  dobremu imieniowi ku 
iia w ie , w  iego powinnościach gorliwość
2 roftropnościę, z ikromnościę y  przylługę 
złęczać powinniśmy. Ktoż więkfzę do 
czynienia dobrego czuł żarliw ość, nad Pa­
w ła? O iak wielka roftropność, opowia- 
daięc ciekawym Atenom Naukę Chryftufo- 
w ę, z iego inftrukcyę złgczona b y ła ! lak- 
ie  fię częfto y  m ocno, aby fię wfzyftkim  
w fzyftko ftał, y  według zdaii infzych, ie­
żeli żadney za fobę nie pocięgały fzkody, 
rzędzić fię u fiłow ał! Zołd mu dawać chcia­
no , lecz go przyięć niechciał, y  poki fię

fam
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fam w y  i  y  w ić m ógł, bez zapfaty Ewange­
lią opowiadać, a tym fwego dobrego imie^ 
nia bronić, w olał *). Co za fkromność 
w  przynofzeniu dJa fwego urzędu zafzczy- 
tu ! O iak ufilnie, pofyłaigc obfite do Jeru­
zalem iałmużny włafnego pożytku w y- 
ilrzega fię podobieiiflwa! A  ktoz miai 
iiinieyfzg przyczynę obawiania fię podor 
bieiiilwa nad Boikiego poflarica ? A ie,. 
dnak m owi, aby nam Kto tey tak wielkiey 
jiie zgąnił obfitości M ow igc z Kro­
jem Agryppq^\ Bofkich do bronienia miał 
-rzeczy; a przecię z takg przezornością, 
y. takg godng naśladowania rofłropno- 
ścig w oln y łgczy umyił. Życzyłbym  od 
Boga, aby w  małe y  w  w ielu , nie tylko 
ty ,  ale y  w fzy fcy , którzy mnie dziś ilu- 
chaig, ftali fię takiemi, iakim y  ia iefienij 
-oprocz tych zw igzkow

Z przykładów tych świętych M^^.ow 
prawie w fzyiłkie rofiropności y  p rzyiloy­
ności reguły do fw ego powołania zaryć 
m ożna, iezeli to, co do ofobliwego urzę­
du od Bogu poświeconych y  extraordyna- 

Bb 5 ryi-

’-') 1  do Korynt. 11,7^ S. i do K o r .-9, 7.12 .18 . 
 ̂do Korynt» 8 ,20. w  dziełach Apoil.
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ryinemi llłami udarownych należy, oitą  
czemy.

A zatym naybeśpiecznieyfza do flawy 
ieft droga, abyśmy uftawicznie nafze w y ­
konyw ali powinności , y  z pieczołowi­
tym  ufiłowaniem dla nafzego fzczęścia y  
dobra bliźnich, w e wfzelkich życia okoli­
cznościach, razem z roftropności^, ikro- 
mnóścię y  przyiloynościg zażywali.

M ci Panow ie, wolne y  przyrodzone 
fiaranie fię o iławę łatwo fię w  złe namię­
tności, iław y łakomftwo, y  w  pychę roz- 
rość może. Staiemy fię flawy łakome- 
m i, ieżeli fię o zafzczyt y  powagę iedy­
nie, iak o nafz cel, a nie iak o śrzodek do 
w iękfzego dobrego zamyflu ftaramy, a 
tym  famym fiebie za B ogow  trzymamy. 
Staiemy fię w ynioflem i, ieżeli fobie zaflu- 
g i,  których w cale, albo nie w  tym  w y ­
miarze , iak u fiebie przeświadczeni iefte­
śm y, przypifuiemy, albo ieżeli wiedzieć 
niechcem y, że wfzyftkie nafze dary y  
przym ioty fg niezaflużonemi od Nieikoii- 
czonego upominkami. S ław y chciwość, 
ieżeli dobrg być m a, tedy przez cnotę po­
kory ku B ogu , o ktorey w  dalfzych lek­
cyach m ów ić bgdg, umiarkowang y  uno-

bilito-
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bilitowanę być powinna. Nie mufiemy 
także zapom inać, że nafz nayw iękizy 
zafzGzyt iefl ten, abyśmy w fzyfiko na iła­
wg 5̂  chwaig tego, od ktorego pochodzie, 
m y, czynili.

I abyśmy fig pychy uftrzedz mogli, te* 
dy fobie na nafze przyw ary, na naize krew­
kości y  głupftwa które nas flawięcym  fę 
niewiadome, czeflo wfpom inaym y. Po- 
trzebaż do rozważenia, że podobno głu- 
piemi iefteśmy w  trzydzieflym , a do po  ̂
znania, żc zapewnie niemi iefleśm y, w  
czterdzieflym być roku ? M ó w m y fami 
w  fobie. Cożby o tobie świat fędził, gdy- 
by cig doftatecznie p ozn ał, y  cożbyś za 
iław y od niego żędał, gdyby o wfzyftkich 
twoich głupilwach y  kary godnych w ie­
dział przymiotach ? Nie ieft to dofyć fzczę- 
ścia, że tobę nie wzgardza, a ty  ufzano­
wania y  Iławy poboru, ktory ci nie nale­
ż y ,  od niego wym agafz?

Na ludzkiey Iławy przymiot czgfto fo  ̂
bie wfpom inaym y. O iak niegruntownę, 
iak odmiennę y  przemiiaięcę, iak w  fwoim  
obwodzie m ałę, a co wigkfza, iak zw o-

diiw§
*) Younga Nocne Myśli.
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dliwg y  zdradliwg dla nafzego ieft fcrca, 
iezeli fię iey wcale opanować dopiifzcra- 
m y! A na koniec, coź za wielkiey zafz­
czyt y  Iława udziela nam pomocy ?

Zafzczytu ch ciw y, caiego świata do 
iiebie zagarnia pochwałę. Ufpokoize cię w  
czafie nędzy? Zm nieyfzyie dobre ludzi 
swiadećtwo tw oiey choroby, y  fumnienia 
ufpokoize niefpokoyność? Będzieze m ógł 
Kroi, chociażby cię na śmiertelney pościeli 
fwoig przytomnością y  pochwałg udarował, 
ftrachy śmierci oddalić, y  przynaymniey 
ieden grzech, z tych, które cię naybardziey 
dręczg, odpuścić? Naywiękfzew^fzyftkich 
ludzi pochw ały, udzielgże ci w  oftatnim 
zgonie do naymnieyfzego upewnienia fię 
o łafce Boikiey y  zbawieriney wieczności 
prawa? Przeciwnie zaś, ieżeli z judzkie- 
go ogołoconym  zafzczytu, od każdego 
Jekce poważanym , y  wcale wzgardzonym  
iefteś, a dobrego fumnienia y  flaw y u Bo­
ga mafz świadećłwo, o iakżeś człowiecze 
w  fzczęściu, w  nędzy, y  w  zgonie życia 
b łogoflaw iony! Prawdziwego Chrześcia- 
iiina ieft naywiękfzym  zafzczytem y  fla- 
\i/ą, ktorey mu Religia udziela, ieżeli z 
świgtg ufnościg o fobie jmyśleć y  m owie

może.
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m oże: Syn Boiki ieft moi^ włafnościg, 
przez niego wiecznego żywota ftałem fig 
dziedzicem, a to ieft moim nayw yżfzym  
zafzczytem , z którym żyć y  umierać pra­
gnę. A  to nafzę także naywyżfzg y  wie- 
cznę niech będzie iław ę!
______ . .. ------------- --

L E K C Y A  XV.
D alfzc opifanie powinności tak w zględem  dobr 

fpołeczn ych, iako tez wzglądem fortuny, 
obywatelskiey okazałości y w ładzy.

F

ortuna ,  powaga y  władza w  obywa- 
teliliim uftanowieniu, częścią do ufpo- 

koienia nafzych potrzeb, częścią do fpra- 
wienia fobie niewinnych w ygód  życia, 
częścią do pożytku infzych y  ich promo- 
wowania fzczęścia fą śrzodkami. Ich takie 
żgdanie, o nie fię przez godziwe śrzodki, 
fpofobność, pihiość, y  zaflugę fiaranie, 
icli przez wierność y  pieczołowitość utrzy- 
mowanie, y  pomnażanie ieft powinnościg. 
lak daleko fię ta rości^ga powinność, y  
co za wym iar ieft bogaćlw według ktore- 
goby fię każdy o nie ftarać m ógł, pow- 
fzechnych do tego reguł naznaczyć nie 
można; iednak to ieft pewna, że ftaranie

fig
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fię o fortunę nafzym potr2:ebom zdatne, 
od zgdania uczynienia przez nią czego 
dobrego rządzone być powinno, a zadney 
infzey przyrodzoney y  moralney ikton- 
ności ufzczerbkiem być, albo, krotko mo- 
\i^i§c, zadney nafzey powinności fprzeci- 
w iać fig nie mufi. leżeli fig na drodze po- 
'wołania, o fortung, y  powagg y okazałość 
fiaramy,abyśmy nafze y  infzych beśpieczeri. 
ftw o utrzymali y  prom ow ow ali, abyśmy 
nafzemu d om ow i, nafzym przyiaciołom 
y  rzeczy pofpolitey tym  bardziey przyflu- 
gi świadczyli; nie przyznaze tego każdy 
za prawo rozumu, a zatym y  za iamg po­
winność ? Lecz gdy z przyrodzoney obo- 
igtności, uporu, w ygo d y, lekomyślnosci 
y  zmyflow^ey rofpufty ftarania fig o fortu­
ng zaniedbywamy; tedy to zaniedbanie 
iławnieyfzym  być nie może, iak przyczy- 
n § , a ta ieft wyftgpkiem. leżeli małg lub 
wielką mamy fortung, a iey na nafz y  in- 
fzych nie zażywam y pożytek, lecz ią z 
chciwością chow am y, tedy fig łakomemi 
ilaiemy. U bogi, iak tylko fwoia izczupł^ 
fortung zachować albo rozmnożyć fobie 
ż y c z y , nie d latego , ponieważ do iego 
nieadbitey potrzeby ieft Przodkiem, lecz

po nie-
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poniewai 15 iak oflatni cel kocha, tak ła­
komym iak y  bogaty być; a kilkg grofza-. 
m i, które cafg iego fg fortung, y  ieżeli i@ 
bezflarannie y  rofpuftnie rozrzuci, podo­
bnie iak y  bogaty fwoiem i il^arbami mar- 
notrawcg zoAać może.

Kto z opiefzałości na fw oiey fzczupiey 
fortunie, gdyż wigcey nic nie potrzebuie, 
przeilawa, a przecigby fig przez pieczoło- 
witfze y  wiernieyfze fwego pow^ołania za­
chowanie wigkfzey mögt dorobić, ten 
grzefzy, ponieważby wigkfzg w igcey 
mögt uczynić dobrego. Kto zas z nie- 
bespieczeriilwern zdrowia o dobra fig ubie­
ga, ten fortung za bardzo kocha. Kto 
naychwalebnieyfze y  nayzbawiennieyfze 
przedfigbierze prace, w fzyflkie fwego ro­
zumu fiły poprawia y  natgża, naywyśmie- 
nitfzych dzieł umieigtności y  kunfztu, lecz 
iedynie z chciwości bogaćtw, światu udzie­
la, ten u rozumu, przy fw oiey pilności 
nad tego łakomego kupca, który z tyfig- 
cznym niebeśpieczenfiwem do Indyi, aby 
bogatym pow rocił; iedzie, fzlachetniey- 
fzym  nie iefi. Nabywaniem fortuny tak 
fig zatrudniać, że wcale do wypehiienia 
powinności, względem przyiaciela, oyca,

y  ¿0-
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y  żony V czafu nie m am y, ieił oczywiście 
niegodziwg gofpodarnos'cig. Z tgd w iel­
kg ufłlnoicig o potrzeby fię ciafa fiaranie> 
iż fię przez to do poprawienia nafzego ro­
zumu y  ferca niefpofobnymi fiaiem y, albo 
fobie do tego wcale nie zofiawuiemy cza­
fu , ieft lekce dufzy poważaniem, a famo 
fię ztgd wydaie łakomftwo. D o upa- 
dfego pracować, abyśmy fortuny, dla 
ćzynienia infzym dobrze, nabyli, ieft pod 
pretekstem powinności iey ufzczerbkiem. 
Bogaćtwa pofiadać, a przytym tego być 
żdania, abyśmy nic nie robili, tyle fię zna­
c z y , iakobysmy iedynie dla infzych po­
żytecznymi być m ufieli, abyśmy iami 
niczego nie potrzebowali.

Nafze bogaćlw o, bgdź m y go fzczę- 
ściem lub pilnoicig nabyli, ieft równie iak 
y  infze nafze dobra Opatrzności podarun­
kiem , a nayważnieyfzg y  natrudnicyfzg 
do zażywania go na dobre ieft powinno­
ścig. Ieft, iakośmy iuż m ów ili, według 
fwego przyrodzenia do nayzacnieyfzych 
żamyflow śrzodkiem; a ieżeli go do tego 
nie zażyw am y, tedy, czyli go z łakom- 
ilw a zamykamy, lub marnotrawnie rof- 
prafzam y, fobie y  światu fzkodziemy.

Spofob,
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Spofob, którym go zażyw am y, d o  
nafzegp całego fprawowania fię y  do na«- 
fzego moralnego charakteru , wielkg ma 
inliuencyę. Kto fw oiey fortuny na złe 
7ażyw a, ten także czas, rozum, y  fiły  cia- 
ia fwego na złe obraca. A  ieżeli prożność, 
pycha, upor, y  niewfirzemieźliwość przy 
nafzey fortuny używaniu fą ilUonnościa- 
m i; tedy też fame ikłonności nad nafzemi 
fprawami obeymuię panowanie. Złe na«- 
fzey fortuny zażywanie nieodbitym ipo­
fobem nafze pfuie ferce. leżeli ią za bar­
dzo kochamy, tedy nafże ierce nikcze­
mnym , ku bogad:wu bałwocli^i^^alftwa 
peh iym , do litości y  miłości bliźniego 
nieużytym fię fl::aie. M ożem yż go gor- 
fzym  rozmarnować fpofobem, iak g d y  
nim częścią nieporzędne kontentuiemy 
ikłonności, częścią nowe niegodziwe w  
fobie płodziemy pożądliw ości, y  nafzym 
dogadzamy namiętnościom? Sw oiey for* 
tuny na przepyfzne traktamenta, na wipa* 
niałości w  firoiach y  pałace, na kofzto« 
wne w yg o d y  y  uciechy łożenie, ieil nie- 
w ieściuchofiw a, p ych y, lubieżności y 
gnufności pokarmem; a fortuna takim fpo* 
fobem rozmarnowana wcale nlę ginie, lecz 

GelL Mor. Pif, Z l .  C c  przez
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przez to pofleiTora, w  nim głupftwa y  
krewkości ozyźwiaigc y  płodzgc, gor- 
fzym  czyni.

Bogaćlwo nie tylko fię do nafzey, lecz 
także y  do bliźnich rościgga potrzeby. 
Łakom ftw o ku ubogim ieft okrucieii- 
iłw e m , a rozrzutność tyraiiftwem dJa 
nich. Iezeli to ieft rozumem y  powinno­
ścią, abyśmy fwoim  przemożeniem, ty­
le  dobrego czyn ili, ile czynić m ożem y; 
tedy y  to mufi być rozum em , abyśmy za 
bardzo wielkę do pieniędzy miłość przy- 
tłum iali, nie potrzebnych fię w ydatków  
w yftrzegali, y  tey fię pracy, ktorey do­
bre zażywanie fortuny w ym aga, nie lę­
kali. Ieft powinnością, abyśmy fzczo- 
drobliwfzem i, pomocnieyfzemi y  dobro- 
ciynnieyfzem i byli; a tey fortuny, co 
nam od nieodbitych zbywa potrzeb, na 
kofztow ności, ozdoby, y  drogie uciechy 
łożenie, ktorgbyśmy niedoftatkowi bli­
źnich zapobiec, nędznych pofilić, nagich 
przyodziać byli m o gli, ieft dla rozumu 
zdzierftwem ubogich. T en  nie ieft iefzcze 
rozumnym fw oiey  fortuny rzgdzcg, któ­
r y  ig tylko kiedy nie k ied y, dziś albo iu- 
tro na dobre obracaj równic iak ten, nie

ieft
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ieft iefzcze rzetelnym człowiekiem krory 
raz albo kilka razy powiada prawdę. Po­
żyteczne nafzey fortuny y  obfitości zaży­
wanie przez całe fię nafze życie roipoście- 
rać, y  chyżę chęcig, iak y  inne powinno­
ści ftać fię powinno. A  iako fortuna \cr 
każdym w îeku od Opatrzności ieft poda­
runkiem, tedy fię także w  każdym w ie­
ku ftarać m am y, abyśmy iey według na­
fzego fumnienia naylepiey, y  z nayw^ig- 
kfzym zafzczytem zażywali.

Po pracowitości ofzczędnoić, do roz­
mnożenia nafzey fortuny y  uchronienia fig 
niedoftatku ieft zacnym śrzodkiem. Przez 
n ą  bogaty od bezftaranney rozrzutności 
fwoie zachowuie flcarby, a ubóżlzy przez 
nig w  wielu rzeczach ftaie fię bogatym. 
Of/czędność, cliociażby był tego Rzym - 
iki nie powiedział Senator, nie tylko ieft 
naywiękfzg intratg lecz częftokroć by­
wa łakomftwu odporem, bo nas naucza, 
iako fię małg fortung w y ż y w ić , a tego 
bez czego fię obeyść, albo nie obeyść mo­
żna rozeznawać mamy. Bez ofzczędno- 

C  c 2 ści
*) Maximum ve?(igaL Cic. Parad VI.
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ści żaden z K rolow  nie będzie bogatym ; 
a ubogi przez nig fwoim  włafnym  ftaie fię 
dobrodzieiem. Na tym  co mamy prze- 
fiawanie y  pomiarkowanie, a z tego , ie- 
zeli ieft cnotg, naypierwey pochodzi. 
N ie tylko w ydatek, ktorego nafze w yży - 
■wienie y  odzież nałzego ciała, nafze po- 
miefzkania y  ukontentowania wymagaig, 
miarkuie y  rofporzgdza, lecz nas także 
u czy , abyśmy przez oftrożne używanie 
trwałość y  piękność powierzchowney 
utrzym yw ali potrzeby. Bardzo wiele 
utyfkuie ludzi, że w  fwoim  ftanie nie 
V iele  m aig, mieliby d ofyć, gdyby te­
go wydatku, ktory na m odę, wfpania­
ło ść, w ygodę y  w ym yślne potrawy ło­
z ę , ofzczędzili, y  bardzoby w ielu , któ­
rzy m ów ię, że tylko dla fiebie dofyć 
inaię, z tego co im zbywa na dobro­
czynność y  izcżodrobliwość nałożyć mo­
g li, gdyby ofzczędnieyfzemi byli. PU- 
nkis m łodfzy chętnie y  dobrym fpo- 
fobeip fzczodrobliwym  będęc, nas źrzo­
dła fw oiey dobroczynności naucza. „  Cze- 
„ g o  mi z moich niedoftaie intrat, to 
„  ofzczędnościę y  pomiarkowaniem nad- 
„g ra d za m , ieft irzo d łem , z ktorego

moia
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„m oia  w yp ływ a  dobroczymiość T e - 
go wielkiego Miniilra pokazuie przykłady 
ze iîç y  w  nayw yżfzym  flanie ofzxzç- 
dności, bo y  owfzem  wielkich zdobi Pa­
nów , ,wftydzić nie trzeba

Sejus utyfkuie na dobr y  fzczęścia nie 
doflatek. Niezmiernie pracuie, aby fie­
bie y  f\voię w y ży w ił familię, iednak przy 
w fzeikiey fv o ie y  pracy niedoftatek cier* 
pi. Niema ty le , ile potrzebuie, a prze­
cię wiele fwoig zarabia p iln ościg .--------
A  ktoż ieft tego niedoftatku przyczyng? 
Podobno iam Sejus. Niech fw oie y  fw o ­
iey żony przeyrzy wydatki. Niech kofzt 
na m odę, od tego czego przyftoyność y  
potrzeba wym aga, odciggnie. —  lego ftan 

C  c 3 nie
Quod cejjat ex reditu, frugciUtałe fup^ 

pletur 9 ex qua velut e fonte liber alitas 
noftra decurrit. Plin.

**) Adfuefcamus a nobis removere pompam  ̂
fervis paitcioribus ferviri, veftes parare, 
ad quad inventae fiin t, habitare contr a- 
Kius, Difcamus membris nojîris inniti^ 
naturae voluntati parentes  ̂ qiiae pedes 
dédit y ut per nos ambularemus^ oculos ut 
per nos vider emus. Ta Seneki o oby­
czaiach nauka wyśmienicie do teraźniey­
fzego stuzy wieku.
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nie igda po nim teg o , aby aksamitne no- 
i i ł  fuknie. Sto talarów, a iefzcze dzie- 
fięć talarów , które w  piibliczney kompa­
nii bogate fwoie prezentuigc fuknie, w y ­
dał, m ógłby był ofzczedzić. M a praw­
dziwe zaiługi, a dla czegóż przez fuknie 
infzych na fiebie chce obracać oczy? M g­
dry nie będzie go w ięcey , lecz mniey po­
w ażał, ieżeli w ie , ze więkfze czyni w y ­
datki; iak na rozumnego przyftoi ekono­
ma. —  —  Traktamenta corocznie go 
fio talarów kofztuig, niech ie pięćdziefigt 
talarami odbędzie, albo , niech tylko przy­
iacioł, którzy z iedney potraw y y  z. nie­
go będg kontenci zaprofi , tedy wiele 
ofzczędzi. Na frafzki, które rad kupuie, 
y  bez ktorychby fię m ógł obeys'ć, fam nie 
wiedząc o tym , pięćdziefigt talarów w y ­
daie. Niech gofpodarnieyfzym zofianie, 
iiebie y  fw oiey  żony tey prawdy nauczy, 
ze naywiękfzg iefi: ofzczędnościg, nic 
w fzyfiko  to co fię podoba kupować. —  
Niech fię mniey kofztownym  kontentuie 
pomiefzkaniem, a niech tam ofzczędza, 
gdzie mu ofzczędność iiawę fprawuie; te­
dy d o fy ć , a podobno y  nad to mieć bę­
dzie. N ie tylko nicodbite potrzeby, lecz

częfio
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częfto nafze nienafycone ¿§dze życie ubo-. 
gim y  nędznym czynię.

Staranie fię o okazałość y  w ładzę, aby 
ię infi poczuwali, ieft panowania chciwo-' 
ścię a oraz y  tyraiiftwem. Staranie fię o  
okazałość y  w ładzę, albo iey używanie^ 
aby ię tylko m ieć, y  z fwego fię przy- 

. miotu w ynofić, ieft pychę. Przyzw oitym  
ipofobem , przez nic infzego, iak przez 
zaflugi ftaranie fię o władzę y  okazałość; 
albo ieżeli nam prżez ftan iprawiedliwie 
przynależę, abyśmy beśpieczeiiftwo y  ro- 
zumnę utrzymywali w oln ość, y  tym po- 
zytecznieyfzemi ftali fię infzym , ieft mę- 
drę powinnościę.

A  zatym żędanie śrzodkow , które na­
fzę powierzchownę poprawiaię przyftoy- 
ność, do nafzych potrzeb nicodbitemi y 
do iakiey godziw ey w yg o d y  fę konie- 
cżnem i, ieft przez fię y  w  fobie niewin­
ne, y  na przyrodzoney fię fzczęśliwości 
gruntuie pobudce. A  ieżeli fobie kto przy 
tym  bliźnich fwoich fzczęśliwymi czynić 
ż y c z y ,  tedy nie tylko nie w innym , lecz 
także flawnym ieft żędaniem. C o w ię­
kfza , ieżeli kto do niego prawa rozumu y  
rozkazy Boikie przyłęcza, tedy takie żęda- 

C c  4 nie
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nie zafiuguie, aby cnotliwym  ufiłowaniem 
nazwane byto. Przeciwnie, iak tylko bo-̂  ̂
gaćlw  y  w ładzy żgdania w  przepifanych 
dla niego od rozumu nie trzymamy grani­
cach, tedy fię niepomiarkowanę y  cha« 
niebng Aaie namigtnościg. Fortuny y  wła^ 
dzy pragnienie, kochanie y  nabywanie, 
abyśmy ig mieli; a śrzodku, przeciwko 
iego przyrodzeniu w  namiętność odmie­
nienie, iefl naynikczemnieyfzym łakom- 
flw a y  pychy flopniem. Fortuny y  po- 
w agi pragnienie, o nie fię fiaranie, iedy­
nie tg łnyśig, ponieważ do ukontentowa­
nia naf'ego zm yflu, prożności y  fiiow  
imaginacyi fg śrzodkami, nie Iefl w  praw* 
dzie tak w yfokiem  głupflwa flopniem, ie­
dnak zawfze fprzeciwia fię rozumowi. 
Miara bogaćtw, o które fię fiaramy, w ca­
le żgdzy y  imaginacyi naśladuie m iary; a 
iako te żadnych nie znaig granic, tak tez 
y  owa żadnych mieć nie może.

Do nabycia bogad w  y  obywatellkiey 
w fadzy, yawfze droga fpofobności y  piL 
ności, rzetelności, w  pracach ochoczości, 
^« f̂zczedności, y  w  konwerfacyach w fzyfl- 
kim fie podobaigcey oby^czayności, iefl 
naybeipiecznieyfzg drogg. A  ta do do­

brego
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brego imienia y  do bogaćl\Y îi pefnego zafz- 
czytii iefl: gościencem. A ieżeliby ta dro­
ga uchybić miała, tedy ieil: przecię pra- 
XK̂ om zdatng, a po niey bez żadnego cho­
dząc il^utku, iefł zawfze nadgrodg. W fzyft­
kie inne do ftania iię bogatym fpofoby y  
zabiegi fg albo nikczemne, albo niecno- 
tliwe. A te fg , ieżeli kto przez zdradę, 
uftawiczne Krolowi fię pochlebianie, y  ie­
mu fię za niewolnika oddanie ; ieżeli 
przez krzyw oprzyfięftw o, rzeczy polpo- 
litey , fieroty. Ołtarza y  iamego Boga 
ofzukanie, fortuny nabywa.

Roftropność, która nam, abyśmy przy 
nafzey pilności y  przy zażywaniu nafzych 
pożytecznych fpofobności., na okoliczno­
ści czafu, m ieyfca, kraiu w  którym miefz- 
kamy y  na dobrę okazye zw ażać, ktorc 
fię przez nafze prace do ocalenia bliźnich 
godzg, a z tgd małego y  prawom zda­
tnego zyiku wyciggać rozkazuie; ta ro- 
ftropność bez pom ocy ofzukania y  zyiku 
chciwości, w  inwencyach y  przedfięwzię- 
ciach uczyni nas pełnomyślnemi, a odwa­
gi y  chyżości, ktoremi ie do ikutku przy­
prowadzić m ożna, nauczy. A na koniec, 
ieżeli fię wedtug tych podanych reguł bo- 

C c  5 gate.
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gatemi nie ftaniemy; tedy iednak, cho­
ciaż tylko ty le , ile nafza wym aga fuften- 
tacya, pozyikam y y  zarobiemy, infzemi 
tyfięcznemi fpofobami dobrodzieyftwa, lu­
bo nie obfite, świadczyć, będziemy mogli, 
a pożytecznemi y  uczciwemi zoftaniemy 
ludźmi.

leżeli zaś, pom inęwfzy w  nafzym po­
wołaniu pilność, ubogiemi, albo, pomi- 
nęw fzy nafzę fpofobność, długo y  zawfze 
bez powołania na urzęd zoftaiem y, co fig 
rzadko przy fpofobności trafia; tedy to 
uboftw o, za w yrok Boiki, ktory na nas 
Opatrzności rgka na świecie do znoizenia 
w ło ży ła , uznawać powinniśm y, a tego 
uboftwa z fpokoynościę znofzenie, ieft 
cnotę. Przecig fig tyle dobrodzieyftwa od 
ludzi, a iefzeze w igcey łafki od Opatrzno­
ści fpodziewać m ożem y, że przy pilności 
w yżyw ien ie y  odzież, a w  przypadku 
choroby y  drogości dobroczynne wipo- 
liiożenia znaydziemy. O tym zaś zapomi­
nać nie mamy, że, zaniedbały w  fprawach 
fwoich bratem ieft u t r a t n ik a ; a niedo- 
ftatku, ktory kto z w łafiiey cierpi w iny, 
z pełnym  flawy uboftwem , prożnego ia-

kiego
W przysłów. Salom.

410 M O R A L N E  P I S M A .

http://rcin.org.pl



kiego bogadw  życzenia z potrzebnego w y ­
żywienia fię żądaniem miefzać nie trzeba.

Syrach fprawiedliwośc czyli uczci, 
wość y  cnotę źrzodłem flaw y y  fzczę­
ścia przyznaie. T o  mieyfce ieil tak pię­
kne , iż zalecenia go W c. Panom opu­
ścić nie mogę. „K to  fię, m owi, o fpra- 
„w iedliw ość y  cnotę ftara, ten ią znay- 
„  duie. Ona mu iako matka flaw y zabie- 
, ,ż y ,  y  iako Panna młoda przyimie go. 
„Nakarm i go chlebem rozumu, a wodg 
„mgdrości napoi. Przez to ftanie fię mo- 
„cn ym  , że fię nie pochyli, y  będzie fig 
„ ie y  trzym ał, aby nie był pochaiibiony. 
„  Wy^wyżlzy go nad bliźnim iego, a w  po- 
„  śrzod zebrania otw orzy ufta iego. D oy- 
„d zie  wefela y  radości, a imię* wieczne 
„  odziedziczy. Lecz ludzie głupi nie do- 
r)-,ftgpig ie y , a m ężowie bezbożni oględać 

iey nie będg m ogli; bo daleka ieft od 
„  pyfznych, a obłudnicy nic nie wiedzg o 
„n ie y

M ci Panowie, chociaż fię nam flawa 
y  bogaćlwo życzenia ich fobie godnemi 
w yd aig; tedy ich iednak do nafzey praw ­
dziw ey ipokoyności, ani wielkiego imie­

nia,
- )  Syr. 15, I. g.
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nia, ani wielkich nie potrzebnieniy doftat- 
kow . O iak pociechy pełna ta uwaga! 
Zafzczyt powinności ieft naylepfzg flawg, 
św iadedw o dobrego fumnienia przed Bo­
giem y  m iioić uczciwego przyiaciela y  
człowieka, a ten zafzczyt w  nafzey zoftaie 
m ocy. W fzelka infza iław a, iława w iel­
kich talentów y  ekstraordynaryinych czy­
n ó w , bez iław y ferca niczym  dla nas nie 
ieft. flawnieyfzemi y  okazalfzemi, lecz 
nie medrfzemi y  lepfzem i, nas czyni. le­
żeli nam przyrodzenie więkfzych nie uży­
czyło darów ; a czemuż fię za więkfzych 
darów ubiegamy zafzczytem? Chcem yż 
fiebie y  s'wiat ofzukać, y  okrutny ciężar 
na fiebie w ło ż y ć , takie utrzymuięc dzie- 
d zić lw o , przy którym fię fprawiedliwy 
poifefor zoftać, a ten który go przez w y- 
kręty nabył, ani na godzinę iego bydź pe­
w nym  nie może? Z iednego talentu, któ­
ryś odebrał, bydź kontent, a ieżeli z nie­
go pożytkuiefz y  pieczołowicie go zaży- 
wafz  ̂ tedy mafz dofyć zafzczytu. A  to 
ieft iławg u ludzi u A niołow  y  u Boga. —  
leżeliśm y wielkie y  ofobliwie odebrali ta­
lenta ; tedy bardzo dobrze! Przecięż nie 
dla pom py nafzego im ienia, lecz dla do­

bra
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bra świata y  dla wielkich zachowania po­
winności fa nam udzielone. T y c h  darów 
do tego W c. Panowie zaźyw aycie zamy- 
Iłu, a o pow ierzchow ny, ieżeli wewnę* 
trzny macie, nie troiliaycie fię zafzczyt. 
Pochwała uczciwych przed zafiugami nie 
unika, a to ieit doilatecznę iławę. Lecz 
częfto iednak wielkie zalługi w  prochu za­
grzebane zoiław ać, częfto zamiaft gfofu 
publicznego powinfzowania fzczęścia, g io­
fu obm owy, zazdrości,y niena>K’iści iłuchaif 
mufzę. —  A  w  ten czas nafza godność 
na tym zależy, abyśmy podłość y  wzgar* 
dę na fironę od łożyli, a tym  czym iefle* 
śm y, diociażby naS cały świat nie pozna­
w a ł, zoftawali. Szacowna m łodzi! o t o ,  
co za Iława y  godności w  przyfzłym  cza­
fie W c. Panów czekaię, bynaymniey fię 
nie turbuycic, a na drodze powinności y  
zaiługi, umieiętności y  dobrych obycza­
io w , iako iuż W c. Panowie po niey pofte- 
puiecie, śmiało y  bez przeftanku chodźcie. 
Abrys nafzego fzczęścia od wieczności ieft 
u łożony, iefl dobry, lecz nie ten, kto- 
ryśm y fobie fami odryfowali. O fobliwa 
prowadzęcę Opatrzności w yiław iam  rękę, 
y  z włafnego ię znam doświadczenia. T e y

drogi,
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drogi , na ktorey teraz zoftaie, nie ży c zy ­
łem fobie, a przecię nie fpodzianie na nig 
wprow adzony zoftałem. A  gdy to fobie 
teraz w  myśli w yftaw iam , fiebie, moie 
zdolności y  fiły  zważam ; tedy ten ftan, 
w  którym . Bogu dobrotliwemu niech bę­
dzie dzięka! zoftaię, y  ktoregom fobie 
nie ży c zy ł, tym ieft ftanem, gdzie w e­
dług wrodzoney fpofobności y  przym io­
to w  ciała, bardziey w  n im , niż w  iakim 
infzym , chociaż to , co czynię ieft małym, 
pożytecznym  być mogę. —  Nalze fzczę­
ście nie fpotka nas w  ten czas, gdy go fo­
bie zyczem y; lecz bgdźmy cierpliwemi. 
Przyidzie godzina. Częfto nam uprzykrzo­
ną bywa. Bgdźmy cierpliwemi! przyi­
dzie pomyślnieyfza. —  W ielu nie fpo- 
dziewaigc fię z niflciego ilanu, z nędzy^ 
w  ktorey narzekali, na drogę dofiat- 
k o w , których przed tym nie znali, w pro­
wadzonych zoftało. —  C zło w iek , zw y- 
czayna niefie powieść, ieft fw ego fzczęścia 
ftworca, ta propozycya ieżeli ograniczony 
nie bywa, ieft bardzo fałfzywg. Pan Nie- 
ba y  ziemi ieft nafzego fzczęścia Stwórca, 
a nafzg ieft powinnościg, abyśmy według 
iego rolporzgdzenia z poddaiiiem fię iemu

z poko-
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z pokorę y  ufnościę na nafze pracowali 
fzczgście, a zyczeniem dobrego mienia, 
dobr y  godności, iego iłarania fię o nas nie 
obrażali. W ie on , czego potrzebuiemy, 
y  bardziey, n ń  fobie fami byc m ożem y, 
ieil: nam przychylny. Szukaycie pierw ey 
Kroleflwa Bożego y  fprawiedliwości iego, 
a to wfzyftko będzie wam  przydane ").

Szacowni przyiaciele, zafzczyt, a tak­
że iego nic nieznaczenie bardzo dobrze 
znam. Serca fpokoynym  nie czyni. Z§- 
danie go ieft pragnieniem, a z wielkę go 
ugafiw fzy pracę, tym m ocnieyfzym  by­
wa. Doftępiwfzy g o , ieft ciężarem, nie- 
znaiome zaś życie ieft daleko przyrodze­
niu zdatnieyfze. Kto przed prędko prze- 
miiaięcym zafzczytem y  próżnym  unika 
fzczęściem, a wcale fię cnocie poświęca, 
ten ieft dopiero prawdziwie fzczęśliwym .

B ogad w a, nie z w łafnego, lecz z cu­
dzego pofiadania ich, bardzo dobrze znam. 
Częściey fę karę, a rzadko kiedy fzczę­
ściem, y  b ogad w o ieft ciężizc nad nie­
doftatek do znofzenia -—

T o
U  Mateiifza 6, 33.
Non pojjîdenteîn multa vocaverîs
ReSte beatmn» Reiiius occupât

Nomm
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T o  iefzeze raz powtarzam, ze w  fzezę- 
ścm ezłowieka nic lię tak małego nie znay­
duie, eoby pod rzęd, rofporzadzenie, y  
dopufzezenie nie podpadało B oga; a Abrys 
od niego u łożon y, chociaż lig z naizym 
nie zgadza życzeniem^ przecie dla nas y  
dla świata iefi: naylepfzym. D k  tego  ̂
o M łodzieńcze, w  fkromności y  poko­
rze z wfzelkę żarliwością o prawdzi­
w e tylko flaray fię zaflugi, a przy nich 
fpuść fię na Boga całym fercem, a na ro­
zumie fwoim  nie fpolegay; tedy on ściefz- 
ki twoie pro iłować będzie T en  Stwor- 
ca, ktory naymnieyfzego pożywieniem  
nie zapomniał ufzczęśliwić robaczka, iuż 
od wieczności nafzego fzczęścia w yg o to ­
w ał Abrys.

Nomen heati  ̂ qut Deorum 
Muneribus fapienter utu 

Duramąiie ccUlet pauperiem patip 
Pcjusgue ¿eto flagitiiim timet. Hor* 

W  przyiL Salom. 3, 5» 5.
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